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konkursów i krzyżówek, listy do redakcji itd. 
prosimy wrzucać do niebieskich skrzynek 
pocztowych rozmieszczonych w Luboniu:
■ ul. Wschodnia 23a/62
■ ul. Sikorskiego 46 (poprzednia redakcja)
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i adiustacji tekstów.

■ Poglądy wyrażane w artykułach nie muszą 
pokrywać się ze zdaniem Redakcji lub 
Wydawcy.

Buchtowanie w centrum
Znana nam od grudnia ubiegłego roku rodzina dzików ponownie 
pojawiła się w Luboniu, czyniąc niemałe zamieszanie 
w centralnych rejonach miasta. Z uwagi na obowiązujące 
przepisy miasto ma ograniczone możliwości, by rozwiązać ten 
przyrodniczy, niebezpieczny problem

W  ostatn ich  latach nastąpił 
znaczny w zrost po p u la ­
cji dzików w Wielkopolsce 

i na terenie całej Polski. N ic dziw ­
nego więc, że zw ierzęta te  m ożna 
obecnie spotkać nie tylko w  ostojach

Zagubione i zestresow ane dziki -  o fia ry  postępu jące j 
cyw ilizacji -  szukały schron ien ia , spokoju  i pożywie­
nia fo t. Paweł W olniew icz

leśnych czy parkach narodowych, ale 
coraz częściej w  pobliżu  ludzkich 
domostw. O problemach z tym  zwią­
zanych informowaliśmy czytelników 
w ielokrotnie, a ostatn io  w  styczniu 
tego roku (czytaj: „WL” 01-2012, str. 
6). Pisaliśmy wtedy o oproszeniu się 
lochy w bezpośrednim  sąsiedztw ie 
jednej z posesji przy ul. Dąbrowskiego. 
O tóż ta  sam a rodzina dzików, choć 
w  m niejszym  gronie (bez odyńca 
oraz jednego warchlaka, który zginął 
wiosną w pożarze na terenie Dębiny), 
po sześciu miesiącach pow róciła do 
naszego miasta. Zadomowiona w Dę­
binie, na  po łudniow o-w schodnich  
krańcach Poznania rodzina dzików

Obszar w ystępow ania dzików oznaczono 
taśm ą  ostrzegawczą i s tosow nym i tab licam i 
fo t. Paweł W olniew icz
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CENNIK: o g łoszen ia  d ro b n e  - słowo -1  z ł (+VAT) $
n e k ro lo g  -  10 z ł (+VAT)
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na str. w w w  - 180x60 p x  - 20 z ł (+VAT), w ielokrotnie - ju ż  od  12 zł

pojaw iła się w  różnych m iejscach 
cen trum  Lubonia, pow odując n ie­
małe zamieszanie. Locha niewiele się 
zm ieniła, natom iast jej w archlaki 
znacznie u rosły  i ważą obecnie od 
20 do  30 kg.

W eekendow a w i­
zy ta

Pierwsze sygnały 
o dzikach do tarły  do 
kom endan ta  Straży 
Miejskiej -  Pawła Dyb- 
czyńskiego -  w  sobot­
nie popo łudn ie , 23 
czerwca, od  dyżurnego 
K om isariatu  Policji 
w Luboniu. Tego dn ia  
kom endan tow i dop i­
sało szczęście, gdyż 
z pom ocą dw óch poli­
cjantów  udało  m u  się

dziki wypłoszyć i przepędzić z n ie­
zamieszkałej posesji przy ul. Żerom ­
skiego. Innym i słowy, um ożliw ił 
zw ierzętom  w ten  sposób pow ró t 
do  Dębiny. Jednak następnego dnia 
rano  P. D ybczyński był zm uszony 
ponow nie interweniować, ponieważ 
dziki pojaw iły się w  okolicy W zgó­
rza Papieskiego (przedtem widziano 
je także na  ul. N iezłom nych). N a­
stępnie przem ieszczały się m iędzy 
ul. U nijną a osiedlem  Lubonianka, 
szukając pożywienia i spokoju. Praw­
dopodobn ie  liczyły na znalezienie 
schronien ia  w śród wysokiej traw y 
i trzcin  w  obrębie zarośniętego k o ­
ryta przepływającego tędy Strum ie­

nia Junikowskiego. Podczas 
popołudniow ej w ędrów ki lo­
cha z warchlakami pojawiła się 
(o zgrozo!!!) na  dziecięcym  
placu zabaw przy ul. Źródlanej, 
ale na szczęście, m ożna rzec 
osw ojeni i przyzwyczajeni do 
bytow ania w bliskim  sąsiedz­
tw ie ludzkich dom ostw , n ie ­
spodziew ani „goście” nikom u 
nie w yrządzili krzywdy. Jako 
uczestnik tych wydarzeń byłem 
po d  w rażeniem  zdolności o r­
ganizacyjnych i profesjonalizmu 
w  działaniu kom endanta Stra­
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ży M iejskiej, k tó ry  nie bacząc na 
grożące m u niebezpieczeństwo, z p o ­
św ięceniem  kierow ał akcją m ającą 
na celu zapewnienie bezpieczeństwa 
ludziom  i umożliwienie „nieproszo­
nym  gościom ” pow ro tu  do miejsca 
naturalnego bytow ania. Samodziel­
nie przepędzał dziki o d  strony skle­
p u  Biedronka przy ul. gen. W łady­
sława Sikorskiego, przez podm okłe 
chaszcze przy ogródkach działkowych 
w zdłuż ul. Unijnej do m ostka na ul. 
Łącznik. Tu przyłączyli się do akcji 
i w spom ogli go w  działaniu straża­
cy, dw ie lubońskie policjantki oraz 
policjanci z kom isariatu  Poznań- 
Wilda. Niestety, dziki ukryły się wśród 
wysokich traw, natomiast całe przed­
sięwzięcie okazało się m ało skutecz­
ne (co praw da pozw oliło un iknąć 
zagrożenia dla ludzi, natom iast nie 
skłoniło dzikich zwierząt do pow ro­
tu  do D ębiny). Należy podkreślić,

Rodzina dzików  wzbudzała duże zain­
te resow an ie  w śród przechodniów  
i gapiów  fo t. Paweł W olniew icz

że przeprow adzanie akcji u tru d n ia ­
li p rzechodnie i gapie -  niektórzy 
byli z dziećmi, jeszcze inni z psami.
Nie reagowali na w ezwania służb 
porządkow ych do  oddalenia  się cd. 
w  bezpieczne miejsce ze względu na na stf 
grożące im  niebezpieczeństw o, co 23 
pow odow ało  jeszcze większy stres 
u przeganianych dzików.

Czego ci ludzie od nas chcą, przeganiając 
z m ie jsca  na m ie jsce  -  zdawałoby s ię , że 
zastanaw ia ła  s ię  z irytow ana locha chroniąca 
swoje w arch lak i. Dziki p łoszono też za poniO' 

cą a rm atk i wodnej fo t. Paweł W olniew icz
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Szczególnie ciekawe sprawy, zjawiska, sygnały nominowane do tytułu „Dobre, bo...” przez czytelników i nie tylko

DOBRLBIU_____________________________________________
Dobre, bo wyróżnione

Inicjatywy Biblioteki Miejskiej £±s»,

L
ubońska książnica została wy­
różniona w V edycji Dorocznej 
N agrody  F undacji R ozw oju 
D em okracji Lokalnej za lokalne 

in icjatyw y kultu ralne.
Pow stała w  1989 r. F undacja

Rozwoju D em okracji Lokalnej jest 
organizacją pozarządow ą w spiera­
jącą rozwój dem okracji i sam orząd­
ności lokalnej, a organizowany przez 
n ią  konku rs przebiega p o d  pa tro -

D yrektor lubońskie j B ib lio tek i 
-  E lżbieta S te fan iak  -  odb ie­
ra z rąk pro feso ra  Jerzego 
R egulskiego wyróżnienie 
przyznane przez Fundację 
Rozwoju D em okracji Lokalnej 
fo t. Konrad C hojnowski

Kupisz wakacje w naszym biurze

°trzym asz m iesiąc zajęć

GRATIS!
Ofe|ta ograniczona do wyczerpania miejsc 

(Patrz reklama na ostatniej stronie)

Zdjęcie pam ią tkow e p rzedstaw ic ie li nagrodzonych sam orządow ych ins ty tuc ji ku ltu ry  
z prof. Jerzym Regulskim , M acie jem  Leśnym -  prezesem  Rady Nadzorczej BRE Ban­
ku i sędzią Jerzym S tępn iem . Trzecia od lewej s to i E lżbieta S te fan iak  fo t. Konrad 
Chojnowski

tu ry  i Polskiego K om itetu ds. U N E­
SCO.

D o konk u rsu  zgłoszono 156 
inicjatyw ze wszystkich województw 
(najwięcej z Mazowsza, Śląska i Pod­
lasia) w  czterech kategoriach: je d ­
nostki sam orządu terytorialnego, 
samorządowe instytucje kultury  (bi­
blioteki, dom y k u ltu ry  itp.), orga­
nizacje pozarządowe lub grupy oby­
wateli o raz  osoby indywidualne.

19 czerwca odbyła się w  Warsza­
wie konferencja finałowa konkursu  
pt. Kultura -  integracja społeczna -  
rozwój z w ręczeniem  nagród  za lo­
kalne inicjatywy kulturalne zrealizo­
w ane w  latach 2010-2011. T rium fa­
toram i tegorocznej edycji okazali się 
lublinianie, którzy otrzym ali statu­
etki w  dw óch kategoriach: organiza­
cje pozarządowe oraz 
osoby indywidualne -  cd .

Fundacja Kultura Enter, na str.
która zorganizowała sieć 46 
wolontariuszy działających

W yróżnienie
Fundacji Rozwoju Demokracji Lokalnej

pod paUoooiim WUwoo Koowcu. dk UNESCO 
I Mo>odow«go Cawum Kubary

B ib lio tece  M iejskiej 
w  Luboniu

Mnuowo, ,» ucrwta 701J tolu

Dyplom d la  lubo ńsk ie j B ib lio tek i 
M ie jsk ie j za w ybitne przeds ięw z ięc ia  
o cha rak te rze  ku ltu row ym  i ku ltu ro ­
twórczym , k tó re  w  la ta ch  2 0 1 0 -  
2 0 1 1  w znaczący spo sób  przyczyni­
ły  s ię  do w zm ocn ien ia  w ięzi i tradyc ji 
loka lnych  oraz ak tyw izac ji spo łecz­
n o śc i ja k o  podstaw ow ych czynn ików  
rozw o ju sa m orząd nośc i i de m okra c ji 
lo ka ln e j w  Polsce
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Dobre, bo prestiżowe

Wyróżnienia dla lubońskich firm
W czwartek, 21 czerwca, podczas XXII sesji Rady Miasta cztery 
lubońskie firmy zostały uhonorowane jednym z najstarszych w Polsce 
wyróżnień -  W ielkopolska  Ja ko ść

W
cześniej firm y p o d d an o  
zew nętrznej ocenie spe­
cjalistów i pomyślnie prze­
szły przeprow adzony audyt. Zanim  

otrzym ały  certyfikaty, na posiedze­
niu Rady M iasta przem ów ili prezes 
lubońskiego Koła Unii W ielkopolan 
-  Grzegorz Skrok -  i Jarosław Pisz­
czek -  k o nsu ltan t w iodący  D ziału 
A udytu  i D oradztw a Jakościowego 
W ielkopolskiego In s ty tu tu  Jakości 
w  Poznaniu.

Liderem Program u Wielkopolska
Jakość została ogłoszona funkcjo ­
nu jąca o d  p o n ad  20 lat na  ry n k u  
wielkopolskim, rodzinna firma PH U  
O lstal M iro sław a  R ygusa, k tó ra  
zajm uje się m .in . p rodukc ją  blach 
trapezowych, blacho-dachówki oraz 
prow adzi hu rtow nię blach płaskich 
i profilow anych. F irm a o d  2004 r. 
w spó łp racu je  z In s ty tu tem  w p ro ­
gram ach  jakościow ych, realizuje 
projekty dofinansow ane ze środków 
U nii E uropejskiej. W arto  rów nież 
w spom nieć, że od  kilku lat posiada 
w drożony  i certy fikow any system  
zarządzania  jakością  ISO 9001.

Laureaci program u Wielko­
polska Jakość:
■ prowadzona przez Joannę Skórską 
Szkoła Językowa German od ponad 
12 lat ucząca na kursach stacjonarnych 
dzieci, m łodzież i dorosłych. Zakres 
kursów obejmuje języki: angielski, nie­
miecki, japoński, hiszpański, rosyjski 
i francuski. Misją szkoły jest naucze­
nie słuchaczy porozum iew ania się 
w  języku obcym  oraz przekazanie 
wiedzy o danym  kraju, ludziach, tra ­
dycji, aby uczyć otwartości i toleran­
cji przez zrozum ienie odm ienności 
kultury  i mentalności. Poza naucza­
niem  języków szkoła prowadzi rów ­
nież program  kulturalny. Należą do 
niego koncerty na Boże N arodzenie 
i W ielkanoc oraz im prezy przybli­
żające kulturę  innych narodów . Do 
program u Wielkopolska Jakość firma 
przystąpiła w  roku 2009.

■ M em en to  M ori U sług i P o g rz e ­
bow e -  firm a p row adzona przez 
Bronisława Łopińskiego w raz z sy­
nem  D ariuszem  św iadczy od wielu 
lat kom pleksow e usługi pog rzebo ­

WIELKOPOLSK
I A A

we na  teren ie  P oznania  i jego p o ­
w iatu. M isja p rzedsięb iorstw a to  
pom aganie w  godnym  pożegnaniu  
bliskich i jest to  w yrazem  podejścia 
w łaścicieli aktyw nie w spom agają­
cych akcje społeczne i w ydarzenia 
ku ltu ralne.

■ p o d m io t leczniczy stw orzony  
przez Panaceum s.c. D oro ta  C zaj­
ka i Elżbieta Tecław -  P ielęgniarski 
O śro d e k  M edycyny  S rodow isko - 
R o d z in n e j Panaceum . N a ry n k u  
św iadczeń zdrow otnych  o środek  
istn ieje p o n ad  12 lat i w  ram ach  
um ow y z N F Z  w ykonuje w  w a­
runkach  dom ow ych św iadczenia 
w zakresach: pielęgniarstwa rodzin­
nego i domowej opieki d ługoterm i­
now ej o raz  hosp ic jum  dom ow ego 
dla dorosłych. W  skład  21-oso b o ­
wego, dobrze zorganizow anego ze-

W ie lkopo lska  Jakość
Z naszego archiwum  wynika, że C ertyfikaty  Wielkopolska Jakość otrzym ały dotąd 

następujące lubońskie firmy: BHU Rom-Vit sp. j. Aleksandry i Romana Twardowskich 
(25.07.2002 r.), Przedsiębiorstwo Uszlachetniania Wyrobów W łókienniczych BLUMAR-F 
Stanisława Zakrzewskiego i rodziny (7.09.2004 r.), Libra Developer Sp. z o.o. (26.06.2008 r.), 
Ośrodek Medycyny Środowiskowo-Rodzinnej Panaceum  pod dyrekcją D oroty Czajki 
(9.09.2009 r.), Szkoła Językowa German (11.12.2009 r.) i Kom-Lub Sp. z o.o. (I)

W yróżnieni i wręczający od lewej: Grzegorz Skro* 

Joanna S kórska („G erm an"), D orota Czajka („PJ 
naceum ” ), B ron is ław  i Dariusz to p iń scy  („M em ^ 

to  M o ri"), M iros ław  Rygus („O ls ta l") i Jarosław 
P iszczek fo t. Paweł W olniew icz

społu wchodzą: pielęgniarki, lekarze, 
psycholog i fizjo terapeuta. F irm a 
posiada m .in. C ertyfikat ISO 9011, 
a od  roku 2009 uczestniczy w p ro ­
g ram ie Wielkopolska Jakość.

W szystkim laureatom gratulacje 
złożyli burm istrz  -  D ariusz Szmyt, 
przewodniczący Rady M iasta -  M a­
rek Sam ulczyk oraz zebrani radni.

P A W

Czytaj też: z sesji RML na str. 17.

NOWA INWESTYCJA W  LUBONIU
PRZY ULICY LIPOWEJ 11

D o m y  w  z a b u d o w i e  b l i ź n i a c z e j
pow. 147 m + możliwość P *  '  / ,  \

a d a p t a c j i  p o d d a s z a

F.H.U. Grażyna Rybka 
ul. Lisia 15,63-200 Jarocin

tel. kom. 693 836 194
e-mail: biuro@ nieruchom osci-w ielkopolska.com 

www.nieruchomosci-w ielkopolska.com

(H1285)_________________________________

mailto:biuro@nieruchomosci-wielkopolska.com
http://www.nieruchomosci-wielkopolska.com


DOBRE. BO...
Dobre, bo oryginalne

Artystyczne graffiti

N
a budynkach  garażow ych 
Spółdzielni M ieszkaniowej 
p rzy  ul. O siedlow ej zoba­
czyć m ożna now e graffiti. Zwykle 

pojawiają się w tym miejscu ciekawe 
graficznie prace w ykonane sp ray­
em. Taka form a sztuki, w odróżnie­
niu  od  m ało estetycznego tagow a- 
nia (style-w riting), czyli bazgrania

Szczytowe ściany garaży os ied la  Lubonianka w ykorzystane na g ra ffit i 
fo t. Katarzyna Polerowicz-Kelma

^ ° wa dyrektor G imnazjum nr 2 

~ Jolanta W alczak z synem Krzysiem

Dobre, bo wybrane
Kto jest kim w Luboniu

Jolanta Walczak
nowy dyrektor Gimnazjum nr 2

P
ochodzę z G ostynia. Z  L uboniem  
zw iązałam  się w  1989 r. P odję­
łam  w tedy sw oją p ierw szą pracę 
-  w  Szkole Podstawowej n r 1. O d 2000 r. 

jestem  zatrudniona jako polo­
nistka w G im nazjum  n r  2 im . C(j 
Jana Pawła II. Posiadam  także na str. 

upraw nienia do nauczania hi- 48 
storii i wiedzy o społeczeństwie.

^ M A  5  J  Z atrudnimy telemarketerów

najczęściej obraźliwych tekstów, gdzie 
popadnie, jest tu  mile widziana. Kilka 
lat tem u, jako pole do popisów  dla 
grafficiarzy, przeznaczono b e to n o ­
w y p lo t w zdłuż og ródków  Bratek 
p rzy  ul. U nijnej, ale w ydaje się, że 
to  m iejsce nie p rzypadło  do gustu  
artystom .

K K

Dobre, bo docenione

„Wieści”  na konferencji
z prezesem PiS

W
śród nielicznych mediów 
zaproszono „W ieści Lu- 
bońskie” na  konferencję 
prasową z Jarosławem Kaczyńskim. 

Premier przyjechał do Poznania w nie­
dzielę, 24 czerw ca na  zaproszenie 
A kadem ickiego K lubu O byw atel­

Jarosław  Kaczyński z egzem plarzem  „W ieśc i” w  rozm owie z p rzedstaw ic ie lam i 
„W ieści Lubońskich -  Hanną S ia tką (z lewej) i P iotrem  P. R uszkowskim  (au to­
rem zdjęcia). Z prawej pose ł Tadeusz Dziuba -  pe łnom ocn ik  PiS na okręg po­
znański fo t. P io tr Paweł Ruszkowski

skiego (AKO) im . p rezyden ta  Le­
cha Kaczyńskiego w Poznaniu, które 
p rzyznało  m u  M edal Króla Polski 
Przemyśla II. Na półgodzinnym , ka­
m eralnym  spo tkan iu  z dz ienn ika­
rzam i z 7 wybranych mediów: stacji 
TV, rad ia  i prasy, k tóre  odbyło  się 
po  uroczystości, jako jedyni repre­
zentow aliśm y prasę  lokalną.

Zadawaliśmy pytania jako pierw­
si. Z  przygotowanych czterech uda­
ło nam  się zadać dwa, mające zwią­
zek z lubońską rzeczywistością. Po 
konferencji Jarosław Kaczyński p o ­
święcił „Wieściom” specjalną uwagę. 
M ając dośw iadczenie  redakcyjne 
(redaktor naczelny „Tygodnika So­
lidarność” w latach 1989-90) był 
pe łen  uznan ia  dla strony  m ery to -

Na czerwcowym  wydaniu „W ieśc i" 
Jarosław  Kaczyński złożył au tog ra f dla 
czytelników. Dziw ił s ię , ja k  za ta k  nie­
w ie lk ie  środki m ożem y wydawać tak  
dobrą, n iezależną prasę, n ie związaną 
z w ładzą i lokalnym  biznesem  fo t. 
P iotr Paweł R uszkowski

FOTOGRAFIA
T O M - A R T

t e l .  6 6 2  2 9 S 6 7  3 , 6  0 0 S I  9 3  9 5

HCK l  A .u O 11- A V  '
P R E Z E N T A C /F  A I L T T / M E D I A  t. N T  
■ E R O I M C M  Z P / ę C / F O T O A lO N T A Z

w w w . t o t o m m i . p l  /  l  o ni a r  t f  o l  o &  w  p  . p  I ,

Jl  UUIt>U
U B O fIS K IE

7/2012

rycznej, objętości i jakości miesięcz­
nika. Szczególną uw agę pośw ięcił 
sam ofinansowaniu się Lubońskiego 
N iezależnego M iesięcznika M iesz­
kańców . Szerzej czytaj na str. 18.

(P H )

PODRĘCZNIKI
SZ K O L N E

|  N O W E  I U Ż Y W A N E  

R A B A T Y  DO I 5 % !  
**!£©*?' Księgarnia
u l .  Ż a b i k o w s k a  5 1  ( R y n e k )  

t e l .  8 8 8  7 7 5  8 1 0
www.strefa-ksiazki.p l

http://www.totommi.pl
http://www.strefa-ksiazki.pl
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w Luboń iu

Luboni

Jednorodzinne domy 
w  zabudowie bliźniaczej 
w  Luboniu przy ul. Kościuszki

• metraż: 78,8 m2 
z garażem i ta rsem

o ó c i u  i z  /? i 
w  L u b o n i u

Jednorodzinne domy 
w  zabudowie bliźniaczej 
w  Luboniu przy ul. W iejskiej
• metraż: 89 m2 
z ogrodem O ^ A u tta

U J ie -

Jednorodzinne domy 
w  zabudowie bliźniaczej 
w  Komornikach przy ul. Pasieki
• metraż: 89 m2
z ogrodem | l  .  ■.

Jednorodzinne domy 
w zabudowie szeregowej
w Biedrusku
• metraż: od 114 m2 
z ogrodem * O s

IE D LE
J E S IO N O W E
'  w Bied rus k u

■Ewa

U u c z k a

T w oje  m iejsce, 
T w o ja  p rzysz ło ść

Jednorodzinne domy 
w  zabudowie bliźniaczej 

metraż: 96 m2 z ogrodem

S z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  n a  t e m a t  o f e r t : AKROPOL
i n w t s t y ( j

w w w .a k ro p o l- in w e s ty c je .p l
t e l .  6 1  8 9 3  5 0  8 9 ,  t e l .  k o m . 6 0 1  6 5 9  5 8 9

http://www.akropol-inwestycje.pl


CO NOWEGO
Nowe przedsięwzięcia publiczne, społeczne, prywatne, sygnały od czytelników

P A N O R A M A  H A N D LU  I U SŁU G
To miejsce przeznaczone jest na bezpłatną informację o placówkach 
handlowych i usługowych powstających w Luboniu. Wszystkich 
zainteresowanych prosimy o kontakt z redakcją -  dotrzemy do 
Państwa, wykonamy zdjęcie, sporządzimy notatkę.

Chiński interes

Od czerwca przy ul. Armii Poznań 30 
(u zbiegu z ul. Dożynkową) funkcjonuje 
kan to r w ym iany w alut UNO. W krótce 
zostan ie  o tw arty  tu  także kom is sa­
m ochodow y. K antor jest czynny przez 
całą dobę.

fot. Paweł W

Od czerwca Pogotowie Krawieckie Ur­
szula Nowakowska-Adamczak zostało prze­
niesione z ul. Żabikowskiej 49, do pawilonu 
przy ul. Powstańców Wlkp. 79/7 (obok domu 
Materny). Wykonuje się tam naprawy i prze­
róbki krawieckie, ekologiczne czyszczenie 
odzieży i dywanów oraz magiel. Pogotowie 
jest czynne od pn. do pt. w godz. 9 - 1 7  oraz 
w soboty 9 - 1 3 .  fot. Paweł Wolniewicz

W  czerw cu przy  ul. K ościuszki 
49 b  (paw ilon Społem -  w ejście od  
ty łu) o tw arto  salon fryzjerski dam - 
sko-m ęski A leksandry  K osmowskiej. 
W  środy udzielane są tu 10-procentowe 
zniżki. Salon jest czynny od  pn. do pt. 
w godz. 8 -  20, natom iast w  soboty  8 
- 1 4 .  fot. Paweł Wolniewicz

P
od koniec czerwca, w Centrum 
H andlow ym  VENUS przy ul. 
Sobieskiego 55 A, otwarto Sklep 
chiński, k tó ry  prow adzi rodow ity  

C hińczyk -  M engcong Li. Pan Li 
pochodzi z liczącego ponad 11 m in 
mieszkańców C hendu -  miasta p o ­
łożonego w  środkow ych C hinach. 
Mieszka w Polsce od 3 lat. Przyjechał 
tu  z zamiarem prowadzenia działal­
ności handlowej, a pomógł mu w tym 
znajom y krajan  z G dańska. Swoje 
kroki, skierował do Poznania, tu  p o ­
znał swoją obecną żonę -  Angelikę 
(pochodzi z Suchego Lasu), z którą 
razem wychowują piętnastomiesięczną

SKLEP CHIŃSKI

M engcong U sze f sk lepu ch ińsk iego w 
fo t. Paweł W olniew icz

Oryginalny sklep chiński w centrum han­
dlowym Venus fot. Paweł Wolniewicz

córkę -  W iktorię. W  skle­
pie M. Li m ożna zaopa­
trzyć się w odzież damską, 
męską i dziecięcą, bieliznę, 
kosmetyki, biżuterię, upo­
m inki, galanterię skórza­
ną, zabawki oraz AGD. Są 
to  p roduk ty  polskie, ale 
nie brakuje też tow arów  
z C hin, W łoch  i Węgier. 
Ten w ielobranżowy lokal 
jest czynny od  pn. do pt. 

Lasku w godz.10 -  18 oraz w so­
bo ty  10 -  15.

P A W

Działająca przedtem przy ul. Wschodniej 23 A 
księgarnia Strefa Książki, od czerwca funkcjonuje 
na Nowym Rynku przy ul. Żabikowskiej 51 i ofe­
ruje sprzedaż podręczników szkolnych (w lipcu 
rabaty do 15%). W  przyszłości powiększy swoją 
ofertę m .in. o beletrystykę, literaturę dziecięcą 
i m łodzieżow ą oraz m apy i przew odniki tu ry ­
styczne. Jest czynna od pn. do pt. w godz. 9 —17 
oraz W  soboty  9 -  17. ot. Paweł Wolniew icz

W  bloku Spółdzielni M ieszkaniow ej Lubo- 
nianka przy ul. Kościuszki 53, pom iędzy piekar­
n ią  Limaro a Poradnią  Z drow ia Psychicznego, 
u ruchom iono  w  czerw cu Salon Bielizny Sława. 
To d rug i sklep w łaścicielki salonu tej sam ej 
b ranży  z C en tru m  H andlow ego Pajo. P row a­
dzi w yprzedaż końców ek serii b ieliźnianych 
i stro jów  kąpielow ych, fot. Hanna S iatka

skrzaŁj Luboń, ul. Ż ab ikow ska 45  w w w .s k rza t.s k le p .p l

(W
30

97
)

Przy ul. Poniatowskiego 24/2 (pierzeja handlow a 
placu  E dm unda Bojanow skiego, pom iędzy  apteką 
a sklepem  m ięsnym ) o tw arto  1 czerw ca pierw szą 
w  L uboniu kancelarię no taria lną  (no tariusz M ichał 
Iżykowski). Jest czynna w poniedziałki od godz. 10 do 17 
o raz  od  w torku do  p iątku  w  godz. 9-16.

fot. Hanna Siatka

Od czerwca na Nowym Rynku przy ul. 
Żabikowskiej 49, w miejscu gdzie wcześniej 
działała piekarnia  Zagrodnicza, o tw arto  
sklep obuwniczy. Można tu  kupić obuwie 
dam skie i m ęskie. Sklep jest czynny od 
pn. do pt. w  godz. 9 - 1 7  oraz w soboty 
9 -  13. fot. Paweł W olniew icz

Na piętrze C entrum  handlowego Pajo pow stał specjalistyczny sklep dla 
graczy Gamedol. Oferuje sprzedaż kon­
sol nowych i używanych, regenerację 
nośników CD/DVD, akcesoria dla gra­
czy komputerowych i konsolowych, ser­
wis konsol. Odbywa się tam  też skup 
i sprzedaż gier używanych. Sklep jest 
czynny w godz. otwarcia Centrum Pajo. 
fo t. Katarzyna Polerowicz- Kelma

W  salonie fryzjersko-kosmetycznym Eleganza 
p rzy  ul. Leśm iana 10/2 u ru ch o m io n o  d o d a tk o ­
w o studia: m asażu i stylizacji rzęs oraz gab inet 
kosm etyki m edycznej (D eclare).

Firm a STONE, działająca wcześniej przy 
ul. Kościuszki 102, przeniosła swoją siedzibę 
na ul. C hopina 24. Oferuje m arm ury, granity, 
konglom eraty  m arm urow e i kwarcowe, b la­
ty  kam ienne, kam ień  elewacyjny, parapety  
i schody kam ienne oraz kom inki. Zapew nia 
doradztwo i montaż. Kontakt: www.stone.net.pl; 
tel. 511 011 634. fot. Paweł W olniewicz

Funkcjonujący od wielu lat przy ul. Żabikow­
skiej 51 sklep metalowy M ini M ax  Krzysztofa

I
 Kozłowskiego został przeniesiony na powstały 

w bezpośrednim sąsiedztwie Nowy Rynek. Obec- 
nie oferuje dorabianie kluczy oraz sprzedaż zam- P ków drzwiowych i okuć budowlanych. Sklep jest 

■  czynny od pn. do pt. w godz. 9 - 1 7  oraz w soboty 
9 - 1 3 .  fot. Paweł Wolniewicz

Przy ul. Buczka 3 E firm a Bestseller p ro ­
wadzi sprzedaż podręczników  szkolnych od 
pn. do  pt. w  godz. 1 6 - 2 0  oraz w  soboty  
1 0 - 1 5 ;  tel. 604 847 996.

l J

http://www.skrzat.sklep.pl
http://www.stone.net.pl
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Nowy objazd 701

Z
arząd Transportu Miejskiego 
(ZTM) w Poznaniu informuje, 
że w związku z rozpoczęciem 
2. e tapu  rem o n tu  naw ierzchn i na 

ul. K rętej, o d  29 cze rw ca , na  o d ­
cinku od ul. Polnej do Sobieskiego, 
au tobusy  lin ii n r  701 k ierow ane 
są ob jazdem  przez  ul. K wiatow ą 
i Polną.

(trasa: G órczyn D w orzec -  Lu­
boń , Jana III Sobieskiego -  Kwia­
tow a -  Polna -  K ręta -  W iry, La­
skow ska -  K om ornik i pętla) 

Podczas 2. e tapu  p rac  au to b u ­
sy linii n r 614 nadal będą kursować 
do  tym czasow ej pętli przy  ul. W a­
rzyw nej, na tom iast au tobusy  linii 
n r  243 dojeżdżać będą  do pętli 
Luboń Lasek.

O kresow e bilety trasow ane za­
chow ują swoją w ażność na  trasach 
objazdu.

P rzystanki
Z całkow itego użytkow ania 

nadal będzie w yłączona pętla  au ­
tobusow a Luboń-K ręta. Na ul. Po­
lnej p rzy  skrzyżow aniu  z K rętą 
zlokalizowany został w obu k ierun­
kach p rzystanek  tym czasow y Lu­
boń-K ręta . Jednocześnie w yłączo­
ny  z uży tkow an ia  został d o ty ch ­
czasow y przystanek  na  ul. Krętej.

Informujemy, że z przyczyn nie­
zależnych od  ZTM  term iny prow a­
dzonych prac m ogą ulec zm ianie.

R a fa ł K u p ś  

p.o. d y re k to ra

Proboszcz oowej parafii

P
odczas uroczystej, w ieczornej m szy św. w sobotę, 
30 czerw ca w iern i z osiedla Lubonianka  pow itali 
pierw szego proboszcza now o ustanow ionej p a ra ­
fii pw. bł. Jana Pawła II p rzy  ul. Ź ródlanej, o której p i­

saliśm y w ubiegłym  m iesiącu (H istoryczne wydarzenie 
na str. 2).

Czytaj też na str. 39.
(S)

Ks. Paweł D ąbrowski w  ornacie  z w izerunkiem  
patrona nowej parafii fo t. Hanna S iatka

LUBOŃ
WARZYWN

rm

L u b o ń /K rę ta

L u b o ń /P a rko w a

i p rz y s ta n e k  ty m c z a s o w y  

i p rz y s ta n e k  a u to b u s o w y  is tn ie ją c y  

i p rz y s ta n e k  a u to b u s o w y  n ie c z y n n y

L u b o ń /
1 Maja S z k o ła

L u b o ń /
R .M aya

ul. Kwiatowa

L u b o ń /  
R u tk o w s k ie g o  

L u b o ń /
L e śn a

ESL U B O Ń  
L A S E K

i Luboń/
* K rr tr-

W iry /L a sk o w sk a  II

S chem at trasy  z ob jazdem  na czas 2 . e tapu rem ontu ul. K ręte j

Remonty w „Luboniance”

Spółdzie ln ia  M ieszkaniow a Lubonianka  przeprowadza te rm om odern izac ję  blo­
ków 5 1 , 5 3  i 5 5  przy ul. K ościuszki. W pierw szym , tegorocznym  e tap ie  oc iep la­
ne są ty lko  śc iany zew nętrzne połączonych w ksz ta łc ie  lite ry  „U ” budynków. Od 
s trony podwórza segm ent zostan ie  poddany zabiegow i później. W tym  roku to 
jedyna tego typu inw estycja w  Luboniance. Polega na oc iep len iu  ścian i rem on­
c ie  balkonów, z ba lus tradam i w łącznie . Koszt zadania to  ok. 5 0 0  tys. zł. Balko­
ny napraw iane są  też w  k ilku  innych b lokach, fo t. Hanna S ia tka

Nowe domy

W
głębi dużej działki przy 
ul. Poniatow skiego 38 
(w  okolicy Przedszkola 
Calineczka) powstają 3 jednorodzin­

ne, piętrow e dom y m ieszkalne. In ­
w estorem  jest m ieszkaniec P ozna­
n ia  -  B artosz Grycz, k tó ry  stawia 
budynki system em  gospodarczym . 
Jak zapow iada, pierw szy z dom ów  
będzie gotowy już we wrześniu, b u ­
dow a pozostałych  dw óch p o trw a  
do  końca roku. W  ty m  czasie za ­
gospodarow any  zostan ie  rów nież 
spory  teren  oddzielający dom y od 
ruchliw ej ul. Poniatow skiego.

HS

Zam kn ię ta  b ry ła  p ierw szego z trzech 
przeznaczonych na sprzedaż dom ów  
jednorodzinnych przy ul. Poniatow­
sk iego 3 8  fo t. Hanna S ia tka

I WIEŚCI --o— ' -  P |

Kcho lubon.ty
IS

L U V E N A

W ię c e j in fo r m a c j i  na o f ic ja ln e j  s t r o n ie  M ia s ta  w w w . lu b o n .p l

http://www.lubon.pl


4SOL W  OKU

Temat -  bumerang

U
lew ne deszcze, k tórych  p o d  koniec czerw ca i n a  początku  lipca 
nie brakow ało, po  raz kolejny ujaw niły n iedostatki w  in frastru k ­
tu rze  naszych ulic. Poniżej przedstaw iam y relacje z różnych re­
jonów  m iasta.

(S)

Po nocnej burzy z 1 6  na 17 czerwca m ieszkańcy dom ów  położonych w głęb i 
„ś le p e j"  ul. W awrzyniaka nie m ogli wyjechać ze swoich posesji. K ilkudzies ięc io ­
m etrow a, g łęboka kałuża un iem ożliw ia ła  p rzedostan ie  s ię  pojazdom  na ul. A rm ii 
Poznań. Jedna z kob ie t zm uszona była przez to  zan iechać p ilnej wizyty medycz­
nej fo t. Hanna S iatka

Sprawy, które rażą, bolą, przeszkadzają, bulwersują, nominowane przez czytelników do lubońskiego tytułu „Sól w oku”

Zarośnięty potok

Ul. A ndersena po każdym w iększym  deszczu wygląda tak , ja k  na zdjęciu wykona­
nym 2 0  czerw ca -  zalany chodn ik i praktycznie ca ła  jezdn ia  fo t. Lech Janiak

0 deszczu w oda opadow a przelewa s ię  przez krawęż- 

z ul. S obiesk iego i zalewa chodn ik, un iem ożliw ia jąc
ostanie s ię  na posesję  nr 6 . Zd jęcie  wykonano kilka 

godzin po nocnej i rannej u lew ie 2 0  czerwca

Hanna S ia tka

N otorycznie zalewana ul. Konarzew skiego przy w loc ie  w  ul. Dworco­
wą. gdzie kanalizacja nie nadąża odbierać dużej ilośc i wód opado­
wych pochodzących m .in . z nowego cen trum  -  b loków  przy ul. Kona­
rzewskiego i Jana Pawła II. 2 0  czerwca woda po raz kolejny w lewa­
ła  s ię  do dom ów  fo t. N ata lia  Kowalkiew icz

To sam o m ie jsce  (u l. Konarzew skiego) -  k ró tko  po ulew ie. Tabli­
ce re jestracyjne sam ochodów  na jezdn i w skazują na wysoki 
poziom wody, k tó ra  swym oporem  w yrw ała  z p lastikow ych ram ek 
blachy z oznakow aniem  fo t. Hanna S iatka

N
ie po raz pierwszy otrzyma­
liśm y a larm ujące  sygnały  
od czytelników o bałaganie 
panu jącym  w korycie  S trum ien ia  

Junikow skiego i jego najbliższym  
otoczeniu. Tym razem  dotyczą o d ­
c in k a  p o to k u  od  kośc io ła  pw. bł. 
Jana Paw ła II p rzy  ul. Ź ró d lan e j, 
p rzez  m o stek  na  ul. Ł ącznik , do 
ronda  przy ul. Żabikow skiej. C iek 
je s t tak  za ro śn ię ty  trz c in ą  i z ie l­
sk iem , że n ie  w id ać  jego  k o ry ­
ta , a  tam , gdzie  ro ś lin  je s t m n ie j, 
s traszą  w rzu co n e  do  w ody śm ie ­
ci. Za u trzym anie  po rządku  i stan  
S tru m ien ia  Junikow skiego o d p o ­
w ied z ia ln y  je s t u tw o rzo n y  p rzez  
Sam orząd  W ojew ództw a W ielko­
polskiego (U chw ała n r  V II/34 /99  
z 22 lu tego  1999 r.) W ie lk o p o l­
ski Z arząd  M eliorac ji i U rządzeń  
W odnych  (W Z M iU W ) w P o zn a­
n iu , k tó ry  m .in . n a d z o ru je  i re ­
alizuje zad an ia  z zak resu  m ałej 
re tencji w odnej w  w ojew ództw ie, 
adm in istru je , u trzym uje  i konser­
w uje u rząd zen ia  m elio rac ji p o d ­
staw ow ych, zapew niając obsługę, 
b ezp ieczeń stw o  i ich  w łaściw e 
fu n k c jo n o w an ie  o raz  w  im ien iu  
M arszałka W ojew ództw a W ielko­
po lsk iego  sp raw u je  n a d z ó r  n ad  
zw iązkam i spó łek  w odnych . P ra ­
cow n icy  W ydzia łu  Spraw  K om u­
n a ln y ch  naszego  U rzęd u  M iasta  
w ie lo k ro tn ie  zgłaszali p ro b lem  
w  W Z M iU W , je d n a k  bez sku tku , 
a ostatnio otrzym ali odpow iedź, że 
w y k o n an ie  konserw acji s tru m ie ­
n ia  n a  te ren ie  L ubon ia , zgodn ie  
z h a rm o n o g ram em , zap lanow ane 
je s t d o p ie ro  w e w rześn iu .

N asuw a się p y tan ie , d laczego 
konserw acja  p rzeprow adzana jest 
ta k  rzad k o  i to  w  m iesiącu  k o ń ­
czącym  sezon  le tn i?  D obrze , że 
n ie  z ap la n o w an o  jej np . n a  g ru ­
dzień .

P A W

WltiLI■ ló lll i i
7/2012

Niewidoczne, zarośn ię te  traw am i i z ie lskiem  
koryto  S trum ien ia  Jun ikow skiego -  w idok 
z m ostka  przy rondzie na ul. Żabikow skie j, 

przypom inający łąkę  fo t. P io tr K rólik

Śm ieci w  otoczeniu po toku sprzyja ją bytowaniu 
szczurów wodnych fo t. Paweł W olniewicz

Zarośn ię ty  po tok i n ie liczne oazy (bez zie lska) 
m ają też swoje p lusy -  są doskonałym  s ied li­
sk iem  dla dzik ich kaczek fo t. Paweł W olniewicaj
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W ąziutka ścieżka w śród pokrzyw 
sięgających do szyi fo t. P iotr Paweł 
Ruszkowski

na ztość

Bezkarne przestępstwa?

O
d dłuższego czasu remonto­
wana jest ul. Kręta. Spraw­
nie przebiega uk ładanie  
kanalizacji san itarnej, ale z kolei 

ekipy, które potem  wytyczają i kła­
dą chodn ik i oraz jezdnie  spotkać

Rozgrzebana robota  na ul. K ręte j, przerw a­
na dokładn ie  przed w e jśc iem  i w jazdem  na 
posesję  fo t. P io tr Paweł Ruszkowski

Za wąsko

M
odern izu jąc  i na  now o profilując chodn ik i oraz jezdn ię  na  ul. 
Krętej p rzy  jed n y m  z budynków  pozostaw iono  w ąskie gardło. 
Szerokość chodnika zwęża się w  tym  miejscu do kilkudziesięciu 
centym etrów . Będzie m ogła tędy przejść jedna  osoba, z ledwością starczy 

m oże m iejsca na  n iem ow lęcy w ózek, n ie m ów iąc ju ż  o inw alidzkim  czy 
m inięciu  się dw óch przechodniów . W arto  też zaznaczyć, że opisyw ane 
m iejsce znajduje się na  łuku  drogi.

Charakterystyczny w ie lorodzinny dom  z czerwonej cegły w oko licy w iaduktu  
kole jow ego z przybudówką wchodzącą w św ia tło  nowego szerokiego chodnika 
na ul. K ręte j fo t. P io tr Paweł Ruszkowski

W
ilgotne lato sprzyja wege­
tacji roślin. Trasa ścieżki 
dydaktyczno-rowerowej, 
prowadzącej brzegiem W arty od sta­

d io n u  przy  ul. Rzecznej do  Pusz­
czykow a tu ż  za zjazdem  z w ałów  
przeciw pożarow ych (na początko­
wym odcinku) jest tak zarośnięta, że 
m iejsca starcza d la row erzysty lub 
pojedynczo idących osób. Taki stan 
nie zachęca do dalszego w ędrow a­
nia. W  ubiegłych latach ten dukt od 
czasu do  czasu by ł wykaszany.

(R)

m ożna jedyn ie  sporadycznie. Jak 
na złość, p rzed  posesją n r  8 p rze­
rw ano  robo ty  w tak i sposób, że 
nie m ożna na nią bezpiecznie ani 
wejść, an i w jechać. R ozry to  sta­
rą naw ierzchnię, n ie dokończono  
kraw ężników  i gulików, nie p o d - 
sypano  tłucznia, pozostaw iając 
przez kolejny tydzień  tru d n e  do 
p o k onan ia  w ertepy. M ieszkańcy 
nie bun tu ją  się z p o w odu  robót, 
ale, d latego że p rzerw ano  je nie 
m iędzy  posesjam i, lecz we w jaz­
dach. M onity  w U rzędzie M iasta 
są ignorow ane do tego stopnia, że 
odsyła się petentów , by  załatw ili 
spraw y sam odzieln ie  z k ierow ­
n ik iem  budow y lub inspek to rem  
nadzoru . Tym czasem  ekipa bu d u ­
jąca chodnik i jezdnię zrobiła sobie 
k ilku tygodniow ą przerw ę.

(I)

W
 N oc Kupały (z 21 na 22 
czerwca) w parku Siewcy 
złam ano dw a klony p o ­
sadzone tam  przez M iasto. D rze­

w a dobrze się przyjęły, p o  czym  
zostały  zniszczone przez w andali 
po  alkoholow ej libacji. W  tym  sa­
m ym  czasie uszkodzono  rów nież 
now ą tablicę (n r 2) na trasie Ścież­
ki D ydaktycznej Śladami przyrody 
i historii n ad  W artą.

W yjaśnieniem  tych spraw  p o ­
w inna zająć się lubońska Policja 
i Straż Miejska, poniew aż, niszcząc 
dobro publiczne, popełniono prze­
stępstw a.

Jan Błaszczak

Zniszczone drzewa z urwaną koroną 
przed pom nikiem  Siewcy 
fo t. Jan Błaszczak

Zdew astow ana nowa tab lica  na tra s ie  lubońskie j Ścieżki Dydaktycznej 

fo t. Jan Błaszczak

Niedokończona robota

W
ydaw ało się już, że ter- 
m om odernizacja Biblio­
teki Miejskiej została za­
kończona. Z djęcie gotow ej elew a­

cji zew nętrznej i kilka danych na 
ten  tem at podaje  lipcow y n u m er 
„Inform atora M iasta Luboń”. Tym ­
czasem , chcąc ju ż  w czerw cow ym  
w ydaniu  „W ieści”, w  rub ryce  Co 
nowego zam ieścić zdjęcie b u d y n ­
ku w nowej szacie, postanow iliśm y 
zrezygnować. O kazało się bow iem , 
że są zastrzeżenia do jakości tynku,

szczególnie elewacji głównej ściany. 
Zastosowano natrysk wyrównujący 
i w  tak im  n iedokończonym  stanie 
gm ach  stoi już p o n ad  m iesiąc. Jak 
nas zapew nił B urm istrz, budynek  
będzie gotow y w  pierw szym  tygo­
d n iu  lipca, a u rzęd n ik  z W ydziału 
Inwestycji jako term in podał koniec 
miesiąca. Według umowy, wykonaw­
ca m a oficjalnie czas na oddan ie  
ob iek tu  po  te rm om odern izac ji do 
m arca 2013 r.

(R)

Niedokończona |
e lew acja Bib*'0 a

M ie jsk ie j p °
m odernizacji
P iotr P. RuszkO



Sprawy wżne, konieczne, z ostatniej chwili

Matce postawiona zarzut
Dalszy ciąg sprawy śmierci noworodka znalezionego w śmietniku
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W
 czerw cow ym  num erze  
„Wieści Lubońskich” in ­
fo rm ow aliśm y  o m a r­
tw y m  n o w o ro d k u  zn a lez io n y m  

w o sied low ym  k o n ten e rze  na  
śm ieci p rzy  b loku  na  ul. Ż ab i- 
kow skiej 62 H . B ardzo  szybko 
p o lic ja  u sta liła , k im  je s t m a tk a  
i gdzie przebyw a. O kazała się nią 
być 22-letn ia  m ieszkanka osiedla 
-  Agata M., która sama zgłosiła się 
do szpitala tw ierdząc, że po ron iła  
i w szoku zaniosła dziecko do kon­
ten e ra  na  śm ieci. W ed ług  po lic ji 
d z iecko  n ie  by ło  w cześn iak iem , 
ale n o rm aln y m , w  pe łn i u k sz ta ł­
tow anym  now orodkiem , u ro d zo ­
nym  w dziew iątym  m iesiącu ciąży. 
Przeprowadzona sekcja zwłok pier­
w otnie nie przyniosła odpow iedzi 
n a  p y tan ie , jak a  by ła  p rzyczyna  
zgonu dziecka i czy dziecko u ro ­
dziło  się m artw e, dlatego zlecono 
d o d a tk o w e  b ad an ia .

W ykazały one, że dziecko u ro ­
dziło  się żywe i zdolne do sam o­

Otwarcie ofert
Kanalizacja Lasku -  inwestycja za dużo niższą cenę?

O
d kw ietniow ego spotkan ia  
p rzedstaw icieli A ąuanetu  
z  m ieszkańcam i Lasku, na 
k tórym  padło kilka deklaracji (czy­

taj: „WL” 05-2012, str. 23), parokrot­
nie zm ien iano  daty  o tw arcia  ofert 
w przetargu ogłoszonym w celu wy­
łon ien ia  w ykonaw cy po tężnej in ­
westycji, jaką jest kanalizacja tego 
rejonu  Lubonia. M iało  to  nastąpić 
17 m aja, po tem  12 czerw ca...

Ostatecznie nazwy 17 firm, któ­
re zgłosiły udział w  przedsięwzięciu 
w spółfinansow anym  przez U nię 
Europejską, po zn an o  dopiero

KOSZTORYS IN W E STO R SK I 67  000  000

Lp N azw a  f irm y  b io rą c e j u d z ia ł  w  
p r z e ta r g u

W a rto ść  z g ło s z o n a  
d o  p r z e ta r g u

D o  w a r to ś c i  
k o s z to ry s u  

w  (% )
1 S kanska 17 634 503 zł 27,1%
2 M olew sk i C h o d ecz 17 994 115 zł 27,7%

^ 3 EG  B U D  B o g atyn ia 18 486 435 zł 28,4%
4 H y d ro b u d o w a  G d ań sk 19 200 061 zł 29,5%

^ 5 H o c h tif  / A Q  K rzesink i 19 267 111 zł 29,6%
6 ID S B U D  W arszaw a 19 670 000 zł 30,3%

B u d im ex 20 695 410  zł 31,8%
E n erg o p o l 20 736 440  zł 31,9%
W u p rin ż 20 948 962 zł 32,2%

J O G ram o w w scy  B udzyń 22 489 155 zł 34,6%
J X _ Eko W odro l 23 938 500 zł 36,8%
J 2 A k w ed u k t 28 620 443 zł 44,0%
J 3 G azo p o l 28 798 700 zł 44,3%
J 4 M elb u d  G ru d z ią d z 29 902 599 zł 46,0%
J 5 STRA BAG 32 056 677 zł 49,3%
J 6 K a n u b e r  L eg ionow o 32 957 110 zł 50,7%

B ud Inż 37 929 929 zł 58,4%

dzielnego życia, a bezpośredn ią  
p rzyczyną zgonu było uduszenie.

N ie udało  nam  się ustalić, czy 
n o w o ro d ek  u d u s ił się sam  (np. 
n ieodśluzow an ie  d ró g  o d d e c h o ­
w ych bezpośredn io  p o  porodzie), 
czy p rzez  ingerenc ję  z zew nątrz . 
Z  uw ag i n a  d o b ro  toczącego  się 
p o s tęp o w an ia  p ro k u ra tu ra  n ie  
u jaw nia in fo rm acji na  tem at m e ­
ch an izm ó w  śm ierc i, a zd rad za  
jed y n ie , co b y ło  b e z p o śre d n ią  
p rzy czy n ą  zgonu.

N a pytan ie , czy pępow ina zo ­
stała odcięta profesjonalnie, o trzy­
m aliśm y odpow iedź  od  R zeczni­
ka Prasow ego P ro k u ra tu ry  O krę­
gowej w  P oznan iu  p rok . M agda­
leny M azur-Prus: To są informacje, 
które wskazują na sposób działania  
osoby podejrzanej, a poniew aż po ­
stępowanie je s t „na biegu" i osoba 
ta składa wyjaśnienia, w  których  
nie p rzyzna je  się do tego, iż doko­
nała zabójstwa, w  zw iązku  z  tym , 
mając na uwadze dobro toczącego się

14 czerw ca (podajem y je w tabeli 
obok  w  kolejności oferow anych 
kw ot za realizację zadania).

O kazało się, że wszyscy p o ten ­
cjalni wykonawcy zaoferowali usłu­
gi za środk i dużo  niższe n iż  p rze­
widuje kosztorys inwestorski (67 min zł 
netto), naw et o kilkadziesiąt m ilio­
nów  m niej! (p rocen tow y  udział 
zap roponow anych  kw ot w  o d n ie ­
sieniu  do  kosztorysu  przedstaw ia 
też tabela).

W ynik przetargu początkow o 
zaniepokoił Aąuanet. W  rozm ow ie 
z nami, odbytej tydzień po otwarciu

postępowania, takich szczegółowych 
inform acji na tym  etapie udzielić  
nie m ożemy. Kobieta usłyszała za ­
rzu t zabójstw a i prokuratura zło ­
żyła do sądu wniosek o tymczasowe 
aresztowanie. Sąd tego wniosku nie 
uwzględnił. W  swoim postanowieniu 
uzasadnił, iż zdaniem  sądu, kobie­
ta ta popełniła  przestępstw o d zie ­
ciobójstwa, a nie zabójstwa i nie ma 
podstaw do tego, aby ją  tymczasowo 
aresztować.

P rzesłuch iw any  by ł rów nież  
p a rtn e r kobiety, ale nie wiemy, czy 
to  w łaśnie on  był ojcem  dziecka. 
Z apy tana  o to  R zecznik P ro k u ra ­
tu ry  odpow iedzia ła : C hłopak był 
przesłuchany. Dla nas najistotniej­
sze było to, czy m ia ł on jakikolw iek  
zw iązek  z  za istn ien iem  zdarzenia, 
które w yczerpuje znam iona  p rze ­
stępstwa, natom iast nie je s t istotne, 
czy był ojcem dziecka, czy nie. Wszyst­
ko, co w ydarzyło się od m om entu  
rozpoczęcia się akcji porodow ej do 
m om entu, kiedy ten noworodek zo-

U dostępniona przez A quanet m apa kanalizacji Lasku. L in iam i żółtym i z czerwo­
ną obwódką zaznaczono planowane ins ta lac je  kanalizacji san ita rne j

ofert, przedstaw iciel tej firmy w y­
rażał obawy o ich niedoszacowanie, 
czego skutkiem  m oże być później 
zła jakość robót. Dowiedzieliśmy się, 
że trwa sprawdzanie ofert pod wzglę­
dem  m ery torycznym  i praw nym . 
N a początku lipca poinform ow ano 
nas natom iast, że rynek zweryfiko­
w ał cenę inwestycji. Po szczegóły 
tej zaskakującej inform acji zostali­
śm y odesłani do  kierow nika D zia­
łu Marketingu -  Doroty Wiśniewskiej. 
Poniżej przedstaw iam y odpow iedzi 
na zadane przez nas pytania:

„W ieści L u b o ń sk ie”: K o sz to ­
ry s inw esto rsk i k an a lizac ji w  La­

Ś m ie tn ik  przed b lok iem , gdzie w niedzielę,
3  czerwca dokonano m akabrycznego odkryc ia  |

-  m artw ego noworodka w reklam ówce
fo t. W ładysław  Szczepaniak Ij

stał zapakowany do torby i znalazł się 
na śm ietn iku , nie w skazuje na to, 
żeby brał w tym  udzia ł ktokolw iek  
inny poza m atką dziecka.

D zieciobójstw o jes t p rzes tęp ­
stwem: m atka, k tóra zabija dziecko 
w  okresie p o ro d u  p o d  w pływ em  
jego przebiegu, pod lega  karze p o ­
zbaw ienia w olności o d  3 m iesięcy 
do lat 5.

K iedy odbędzie  się rozpraw a 
sądow a jeszcze nie w iadom o.

K K

sk u  o p iew a ł n a  67 m in  zł. Ile, p o  
o tw a rc iu  o fe r t p rze ta rg o w y ch , 
w y n o si obecn ie?

D oro ta  W śn iew ska (A ąuanet):
Po o tw arciu  o fert -  nadal 67 m in.

„W L”: C zy w y ło n io n o  w yko­
naw cę? Jeśli n ie , to  k ie d y  to  n a ­
stąp i?

D.W.: Z am aw iający (Aąuanet) 
m a  na  to  czas, 60 dn i o d  daty  z ło­
żenia ofert do w yboru  w ykonawcy 
(do 13 sierpnia -  przyp. red.). Ofer­
ty  zostały złożone i o tw arte  14 cd. 
czerw ca. W ykonaw cy jeszcze nie na str. i 
w yłoniono. 14
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Konsultacje społeczne
Spotkanie z mieszkańcami w sprawie ostatecznej wersji 
przebudowy ul. Armii Poznań

Uwaga!
Zaproszenie

30 lip ca  (w p o n ied z ia łek ) o  godz. 16.30 w  sali sesy jnej U rzędu

C
hoć termin globalnej przebu­
dow y ul. A rm ii Poznań nie 
jest jeszcze znany, to koncep­
cje inwestycji i jej skala zostały już 

uzgodn ione z w ielom a gm inam i. 
Ostatecznie przyjęty został w ariant

najdalej idący, tzn. budow a drogi 
dw ujezdniow ej z dw om a pasam i 
ruchu, rozdzielonych pasem  dzielą­
cym (wariant oznaczony symbolem 
W  1). Przebudow a ta  pociągnie za 
sobą pow ażne zm iany w obecnym  
obszarze ul. A rm ii Poznań. N a te ­
renie Lubonia przew idzianych jest 
wiele w yburzeń dom ów  m ieszkal­
nych, handlowych i innych w sumie 
ponad 50 obiektów. Szeroko 
tem at tej przebudowy oraz _
wyburzeń omawialiśmy wraz *—
z rysunkam i przed rokiem 
(pa trz  „WL” 07-2011, str.
11-14 oraz „WL” 08-2011, 
str. 12). l

W  międzyczasie władze '' 
L ubonia proponow ały  al- 
ternatyw ne rozw iązania 
polegające m.in. na włączę- f 
niu do inwestycji południo- i 
wej obwodnicy Lubonia 
z zachodu  (od  ul. G logow - [S 
skiej) na wschód mostem !Ji • 
przez W artę do drogi Sta- 
rołęckiej i dalej, uwzględ- rHpMfc 
niając newralgiczne w  Lu­
boniu przejście przez tory  kolejowe 
(tunelem  lub w iaduktem ) na w y­
sokości cm entarza kom unalnego 
przez daw ne ogrody działkowe. Ta 
i wiele innych propozycji Lubonia 
zostało jednak odrzuconych. W  osta­
teczności Z arząd D róg W ojew ódz­
kich dogadał się z PKP i w  konse­
kwencji gdzieniegdzie przesunął pas 
drogow y bliżej to rów  kolejowych. 
Największa zm iana dotyczy odcin ­
ka wzdłuż byłych Zakładów  Z iem ­
niaczanych. Przesunięcie przyszłe­
go pasa jezdni na zachód spow o-

Uratowany przed wyburzeniem  jeden  
z zabytkowych dom ów przy ul. C. 
R ata jskiego 1 (na m apce oznaczony 
„E ” ) fo t. P iotr P. Ruszkowski

nego „Spójni” (dawnej szkoły ul. 
A rm ii Poznań 49 b), dw óch zabyt­
kow ych budynków  przy ul. Cyryla 
Ratajskiego 1 i 2, gołębnika i starej 
po rtie rn i drożdżow ni (dla ułatw ie­
nia obiekty te na  m apce obok  za­
znaczyliśmy kolorem  pom arańczo­
wym), rozebrane zostanie 10 obiek­
tów  po  zachodniej stronie to rów  -  
głównie wielorodzinnych budynków 
m ieszkalnych z adresam i: ul. A rm ii 
Poznań 64,66,72,78 (dla ułatwienia 
obiekty przeznaczone do  wyburze-

Do rozbiórki równie p iękny dom  przy ul. Armii 
Poznań 6 4  w łasność SM „S pó jn ia " (na mapce 

oznaczony „A ” ) fo t. P iotr P. RuszkowskiW e  e ifo w i

n ia na  m apce obok  dodatkow o ob ry ­
sow aliśm y koloram i z legendy).

Z apow iadanym i konsu ltacjam i 
społecznym i dopełn i się fo rm alności 
zw iązane z akceptacją koncepcji. Po­
zwoli to  zająć się projektam i technicz­
nym i przebudow y. Fizyczne w krocze­
nie buldożerów  na  budow ę raczej nie 
zapow iada się p rzed  2020 rokiem , co 
nie znaczy, że tem at n ie  jest ważny!

PPR

Budynek sta re j fab ryk i 
m arm olady, obecnie 
dom  m ieszka lny (ul. 
Arm ii Poznań 78 ), o w ła­
sność którego zabiega 
SM „S pó jn ia ", też wg 
nowej koncepcji ma 
zostać rozebrany (na 
m apce oznaczony „D ” ) 
fo t. P io tr P. Ruszkowski

dow ało, że zam iast w yburzeń po  
wschodniej stronie ul. Armii Poznań 
siedm iu obiektów  -  kolejno: p o r­
tie rn i Pajo, biurow ca W P P Z  (ul. 
A rm ii Poznań 49), dom u mieszkal-

Przeznaczony do rozebrania dom  w ielo- ■  
rodzinny przy ul. A rm ii Poznań 6 6  (wła- I 
sność kom unalna, na m apce oznaczo- j 
ny „ 8 ” ) fo t. P io tr P. Ruszkowski !

Budynki do wyburzenia - gospodatc 
InneKrawędł jezdni 

KrawęZnik
Budynki do wyburzenia -nandlowe

Chodnik

Budynki do wyburzenia ■ nicmicszkiOągpieszo-rowerony

_______Ciąg pieszo jezdny

„ _____ Drogi dojazdowe

E S __ 4"^
— istniejący pas drogowy

Przejjde dlapieszych/przejazd dla 
rowerzystów

Budynki do wyburzenia • mieszkalni 
jednorodzinne

Budynki do wyburzenia ■ mieszkalni 
wielorodzinne

Budynki do wyburzenia - biurowe

Budynki do wyburzenia - miny

Znacząco odbiegający od koncepcji przed­
s taw ianej w „W ieśc iach ” w lipcu 2 0 1 1  r. 
fragm ent przebudowy ui. A rm ii Poznań 
przy byłych Zakładach Ziem niaczanych

Teren zamknięty

Legenda stosow ana przez pro jektan tów  na przedstaw ionym  obok plan ie oraz 
rysunkach, k tóre  będą wyłożone w  SP 3

M iejskiego (pl. E d m u n d a  B ojanow skiego 2) o d b ęd ą  się konsu ltac je  
spo łeczne z m ieszkańcam i L ubonia w spraw ie p ro jek tu  przebudow y 
u licy  A rm ii P o zn ań  (d ro g i w o jew ódzk ie j 430). O b ecn i b ęd ą  p ro ­
je k ta n c i o ra z  p rzed s taw ic ie le  in w esto ra , k tó rzy  w o b ecn o śc i B u r­
m is trza  L ubon ia  p rzed s taw ią  koncepcję  p rzebudow y  i o d pow iedzą  
n a  p y ta n ia  m ieszkańców .

P rzez  o k re s  p raw ie  dw óch  ty g o d n i o d  23 lip ca  d o  3 s ie rp n ia  
p lan y  p rzeb u d o w y  ul. A rm ii P o zn ań  b ęd ą  w y łożone  d o  w g lądu  
w  h o lu  Szkoły Podstaw ow ej n r  3 (ul. D ąbrow skiego  2 a) co dz ienn ie  
w  g o d z in a c h  12 - 18 o ra z  n a  tab licy  p rz e d  szkołą . (UM )

1 /?■ fi
N '■ '-'fi

L5 •

Do rozbiórki kolejny dom  w ie lorodzin­
ny SM „S p ó jn ia ” ul. Arm ii Poznań 72
(na m apce oznaczony „C ” ) fo t. P iotr
P. Ruszkowski
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Kuchnia dla obsługi oświaty
I

Już wiadomo, że w Gimnazjum nr 1 przy ul. Armii Poznań 
organizowana jest kuchnia, która zarządzana przez LOSiR 
obsługiwać ma wybrane lubońskie placówki oświatowe

W ta je m n icy

P rzez długi czas w tajemnicy 
utrzymywano miejsce orga­
nizowania przez miasto nowej 

struktury gastronomii, która zastąpić 
ma likwidowane dwie przyprzedsz- 
kolne kuchnie i przejąć tamtejszych 
pracowników. „Wieści Lubońskie” już 
w lutym  dość dokładnie próbow a­
ły przedstawić miejski plan w arty­
kule „Urząd likwiduje przedszkolne 
kuchnie! Dziś wiadomo, że wówczas 
tylko dlatego nie ujawniano miejsca, 
gdyż niezręcznością dla Urzędu Mia­
sta byłoby, ażeby firma wynajmująca 
pomieszczenia w G 1 dowiedziała się 
o wypowiedzeniu z prasy. Tym bardziej, 
że przedłużenie umowy na kolejny 
2012 rok nastąpiło dopiero co (pod 
koniec 2011 r). W  dziwnej sytuacji, 
narażony na protesty opinii, znala­
złby się Urząd, który bez powodów  
m erytorycznych za pośrednictw em  
dyrekcji G 1 nagle zrywa umowę najmu 
(czytaj też obok: „Na gotowe”).

Coroczna dop ła ta
W sprawie likwidacji kuchni i or­

ganizowania nowej związanej z LO­
SiR są jeszcze inne niejasne kwestie. 
Mianowicie, na ostatniej sesji RML 
(21.03.2012 r.) w bardzo zawoalowany 
sposób przyznano podobno tylko do 
końca tego roku (deklaracja słowna 
burmistrza -  dokumenty mówią co in­
nego) dodatkowe 140 tys. zł na wypłaty 
dla pracowników nowo organizowanej 
kuchni. Manipulacja ta polega na tym, 
że nie dopisano kolejnego trzeciego 
podpunktu do paragrafu 1 o treści np. 
-  na potrzeby organizowanej kuchni przy 
Gimnazjum nr 1 przy ul. Armii Poznań 
27 ustala się dofinansowanie na 2012 r. 
w wysokości 140 tys. zl. Zamiast tego

Trochę szczegółów

O
 bliższe informacje na tem at 
now ego zadania, jakie  Lu- 
boński Ośrodek Sportu i Re­
kreacji o trzym ał oraz o szczegóły 

organizacyjne kuchn i p rzy  LOSiR 
zapytaliśmy dyrektora -  Zbigniewa 
Trawkę. Jak się przy okazji rozmowy 
okazało, zna się na tej branży nieźle, 
gdyż jego p ierw szym  w ykształce­
niem było technikum gastronomicz­
ne. Podobnie kierow nik hali -  M a­
ciej Kędziora -  skończył zasadniczą 
szkołę gastronom iczną.

E ta ty
W  nowej kuchni przy G 1 p ra ­

cow ać będzie 8 osób: szef kuchni 
(m enadżer), k ierow ca-zaopatrze- 
niow iec, 5 pań , k tóre  wcześniej 
za tru d n io n e  były w dw óch p rzed ­
szkolnych kuchniach  (1 osoba nie 
zgodziła się na now e w arunki, dla­
tego dobrany zostanie w to miejsce 
ktoś inny). N a funkcjonow anie 
i etaty  do końca roku 2012 dostali 
z m iasta praw ie 140 tys. zł (środki

zmieniono coroczne dofinansowanie 
dla każdego m 2 hali widowiskowo- 
sportowej przy Gimnazjum nr 2 na ul. 
Kołłątaja z 69,42 zł na 171,53 zł, czyli 
o 247%!!! rewaloryzowaną każdego 
roku o stopień inflacji. Czyli zamiast 
228 423,73 zł na rok LOSiR na halę 
otrzymywać będzie 564 412,60 zł. Na 
inne zadania -  utrzymanie boisk przy 
SP 2 i orlika przy SP 4 są dodatkowe 
środki! Hala ma 3 290,46 m2 -  dane te 
pochodzą z LOSiR. W  treści uchwały 
ani uzasadnieniu nie ma tych danych. 
Pytałem też kilku radnych o powierzch­
nię hali, żaden nie umiał określić nawet 
w dużym przybliżeniu. Takie zabiegi 
w świetle argumentacji ustnej o dopła­
cie jednorazowej 140 tys. zł są fałszem. 
Uchwała jest formalną i merytoryczną 
nieprawdą, gdyż w hali przy ul. Kołłątaja 
nie będzie zgodnie z zapisem żadnych 
remontów, modernizacji czy wzrostu 
kosztów utrzymania itd. Ponadto przy­
pisane pieniądze wg treści uchwały są 
na zawsze, a nie tylko na 2012 r.

Będzie ko le jna spó łka
Co kryje się za tym i zabiegami 

i dlaczego nie można było podać praw­
dy? Podjęto ponadto taką decyzję bez 
zabezpieczenia odpow iednich środ­
ków w budżecie. W g burm istrza Ra­
fała Marka stosowne przeszacowanie 
-  zdjęcie pieniędzy z oświaty i prze­
niesienie dla LOSiR -  nastąpi już na 
lipcowej sesji. Jest także deklaracja, 
że uchwała, o której mówimy, straci 
swą moc, gdyż LOSiR stanie się spółką 
miasta prawdopodobnie już od stycz­
nia i otrzym a mowy statut. LOSiR 
stanie się po Translubie i Kom-Lubie 
(utworzone przed 20. laty w 1992 r.) 
trzecią spółką miejską.

PPR

uzyskane z podn iesionej stawki 
dofinansow ania do  m 2 pow ierzch­
ni hali LOSiR przy  ul. Kołłątaja).

W yposażenie
Pom ieszczenia kuchn i zostaną 

w yrem ontow ane i w yposażone 
z budżetu oświaty kwotą 300 tys. zł, 
k tó rym i LOSiR nie będzie dyspo­
now ał (przeniesiona rezerw a celo­
wa z kom unikacji czytaj też relację 
z Sesji na  str. 17). P rzetargi i for­
m alności będą  nadzorow ać U rząd 
lub szkoła. W kw ocie tej w ym ie­
n iona m a być częściowo instalacja, 
po łożona now a posadzka, p ły tk i, 
m alow anie pom ieszczeń a także 
pełne, now oczesne w yposażenie 
kuchni i stołówki. Jak zapew nia dyr. 
LOSiR, kuchn ia  będzie  m iała zu ­
pełnie now ą jakość i m ożna ją  za­
liczyć do  najlepszych w  Luboniu! 

M ożliw ośc i
Na początek (od września) nowa 

kuchnia LOSiR wydawać m a 300-350

Niezagospodarowana do tąd owalna sa la  przy LOSiR, która wg pro jektów  m ia ła  
być nowoczesnym zapleczem gastronom icznym  fo t. P io tr P. Ruszkowski

posiłków  dziennie. To obiady dla: 
SP 3, G 1, punk tu  przedszkolnego 
„Trójeczka” oraz dw óch przedszkoli 
publicznych, gdzie zlikwidowano 
kuchnie: „Pogodne Przedszkole” przy 
ul. Sobieskiego i „Weseli Sportowcy” 
przy ul. Osiedlowej, a także zabez­
pieczenia im prez organizowanych 
w  hali LOSiR przy ul. Kołłątaja. N a­
stępnie stopniow o rozszerzać będą 
krąg odbiorców, gdyż potencjał kuch­
ni szacują na 1000-1100 posiłków 
dziennie. W śród klientów widzą też 

| rodziny dzieci uczęszczających do 
! szkól. Dotychczas obiad wydawany 

przez stołówkę w G 1 kosztował 7,50 i  
Cenę taką chcą utrzym ać a nawet 
obniżyć. Będą stawiali na jakość i tym 
chcą dotrzeć do szerokich mas. Jak 
będzie dobra kuchnia, to informacja 
ta się szybko się rozejdzie -  m ów i 
rozmówca. Docelowo LOSiR m a być 
placówką samowystarczalną i przy­
nosić nawet dochód, ta  działalność 
m a w tym  pom óc.

Nabór
Nie rozpisano konkursu na sze­

fa kuchni i brakujących pracow ni­
ków, gdyż nie m a takiego w ym ogu. 
N ie zam ieszczono też ogłoszenia 
o naborze. D yrektor ma, jak  m ów i,

Na gotowe
Zdanie dotychczasowego najemcy kuchni w G 1 -  właścicieli 
firmy „Menu-et”

P
ięć lat działała w Gim nazjum  
n r  1 firm a cateringow a „M e­
n u -e t”, k tó ra  zdążyła w yro ­
bić sobie m arkę i jak  się okazuje 

obsługiw ała w iele p odm io tów  nie 
tylko w  Luboniu. W śród lokalnych 
odbiorców  świeżych posiłków  były 
m .in . cztery  z sześciu lubońskich  
placów ek ośw iatowych: SP 1, SP 3, 
G 1, G 2 a także publiczny p u n k t 
przedszkolny „Trójeczka”, niektóre 
niepubliczne przedszkola oraz Miejski 
O środek  Pom ocy Społecznej.

Najwięcej uwag szefowie firmy 
mają do sposobu dostarczenia i wy­
pow iedzenia  um ow y. W  końcu  
2011 r. z dyrektor G im nazjum  n r  1 
A nitą  P lum iriską-M ieloch p o d p i­
sali kolejną um ow ę najm u  na czas 
określony -  do  końca 2012 r. Takie 
zabezpieczenie pozw oliło  im  w y­
startow ać w konkre tnych  przetar-

kilka osób na  oku  i w yboru  doko ­
na po  pow rocie  z u rlopu  (koniec 
lipca). Sylwetkę szefa kuchni przed­
stawim y więc m oże już w  sierpnio­
w ym  w ydaniu.

Owal
Przy okazji tej nie m ożna było 

nie poruszyć tem atu owalnej sali tuż 
przy wejściu do hali LOSiR, która 
zgodnie z projektem  budow lanym  
przeznaczona była właśnie na m iej­
ską stołówkę. Zdaniem  dyrektora nie 
m a w  niej żadnej infrastruktury  dla 
kuchni (specjalnej wentylacji, roz­
prow adzenia w ody czy kanalizacji), 
oprócz kabla energetycznego (siła 
360 V). Zdaniem  Zbigniewa Trawki 
hali brakuje specjalistycznych p o ­
m ieszczeń sportow ych, dlatego 
w owalnej sali planuje siłownię, może 
też salę do tańca, szatnie itd. Część 
gastronom iczną (bez kuchni) widzi 
natom iast w  dobudow anym  do niej 
piętrze. Połączona bezpośrednio 
z trybunam i byłaby wykorzystywa­
ną przez widzów atrakcją i kolejnym 
źródłem  dochodów. Owal, zdaniem  
rozmówcy, stanow i duży potencjał 
dochodu, ale z b raku funduszy, na 
razie nie m oże być wykorzystany.

PPR

P a rte r budynku G im nazjum  nr 1  przy ul. 
A rm ii Poznań, gdzie firm a  „M enu-e t" 
w ynajm ow ała pom ieszczen ia  na po trze­
by ca te ringu . Teraz będzie tu  kuchnia  
LOSIR-u go t. Piotr. P. R uszkow ski

gach i podjąć zobow iązania na 
dostarczan ie  w yżyw ienia. M iędzy 
innym i w ygrali p rze targ  na  cało-

cd. 
na si 
14
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Na gotowe
roczne obiady dla podopiecznych  
M OPS. Tym czasem  ju ż  w  m arcu  
otrzym ali w ypow iedzenie um ow y 
najm u z trzymiesięcznym skutkiem 
do końca czerwca. Natychmiast -  23 
m arca (z datą w pływ u 2 kw ietnia) 
złożyli w  U rzędzie na  ręce B urm i­
strza Dariusza Szmyta pismo, w któ­
rym  opisują swoje rozterki, zo b o ­
wiązania wobec innych podm iotów  
oraz skutki: konieczność p łacenia 
kar, odszkodow ań, u tra ty  dobrego 
w izerunku  firmy, załam ania dzia­
łalności gospodarczej skutkującej 
także zw olnieniam i pracow ników . 
Pow oływ ano się też na artykuł ko ­
deksu cywilnego opisujący um ow ę

W nętrze ok. 120-m etrow e j kuchni w budynku G imnazjum nr 1 z wyposażeniem  
należącym do firm y  „M enu -e t” fo t. Piotr. P. Ruszkowski

na czas określony, wg którego, jeśli 
nie wystąpiły czynniki określające, 
w  jak ich  p rzypadkach  m oże być 
ona rozwiązana, pow inna trw ać do 
ustalonej daty. N a dw ustron icow e 
pism o, p rzez  trzy  m iesiące U rząd 
M iasta nie raczył odpowiedzieć (do 
4 lipca -  przygotow ania niniejsze­
go m ateria łu  prasow ego). Taka 
postaw a św iadczy dob itn ie  o a ro ­
gancji lokalnej władzy. Oczywiście 
swych racji spółka m ogłaby docho­
dzić w sądzie. P odobną sprawę 
o w ypow iedzenie  um ow y na  czas 
określony, p rzed kilkom a laty, w y­
g ra ł ów czesny Ryneczek z Pajo, 
k tóre w ypow iedziało im  p rzed  za­

V---a 7 <Ż
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W yposażenie s to łó w k i G im nazjum  nr 
1 też  na leży do firm y  „M enu -e t" fo t. 
Piotr. P. Ruszkowski

i

p isanym  w  um ow ie term inem . 
W łaściciele firm y „M enu-et”

uważają, że sprawa jest, delikatnie 
mówiąc, grubym i nićm i szyta. }ako 
argum ent podają, też to, że nikt nie 
próbował nawet rozmawiać na temat 
np. kompleksowej obsługi szkół oraz 
przedszkoli czy kwestii przejęcia 
pracowników. Po prasowych donie­

sieniach o likwidacji kuchni w  dwóch 
przedszkolach, liczyli na jawne dzia­
łania i rozpisanie stosow nego kon­
kursu (przetargu). Przygotowali się 
wstępnie do negocjowania i tak już 
niskich cen na obiady (od 6 do 8 zł). 
Nie dano im , i n ikom u innem u, 
szansy -  przegrania z ofertą LOSiR. 
Świadczy to  o  tym , że tak  napraw ­
dę nie chodzi wcale o działania 
gospodarcze oparte na kalkulacjach. 
W yprow adzenie kuchni z dw óch 
przedszkoli publicznych, przez któ­
re generowane są dotacje do wszyst­
kich placówek w  gminie, można było 
zrobić wcześniej i dużo m niejszym  
kosztem . O co w  tym  w szystkim 
chodzi, i dlaczego miasto zabiera się 
za niestatutowe zadania (prowadze­
nie działalności kateringowej), praw­

dopodobn ie  dow iem y się dopiero  
za kilka lat -  tw ierdzą rozmówcy. 
Zastanaw iają się, czy nie m a w ięk­
szych problemów do rozwiązywania 
w mieście, jak przejmowanie dobrze 
prosperujących działalności? Teraz 
w iadom o, dlaczego w okół kuchni 
w  przedszkolach (szczególnie m iej­
sca, gdzie LOSiR będzie m iał swą 
kuchnię) było tyle tajemnicy. D zia­
łanie m etodą faktów  dokonanych. 
Po wakacjach szkoły i obywatele nie 
zorientują się, co się stało i jakim  
(czyim ) kosztem .

O tóż decyzjami adm inistracyj­
nym i i środkam i podatn ików  w ła­
dza sam orządow a L ubonia tak  
napraw dę przejm uje gotowy, w y­
pracow any przez pięć lat, rynek  
firm y „M enu-et”. U tw orzona przez 
miasto pod  skrzydłami LOSiR spół­
ka, w  tym  sam ym  m iejscu p row a­
dzić będzie tę sam ą działalność, 
i p rzejm ie zobow iązania do ty ch ­
czasow ego po d m io tu , k tó ry  bez 
tego miejsca nie jest w  stanie świad­
czyć zaciągniętych zobowiązań. Czy 
są to  działan ia  uczciwe, o p arte  na 
czystej rynkowej konkurencji? O d ­
powiedź pozostawiamy czytelnikom. 
Każdy, kto prow adzi jakąkolw iek 
działalność gospodarczą, wie, jak  
w ażną i tru d n ą  rzeczą jest zdoby­
cie zam ów ień  i w yrobien ie  sobie 
dobrej m ark i oraz jak  niegodziw a 
jest nieuczciwa konkurencja. Przy­
k ładem  ty m  zachęcam y też do  
refleksji na tem at przyjazności Lu­
bon ia  dla w spierania małej i śred ­
niej przedsiębiorczości!

PPR

Zaginął

W
 środę, 20 czerwca br. zagi­
nął bezdom ny Jacek M i­
kołajczak -  bohater wielu 
publikacji w  „Wieściach Lubońskich”. 

19 czerwca był widziany na ul. Sien­
kiewicza, w  okolicy sklepu Anika. Po­
licja zabrała go do Izby Wytrzeźwień, 
gdzie stwierdzono, że nie jest pijany. 
Przebrano go w czerw oną koszulkę 
i jeansow e spodnie  (zam iast paska 
były związane bandażem ), po  czym 
funkcjonariusze zawieźli go do szpi­
tala przy ul. Lutyckiej. Po półgodzin­
nym  pobycie i udzieleniu pom ocy 
doraźnej, pan Jacek oddalił się ze 
szpitala. Tu ślad się urywa.

Szukają go policja, m atka i ro ­
dzeństwo oraz pani Ola, od  10 lat 
towarzyszka życiowa zaginionego, 
która twierdzi, że nie wyobraża sobie 
dalszego życia bez niego. Nie rozumie, 
co się m ogło stać z panem  Jackiem. 
Wyklucza popełnienie samobójstwa. 
Przypuszcza, że do zaginięcia mogły się 
przyczynić problemy zdrowotne (m.in. 
padaczka) wynikłe z uzależnienia od 
alkoholu.

Państw o O la i Jacek, w raz ze 
sw oim  psem  -  w ilczurem  -  byli 
często widywani przy PAJO Centrum  
i w  okolicy tego m arketu oraz w  Ża- 
bikow ie, gdzie w raz z innym i bez­
dom nym i od  blisko 2 lat m ieszka­
li w  opuszczonej ruderze  przy  ul. 
Poniatow skiego 8.

Każdy, kto posiada jakiekolwiek 
inform acje zw iązane z zaginięciem 
Jacka M ikołajczaka, p roszony  jest 
o kontakt z lubońską policją -  oso­
biście lub telefonicznie: 61 810 37 89 
i 61 813 09 97.

Otwarcie ofert
„W L”: K iedy  ro z p o c z n ą  się 

p ra c e  w  L asku  i ja k ie  b ę d ą  ich 
etapy?

D.W.: Po w yborze w ykonawcy 
podpiszem y um ow ę. W ykonaw ca 
opracu je  h a rm o n o g ram  robó t -  
wówczas będzie inform acja, kiedy, 
jak i odcinek  będzie realizowany. 
Czas realizacji to  20 m iesięcy od 
daty  p o dp isan ia  um ow y.

„W L”: P ro s im y  te ż  o in n e  
szczegóły, k tó re  w  zw iązku z ocze­
kiw aną od  daw na inwestycją m ogą 
in teresow ać m ieszkańców  Lasku. 
N a sp o tk a n iu , k tó re  o d b y ło  się 
w k w ie tn iu  w  L ubon iu , p rz e d s ta ­
w iciele  A ą u a n e tu  d ek la ro w a li 
inform ow anie mieszkańców o przy- 

I g o to w an iac h  d o  inw estyc ji i jej 
i realizacji -  m .in. n a  stron ie  W W W  

firm y  o ra z  za p o śred n ic tw em  lo ­
k a ln eg o  m ie s ięczn ik a  „W ieści
L u b o ń sk ie”.

D.W.: Jak tylko będzie w yko­
nawca i przygotuje harm onogram , 
to takie inform acje znajdą się na 
stronie: w w w .inw estycjeunijne. 
aq u a n e t.p l oraz będziem y przesy­
łać w iadom ości do  Waszej redak­
cji.

Jacek Mikołaj-

Z . r j b  f f e ? ’ . ' ; , ;  I k k k - e .  . /
L  I  '■ 1 I

Z A G I N Ą Ł
20 CZERWCA 2012 

JACEK MIKOŁAJCZAK
JEŚLI KTOŚ 60 WIOZlAt -  PROŚBA O KONTAKT 

pod nr telefonu:
(61 18  103 789 

lu b  (6 1 1 8 1 3 0  997

Plakaty przygotowane przez rodzinę, 
rozwieszane w Luboniu i Poznaniu

W  Luboniu krążą plotki o zna­
lezieniu zw łok m ężczyzny w dale­
ko posun ię tym  stopn iu  rozkładu 
na tzw. Szachtach przy ul. N iezłom ­
nych. Policja i rodzina dem en tu ją  
te  inform acje.

RW , H S , A S -B

(Przypom inam y, że planow any 
te rm in  podp isan ia  um ow y z w y­
konawcą opiewa na II kwartał 2012 r., 
rozpoczęcie robó t m iało się odbyć 
w III kw artale  br., a zakończenie 
inw estycji w  III kw artale  2014 r.)

Skąd ta k ie  różnice?
D ane zam ieszczone w wykazie 

firm , k tóre  zgłosiły chęć budow y 
kanalizacji w  Lasku (patrz: tabela) 
nasuw ają szereg py tań  i refleksji.

Czy oferty firm są niedoszaco- 
wane, bo te usilnie zabiegają o klien­
ta, a dobrych ofert jest coraz mniej?

Czy przeszacow ano kosztorys, 
m .in., d latego że inw estycja reali­
zowana jest w dużej części ze środ­
ków  unijnych?

Po analiz ie  m ate ria łu  p ra so ­
w ego po jaw ia  się refleksja. O k a­
zuje się, że tak  w ielką i tru d n ą  
inw estycję, jaką  jest skanalizow a­
nie kilkudziesięciu ulic oraz przy ­
łączy do  posesji z o d tw o rzen iem  
naw ierzchn i tych dróg , m ożna 
w ykonać za ok. 18 m in zł (patrz: 
mapka). Tymczasem niewiele mniej 
Luboń płaci obecnie za sam ą m o ­
dern izację  trzech  d róg  gm innych  
-  budow ę o b w odn icy  Polna-P o- 
znańska-K rę ta  (p o n ad  14 m in 
zł).

HS
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S
połeczeństwo biednieje,potrze­
by w zakresie mieszkań socjal­
nych rosną, tymczasem możli­
wości miasta (zasoby mieszkaniowe 

i środki) są ograniczone. D odatko­
wo, szukając oszczędności, m iasto  
pozbywa się substancji m ieszkanio­
wej i terenów , k tóre  m iały służyć 
zaspokojeniu  tych potrzeb.

Trzeba rozebrać
M iasto podjęło  decyzję o roz­

biórce piętrow ego budynku kom u­
nalnego przy  ul. M ickiew icza 2 
i sp rzedaży działki, na  której stoi 
dom  (tem at poruszy liśm y w ub. 
m iesiącu na  str. 18). Sporządzany 
jest kosztorys tego przedsięwzięcia 
i trw ają  sta ran ia  o pozw olenie na 
likwidację zabudow ań. Jak nas p o ­
inform ow ał dyrek tor Biura M ająt­
ku K om unalnego (BMK) -  Dariusz 
Springer -  decyzję o rozbiórce po d ­
jęto  na skutek ostatniej ekspertyzy 
technicznej, k tó ra  wskazuje, że b u ­
dynek  grozi zaw aleniem . Jak się 
przew iduje, projekt będzie koszto­
w ał m iasto  ok. 5 tys. zł, a sam o 
usunięcie  d om u  ok. 30 tys. zł.

Fatalny stan budynku  był zna­
ny m iastu  od  daw na. Jak nam  p o ­
wiedział burm istrz Rafał Marek, już 
p rzed  rokiem , k iedy klam row ano 
ściany (szczytow ą i w ew nętrzne), 
w iedziano, że d om u  nie u d a  się 
u ratow ać. Sygnow any przez eks­
perta  czasowy dokum ent pozw alał 
jednak na w arunkow e przebywanie 
łudzi w  budynku . Pow odem  p o d ­
jęcia decyzji o szybkim  w yprow a­
dzen iu  lokatorów  było ustanie  
w ażności pism a. Z dan iem  b u rm i­
strza, m im o złego stanu  techn icz­

Zuchwały włam
W

 sklepie RTV-AGD przy 
ul. Żabikowskiej w nocy 
z 8 na 9 lipca dokonano 
kradzieży sp rzętu  na  kw otę ok o ­

ło 25 tysięcy złotych. Spraw cy nie 
weszli g łów nym i drzw iam i, tylko 
wybrali sobie inny w ariant. Wycięli

^ y .  robiąc dziurę w śc ian ie , wes 

°L  W ładysław Szczepaniak

nego w ielu innych  budynków  k o ­
m unalnych  w  Luboniu, żaden 
z pozostałych nie zagraża bezp ie­
czeństw u m ieszkańców .

W  kw ietn iu , o czym  in fo rm o ­
waliśmy przed miesiącem, do miesz­
kan ia  kom unalnego  przy  ul. Ź ró ­
dlanej p rzeprow adzono  lokatorkę 
pom ieszczeń na parterze, zna jdu ­
jących się w  najgorszym  stanie. 
Pozostałych m ieszkańców  m iano  
przesiedlić do końca czerw ca, ale 
z pow odów  rodzinnych, jeden z lo­
kali zostanie opuszczony dopiero  
po  20 lipca. Jak nas po inform ow a­
no  w  BMK, w szystkie pozostałe  3 
rodziny  o trzym ały  schronien ie  
w Luboniance, gdzie m iasto  pod - 
najęło dla n ich m ieszkania o d  p ry ­
w atnych właścicieli.

Po wyprowadzeniu wszystkich 
lokatorów i i rozebraniu domu, 250-me- 
trowa działka zostanie sprzedana.

Zamiast mieszkań -  hurtownia
W  grudniu  2011 r. m iasto p o ­

zbyło się terenu przeznaczonego pod 
budow nictw o socjalne przy ul. N ie­
podległości, położonego w  sąsiedztwie 
dwóch bloków komunalnych. Grunt 
kupiła firm a HanDrog z ul. Dziado- 
szańskiej 10 w  Poznaniu, zajmująca się 
produkcją i sprzedażą opakow ań 
foliowych dla sklepów i gastronomii. 
Zam ierza postawić w tym  miejscu 
hurtow nię. Jak się dowiedzieliśmy, 
inwestycja wciąż jeszcze znajduje się 
na etapie projektowania. Na razie, na 
wniosek nowego właściciela z terenu 
wycięto drzewa. Planowany początek 
budow y m a nastąpić w sierpniu br., 
a oddanie hurtowni do użytku -  przed 
końcem  roku.

Przetrzebione gablo ty ze sprzętem  i posadzka 
wysypana ziem ią przez złodzie i fo t. W ładysław  
Szczepaniak

Sklep RTV-AGD (po „S krza c ie ” ) naprzeciw  
lib lio te k i M ie jsk ie j, do którego w łam ano się 
irzez boczną ścianę od s trony Pasażu Handlo­
wego (z prawej) fo t. W ładysław  Szczepaniak

boczną ścianę dobudówki i dokonali 
zuchwałej kradzieży -  m .in. lap to­
pów, kam er, apara tów  cyfrowych. 
Jak widać na zdjęciu, po dokonaniu 
włamania, w całym sklepie, w przej­
ściach, wysypali na podłodze ziemię, 
p raw dopodobn ie  w  celu zatarcia 
śladów. Sprawcy zostali nagrani na 
sklepow y m o n ito ring  i n iew yklu­
czone, że są tym i sam ym i, k tórzy  
dokonali dw óch poprzednich  w ła­
m ań  do  tego sklepu.

Władysław Szczepaniak

Sprzedana przez m ias to  dzia łka przy ui. N iepodległości, rezerw ow ana w cześnie j pod 
trzeci w tym  re jonie budynek z m ieszkaniam i kom unalnym i i socjalnym i 
fo t. Hanna S iatka

Regres w  po lityce
Program  polityki m ieszkanio­

wej, p rzy ję ty  p rzez  R adę M iasta 
poprzedniej kadencji, zakłada p o ­
staw ienie p o  2014 r. b u d y n k u  k o ­
m unalnego  p rzy  ul. Łącznej (na 
dużej m iejskiej działce, gdzie stoi 
już jeden  dom , jest jeszcze miejsce 
na  d rug i). Już dziś jed n ak  w ładze 
miasta mają świadomość, że w obec­
nej sy tuacji finansow ej, po d o b n ie  
ja k  w p rzy p ad k u  innych  gm in , 
L ubon ia  n ie  będzie  stać n a  inw e­
stycje m ieszkaniow e, a jedyn ie  na 
realizację ciążących na  m ieście 
w yroków  eksmisyjnych (gm ina m a 
obow iązek  zapew n ić  lokale eks­
m itow anym ). Jak nas p o in fo rm o ­
w ał b u rm istrz  Rafał M arek, w  cią­
gu  najb liższych 2 lat m iasto  na  
pew no nie będzie budować nowych 
m ieszkań socjalnych. Tym czasem  
tych, które posiada, już jest za mało, 
by  zaspoko ić  ak tu a ln e  potrzeby. 
O becnie brakuje  m ieszkań socjal­
nych dla ok. 15 rodzin  z listy ub ie­
g ło rocznej, k tó ra  będzie  u ak tu a l­

I

n iana  do końca br. D odatkow o na 
mieście ciąży ok. 15 w yroków  eks­
m isyjnych. M iasto  zm uszone jest 
w ięc w ynajm ow ać lokale p ryw at­
ne  i spółdzielcze (m .in. 3 na  p o d ­
staw ie um ów  ze Spółdzieln ią  
M ieszkaniow ą Lubonianka) lub 
płacić, nakazane przez sąd, odszko­
dowania właścicielom pomieszczeń 
zajm ow anych przez osoby z zasą­
dzo n ą  eksm isją, d la  k tó ry ch  sa ­
m o rząd  lokalny  n ie  jes t w  stan ie  
zabezpieczyć m ieszkań  (obecnie  
is tn ie je  k ilka tak ich  p rzypadków  
w  L ubon iu ). O  w yborze  sposobu  
wywiązania się z ustawowego obo­
w iązku  przez  m iasto  decyduje 
kalku lacja  finansow a.

Z ty tu łu  odszkodow ań w yn i­
kających z niem ożności zapew nie­
nia lokali socjalnych, m iasto zapła­
ciło spółdzieln i m ieszkaniow ej 
i pryw atnym  właścicielom w 2011 r. 
ok. 20 tys. zł (dokładnej kw oty 
urzędnik podający nam  informacje 
nie m ógł ustalić).

HS
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Sondaż

Czy radny może nie mieszkać w Luboniu?
D o redakcji dociera coraz więcej 

sygnałów o tym, że niektórzy 
radni nie mieszkają już w Lu­

boniu, we władzach którego pełnią 
społeczny mandat. Przypomnijmy, że 
zgodnie z prawem, radny musi być 
zameldowany (nie mylić z zamieszka­
niem) w gminie, w której kandyduje. 
W yborcy skarżą się na u trudniony 
kontakt ze swoimi przedstawicielami 
i wyrażają niezadowolenie związane 
ze zm ianą ich stałego pobytu.

Chcąc poznać opinię człon­
ków Rady Miasta, przeprowadzili­
śmy w śród nich telefoniczny son­
daż (z uwagi na zagraniczny wyjazd 
nie udało nam  się odpytać jednej

osoby -  w tabeli oznaczono „bd” -  
brak danych). Zapytaliśmy najpierw, 
czy dopuszczają sytuację, że radny 
m iasta m oże mieszkać poza Lubo­
niem? Wyniki przedstawia pierwsza 
kolum na z odpow iedziam i (pyt. 1). 
Jako drugie zadaliśmy pytanie, czy 
respondentowi znane są takie przy­
pad k i w naszym  m ieście? Wyniki 
zamieściliśmy w drugiej kolum nie 
z odpow iedziam i (pyt. 2).

Zdecydow ana większość rad ­
nych (15) nie dopuszcza sytuacji, 
by radny nie m ieszkał w miejscu,

gdzie pełn i swoją publiczną 
funkcję. 4 osoby dopuszczają 
taką możliwość. Wśród nich jest 
jedna, która po refleksji, kilka­
naście m inut po sondażu, za­
dzwoniła do redakcji z prośbą 
o zmianę odpowiedzi [w tabeli 
oznaczono: „tak (n ie)”]. Jedna 
osoba nie m iała na ten tem at 
zdania (oznaczenie „nż”).

Również większość -  12 rad­
nych -  nie zna przypadków za­
mieszkiwania przez kolegów-sa- 
morządowców poza Luboniem.
7 osób ma taką wiedzę, lecz naj­
częściej nie posiadają dowodu na 
to, że ich koledzy mieszkają poza 
naszym miastem. Jedna osoba 
nie m a w tej kwestii zdania.

Czterech radnych, których 
dotyczyły sygnały, pop rosili­
śmy dodatkowo o potwierdzenie 
bądź zaprzeczenie miejsca za­
mieszkania. Patryk Bartkowiak 
powiedział, że mieszka na stałe 
w Luboniu (nie mylić z zamel­
dowaniem). Argumentował, że 
radny musi mieć związek z mia­
stem -  pracować, bywać, płacić 
podatk i, być zam eldow anym  
i codziennie w nim przebywać. 
Adam  D w oraczyk stw ierdził, 
że m ieszka na ul. Sikorskiego 
w Luboniu, gdzie w iększość 
swojego czasu spędza u scho­
rowanych rodziców. Przyznał, 
że posiada też mieszkanie poza 
Luboniem , gdzie mieszka jego 
żona z dzieckiem , ale to  nie 
przeszkadza m u w funkcjono­
waniu na terenie naszego m ia­
sta. Rafał Mania powiedział, że 
mieszka teraz na granicy Lubonia, 
z kartograficznego punktu widzenia
-  poza naszym  m iastem , ale b a r­
dziej dla niego liczy się dzielnica 
i parafia, do której należy. A nna 
Stankow iak-Bożełko, jak  tw ierdzi, 
przez cały dzień przebyw a na ul. 
Sienkiewicza. Ma co prawda miesz­
kanie w Komornikach, ale jak mówi
-  tam  nie mieszka.

(P P R , HS)

R a d n i

R a d y  M ia s ta

L u b o ń

U
gr

up
ow

an
ie

 z
 ja

ki
eg

o
st

ar
to

w
an

o 
do

 R
M

L
(o

kr
ęg

 w
yb

or
cz

y) p y t . l
(rad n y
m oże

m ieszkać
p o za

L u b o ­
n iem ?)

p y t.2
(C zy

znasz
tak ie

P rzy ­
p ad k i)

P o d an y  w  B iurze Rad) 

ad res  z am ie szk an ia

Bartkowiak Patryk FO (2) nie tak ul. Kopernika 18 __ -
Bielawski Jakub PO (3) nie tak ul. Konarzewskiego 25A/ljL-

Dagoń Janusz PO (2) nie nz ul. Żabikowska 62B/22^
Dworaczyk Adam FO (2) tak  (nie) nie ul. Sikorskiego 29/19
Franek D orota FO (4) bd bd ul. Sobieskiego 8 9 A __’
Frąckowiak Katarzyna FO (4) nz tak ul. Łąkowa 26 __ -- !
Kaczmarek Jan ML (2) nie nie ul. Kościuszki 55/5 ___  ,
Kędra Lechosław WL (3) nie nie ul. Rivoliego 7A __ '
Machalska Małgorzata FO (1) nie nie ul. Długa 4A ___-
M ania Rafał FO (4) t a k ! t a k ! ul. 1 Maja 8 __ x
Matysiak M ałgorzata FO (3) tak nie ul. Okrzei 44B ___'
Mączkowiak Jakub FO (1) nie tak ul. Wojska Polskiego Ujt

Nyćkowiak-Filusz Magdalena PO (1) nie nie pl. E. Bojanowskiego_5A^

O kupniak Andrzej W L (1) nie nie ul. 11 Listopada 6 0 __ -
Rogowicz Ewa WL (2) nie nie ul. Sikorskiego 9 /34
Samulczyk Marek ML (3) nie tak ul. Konopnickiej 12
Stankowiak-Bożełko Anna P O (1) nie nie ul. Jodłowa 3 ___ '
Suleja-Kot Wanda WL (4) nie nie ul. Lipowa 39 
Walczak Dariusz MI. (4) tak nie ul. Ratajczaka 5 
Wolniewicz Paweł FO (3) nie tak ul. C hopina 26A 
Zapłata-Szwedziak Elżbieta M L(1) nie nie ul. Szkolna 7 

Razem  „tak” 4 7
Razem  „nie” 15 12

Razem  „nie m am  zdania” 1 1

Jolanta Korcz PBUIićt£>
p o z u j m

2 Radna Powiatu Poznańskiego
Komisja O chrony  Środow iska i Rolnictwa 
Komisja F inansów  i G ospodarow ania  M ieniem  Powiatu 
Komisja Polityki Społecznej i O chrony  Zdrow ia

dyżury: ostatni czwartek miesiąca w godz. 17-18 
-  ul. Wojska Polskiego 67/1 

tel. 515 396 946 
e-mail: jolanta.korcz@onet.eu

r

T i

Andrzej Kobito P0l0i6t£>
p o m

1
|  Radny Powiatu Poznańskiego
|  Wiceprzewodniczący Komisji Promocji,
|  Rozwoju i Integracji Europejskiej 
|  Komisja Komunikacji, Budownictwa i Infrastruktury

dyżury: drugi poniedziałek miesiąca od 
jś godz. 16 do 18 -  Urząd Miasta Luboń
|  tel. 604 995 656
|  e-mail: a.sobilo5@gmail.com

i

Janosz Dagoń
{ Radny Rady Miasta Luboń
f  Z adzw oń , nap isz ,

p rzed s taw  sw ój p o m y sł d la  L ubon ia!

696 043 845
e-m ail: januszdagon@ poczta.onet.p l 

|  Dyżur: 16.07.2012 -  Biblioteka Miejska, godz. 16-18 _ _ _ _  _ _

| s s ł

Magdalena Nyćkowiak-Filusz
f  Wiceprzewodnicząca Rady Miasta Luboń

|  Masz problem, pomysł na nasze miasto,
|  zadzwoń lub napisz! tel. 662 033 856 

|  e-mail: magdalena@nyckowiak.pl

Iska

radna
Elżbieta Zapłata-Szwedziak

e-ntail: sw ed_12@ poczta.onet.pl
tel. 503 807 077, 
tel. 61 8130 647

Dyżur: 16.07.2012 -  Urząd Miasta Luboń, godz. 16-18
O
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SAMORZĄD

Kuchnie wyprowadzone
z przedszkoli
Relacja z XXII sesji Rady Miasta [21.06.2012]

Biznesplan na minus
300 tysięcy z budżetu miasta, wyższa dopłata za każdy metr 
użytkowania hali widowiskowo-sportowej o 100 zł = brak 
pewności na powodzenie planu zamiany kuchni przedszkolnych 
na catering

Laureaci

Z
anim  przystąpiono do podej­
mowania decyzji sam orządo­
wych, radn i byli św iadkam i 
uhonorow an ia  kilku lubońskich  

firm . W ielkopolski In s ty tu t Jako­
ści (insty tucja  funkcjonująca przy

Uroczyste wręczanie ce rty fika tów  „W ie lkopo lska  Jakość” lubońskim  firm om  
podczas sesji RML fo t Paweł W olniewicz

Unii W ielkopolan) w yróżnił certy­
fikatem „Wielkopolska Jakość” pod­
m ioty, k tóre  na  po lu  zarządzania 
przez jakość, jego zdaniem, osiągają 
wyróżniające rezultaty. Laureatam i 
zostały lubońskie firmy: „O ls ta l”
-  M irosław  Rygus, „ G e rm a n ” -  
szkoła językow a, „ P an aceu m ” -  
Pielęgniarski O środek  M edycyny 
Środow iskow o-R odzinnej i „M e­
m e n to  M o ri” -  usługi pog rzebo ­
we. Słowa wstępu wyrazili: Grzegorz 
Skrok (przewodniczący lubońskiego 
koła U nii W ielkopolan) oraz Jaro­
sław Piszczek (konsultant w iodący 
Wielkopolskiego Instytutu Jakości). 
W  swoich wystąpieniach przedsta­
wili zasady działania stowarzyszenia 
oraz opis przyznanych certyfikatów. 
(W ięcej patrz: str.4)

Zm iany w  żyw ien iu
Blisko 450 000 zł kosztować m a 

dostosow anie i w drożenie now ego 
sposobu żyw ienia dzieci w  luboń ­
skich przedszkolach. Z abezpiecze­
nie środków  na ten  cel m iały gw a­
rantow ać dwie podejm ow ane tego 
dn ia  uchw ały -  zm ian w budżecie 
m iasta oraz podniesien ie  w ysoko­
ści dotacji dla Lubońskiego O środ­
ka S portu  i Rekreacji. B urm istrz 
zaproponował, aby posiłki dla przed­
szkolaków  nie były ju ż  gotow ane 
bezpośredn io  w placów kach (d o ­
tyczy likw idacji dw óch kuchni 
w przedszkolach publicznych: n r 1 
przy ul. Sobieskiego -  „Pogodne 
Przedszkole” i n r  5 przy ul. O sie­
dlowej -  „Weseli Sportow cy”; czy­
taj też „WL” 02-2012, str. 19,„W L” 
03-2012 str. 33, „ WL” 04-2012, str. 18
-  przyp. redakcji), ale by przygo­
towywał je LOSiR w pomieszczeniach 
sąsiedniego G im nazjum  n r 2. (W g 
ustaleń redakcji, kuchnia zarządza­
na przez LOSiR będzie w  pom iesz­
czeniach G im nazjum  n r  1 przy ul.

A rm ii Poznań, w  m iejsce firm y 
cateringow ej „M enu-et” obsługu ­
jącej dotąd SP 1, SP 3, G 1, G 2 oraz 
p u n k t przedszkolny „Trójeczka”). 
Dzięki tym  zabiegom zmniejszeniu 
m a ulec kw ota bazow a, będąca 
podstaw ą naliczania dotacji dla

wszystkich przedszkoli w  Luboniu. 
Przy w yliczeniach dla liczby dzie­
ci obecnie uczęszczających do p la­
ców ek szacuje się, że sum a dotacji 
w  przyszłym  roku  będzie niższa 
o ok. 1 000 000 zł w  odniesieniu do 
tegorocznych wydatków  na ten cel. 
D latego też, zdan iem  burm istrza , 
m iasto  po  od liczen iu  kosztów  in ­
w estycyjnych oszczędzi na tym  
działaniu kilkaset tys. zł. Przekaza­
ne w  budżecie pieniądze LOSiR m a 
wykorzystać na adaptację pom iesz­
czeń, zakup specjalnego sprzętu, 
sam ochodu spełniającego wymogi 
san itarno-ep idem io log iczne oraz 
rozruch kuchni. Tak podległy m ia­
stu zakład budżetowy -  LOSiR -  ma 
w przyszłości stać się spółką. Dzię­
ki u ruchom ien iu  przy  n im  kuchni 
jego oferta  będzie bogatsza niż 
obecnie. Z a okres o d  sierpn ia  do 
końca roku działalność ta przynie­
sie stratę, k tórą  LOSiR będzie m u- 
siał pokryć przychodam i z bieżącej 
działalności. (Środki na w ynag ro ­
dzen ia  d la  p racow ników  kuchn i 
zapew n ione  zostały  w uchw ale 
drugiej podnoszącej o 247 % staw ­
kę na  u trzy m an ie  każdego m e tra  
kw adratow ego hali w idow iskow o- 
sportow ej LOSiR p rzy  ul. K ołłą­
taja -  p rzyp is redakcji). O bie 
uchw ały w zbudziły  sporo  k o n tro ­
w ersji i dyskusji. Z astępca b u rm i­
strza -  Rafał M arek  i dy rek to r 
LOSiR -  Z bigniew  Traw ka w raz 
z księgową jednostk i tłum aczyli 
kulisy swojego pom ysłu. Pośród 
wątpliwości radni mówili o oszczę­
dzan iu  kosztem  dzieci, p rzed sta ­
wili obaw y w obec jakości w yda­
w anych posiłków, żalili się na n ie­
najlepszą w spółpracę z radnym i 
w tym  zakresie. Z arzu ty  dotyczyły 
też praktyki zm iany form y za tru d ­
nienia kucharek jeszcze przed p o d ­
jęciem formalnej decyzji przez Radę

J
uż od początku roku głośno było 
o likwidacji stołówek w lubońskich 
przedszkolach. N a ich m iejsce 
m iał powstać catering w  LOSiR. Ta 

inform acja  w yw ołała duże zan ie­
pokojenie w śród rodziców  p rzed ­
szkolaków, w głównej m ierze o ja ­
kość dostarczanych do przedszkoli 
posiłków. Moje wątpliwości dodat­
kowo wzbudziły kwestie finansowe 
przedsięw zięcia.

Jako ra d n i o trzy m aliśm y  na  
stro n ie  A4 spis kosztów  o raz  k a l­
kulację sprzedaży  now ego p rzed ­
sięwzięcia, w  k tó rych  w yn ik  p o d ­
sum o w u jący  w y n o si -302 015 zł 
za p ierw szy  ro k  funkcjonow an ia . 
D y rek to r LO SiR-u, Z b ign iew  
Trawka -  odpow iedzialny w  głów ­
nej m ierze za pow odzen ie  p rzed ­
sięw zięcia -  po in fo rm ow ał, że na 
dziś żywienie będzie dotyczyć 250 
dziec i d z ien n ie  (co daje  u jem ny  
w ynik  finansow y). Z apew n ił je d ­
nocześnie, że będzie szukać nowych 
odbiorców , aby w  p e łn i sfinanso­
w ać przedsięw zięcie .

Byłabym usatysfakcjonow ana, 
gdyby w  d n iu  sesji, k iedy  rad n i 
głosowali nad  projektem  uchwały, 
o trzym ali ju ż  w stępną listę firm  
zainteresowanych żywieniem sw o­
ich p raco w n ik ó w  -  to  św iadczy­
łoby, w  m o im  odczuciu , o rzeczo­
w ym  podejściu do  tem atu. W  n o r­
m aln ie  funkcjonu jącej rzeczyw i­
stości, gdy k toś o tw iera  firm ę 
i liczy na sukces, dokładnie spraw ­
dza ry n ek , w ypisuje zagrożen ia  
o raz  szanse, szuka zaw czasu p o ­
tencja lnych  klientów . D laczego? 
Bo ryzykuje w łasnym i pieniędzm i, 
k tóre w  razie n iepow odzenia s tra ­
ci, co odczu je  na  w łasnej skórze. 
M ożna odnieść wrażenie, że w  przy­
p ad k u  m iejskiego ca te rin g u  nie 
m a takiego problem u, bo pieniądze 
są m iejskie, a nie „czyjeś”. Jeśli in ­

Miasta. Pytano i w yrażano w ątpli­
wości także w kwestii przedstaw ia­
nych szacunkow ych wydatków. 
Jedni m ów ili o  ryzyku inw estycyj­
nym, drudzy wspominali o oszczęd­
nościach. O sobną kw estią było 
w skazanie źród ła  pokrycia  tych 
w ydatków. 300 000 zł pochodzi 
bow iem  z rezerw y celowej p rzy ­
gotow anej na  ew entualny  w zrost 
kosztów  funkcjonow ania kom uni­
kacji m iejskiej, na k tó rą  się nie 
zanosi. Dalsze blisko 150 000 zł m a 
pochodzić z dotychczasowych w y­
datków  na przedszkola. Celow o 
podaję „ma pochodzić”, gdyż uchwa­
ła o  zwiększeniu dotacji dla LOSiR, 
g łosow ana w  drugiej kolejności, 
nie została uw zględniona w przyj­
m ow anych popraw kach  bu d że to ­
wych. U zupełnienia m ają nastąpić 
podczas kolejnego przeszacowania 
już na lipcowej sesji. Uchwały prze­

teres n ie  w yjdzie, to  zapew ne d o ­
rzuci się brakującą kwotę z budże­
tu  m iasta.

B urm istrz  zapew niał, że będą 
oszczędności, gdyż elim inując sto­
łówki z naszych przedszkoli, zmniej­
szym y koszty ich funkcjonow ania 
i tym  sam ym  będziem y m niej d o ­
płacać do  przedszkoli pryw atnych. 
Zobaczym y, jak  to  w yjdzie. Życzę 
sukcesu, gdyż koniec końców uchwa­
ła przeszła niewielką liczbą głosów 
„za”, przy dużym  sprzeciwie radnych 
(naw et tych, k tó rzy  na  co dzień 
w spierają burm istrza).

G łosow ałam  przeciw ko u tw o ­
rzen iu  m iejskiego cateringu , gdyż 
n ie  b ęd ę  p o p ie ra ć  u ch w ał i p o ­
m ysłów  n ie p ro fe s jo n a ln ie  p rz y ­
g o to w an y ch , a je d n o c z e śn ie  
o p ie ra jący ch  się n a  m ie jsk ich  
p ie n ią d z a c h . Z ab ra k ło  w m o im  
o d czu c iu  p o rz ą d n e g o  p rz e d s ta ­
w ien ia  p la n u  p rzed s ięw z ięc ia ; 
w y p u n k to w a n ia , n o  co zo s ta n ą  
w ydane  n iem ałe  p ien iąd ze  z b u ­
dże tu  m iasta; listy  po tencja lnych  
klientów  i przedstaw ienia realnych 
kosztów .

P atrząc  n a  p ro ced u ry , do jść  
m ożna do  w niosku , że więcej p a ­
p ie rów  i bardzie j k o n k re tn y  b iz ­
n esp lan  m uszą  p rzed s taw ić  s to ­
w arzyszen ia  s ta ra jące  się o do fi­
nansow anie 1000 zł na działalność 
na rzecz m ieszkańców , niż LOSIR 
na  n iep o ró w n y w aln ie  w iększą 
kw otę.

Już w ielokrotnie pow tarzałam , 
że życzę sobie tego, aby w łodarze 
m iasta publiczne p ien iądze tra k ­
tow ali jak  w łasne. C iekawe, czy 
B urm istrz  zaryzykow ałby w łasne 
środki -  łącznie g rubo  p o n ad  300 
tysięcy złotych -  i w szedł indyw i­
dualn ie  w ten  „pew ny” interes?

Magdalena Nyćkowiak-Filusz 
radna

głosow ano niew ielką w iększością 
głosów  (patrz: tabela głosow ań). 
To pierw szy p rzypadek  w tej ka­
dencji Rady, k iedy duża g rupa 
członków  jedynego klubu radnych 
„Samorządny Luboń” sprzeciwiła się 
projektom uchwał wprowadzonych 
przez swojego Burm istrza. D odat­
kow o w uchw ale budżetow ej d o ­
konano drobnych rozliczeń w  ramach 
wydatków na oświatę. (O przejm o­
w aniu  przez LOSiR kuchn i czytaj 
też powyżej oraz na str. 13)

Inne
In nych  u ch w ał tego  d n ia  n ie  

podejm ow ano. Pozostałym i p u n k ­
tam i były  sta łe  e lem en ty  sesji: 
sp raw o zd an ia  z d z ia łań  b u rm i­
strzów , p rzew o d n icząceg o  Rady, 
in terpelacje i zapytan ia  oraz w ol­
ne  g łosy  i w n iosk i. N a p y tan ie  
o  p rzyczyny  p o w stan ia  p o to k u

cd.
na str. 
19
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Jarosław Kaczyński w Poznaniu

S
pędzając każdy w eekend na  
objazdach, prezes PiS i były 
p rem ier przybył do  stolicy 
W ielkopolski, by  w  niedzielę, 24 

czerw ca uczcić rocznicę P oznań­
skiego Czerw ca 1956 r. oraz o tw o­

W ypełniona po brzegi au la Colle­
g ium  lurid icum  Novum  przed 
po łudn iem , 2 4  czerwca. Z lewej, 
za s to łem  prezydialnym widocz­
ny sztandar PiS Okręgu Poznań­
skiego pośw ięcony uroczyście 1 
kw ietn ia  br. w S anktuarium  bł. 
Edmunda Bojanow skiego w Lu­
boniu (patrz: „W L" 0 4 -2 0 1 2 , str. 
4 0 ) fo t. P io tr P. Ruszkowski

Awers i rewers M edalu. Na aw ersie -  w i­
zerunek po lskiego orła  z czasów Przemy­
s ła  II z op isem  po łac in ie  i po po lsku : 
PRZEMYSŁ II -  KRÓL POLSKI WSZECH­
MOCNY PRZYWRÓCIŁ POLAKOM ZWY­

CIĘSKIE ZNAKI. Na rewersie -  kon tur 
Polski z na łożoną nań dwukolorową 
flagą, w ew nątrz -  herb Poznania i słow a: 
MYŚLĄC OJCZYZNA JP II oraz AKO.

Na obwodzie napis: AKADEMICKI KLUB 
OBYWATELSKI IM. PREZYDENTA LE­
CHA KACZYŃSKIEGO W POZNANIU. U 

do łu  -  wygrawerowane im ię i nazwisko 
obdarow anego: JAROSŁAWOWI KA­
CZYŃSKIEMU

rzyć w ystaw ę Warto być Polakiem  
w Pałacu Działyńskich pośw ięconą 
zm arłej w  katastrofie sm oleńskiej 
parze prezydenckiej: Lechowi i M a­
rii Kaczyńskim, w spółorganizow a­
ną przez poznańsk i Klub „G azety

Polskiej”. Jednym  z głów nych ce­
lów  w izyty było rów nież od eb ra­
nie przez Jarosława K aczyńskiego 
M edalu  Przem ysła II p rzyznane­
go m u  przez pow stały w  Poznaniu 
w 2011 r. A kadem icki Klub O by­
watelski (AKO) im. Lecha Kaczyń­
skiego, do  którego należy k ilkuset 
wybitnych naukowców uczelnianych 
w  całej Polsce, w  ty m  z Lubonia. 
W  skład kapituły, k tó ra  przyznała 
wyróżnienie są m.in. Jarosław Marek 
Rym kiewicz, W ojciech Kilar, prof. 
A ndrzej N ow ak, Janusz Śniadek 
i E rnest Bryll.

-  N ie m oże Pan zostać królem, 
ale m oże Pan zostać prem ierem  -  
pow iedział w ręczając Jarosławowi 
K aczyńskiem u m edal p rzew o d n i­
czący AKO, prof. Stanisław  M iko­

Jarosław  Kaczyński specja ln ie  dla 
„W ieśc i" prezentuje otrzym any od 
AKO M edal Przem yśla II fo t. P io tr P. 
Ruszkowski

łajczak z U niw ersy tetu  A dam a 
M ickiew icza w  P oznaniu  -  Kapi­
tuła zdecydowała, że  pierwszą oso­
bą odznaczoną medalem Przemysła II 
będzie Jarosław Kaczyński, ponieważ 
zasłuży ł się dla polskiej racji stanu. 
Zjednoczył m iliony Polaków wokół 
idei odbudowy Państwa. M am y na­
dzieję, że  wręczając nagrodę Prze­
mysła II, króla, od którego zaczęło się 
zjednoczenie Państwa po rozbiciu 
dzielnicowym  i restytucja Polski, 
także Jarosław Kaczyński podniesie 
majestat Rzeczpospolitej do należnej 
je j pozycji.

U roczystość odbyła  się w  Col­
legium luridicum Novum  UAM przy 
al. N iepodległości i m iała charakter 
otw arty. W śród  licznie przybyłych 
byli też lubonianie, m .in. działacze 
PiS z naszego m iasta -  Jolanta i Ro­
b e rt Korczowie.

(S)

„Wieści”  na konferencji
z prezesem PiS

P
o uroczystości w auli Collegium 
luridicum Novum  UAM (czytaj 
wyżej), w jednej z sal wykłado­

wych tego nowoczesnego kom pleksu 
odbyła się półgodzinna konferencja pra­
sowa z Jarosławem Kaczyńskim. W zię­
ły w niej udział wybrane media: „Głos 
W ielkopolski”, TVP Poznań, TVN 24, 
„Telewizja WTK”, Radio „Merkury”, „Ty­
godnik Powiatowy” i „Wieści luboń- 
skie”. Szefa PiS pytano głównie o sprawy 
polityczne, np. o kandydata na prezy­
denta Poznania w związku z zarzutami

Sala C olleg ium  lurid icum  podczas Konferencji prasowej dla m ediów  lokalnych 
fo t. P iotr P. Ruszkowski

stawianymi Ryszardowi Grobelnemu; 
o posła, który opuścił PiS czy o opinię 
na tem at kandydatów  na m inistrów  
i wiceministrów.

Nam udało się zadać Prem ierowi 
dwa z czterech przygotowanych pytań, 
o tematyce bliższej lubońskiem u Czy­
telnikowi:

„Wieści Lubońskie”: W ostatnim 
rankingu 30-tysięczne miasto Luboń, 
które reprezentujemy, leżące w aglome­
racji poznańskiej, z dochodem 1987 zł 
na mieszkańca, okazało się najbied­
niejszą gminą w Polsce. Z roku na 
rok samorządom dokłada się zadań, 
które wcześniej należały do państwa. 
Za tymi zadaniami z budżetu państwa 
nie idą natomiast adekwatne środ­
ki na realizację. Dlaczego wprowa­
dza się tak niesprawiedliwe zasady 
i co, Pana zdaniem, można w tym 
zakresie zrobić?

Jarosław Kaczyński: To jest m eto­
da stosowana od lat 90. Perm anentnie 
załatwia się różne problem y państwa, 
przesuwając uprawnienia do gm in, ale 
bez pieniędzy albo ze zbyt niewielkimi 
środkam i. Co m ożna zrobić? -  Przede 
wszystkim należy zaniechać tej prak­
tyki, ale po drugie, trzeba zreformować 
finanse publiczne i wprow adzić nowy 
system podatkowy. Ten obecny m oż­
na porów nać do starej, zardzewiałej 
maszyny, z której już niektóre kółka 
wypadły, a inne nie są w stanie się już 
obracać. To po prostu nie funkcjonuje 
i w związku z tym trzeba nowych ustaw 
i przede wszystkim zniesienia tej starej, 
bardzo w Polsce znacznej grupy, która 
podatków nie płaci. To jest bowiem i nie­
sprawiedliwe, i nierynkowe. W sytuacji, 
gdy jedni płacą, a drudzy nie, nie mamy 
rynku, a jedynie system przywilejów, 
to tymczasem  jest całkowicie sprzecz­
ne z zasadami rynkowym i. W  konse­
kwencji za ten stan płacimy wszyscy, 
bo ciągle brak pieniędzy w funduszach 
publicznych. Krótko m ówiąc, złożone 
przez nas ustawy, które ostatnio Sejm 
odrzucił, powinny być uchwalone, także 
te, których nie złożyliśmy, ale są daw ­
no gotowe, czyli ustawy zmieniające

całkowicie administrację fiskalną -  skar­
bową i celną. Dopiero wtedy będziemy się 
m ogli na nowo sami z sobą rozliczyć, 
zobaczyć, co m ożna, a co jest niem oż­
liwe i w ten  sposób rozwiązać także 
problemy samorządowe (chcę przy tym 
zaznaczyć, że nie zamierzamy podnosić 
podatków, ale chcemy, by je wszyscy 
płacili). W  ostatecznym  rozrachunku 
bowiem  wszystko się kończy tak, że 
pew ne zadania są w istocie nie wyko­
nywane, albo też następuje przerzucenie 
ciężarów na mieszkańców (podwyżki)

Jarosław  Kaczyński odpow iada na 
jedno  z pytań „W ieści Lubońskich" 
fo t. P iotr P. Ruszkowski

lub zachodzą redukcje tych instytucji 
czy urządzeń publicznych, które służą 
obywatelom. Dzisiaj mamy w Polsce do 
czynienia ze „zwijaniem się” cywilizacji, 
np.: upada status pracownika, mamy do 
czynienia z zapowiedzią upadku syste­
m u em erytalnego, służba zdrowia jest 
w skandalicznej sytuacji, zwija się sieć 
szkół i różnych innych instytucji słu­
żących obywatelowi, charakterystycz­
nych dla cywilizacji XX wieku. Wszyst­
ko w tej chwili się sypie, bo ten system 
jest skrajnie niewydolny. Oczywiście nie 
m ożna go zmienić tylko przy pom ocy 
ustawy podatkowej. Tu trzeba zmienić 
i rządzących, i tzw. establishment, bo to 
wszystko zostało wyłonione w sposób 
patologiczny i ma patologiczne cechy. 
Stąd Polska nie jest w stanie zrobić tego, 
co bardzo wiele państw, także postko­
munistycznych, robi bez trudu. Choćby 
zbudować autostrad, mimo że ma na to 
pieniądze. Chorwacja ich z Unii Euro­
pejskiej nie otrzymała, a mimo wszystko 
autostrady, i to przez góry (z tunelami 
i m ostam i) potrafiła zbudować. Tam 
zakres patologii też na pewno istnieje, 
ale nie jest tak wszechobejmujący jak 
w Polsce.

cd.
„Wieści Lubońskie’: na str. 

Demokracja, którą roz- f,| 
poczęliśmy budować od
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Kuchnie wyprowadzone z przedszkoli
z w ody  deszczow ej p rzy  ul. K o­
narzew sk iego  o d p ow iedz iano , że 
pow odem  jest zby t m ała  średnica 
ru ry  kanalizacji deszczowej. Przed­
s taw iono  także  k o n cep c je  w  za­
kresie zaradzenia tem u p rob lem o­
wi. Poproszono ponadto burm istrza 
o in terw encję w  spraw ie bałaganu 
zalegającego n a  d z ia łkach  n a le ­
żących do  jednego  z developerów  
p rzy  ul. K onarzew skiego. W alają­
ce się deski na  terenie oznaczonym

szczegółow e p y tan ie , ale ob iecy ­
w ał, że jeśli je s t tak a  w ola Rady, 
to w  każdej sesji będzie b ra ł udział 
K om endant Straży Miejskiej. W  ra­
m ach w olnych głosów  i w niosków  
Z astępca B urm istrza M arian  W al­
ny odpow iedzia ł na  py tan ie  z p o ­
p rzed n ie j sesji do tyczące  jego  
in te rw en c ji w  sp raw ie  p u n k tu  
w idokow ego  w M osin ie  (czytaj 
„W L” 05-2012 str. 20). S am o rzą­
dow iec  zapew n ia ł, że w  tro sce

G ło s o w a n ia

ra d n y c h  p o d c z a s  
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Bartkowiak Patryk FO (2)-kSL Z Z
Bielawski Jakub PO (3)-kSL Z W
Dagoń Janusz PO (2) p p
Dworaczyk Adam FO (2)-kSL z z
Franek Dorota FO (4)-kSL NN NN
Frąckowiak Katarzyna FO (4)-kSL P P
Kaczmarek Jan ML (2)-kSL Z Z
Kędra Lechosław WL (3) W W
Machalska M ałgorzata FO (l)-kSL z z
M ania Rafał FO (4)-kSL z z
Matysiak Małgorzata FO (3)-kSL z z
Mączkowiak Jakub FO (l)-kSL p p
Nyćkowiak-Filusz Magdalena P O (1) p p
O kupniak Andrzej W L (1) p p
Rogowicz Ewa WL (2) p p

Samulczyk Marek ML (3)-kSL 1_____ z___ 1

Stankowiak-Bożełko Anna P O (1) p p
Suleja-Kot Wanda WL (4) w 1_____w ____

Walczak Dariusz ML (4)-kSL p p
Wolniewicz Paweł FO (3)-kSL z z
Zapłata-Szwedziak Elżbieta M L(l)-kSL z z

Razem  „za” 10 9

Razem  „przeciw ” 8 8

Razem  „w strzym ujących” 2 3

Razem  głosowało 20 20

Okręgi wyborcze: 1-Żabikowo; 2-Lubonianka; 3-Luboń; 4-Lasek
G losowania: z-za; p-przeciw; w-wstrzym ujący; n-nie bra ł udzia łu; nn-nieobecny

w p lan ie  m iejscow ym  jak o  zieleń 
publiczna szpecą okolicę. Zgodnie 
z p o s ta n o w ie n ia m i R egulam inu  
u trzym an ia  porzą d ku  i czystości 
w mieście Straż M iejska m a praw o 
w ystaw ić m a n d a t w łaścicielow i 
działk i, jeśli ten  nie dba  o p o rz ą ­
dek. Tymczasem na wspom nianych 
g ru n ta c h  p rzy  ul. K onarzew sk ie­
go ba łag an  p an u je  o d  lat, a s łu ż ­
by m iejskie nie m ogą sobie z tym  
po radz ić . O  S traż M iejską p y ta ła  
także  ra d n a  A nna S tankow iak- 
B ożełko, k tó ra  doc ieka ła , ile p a ­
tro li p ieszych  w ystaw iła  w m aju , 
i czy ra d n i m ogą m ieć  w gląd  do  
ksiąg in te rw en c ji. B u rm istrz  n ie 
był w stanie odpow iedzieć na zbyt

o b ezp ieczeństw o  dz ia ła ł jak o  
osoba  p ry w a tn a , a n ie  lu b o ń sk i 
u rzęd n ik , d la tego  n ie  m usi się ze 
swojej obyw atelskiej postaw y tłu ­
m aczyć na  sesji. P o n ad to  p y tan o  
burm istrza Dariusza Szmyta o jego 
pom ysły  w zakresie  p o p raw y  sy­
tu ac ji lu b o ń sk ich  finansów . Z a ­
g ad n ien ie  zo sta ło  p o ru sz o n e  
w kontekście publikacji prasowych 
in fo rm u jący ch  o L u b o n iu  jak o  
o najb iedniejszym  m ieście w  Pol­
sce (w  p rzeliczen iu  b u d że tu  m ia ­
sta na  jednego  m ieszkańca). B ur­
m istrz  zapow iedzia ł p rzygo tow a­
n ie  s to sow nej in fo rm ac ji w  tej 
spraw ie.

Jakub Bielawski

Letnie remonty dróg

P
od koniec czerwca Zakład Ro­
bót Drogowych Edwin Mocek 
z Poznania, k tóry  po raz ko ­
lejny wygrał przetarg na cząstkowe 

rem on ty  naw ierzchni lubońskich  
ulic, rozpoczął tegoroczne łatanie 
ubytków  naszych dróg. Pierw szą 
z rem ontow anych jest ul. 11 Listo­
pada. Zaległości w  napraw ie znisz­
czeń sięgają tu  10 lat. Przy okazji 
zajęto się rów nież uzupełn ien iem  
nawierzchni asfaltowych chodników. 
Z ałatano rów nież dziu ry  w jezdni 
i chodn iku  ul. Pułaskiego na  o d ­
cinku od jej skrzyżowania z ul. Ża- 
bikow ską do  ul. K ochanowskiego, 
niwelując przy sposobności różnicę 
poziomów pomiędzy wjazdem w ul. 
Kochanowskiego, czym od dłuższe­
go czasu, sposobem  gospodarczym  
zajm ow ał się bezskutecznie jeden  
z okolicznych m ieszkańców .

Po ul. 11 L istopada rem on to ­
w ane będą kolejno takie drogi Ża- 
bikow a jak: W ojska Polskiego, cała 
ul. Żabikow ska w raz z rondem , ul. 
22 Lipca i Mickiewicza. Spośród ulic 
dawnego Lubonia w ytypow ano do 
napraw y m.in. ul. Puszkina, Okrzei, 
Dębiecką i, jeśli wystarczy środków, 
również ul. Dworcową. W  Lasku na 
rem ont czekają naw ierzchnie ul. 
1 Maja, Kwiatowej i Walki Młodych, 
ale z uwagi na roboty kanalizacyjne 
nie zostały uw zględnione w  tego­
rocznym  grafiku.

Firm a M ocek m usi się w yw ią­
zać z um ow y podpisanej z miastem  
do 19 październ ika. Tegoroczne 
rem onty  drogow e będą kosztować 
L uboń 427 848 zł.

HS

Naprawa jezdn i i asfa ltow ego chodni­
ka ul. 11  L istopada, od które j rozpo­
częły s ię  tegoroczne roboty drogowe 
fo t. Hanna S iatka

Pilnej naprawy wymaga dziurawa, 
rem ontow ana k ilka  la t tem u nowator­
ską m etodą, naw ierzchnia jezdn i 
w okół placu Edmunda Bojanowskiego 
fo t. Hanna S iatka

Inwestycje komunalne w lipcu
Przetarg i

O
głoszono (5 lipca) przetarg 
n ieogran iczony  na  d o sta ­
wę i m on taż  w yposażenia 
pom ieszczeń kuchni (kuchni, zmy­

walni naczyń stołowych, magazynu 
produktów  spożywczych, przygoto­
walni brudnej, zmywalni term osów  
i wyposażenia dodatkowego), którą 
dla innych p odm io tów  m iejskich 
zarządzać będzie LOSiR (czytaj na 
str. 13 i 17). Termin składania ofert 
m inął 13 lipca. Kryterium ich oceny 
była standardow o najniższa cena 
(w ogłoszeniu o zamówieniu kwoty 
nie podano).
■ 26 czerw ca w szczęto p o stęp o ­
w anie p rzetargow e (p rzetarg  n ie ­
ograniczony) na odbudowę systemu 
drenarsk iego  w  rejon ie  działek n r  
148 -  150 przy ul. Fabrycznej. Termin 
sk ładania ofert m in ą ł 11 lipca.
■ 12 czerw ca o g ło szono  za m ó ­
w ien ie  n a  udzie len ie  inw estycy j­
nego k red y tu  d ługo te rm inow ego  
w w ysokości 9 m in  zł z p rzezn a ­
czeniem  na pokrycie planow anego 
d e ficy tu  b u d ż e tu  m iasta  w  celu 
s fin an so w an ia  p rzedsięw zięć  re ­
a lizow anych  w 2012 r. P rzy ję to

ok res k red y to w an ia  do  czerw ca 
2022 r. Składanie w niosków  w tej 
spraw ie  trw a  d o  23 lipca  br.

Budowa dróg
■ Zakończono budowę ul. ks. Nogali 
(boczna od ul. Powstańców Wlkp. do 
Faustm ana). Z dem ontow ano stary 
chodnik i w  pasie drogi o szerokości 
ok. 6 m wykonano ciąg pieszo-jezdny 
z kostki brukowej w kolorze szarym cc*- 
o szerokości 5 m. W jazdy na pose- ” ‘l str- 
sje m ają ko lor czerwony. Z godnie “

LII. ks. Nogali po budow ie fo t. Paweł Wolniewic)

I
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Tajemnicza firma
Od czerwca 2010 r. w zmodernizowanych magazynach po 
Telekomunikacji Polskiej SA przy ul. Szkolnej l b  działa, budząc 
publiczną ciekawość, duże, tajemnicze przedsiębiorstwo

Kłopoty z  1 %
Dlaczego nie można było przekazać 1% podatku dochodowego 
od osób fizycznych na lubońskie Stowarzyszenie S p o łeczn y  
Fundusz Ludzi Dobrej Woli

T
ego, że firm a jest praln ią , 
m ożna się dom yślać po  
charak terystycznym  zapa­
chu w okolicy, w idoku  przygo to ­

wanych do tran spo rtu  na ram pach 
worków z odzieżą i niem al ciągłym 
szum ie w ody spływającej do s tu ­
dzienki kanalizacyjnej w ul. Szkolnej. 
O d m om entu  powstania aż do dziś, 
to  pracujące w  tryb ie  zm ianow ym  
przedsiębiorstw o nie jest bow iem  
w  żaden sposób oznakowane. Brak 
tu  jakiejkolw iek tabliczki z nazw ą 
firmy czy też informacją wskazującą 
na  typ  jej działalności. N ieopisane 
i n ieoznakow ane są rów nież licz­
ne, m anew ru jące na  p lacu  p rzed  
obiektem białe ciężarówki i furgony, 
w  nocy  zaparkow ane za w ysokim  
ogrodzeniem .

J

Nieoznakowany o b ie k t i sam ochody. Na 
budynku ochrony „(z prawej (obiektu 
w idoczna jedyn ie  n iew ie lka tab liczka 
z adresem : ul. Szkolna I B  fo t. Hanna 
S ia tka

Kom pleks nowoczesnej Pralni Luboń  przy ul. Szkolnej lb ,  składa jący s ię  z ha li, 
punktów : przyjęć i wydawania prania, zaplecza b iurowego oraz placu d la  sam o­
chodów  dostawczych fo t. Hanna S iatka

Z licznych inform acji zam iesz­
czonych w In te rnec ie  m ożna  się 
dow iedzieć, że firm a nosi nazw ę 
Pralnia Luboń. R ozpoczęła  dz ia ­
łalność w 1991 r. jako m ały  zakład 
p rzy  ul. B rzoskw iniow ej 10 i n a ­
leży do  Zofii Siąkowskiej. Począt­
kow o specjalizow ała się w  o b słu ­
dze branży hotelarskiej, a z czasem 
poszerzyła działalność o usługi dla 
przem ysłu (pranie odzieży ochron­
nej) o raz  o środków  opieki z d ro ­
w otnej (obsługuje w iększość szpi­
tali i innych placówek medycznych 
w W ielkopolsce). Św iadczy k o m ­
pleksow e usług i p ra ln icze  w raz 
z dzierżaw ą bielizny  i odzieży  
ochronnej (od  dezynfekcji, poprzez 
p ran ie , k rochm alen ie , suszenie, 
p rasow anie, po  reperację) i po sia ­
da certyfikat zarządzania  jakością 
ISO 9001 o raz  TUV.

To chyba jed y n y  w  L uboniu  
p rzy p ad ek  anon im ow ej firmy. 
Przywykliśmy do tego, że większość 
n ie u k ry w a swojej „ tożsam ośc i”, 
choćby z uwagi na chęć rek lam o­
w ania się. O bow iązu jąca  do  n ie ­
daw na ustaw a Prawo działalności 
gospodarczej (z 19 listopada 1999 r.) 
wyraźnie przewidywała obowiązek 
oznaczenia przedsiębiorcy (.Zakład 
główny, oddzia ł oraz inne stałe 
miejsce w ykonywania przez przed­
siębiorcę działalności gospodarczej 
powinny być oznaczone na zewnątrz 
i zawierać: 1. oznaczenie przedsię­
biorcy, 2. zw ięzłe określenie p rzed ­
m io tu  w ykonyw anej działalności 
gospodarczej -  art. 11). W  2011 r. 
zm ien iono  jed n ak  Prawo, uchyla­
jąc  n iek tó re  p o p rzed n ie  jego za­
pisy, m .in . ten  o obow iązku o zna­
czenia firmy. O d 1 stycznia 2012 r. 
na tom iast p rzesta ł naw et obow ią­
zyw ać a rty k u ł ustaw y z 1999 r„ 
k tó ry  stanow ił, że w  ob roc ie  g o ­
spodarczym  ew idencja dzia ła lno ­
ści gospodarczej jes t jaw n a  (art. 
7a ust. 2). N aw iasem  m ów iąc, jeśli 
wziąć p o d  uw agę chronologię w y­
darzeń , zauw ażyć m ożna, że p ra l­
n ia  przy ul. Szkolnej ubiegła now e 
zapisy o p o n a d  rok...

W  przypadku  anonim ow ej fir­
m y i przyzw olenia praw nego  na 
tak i stan , n iepokój przeciętnego 
obyw atela budzić m oże sytuacja, 
k iedy w  grę w chodzi jakieś zagro­
żenie (w łam anie do  firmy, pożar,

zalanie sąsiada itp.). W  takim  przy­
padku  k on tak t z w łaścicielem  p o ­
w inny m ieć choćby służby porząd­
kow e (policja, Straż M iejska). Jak 
zidentyfikować firmę, kiedy nie m a 
nawet tabliczki z nazwą? Z apytana 
o to  przez nas Straż M iejska p o ­
tw ierdza, że nie istnieje przepis 
m ów iący o obow iązku um ieszcza­
nia nazw y na siedzibie firmy, jeśli 
właściciel sobie tego nie życzy. Naj­
w ażniejsze jest posiadan ie  zgody 
na prow adzen ie  działalności go ­
spodarczej i, w  myśl lokalnego 
praw a (Regulam inem  utrzym ania  
porządku w mieście), zaw ieszenie 
w w idocznym  m iejscu  n u m eru  
posesji. Z dan iem  Straży M iejskiej, 
w iększość firm  w  L uboniu  jest jej 
znana i z ich identyfikacją nie było 
do tąd  prob lem u.

HS

O
trzym aliśm y o d  czyteln i­
ków  inform ację, że w ielu 
z n ich  podczas składania 
deklaracji podatkowych za rok 2011, 

nie m ogło  przekazać 1% poda tku  
dochodow ego od  osób fizycznych 
na działające na  teren ie  Lubonia 
Stowarzyszenie Społeczny Fundusz 
Ludzi Dobrej Woli. Ponieważ jeszcze 
w ub. roku Stowarzyszenie to było 
organizacją poży tku  publicznego, 
która mogła otrzymać takie wsparcie, 
zbadaliśm y przyczynę w ykreślenia 
jej ze sp isu  upraw nionych.

O kazuje się, że Społeczny Fun­
dusz Ludzi Dobrej Woli spóźnił się 
z przesłaniem  spraw ozdania, które 
p o w in n o  być złożone do połow y 
łipca roku, w  k tó ry m  organizacja 
chce się ubiegać o dofinansowanie. 
W edług inform acji, do jakiej d o ­
tarliśm y w M inisterstw ie Pracy 
i Polityki Społecznej, Fundusz zło­
żył je  dop iero  8 w rześnia 2011 r„ 
więc opóźnienie było znaczne -  pra­
wie dw um iesięczne.

D okładnie 15 lipca 2012 r„ mija 
te rm in , w  k tó ry m  wszystkie o rga­
nizacje pozarządow e, które prow a­
dzą statutową aktyw ność dla dobra 
społecznego, mogły zarejestrować się

Inwestycje komunalne
z zam ów ieniem , te ren  pom iędzy 
ciągiem pieszo-jezdnym a granicami 
posesji m a być pokry ty  hum usem  
i obsiany trawą. R oboty w ykonało 
Przedsiębiorstw o W ielobranżow e 
RAT-BUD Jacek Ratajczak z C zer­
w onaka jako jedno  z dw óch zadań 
zleconych przez miasto. Drugim jest 
budowa ul. Ziemniaczanej. Obie in ­
w estycje kosztu ją budżet L ubonia 
łącznie 622 289 zł.

Jak zapow iada U rząd M iasta, 
jeszcze w  tym  roku rozpocznie się 
rów nież budow a ul. W esterplatte. 
■ Trwa remont ul. Krętej. Na odcin­
ku od  przyszłego wylotu ul. D wor­
cowej do ul. Sobieskiego położono 
kanalizację i przebiegają prace przy 
budow ie now ej drogi. W  czerw cu 
rozpoczęły się też roboty na odcin­
ku o d  skrzyżow ania z ulicą Sobie-

List do redakcji

Sens łatania
C hcia łbym  zgłosić p ro śb ę  o za in te resow an ie  rem o n tem  c h o d ­

n ików  w ykonyw anych p rzy  ul. 11 L istopada. Z am iast n a p ra ­
w y n a  całe j szerokośc i, w ycina  się p as o b e jm u jący  50-60%  

n aw ie rzch n i, k tó ra  je s t n a jb a rd z ie j u szk o d zo n a , a p o z o s ta ła  część 
p o zo sta je  n ie n a ru sz o n a .

Jaki jest sens takich  rem ontów , jeżeli w cześniejsze uszkodzenia  
były spow odow ane rozcięciem  naw ierzchn i d la  p o trzeb  instalacji, 
te raz  ponow nie dokleja się pas now ego asfaltu do  starego -  w iadom o, 
że m iejsce łączen ia  będzie  n ie trw ałe  i za jak iś czas c h o d n ik  pow róci 
d o  w cześniejszego stanu .

Czy tak ie  dysponow an ie  ś ro d k am i jest zgodne  z zasadam i z d ro ­
w ego ro zsąd k u ?  Marek Korytowski

jako upraw nieni do otrzym ania do­
finansow ania w ram ach 1% od  p o ­
datku za rok 2012. O becny rok jest 
pierwszym , w którym  możliwa jest 
taka rejestracja w yłącznie przez 
elektroniczny form ularz w ypełnia­
ny w Internecie. Czy i jakie organi­
zacje zarejestru ją  się w  tym  roku 
jeszcze n ie wiemy. D la dobra  tych 
obywateli, którzy potrzebują wspar­
cia, m am y nadzieję, że w  tym  roku 
nie tylko Społeczny Fundusz Ludzi 
Dobrej Woli, ale i inne  pożyteczne 
organizacje pozarządow e, zdążyły 
ze spraw ozdaniem  i będą  m ogły 
ubiegać się o wsparcie przekazywa­
ne bezinteresownie podczas składa­
n ia  deklaracji podatkow ych  przez 
m ieszkańców  Lubonia

MGR

W  2010 r. odpisu 1% od  podat­
ku m ożna było dokonać na  dw ie 
lubońskie organizacje pożytku p u ­
blicznego: Stowarzyszenie Pom ocy 
Osobom Niepełnosprawnym „Wspól­
na Droga” (KRS 0000228288) oraz 
Stow arzyszenie Społecznego F un ­
duszu  Ludzi D obrej Woli (KRS 
0000101525) w 2011 r. dotyczyło to 
tylko pierw szej organizacji

Ul. Kręta -  rem ontow any fragm ent od 
strony W ir w k ierunku ul. Sobieskiego. 
Zd jęto s tarą  naw ierzchnię . Droga przygoto­
wywana je s t do po łożenia nowej. W ym ienio­
ne zostaną też chodnik i oraz s łupy energe­
tyczne fo t. P iotr P. Ruszkowski

skiego w k ierunku Wir. W  związku 
z pracami w tym rejonie, zmieniono 
organizację ruchu  pojazdów .

n
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Nadzieje „Spójni”
O młodym Zarządzie w Spółdzielni Mieszkaniowej „Spójnia” , 
naprawie zaszłości oraz perspektywach

P
rzedstawiamy kolejny już Za­
rząd Spółdzielni M ieszkanio­
wej „Spójnia”, który 13 marca 
pow ołała Rada Nadzorcza, po  tym, 

jak krótko urzędujący prezes Zenon 
M alinowski zrezygnow ał z pe łn io ­
nej funkcji (czytaj „WL” 03-2012, 
str. 23 „Upadłość Spójni zawieszona 
w  próżni”). D w uosobow y Z arząd 
spółdzielni stanowią 26-letni pano­
wie: M arcin Dzierżawczyk -  prezes 
(dotychczasowy wiceprezes) i Łukasz 
Borkowski -  zastępca, którzy wspól­
nie kończyli biznes międzynarodowy 
na A kadem ii Ekonom icznej w  Po­
znaniu. Drugim kierunkiem studiów 
ukończonym  przez nowego prezesa 
M arcina Dzierżawczyka są finanse 
i rachunkowość na tej samej uczelni. 
Ponadto m a zaliczone studium  po ­
dyplom ow e z zakresu zarządzania 
nieruchom ościam i. Doświadczenia 
dużego nie m a, ale zaangażow anie 
w naprawę Spółdzielni Spójnia, której 
jest członkiem, oraz krótka współpra­
ca z doświadczonym poprzednikiem 
i m łodzieńczy entuzjazm , pow inny 
wystarczyć w podo łan iu  now em u 
wezwaniu. Jego zastępca -  Łukasz 
Borkowski, m ieszkaniec G órczyna 
-  ukończył dodatkow o praw o na 
U niw ersytecie im . A. M ickiewicza 
w Poznaniu (obrona w czerwcu br.). 
Kursowi koledzy stanow ią zgrany 
duet uzupełniający się kompetencja­
mi. Jedynie do pom ocy w kwestiach 
technicznych będą korzystać doraź­
nie z dośw iadczeń byłego prezesa 
Z enona M alinow skiego znającego 
już dobrze realia lubońskiej Spół­
dzielni. W spółpracę z now ą Radą

Z ad łużen ie  z ty tu łu  n iezap łaco n y ch  
czynszów  w S p ó łd z ie ln i M ie szk an io ­
wej „SPÓ JNIA ” s tan  n a  31.05.2012 r.

b u d y n e k  -  a d re s  u l. k w o ta
z a d łu ż e n ia

A ffib i P o zn ań  47 0,00 zł
-SZfyla R ata jsk iego  2 0,00 zł
- k o r c o w a  10 0,00 zł
- tM a ja 7 8 0,00 zł
4 l jn i i  P o zn ań  45 63,72 zł
-ŁiTyla R ata jsk iego  4 1 035,57 zł

P o zn ań  64 1 477,99 zł
■ ^ S iL P o z n a ń  39 2 320,42 zł

R atajsk iego  1 2 528,16 zł
P o zn ań  43 2 873,14 zł

^ S S ii_ P o zn ań  47A 2 952,79 zł
R atajsk iego  5 4 605,97 zł

■ ^IłS iiP oznań  41 5 008,17 zł
^ S S j iP o z n a ń  72

5 180,13 zł
R ata jsk iego  3 5 757,85 zł

^ 2 ) i i_ P o z n a ń  49B
8 455,98 zl

'~ J-2 )iiP oznań  49 A 9 540,57 zł
'y^LZla R ata jsk iego  6 14 008,91 zł
^£2 )iiJP oznań  78

23 229,36 zł
k~-------  R azem 89  0 3 8 ,7 3  zł

N adzorczą (pow ołana 27 kw ietnia 
na walnym zgromadzeniu) oceniają 
dobrze, widzą dużo większe zaanga­
żowanie jej członków, którzy prawie 
co tydzień zbierają się, by pom óc 
rozwiązywać problemy.

S praw ied liw ie j
P riorytetam i now ego zarządu 

są działania zm ierzające do  prze­
trwania Spółdzielni „Spójnia”. W  dzia­
łaniach bezpośrednich pragną w y­
korzystać zalety spółdzielni m iesz­
kaniowej i połączyć je z m ożliw o­
ściami, jakie daje zarządzanie 
w spólnotam i m ieszkaniowym i. 
Pierwszym krokiem jest wydzielenie 
i obliczanie od nowa salda funduszu 
remontowego dla każdego budynku. 
N a razie do czasu uregulow ania 
zaległości oraz uzyskania płynności 
finansowej, wszystkie budynki so­
lidarnie płacą rów ną stawkę fundu­
szu remontowego -  3,40 zł miesięcz­
nie za każdy m etr mieszkania (wy­
jątek stanow i budynek  siedziby 
„Spójni” ze stawką 2,90 zł). W  przy­
szłości, po  wyliczeniu początkow e­
go salda zadłużenia dla każdego 
budynku  (uwzględniając m .in. do ­
tychczasowe koszty poniesione na 
remonty bądź nadpłaty w budynkach 
nie objętych do tąd  rem ontam i), 
naliczone zostaną indyw idualne 
stawki na fundusz remontowy, któ­
rych wysokości uzależnione będą 
od  planow anych rem ontów  czy 
m odernizacji oddzielnie dla każde­
go budynku. N a razie, jak przyzna­
li rozmówcy, są olbrzym ie rozbież­
ności i dysproporcje. Jedne bloki po 
dużych rem ontach m ogą m ieć za­
dłużenie sięgające blisko 100 tys. zł, 
inne bez dokonywanych inwestycji, 
naliczony spory  dodatn i fundusz 
remontowy. Te dysproporcje now y 
zarząd chce jak najprędzej wykazać 
i systematycznie wyrównywać. Czy­
li remonty prowadzone będą w pierw­
szej kolejności tam , gdzie nic nie 
było robione -  potw ierdzają człon­
kowie Zarządu. Nowością w poli­
tyce w ładz wykonawczych m a być 
też to, że w ram ach spłaty zadłuże­
nia niektóre drobne prace napraw ­
cze i rem ontow e będą przeprow a­
dzane przez dłużników  -  tych 
członków  spółdzielni, którzy np. 
przez to, że nie mają pracy, nie mają 
też z czego zapłacić czynszu. Listę 
budynków  zadłużonych z ty tu łu  
nieuregulow anego czynszu p rzed ­
staw iam y w  tabeli obok.

Uporać się z d ług iem
Po negocjacjach z wierzycielami 

istnieje nadal konkretny dług w  wy­
sokości ok. 100 tys. zł. Podjęto już 
decyzje, że dla jego spłacenia sprze­
dany zostanie budynek (gołębnik) 
bez adresu stojący naprzeciw  starej 
fabryki marmolady (ul. Armii Poznań 
78) oraz dw a m ieszkania.

Pow iększyć m a ją tek
Przy okazji ostatniej lustracji 

(zleconej niezależnie przez Zarząd) 
okazało się, że budynek  starej m ar- 
moladowni przy ul. Armii Poznań 78 
nie jest w łasnością SM „Spójnia”. 
C hoć przejęli go w raz z innym i 
budynkam i od Zakładów Ziem nia­
czanych w 1995 r. (w ydzielenie 
spółdzielni mieszkaniowej) do dziś 
poprzednie władze nie uregulow a­
ły sytuacji praw nej. Przedw ojenna 
spółka (o nazw ie jak  obecna SM 
-  „Spójnia”) p rodukująca m arm o ­
ladę, w  czasie II w ojny światowej 
została przez N iem ców  znacjona- 
lizow ana. Po w ojnie o ddano  ją  
Poznańskiej Spółdzielni Spożywców, 
ale ta  nie objęła jej w  posiadanie. 
N a m ieszkania zakładow e zaadap­
tow ały ją  w ięc lubońskie  Z akłady 
Ziemniaczane, które przez cały czas 
(do 1995 r.) adm in istrow ały  tym  
budynkiem . W pisana do  księgi 
wieczystej Poznańska Spółdzielnia 
Spożyw ców  ju ż  n ie  istnieje, p o łą ­
czona później w  w ojew ódzką p la­
cówkę a następnie  rozczłonkow a­
na nie m a tu  spadkobiercy. Z arząd 
SM „Spójnia” złożył do  sądu sto ­
sow ny w niosek o zasiedzenie n ie ­
ruchom ości i praw dopodobnie jest 
tylko kwestią czasu (około 1 roku), 
kiedy nabędzie pełny ty tu ł praw ny 
do budynku. W  ten  sposób szacu­
je się, że m ajątek spółdzielni w zro­
śnie o  około  800 tys. zł (w artość 
bu d y n k u  z g run tem ).

Lustrac ja
W  zw iązku z tym , że warszaw­

ska Krajowa Rada Spółdzielcza nie 
dopuściła lustracji sprawdzającej 
poprzednią, o k tórą wystąpił now y 
zarząd Spółdzielni, w ykorzystano 
pow ód zm ian we w ładzach i zleco­
no przeprowadzenie kolejnej lustra­
cji za okres 2011 r. do m aja 2012 r. 
Ten now y dokum ent państw ow y 
sporządzał tym  razem  niezależny 
lustrator, biegły sądowy -  Bogusław 
H ałuszczak (m .in. ekspert przy ko­
misji sejmowej w sprawie zm ian 
w ustawie o spółdzielniach m iesz­
kaniowych). W  dokum encie wyka­
zał wiele nieprawidłowości i fałszerstw 
zaw artych w poprzedniej lustracji 
przeprow adzanej przez A ndrzeja 
Lewandowicza. M iędzy innym i 
kwestie własności budynków i g run­
tów, zadłużenia spółdzielni czy nie­
praw idłow ości przy w ydzielaniu 
i sprzedaży nowych mieszkań z pod­
daszy. Czy now y dokum ent będzie 
podstaw ą np. do stw ierdzenia p o ­
tw ierdzenia n iepraw dy (ściganej 
prawem) w poprzednich lustracjach 
w ykonywanych w lubońskiej Spój­
ni, zależeć będzie już od warszawskich 
urzędników. M łodzi spółdzielcy 
z Lubonia uważają, że jak pokazuje 
życie, praw dopodobnie wszystko się 
rozm yje.

Ś ledztw a i procesy
N iezależnie R ada N adzorcza 

a następn ie  Z arząd  złożyli zaw ia­
dom ien ia  do p ro k u ra tu ry  w sp ra­
wie wcześniejszych działań  na 
szkodę spółdzielni. Postępow anie

Nowy Zarząd Spółdzie lni M ieszkanio­
wej Spójnia : M arcin Dzierżawczyk -  
prezes (z lewej) i jego  zastępca 
Łukasz Borkowski
fo t. P io tr P. Ruszkowski

zostało w szczęte, a w ątków  jest 
wiele, których konsekw encją m ogą 
być dalsze postępow ania skierowa­
ne już przeciw konkretnym osobom, 
np. w ieloletniem u prezesowi zarzą­
du  Stanisławowi Genslerowi. Pierw­
sze przesłuchania nowych członków 
zarządu odbyły się już w czerw cu. 
O niek tórych  kw estiach objętych 
doniesien iem  pisaliśm y w  lu tym  
na  str. T l  w  artykule  „U padłość 
Spójni?”

Z pow ództw a cyw ilnego np. 
toczą się spraw y przeciw ko w yko­
nawcom dachów, którzy kupili dwa 
bezpraw nie wydzielone mieszkania 
na poddaszach  za zbyt niską cenę 
-  85 tys. zł za 110 m 2 pow ierzchni 
m ieszkalnej, k tó re  następn ie  w y­
stawili na sprzedaż na swojej stro ­
nie in ternetow ej za 498 000 zł. Za 
wymianę dachu wystawili natomiast 
spółdzieln i fakturę  na 110 000 zł. 
Tak w ięc oprócz m ieszkania d o ­
stali dopłatę  25 tys. zł. Przedsię­
wzięcie budowy tych mieszkań było 
też sam ow olą budow laną, za k tórą 
form alnie odpow iada Spółdzielnia 
(inw estor). Przy okazji u jaw niono 
sfałszowane inwentaryzacje stwier­
dzające istn ienie wcześniej m iesz­
kań na strychu (osoby z upraw nie­
n iam i w ystaw iające dokum enty  
zostały też objęte śledztw em ).

Z inform acji członków  Z arzą­
du  w ynika, że F irm a w ykonująca 
prace rem ontow e zgłosiła się p o d ­
czas dokonyw ania lustracji za okres 
2005-2007 z o fertą  zakupu  i ad a­
ptacji s trychów  w zam ian za w y­
m ianę dachów , i jak  się później 
okazało, związana była blisko z oso­
bą lustratora. Przedw stępna u m o ­
wa, którą udało się odszukać, opie­
w ała na  sprzedaż aż 11 lokali za 
245 tys. zł (ok. 22 270 zł za m iesz­
kanie) w  zam ian  za rem on ty  d a ­
chów.

PPR

Obecnie Spółdzielnię Mieszka­
niową Spójnia stanowią: 34 budynki 
(w tym gospodarcze), powierzchnia 
7 298,8 m 2, 154 m ieszkania.

O statnie publikacje o „Spójni” 
oprócz podanych w tekście: „WL” 
03-2012 str. 22 „List otw arty Rady 
N adzorczej SM Spójnia”, i str. 23 
„U padłość Spójni zaw ieszona 
w p różn i”, „WL” 05-2012 str. 25 
„Bez upadłości”.
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Perypetie z mieszkaniami Warta Park
O kolejnych przesunięciach terminów oddania mieszkań w nowym osiedlu budowanym po Zakładach Ziemniaczanych i o arogancji dewelopera

Póki co, 8  m iesięcy

U
mowę z deweloperem (Pajo) 
podpisaliśmy w marcu 2011 r. 
W  momencie kupna miesz­
kania na osiedlu Warta Park w Lu­

b o n iu  zapew niano  nas, że lokale 
będą  gotow e na  w rzesień  2011 r„ 
ale w  razie opóźnień  związanych 
z ew entualnym i k łopotam i z przy­
łączam i, k tóre zdarzyły się dew e­
loperow i przy  budow ie m ieszkań 
w Komornikach, podpiszemy umowę 
z „bezpiecznym ”, a tym  sam ym  już 
pewnym term inem  czyli 30 listopa­
da  2011 r. W edług harm onogram u 
w płat poszczególnych transz wska­
zanych przez dewelopera w umowie 
wszystkie pieniądze wpłynęły na ich 
konto 2 tygodnie przed planowanym 
odbiorem , tj. 30.11.2011 r. W  m o ­
m encie, gdy dew eloper o trzym ał 
od nas wszystkie pieniądze, kontakt 
zm ien ił się o 180 stopni. W  p o ło ­
wie g rudn ia  2011 r. udało  n am  się 
uzyskać jedynie wyjaśnienie, w któ­

W ejście do budynku nr 8 . Brak drzwi 
i p łytek na korytarzach. Przy wejściu 
nie zam ontowana dotąd szafa e lek­
tryczna. Przy ba lkonach nie ma 
jeszcze barier zabezpieczających. 
Teren w okół budynku (na strop ie  
podziemnych garaży) wymaga nawie­
zienia k ilkudzies ięc iocentym etrow ej 
w arstwy ziemi i w ybudowania chodni­
ków i dojazdów. N iektórym  nasu­
wa s ię  analog ia  do film u  pt. „A lte r­
natywy 4 ”

rym  deweloper podał kolejny termin 
od d an ia  m ieszkań -  30 k w ie tn ia  
2012 r. Jako przyczynę opóźn ień  
po d a ł przesunięcie h a rm o n o g ra ­
m u  p rac  ze swojej winy. 21 lutego 
2012 r. uzyskaliśm y w yjaśnienie 
o  kolejnym  przesunięciu  te rm inu  
odbioru  mieszkania na 30 czerw ca 
2012 r., jednak  tym  razem  dew elo­
per zasłaniał się, mówiąc: opóźnienie 
w odbiorze lokalu mieszkalnego jest 
wynikiem rozpoczęcia z  opóźnieniem  
prac w odno-kanalizacyjnych przez  
podwykonawcę i nastąpiło to z  przy­
czyn niezależnych od dewelopera. 
Jednocześnie prace m usiały zostać 
w strzym ane na okres przym roz­
ków, jednakże z  dniem  20 lutego ze  
względu na polepszenie w arunków  
atmosferycznych zosta ły ponow nie

wznowione. Sprawdzając archiwalne 
dane  w arunków  atm osferycznych 
w ystępujących w P oznaniu  zim ą 
2011-2012, potw ierdziliśm y swoje 
przypuszczenia, że zim a tego roku 
była w yjątkow o łagodna, a m rozy 
choć intensyw ne trw ały  około 2-3 
tygodni (http://www.m eteoprog.pl/ 
p l/fw arch ive/P oznan/).

Uważamy, że dw utygodniow e 
przym rozki nie m ogą w płynąć na, 
póki co, ośm iom iesięczne opóźnie­
nie, a dew eloper nie m oże uspra­
w iedliwiać się p roblem am i z p o d ­
w ykonawcam i, gdyż sam  jest bez­
pośrednio  za nich odpowiedzialny. 
Oczywiście terminy rozpoczęcia prac 
wodno-kanalizacyjnych są do spraw­
dzenia w  dzienniku budowy dostęp­
nym  dla inspektora budow y i nad ­
zoru  budow lanego.

D ezinform acja
W racając do kontak tu  z dew e­

loperem, to na wszystkie nasze m o­
nity  otrzym yw aliśm y odpow iedzi 
w ymijające i jednocześnie zbyw a­
jące. W  związku z zaistniałą sytuacją 
zdecydowaliśmy się na pom oc praw­
nika, którem u do dziś nie udało się 
uzyskać ŻADNEJ inform acji (od ­
pow iedzi) od  dew elopera. Po m ie­
siącu oczekiwań zapytaliśmy w biu­
rze o odpow iedź na  pismo. Pow ie­
dziano nam , że ich p raw nik  kon­
taktow ał się z naszym , a wiemy, że 
do takiego kontak tu  nie doszło. 
Czytając forum i wypowiedzi innych 
„sąsiadów”, wiemy, że nie tylko m y 
jesteśm y trak tow ani w ten  sposób. 
O d m om entu , kiedy wpłaciliśm y 
wszystkie pieniądze, nie m ożna się 
z n ik im  skontaktow ać, poniew aż 
wszyscy są na urlopach, spotkaniach 
lub zwyczajnie nieosiągalni.

Jak Państw o pew nie zauw aży­
liście, w  m ieście nadal w iszą p la ­
katy z p rom ocy jną ceną i n ieak tu ­
alnym  te rm inem  realizacji -  czer­
wiec 2011 r.l Na stronie in te rne to ­
wej Pajo te rm in  odb io rów  to 
rów nież czerwiec, ale już 2012 r . . .. 
N awet w bezpośredniej rozm ow ie 
z k ierow nikiem  budow y nie jeste­
śm y w  stanie uzyskać konkretnego 
te rm inu  zakończenia p rac  i o d d a ­
n ia  m ieszkania. Jak już w ielokro t­
nie pow tarzał k ierow nik: będę się 
cieszył, ja k  oddam y m ieszkania do 
końca... i w  tym  m iejscu pojaw ia­
ły się kolejne nazwy miesięcy. Obec­
nie taka data  to  15 lip ca  2012 r„ 
ale w edług wizji lokalnej p rzep ro ­
w adzonej na budow ie (patrz  zdję­
cia z 7.07.2012 r.), naw et d la laika 
oczyw iste jest, że te rm in  ten  jest 
nierealny.

Podm ianki
P onadto  m ateria ły  budow lane 

podane w  specyfikacji technicznej, 
będącej za łączn ik iem  do  um ow y,

ró żn ią  się o d  tych  s to so ­
w anych  n a  budow ie , np. 
zam iana p ły t kam iennych 
(g ran it, o k tó ry m  zapew ­
n ian o  nas p rzed  p o d p isa ­
n iem  um ow y), jak ie  m ia ­
ły  być w ykończen iem  
k o ry ta rz y  i k la tek  sc h o ­
dow ych, na zw ykłe p ły tk i 
gresow e. Po zap y ta n iu  
kierownika dlaczego, stwier­
dził, że m ogą dow o ln ie  
zm ieniać materiały, a poza 
tym  kupiliśm y m ieszkanie 
a n ie  k o ry ta rz , w ięc n ie  
m am y nic do pow iedzenia. 
O dn ieśliśm y  w rażen ie , że 
pow inn iśm y  się cieszyć, że
będ z iem y  m ieć  sch o d y  zam iast 
d rab in y ... N a fo rum  pojaw iła  się 
rów nież in form acja  o budow an iu  
d ro g i do jazdow ej n iezg o d n ie  
z polskim i norm am i (podbudow a 
z p iasku , bez  użycia  cem en tu ).

O bserw ując sposób prow adze­
n ia  prac, nie jesteśm y p rzekonani 
co do zapew nień o zabezpieczeniu 
budow y przed w odam i g run tow y­
mi.

Jestem  o b ecn ie  w 6. m iesiącu  
ciąży. M ieliśm y nadzieję, że z M a­
leństw em  w róc im y  ju ż  do no w e­
go m ieszkan ia . N iestety, obaw ia­
m y się, że tak  się nie stanie i zm u­
szen i b ęd z iem y  cisnąć  się w  w y­
najm ow anej kaw alerce, ponosząc 
ty m  sam ym  k osz ty  w y n ajm u  
i oczyw iście k red y tu , k tó ry  sp ła ­
cam y od  roku  i n ic  w  zam ian  nie 
m am y ... o p ró cz  ko le jnych  n ie ­
w iarygodnych inform acji ze s tro ­
ny  dew elopera .

P rzypom inam y jednocześn ie , 
że wszystkie te rm iny  dotyczą, w e­
d ług k ierow nika budow y, jedynie  
budynków  n r  1, 7 i 8, poniew aż 
prace  w budynkach  2, 3, 4, 5 i 6 
(tzw. apartam en tow ce) zostały 
w strzym ane do czasu oddan ia  b u ­
dynków, gdzie sprzedano najwięcej 
m ieszkań z pierw szego etapu.

Pom im o zapew nień, podanych 
kilka m iesięcy tem u, o rzuceniu  
„w szystkich sił” na 1. etap  osiedla 
Warta Park, jakoś nie w idać p rze­

S prostow an ie
W  m ajow ym  num erze „Wieści Lubońskich” w artykule „Bez upad ło ­

ści!” opublikow anym  na str. 25 dotyczącym  W alnego Z grom adzenia  
Spółdzielni M ieszkaniow ej „Spójnia” znalazły się dw ie nieścisłości. Jed­
na  in form acja  dotyczy rezygnacji p rzew odniczącego Rady N adzorczej 
(RN). Pow inno  być, że B ogdan N aw rocki złożył rezygnację dopiero  po 
tajnym  g łosow aniu  W alnego Z grom adzenia , k tóre go nie odw ołało.

D ruga kwestia dotyczy w yboru członków  RN. Jak się okazało, w w y­
niku ponow nego przeliczenia głosów, do Rady Nadzorczej wszedł K rzysz­
to f  Szafer, k tóry  zdobył o jeden  głos więcej niż M ariusz Dekier, podany  
w kom unikacie  prasow ym .

Za pomyłki przepraszamy 
Marcin Dzierżawczyk 
SM Spójnia w Luboniu

Brak drogi dojazdowej do budynków nr 7 i 8 , k tóre  już 
powinny być zasied lone

stoju na etapie 3. P odobno  Pajo 
sprzedało go w  całości innej firmie 
deweloperskiej. Dziwne jest jednak, 
że w  ofercie na stronie internetowej 
Pajo n ie m a m ieszkań z trzeciego 
etapu, ale są z m niej zaaw ansow a­
nego drugiego etapu (fundam enty  
hali garażow ej).

Dane personalne 
do wiadomości redakcji

Na k la tce  schodow ej B w budynku nr 
7 zam iast gran itu  płytki gresow e, 
niezabezpieczone schody, su fity  bez 
lam p, n iepom alow ane ściany i nikogo 
na budowie

http://www.meteoprog.pl/
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Walne w Luboniance
W środę 20 czerwca w sali widowiskowej Zakładów 
Chemicznych Luvena odbyło się sprawozdawcze Walne 
Zgromadzenie Członków Spółdzielni Mieszkaniowej w Luboniu za 
rok 2011

Z
ebranie otworzył przew odni­
czący Rady Nadzorczej -  Jan 
Błaszczak, który po powitaniu 
przybyłych członków  Spółdzielni 

rozpoczął realizację po rządku  o b ­
rad. W ybrano przew odniczącego 
Z grom adzenia  -  B ogdana R oba­
kowskiego (Mosina), zastępcę -  Elż­
bietę Stefaniak (L uboń) i sek re ta­
rza -  Czesławę Walkowiak (Luboń). 
Sprawozdanie z działalności Zarzą­
du za 2011 rok przedstaw iła prezes 
Z arządu  SM -  A licja W achow iak, 
spraw ozdanie Rady Nadzorczej za­
prezentował przewodniczący RN Jan 
Błaszczak, a spraw ozdanie Komisji 
Rewizyjnej RN -  jej członek, Elżbie­
ta Brzozowska. Po dyskusji podjęto 
uchw ały zatw ierdzające p rzedsta ­
wione sprawozdania oraz udzielono

Prezydium W alnego Zgrom adzenia Spółdzie ln i M ieszkaniow ej w  Luboniu. Przy 
m ównicy prezes -  A licja W achowiak fo t. Jan Błaszczak

Samowolka

P
rzed  b lokiem  przy ul. Sikorskiego 43 (wejście o d  strony  ul. Ko­
ściuszki) p raw dopodobn ie  ktoś, kom u przeszkadzały  konary  li­
laków (bzów ), ściął wszystkie gałęzie, nie pozostaw iając ani je d ­
nego liścia. O burzen i m ieszkańcy bloku spraw dzili w adm inistracji 

Spółdzielni i okazało się, że na w ycinkę szpaleru  krzew ów  nie było 
żadnego zlecenia.

(OK)

Szkaradnie ogołocone, bez szans na odżycie, krzewy lilaków  przy ławeczce, 

na którą rzucały kojący cień

absolutorium  członkom  Z arządu -  
Alicji W achow iak i Gabrieli Szyler. 
Absolutorium otrzymał również były 
w iceprezes SM Stanisław Nowacki 
(czytaj: Oskarżono byłego wicepreze­
sa z  Lubonia o ustawianie przetar­
gów  o raz W okół oskarżenia -  „WL” 
06-2012, str. 15 -  przyp. red.). Przyjęto 
pozostałe uchwały dotyczące m.in.: 
darow izny udziałów  dla w spólno t 
m ieszkaniow ych, sprzedaży części 
n ieruchom ości gruntow ej, czy w y­
gaszenia p raw a w ieczystego u ży t­
kow ania działek. W ybrano dw óch 
przedstawicieli na zjazd przedkon­
gresow y Krajowej Rady Spółdziel­
czej, k tó rym i zostali: Jan Błaszczak 
i B ogdan Robakowski.

Jan B łaszcza k  

p rzew o d n iczą cy  R ady N adzorcze j SM

Buchtowanie w centrum
M ob ilizac ja  s ił

W  poniedziałek, 25 czerwca na 
m iejsce, gdzie przebyw ały  dziki, 
przybył wezwany przez pracow ni­
ków U rzędu M iasta M ichał Kurant, 
k tóry  w raz z bratem  prow adzi Po­
gotow ie dla D zikich Zwierząt. Ten 
specjalista przyczynił się p ó ł roku 
tem u  do odstraszen ia  za pom ocą 
kostek zapachow ych tej samej dzi­
czej rodziny z ul. Dąbrowskiego, co 
skłoniło je do  pow ro tu  do Dębiny. 
Tym  razem  próbow ał pow tórzyć 
m anew r, ale zw ierzęta n ie pow ró ­
ciły nad  W artę, lecz przeniosły  się 
w  okolice b an k u  PKO przy  ul. Si­
korskiego, a następnie w  okolice ul. 
Świerczewskiej w  Poznaniu. Oczy­
wiście nie rozwiązało to problem u, 
poniew aż dziki w  każdej chwili 

i mogły powrócić do naszego miasta.
' D latego też we wtorek, 3 lipca bur- 
| m istrz M arian Walny zorganizował 
: spotkanie w  Urzędzie Miasta, w  któ- 
' rym  oprócz n iego wzięli udział:
' w eterynarz pow iatow y -  Ireneusz 
j Sobiak, przedstaw iciele Koła Ło- 
| w ieckiego n r  2 R atusz -  prezes 
j Jerzy Radzikowski i łowczy Czesław 
i Kwiatek -  oraz pracow nicy Urzędu 
; M iasta -  K rystyna C iszak i D oro ­

ta  Starzak. Podczas spotkan ia , na 
i k tó rym  byłem  rów nież obecny,
| szukaliśm y różnych sposobów , 

w ram ach  obow iązującego praw a, 
p rze transpo rtow an ia  lochy i czte­
rech w archlaków  w bezpieczne dla 

, n ich  m iejsce i środow isko z dala 
i (m in im u m  100 km , gdyż w  prze- 
I ciw nym  razie istnieje duże praw - 
| dopodob ieństw o  ich pow ro tu ) od 
i naszego m iasta. B rano po d  uw agę 
j dw a w arianty. P ierw szy z n ich  za­

kładał uśpienie zwierząt, a następ ­
nie ich przew iezienie na w ystar­
czającą odległość i w ypuszczenie 
do  natu ra lnego  środow iska. O ka­
zało się jednak, że nie jest to takie 
proste, poniew aż odpow iedni śro­
dek służący do usypiania jest n ie ­
dostępny na polskim rynku. M owa 
o leku o nazw ie Immobilon, k tó ry  
nie m a zastosowania w  medycynie, 
m .in. z pow odu m ocy jego działa­
nia i zw iązanego z n ią niebezpie- 

1 czeństw a -  kropla podana  na  skó­
rę człow ieka m oże spow odow ać 
śm ierć w skutek depresji oddecho ­
wej w  ciągu kilku m inut. Właściwe 
daw kow anie tak  silnej substancji 
byłoby trudne. Jest ona za to z p o ­
w odzeniem  stosow ana w  w etery ­
narii do  usypian ia  dużych ssaków  

' tak ich , jak  np. konie, bydło  czy 
dziki. Jest wówczas podaw ana d o ­
żylnie lub (w  p rzypadku  dzików ) 
w ystrzeliw ana w specjalnym  poci­
sku z w iększej odległości.

D rugi w ariant zakładał zwabie­
nie lochy i w archlaków  do  o d p o ­
w iednio  skonstruow anej klatki, 
a następnie ich prze transportow a­
nie. I tu  okazało się, że poniew aż 
dzikie zwierzęta są własnością Skar­
bu  Państw a, na  ich w yw iezienie 
n iezbędna jest zgoda Starosty.
W  zw iązku z tym , postanow iono  
jak najszybciej wystąpić z wnioskiem

o taką zgodę i jednocześn ie  p o d ­
pisać stosow ną um ow ę ze specja­
listyczną firm ą, k tó ra  p rzeprow a­
dziłaby akcję od łow ien ia  dzików  
i wywiezienia ich z naszego miasta. 
W szyscy uczestnicy spotkania szu­
kali sposobu i dążyli do rozw iąza­
nia „dziczego” problem u z korzyścią 
zarów no dla m ieszkańców  jak  też 
rodziny dzików, które szukając na­
turalnego środowiska, przeganiane 
przez człow ieka, czują się zdezo­
rien tow ane i zestresow ane.

Tu nasuw a się py tan ie  -  d la­
czego nasze m iasto  m a ponosić  
n iem ałe przecież koszty, zw iązane 
z p rzepłaszaniem , odław ianiem  
i w reszcie p rze transpo rtow an iem  
w odległe m iejsce (zaangażow anie 
w  akcje takich służb jak  Straż M iej­
ska, Straż Pożarna, a także w etery­
narza i specjalistycznej firmy od ła­
wiającej) dzikich zwierząt, skoro są 
one w łasnością Skarbu Państwa?! 
Poza ty m  dziki za każdym  razem  
przychodzą do nas z sąsiedniego 
Poznania, gdzie ich populacja c ią­
gle w zrasta i wszystko wskazuje na 
to, że odw iedziny będą coraz częst­
sze. Jedno jest pew ne -  należy 
szybko działać, ty m  bardziej, że 
kilka dn i po  spo tkan iu  dziki p o ­
w róciły  z Poznania i w idziano  je 
na  ul. D worcow ej.

Apel
Korzystając z okazji, w  związku 

z ciągłym w zrostem  populacji dzi­
ków  i zw iązanej z ty m  ich m ig ra­
cji, p ragnę zaapelować, by w  przy­
p adku  zetknięcia się z tym i zw ie­
rzę tam i zachow ać spokój i szcze­
gó lną ostrożność . N ie należy się 
do  n ich  zbliżać, a w  p rzypadku  
o d d a lan ia  się, nie uciekać (dzik  
i tak  jest szybszy), lecz w olno o d ­
chodzić . P ragnę rów nież p o d k re ­
ślić, że locha  czuw ając nad  bez­
pieczeństw em  w archlaków  p o tra ­
fi być bardzo  agresyw na. S tanow i 
w tedy niebezpieczeństw o dla zbli­
żających się intruzów , rów nież dla 
człow ieka, co m oże się dla niego 
tragicznie skończyć.

A peluję rów nież  o n iedokar- 
m ianie dzików  na terenie naszego 
m iasta, poniew aż w yrządzam y im 
w ten  sposób  o g ro m n ą  krzyw dę, 
a p rzy  ty m  ściągam y n iebezp ie­
czeństwo na mieszkańców. Pozwól- 
m y dzikom  pozostać  dzikim i! 
Miejscem przebyw ania dzików jest 
las a nie m iasto. N ie zostaw iajm y 
im  jedzenia na terenach miejskich, 
pozostaw m y ich d o k arm ian ie  le ­
śniczym  i ko łom  łow ieck im , k tó ­
re w ram ach gospodarki łowieckiej 
robią to  w odpow iednich miejscach 
i w  o dpow iedn ie j po rze  roku. 
O becność dzikich zw ierząt w śród 
ludzi niesie niebezpieczeństw o dla 
obydw u  s tron . D la ludzi szkody, 
cho roby  i okaleczenia, na tom ias t 
d la  zw ierząt n iechybną  śm ierć. 
Stosując się do tej prośby  wszyscy 
pom agam y  ty m  zw ierzętom  żyć 
zgodn ie  z n a tu rą .

P A W

I
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Akcja protestacyjna w ROD
W dniach 26 -  29 czerwca w Rodzinnych Ogrodach Działkowych 
(ROD) na terenie całego kraju trwała akcja protestacyjna pod 
nazwą Tydzień Protestu Polskich Działkowców

List do redakcji .«>’

Dwaga, niebezpieczny chwast!

T
akże lubońskie ogrody działko­
we Bratek, Chemik, N ad War­
tą i Pokój przyłączyły się do 
p ro testu , w ywieszając flagi o rga­

nizacyjne i narodow e oraz banery  
inform ujące o proteście. Z ebrano  
ponad  620 tysięcy podpisów  dział­
kowców w obronie ustawy o ROD. 
28 czerwca T rybunał K onstytucyj­
ny m iał ogłosić w yrok o zgodności 
ustaw y z K onstytucją RP. Jednak 
ogłoszenie w yroku odłożono do 11 
lipca, stąd  też K rajow a Rada Pol­
skiego Związku Działkowców prze­
dłużyła p ro test do  4 lipca.

Na koniec grudnia 2011 r. w  Pol­
sce było 4911 ROD o pow ierzchni 
43426,576 ha, na których mieści się 
967 766 działek. W iele ogrodów  
znajduje się na teren ie  w ielkich 
m iast, gdzie brakuje  terenów  po d  
inwestycje, dlatego są one atrakcyj­
nym  kąskiem  dla inw estorów  i de­
weloperów . Stąd też cała akcja 
przeciw ko Polskiem u Związkowi 
Działkowców, w którego gestii są 
ROD. W  całym  kraju  Polski Zw ią­
zek D ziałkow ców  zrzesza blisko 
m ilion członków, nie licząc ich ro ­
dzin. Ponad  po łow a działkow ców

® PROTEST S  
DZIAŁKOWCÓW

w OBRONIE USTAWY 0  RODZINNYCH OGRODACH 

działkowych

Baner pro testacyjny na Rodzinnym 
Ogrodzie Działkowym „C hem ik '' przy 
ul. Granicznej fo t. Hanna S iatka

to  em eryci i renciści, d la których 
działki stanow ią źródło  zaopatrze­
n ia  w  w arzyw a i ow oce oraz są 
m iejscem  w ypoczynku  ich ro ­
dzin.

Jan Błaszczak
prezes R O D  Chemik

Z ostatniej chwili: Trybunał Kon­
stytucyjny zakwestionował 24 punk­
ty ustawy o Rodzinnych O grodach 
Działkowych. Polski Związek Dział­
kowców ma półtora roku na wypra­
cow anie popraw nych  zapisów.

Krajowa Rada Polskiego Związ­
ku Działkowców wezwała Rodzinne 
O grody  D ziałkow e do  p ro testu  
w  obaw ie p rzed  podn iesien iem  
opłat za korzystanie z ogródków, 
a nawet u tra ty  działek. Niepokój 
działkow ców  budzi zaskarżenie 
do  T rybunału  K onstytucyjnego 
Ustawy o rodzinnych ogrodach 
działkowych, dzięki której m ogą 
obecnie korzystać z działek.

Ustawę w całości zaskarżył 
jeden z byłych sędziów Sądu Naj­
wyższego, argum entu jąc, że nie 
chron i ona praw a w łasności sa­
mych działkowców, ogranicza je 
sam orządom i Skarbowi Państwa. 
C hodzi o to, że działkow cy nie 
mają prawa do gruntu, i nie mogą 
działki przekazać naw et ro d z i­
nie. To nie przekonuje działkow ­
ców, dla których w łasność g ru n ­
tu  oznaczałaby koszty, k tórych  
mogliby nie udźwignąć. O becnie 
obow iązująca ustawa chroni ich 
p rzed  u tra tą  działki, zapew nia­
jąc rekom pensaty  w przypadku, 
gdy gm ina będzie chciała teren  
zagospodarować pod  inwestycje. 
P onadto  na likw idację ogródka 
działkowego musi wyrazić zgodę 
zw iązek działkowców.

T.G .

J
estem  m ieszkańcem  Lubonia, 
k tó ry  często korzysta  z te re ­
nów  spacerowych w okolicach 
Warty. C hciałbym  zw rócić uwagę 

na rzecz, k tó ra  n iew ątp liw ie p o ­
winna zainteresować władze gm in­
ne, a stanow i duże zagrożenie dla 
osób  spaceru jących  w rejon ie  za 
cmentarzem przy ul. Armii Poznań 
oraz za terenem  zdew astow anych 
og ródków  działkow ych przy  by ­
łych Z akładach Z iem niaczanych. 
M ianow icie  ro śn ie  tam  rozległa 
populacja niezwykle niebezpiecz­
nej dla zd row ia  rośliny-barszcz 
Sosnow skiego. Jest go tam  sp o ­
ro. R ośliny te do ras ta ją  do  w y­
sokości ok.3,5 m . Z tego, co się 
orientuję, gm iny mają obow iązek 
niszczenia tej rośliny, powodującej 
u  osób, k tó re  m ają z nią kontak t, 
silne p oparzen ia  skóry. Myślę, że 
w arto  ten  tem at rozeznać i ch o ­
ciaż ostrzec ludzi, zan im  kom uś 
stan ie  się krzyw da.

Czytelnik Robert

Rozprzestrzeniony za Zakładam i Z iem niacza­
nym i w  pobliżu byłych ogrodów działkowych, 
cm entarza kom unalnego i drogi barszcz So- 
nowskiego m ie jscam i osiąga wysokość ponad 
2 ,5  m. Kto tę  zakazaną prawem roś linę  usu­
n ie?  fo t. P iotr P. Ruszkowski

Barszcz S osnowskiego -  gatunek 
rośliny zielnej należący do rodziny 

selerow atych. Pochodzi z rejonu 
Kaukazu, skąd zosta ł rozprzestrze­
niony na rozległych obszarach śroó 

kowej i wschodnie j Europy, gdzie 
s ta ł s ię  roś liną  inwazyjną. Od la t5 ' 
do 70 . XX w ieku był wprowadzany 0 

uprawy w różnych kra jach bloku 
w schodniego ja k o  roś lina  pastewn8’ 

Po n ied ługim  czasie, z powodu Pr£? 
blem ów  z uprawą i zb iorem , główf|e 

ze względu na zagrożenie dla zdr0- 

wia, uprawy porzucano. Roślina 
w szybkim  tem p ie  zaczęła s ię w sf,t? 

sób n iekontro low any rozprzestrze­
niać. Sok ze świeżych roślin  wyw° 
je  zm iany skórne, je s t  niezwykle 
trudny do zwalczenia, powoduje 
degradację środow iska  przyrodnie 

go i ogranicza dostępność terenu- 
Barszcz S osnowskiego objęty je st 
prawnym zakazem hodowli, rozmn^ 
żania i sprzedaży na te ren ie  P°isW' 

(za W ikipedia)

List do redakcji

Drzewo wota o pomoc

K
asztan rosnący w  pobliżu 
przystanku autobusowego 
na ul. Żabikowskiej i ban­
ku (naprzeciw ko kw iaciarni Sza­

fran )  od  dłuższego już czasu jest 
w bardzo  złym  stanie. Liście są 
porażone, kora odchodzi i widać, 
że jest bardzo chore. Dodatkowo, 
rosnące obok drzew o pow oduje, 
że kasztanow i brakuje  m iejsca. 
Pytałam pracowników Spółdzielni 
Mieszkaniowej, ale stwierdzili, że 
drzewa te należą do Urzędu. O pi­
sana sytuacja trwa już od paru lat. 
Bardzo proszę, by odpow iedn ie  
służby, pow ołane do  opieki nad

Które było pierw sze i k tó re  zawadza? 
fo t. Paweł W olniew icz

Ogołocony z kory, prawie m artw y 
kasztanow iec fo t. Paweł W olniewicz

naszą zielenią, zain teresow ały  się 
b iednym  kasztanem .

Barbara Waczyńska

Wolność
podatkowa

P
o 172. dniu ro k u ,21 

czerw ca 2012 r. był 

tegorocznym Dniem 

Wolności Podatkowej. W ska­

li 12 miesięcy, wszystko, co 

do tąd  zarobiliśm y, oddaje- 

iny na  opłaty: podatk i, ak ­

cyzy, VAT, ZUS itd . -  czyli 

p raw ie  47% tegorocznych  

wynagrodzeń. Od 22 czerw­

ca podobno  pracujem y dla 

siebie! (I)
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"  środę, 27  czerwca w godzinach 
Popołudniowych (1 7 .3 0  -1 8 .30 ) 
udało s ię sfo togra fow ać siedzącego 
na ulicznej la ta rn i przy skrzyżowaniu 
u'ic ks. S tre icha, Puszkina i Po­
wstańców W ie lkopo lskich bociana 
fo t- A leksandra Rok

Sondaż
W związku z negatywną decyzją Krajowej Rady Radiofonii 
i Telewizji (KRRiT) trwają publiczne protesty na temat 
dyskryminacji katolickiej telewizji „Trwam". Czy Pani/Pana 
zdaniem tej społecznej stacji powinno się przyznać miejsce na 
cyfrowym multipleksie?

N
ieprzyznanie miejsca na cy­
frowym multipleksie telewizji 
Trwam, a udzielenie podmio­
tom, o których nikt nie słyszał, oraz 

niemających odpow iedniego zaple­
cza finansowego, wywołało w prze­
strzeni publicznej prawdziwą burzę. 
Podpisy przeciw ko dyskrym inacji 
społecznej stacji telew izyjnej z ło ­
żyło już ponad 2 320 000 obywateli. 
W  wielu miastach Polski odbyło się 
ponad  90 m arszów  protestu , sku­
piających w słusznej sprawie dzie­
siątki tysięcy Polaków. Także wiele 
(ponad  130) sam orządów  podjęło  
uchw ały przeciw ko dyskrym inacji 
tej stacji w ogólnodostępnej publicz­
nej przestrzeni odbioru  cyfrowego. 
Listy do KRRiT wysłało 95 organ i­
zacji kościelnych, wielu naukowców, 
redaktorów  naczelnych czasopism  
i rozgłośni, znanych osób życia p u ­
blicznego. O  tym  niew iele, wcale

OdaPowiedzi mieszkańców

lub bardzo jednostronnie  m ów i się 
w m ediach tak publicznych jak ko­
m ercyjnych. Najczęściej prasa p o ­
dejmuje ten temat. Ciekawi byliśmy, 
jak na tę kwestię patrzą lubonianie. 
Łączne w yniki dla naszego m iasta 
przedstaw iam y na wykresie. Cieka­
w ym  jest też to, że większość py ta­
nych w Żabikow ie i w okolicy Pajo 
C en tru m  była przeciw  przyznaniu 
tv  „Trw am ” m iejsca na  m ultip lek­
sie, natom iast mieszkańcy rejonów: 
w  okolicach przejazdu kolejow e­
go przy Zakładach Ziemniaczanych 
(Afafeo), w pobliżu  szkoły w Sta­
rym  L uboniu  (SP 3 i G 1) oraz na 
ul. Sobieskiego w  Lasku (okolice 
Chaty Polskiej) w większości byli za 
przyznaniem  miejsca na cyfrowym 
m ultipleksie.

Łącznie większość -  48% p y ta ­
nych lubonian  -  opow iadała się za 
przyznaniem  miejsca na cyfrowym  

multipleksie. W śród komentarzy 
zanotowaliśmy: „M amy do tego 
praw o”, „Jako Polacy i katolicy
-  oczywiście”, „Jestem to leran ­
cyjny, więc tak”, „W  końcu jest 
w olność słowa” „Niczego złego 
nie robią, w ręcz przeciw nie 
przypominają o godności i przy­
kazaniach”, „Publiczny przekaz 
nauki kościoła i naszej tysiąc­
letniej tradycji, czego nikt inny 
tak nie robi”, „Byłaby dużo lep­
sza dostępność”, „Dla w iększo­
ści starszych ludzi jest to  jedy­
na rozgłośnia i nadzieja”, „Nie 
przyznali, bo  tv  Trwam i Radio 
M aryja pełn ią dziś podobną 
funkcję, jak  kiedyś Radio Wol-

Sondaż wśród radnych

W
 związku z tym , że w p ro ­
blem wolności słowa, wy­
w ołany nieprzyznaniem  
Telewizji „Trw am ” m iejsca na cy­

frow ym  multipleksie, zaangażow a­
ło się już p onad  130 sam orządów  
różnego szczebla w Polsce (sejmiki 
wojewódzkie, powiaty i gminy), od- 
pytaliśmy również naszych radnych. 
Przeprowadziliśmy telefoniczny son­
daż, zadając dw a pytania:

P y ta n ie  1: W  zw iązk u  z n e ­
g a ty w n ą  d ecyzją  K rajow ej R ady 
R adiofon ii i Telew izji trw a ją  p u ­
b liczn e  p ro te s ty  n a  te m a t d y s­
k ry m in a c ji k a to lick ie j T elew izji 
„T rw am ”. C zy w zo rem  in n y ch  
sam orządów  R ada M iasta  L uboń 
p o w in n a  p o d jąć  uchw ałę  o p o ­
w iadającą się za p rzy zn an iem  tej 
sp o łeczn e j s tac ji m ie jsca  n a  cy ­
frow ym  m u ltip lek s ie?

P y tan ie  2: Czy ogląda Pan/Pani 
telewizję „Trw am ”?

Odpowiedzi udzieliło 20 spośród 
21 lubońskich radnych (jedna oso­
ba przebywała na wyjeździe zagra­
nicznym  -  w tabeli oznaczono „bd” 
-  b rak  danych). 10 osób  dek laro ­
wało, że, w zorem  innych, nasz sa­
m orząd  pow in ien  podjąć uchw ałę 
opow iadającą się za p rzyznaniem  
Telewizji „Trwam” m iejsca na m ul­
tipleksie naziem nej telewizji cyfro­
wej. 6 osób byłoby przeciw nych

R a d n i R a d y

M ia s ta  L u b o ń
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Bartkowiak Patryk FO (2) tak rzadko
Bielawski Jakub PO (3) nz nie
Dagoń Janusz PO (2) nie tak
Dworaczyk Adam FO (2) nie nie
Franek Dorota FO (4) bd bd

Frąckowiak Katarzyna FO (4) tak
b rak

m ożliwości
Kaczmarek Jan ML (2) tak tak!
Kędra Lechosław W L (3) tak nie
Machalska Małgorzata F O (1) nie nie
M ania Rafał FO (4) tak nie
Matysiak Małgorzata FO (3) nie nie
Mączkowiak Jakub FO (1) nz nie
Nyćkowiak-Filusz Magdalena P O (1) nie nie
O kupniak Andrzej W L (1) nz rzadko
Rogowicz Ewa WL (2) nz tak
Samulczyk Marek ML (3) tak nie
Stankowiak-Bożełko Anna PO (1) tak rzadko
Suleja-Kot Wanda WL (4) tak tak
Walczak Dariusz ML (4) nie rzadko
Wolniewicz Paweł FO (3) tak tak
Zapłata-Szwedziak Elżbieta M L(1) tak tak

Razem  „tak” 10 10
Razem  „nie” 6 10

Razem  „n ie  m am  zdania” 4

na Europa. Pokazują często rzeczy­
w istość w innym  -  praw dziw ym  
świetle”, „Gdy czasem  w ieczorem  
biegam  po program ach  i wszędzie 
filmy pokazujące: przem oc, seks, 
intrygi z beznadziejnie głupimi d ia­
logami, przełączam  na „N iedokoń­

zajm ow aniu  się ty m  społecznym  
prob lem em  przez lubońską Radę 
M iasta. 4 radnych  nie m iało  w  tej 
kw estii zdania.

N a pytan ie , czy oglądają Tele­
wizję „Trwam”, „tak” i „rzadko” o d ­
pow iedziało  10 sam orządow ców , 
w  tym  jeden  zam iast „tak” pow ie­
dział „oczywiście!” (w tabeli zazna­
czono” „tak!”). Nie zna tego m edium  
10 osób, w tym  jed n a  dlatego, że 
n ie  m a takiej m ożliwości.

G dyby odpow iedzi „tak” na 
pierwsze z zadanych pytań po trak ­
tować jako głosowanie „za”, a odpo­
wiedź „nie” jako „przeciw” oraz „nie 
m am  zdania” jako „wstrzymujący się 
od  głosu”, to  lubońską Rada M iasta 
podjęłaby uchw ałę wzywającą do 
przyznania Telewizji „Trwam” m iej­
sca na  cyfrow ym  multipleksie.

(PPR, HS)

Telewizję w Polsce można podzie­
lić na publiczną -  utrzymującą się 
z obowiązkowego abonamentu i re­
klam, kom ercyjną -  zapewniającą 
sobie byt z reklam (niektóre telewi­
zje także ze sprzedaży możliwości 
oglądania pakietów programowych) 
oraz spo łeczną -  w  całości utrzy­
m yw aną z dobrow olnych datków 
obywateli, dostępną do oglądania 
przez wszystkich.

czone rozm ow y” -  trochę intelek­
tualnej refleksji nad  w ybranym  te ­
matem dnia”,,,Jedyna telewizja z dużą 
dozą patrio tyzm u um ocow anego cd. 
w  tradycji”, „N ieprzyznanie jest do- na str. 
wodem na brak pluralizmu w  Polsce!”, 48 
„Rozmawiam o tym  z wielom a i co
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Do wycinki
Setki drzew i krzewów zaznaczonych pomarańczową farbą 
przygotowano do likwidacji w związku z przebudową linii 
kolejowej Poznań -  Wrocław

Rodzic najlepszym
nauczycielem
Wykłady i warsztaty dla rodziców w Ośrodku Kultury

Zupełn ie  zdrowe drzewa chron iące przed 
słońcem  i ha łasem  na ul. Dworcowej prze­
znaczone do wycinki. Tu ca ła  rodzina aka­
cji (grochodrzewów) m a pom arańczowe 
num ery 12 7  fo t. P iotr P. Ruszkowski

Zacieniony deptak, jedyny w Luboniu, 
zostanie pozbawiony prawej s trony zielen i. 
Z am iast będzie w idok bezpośrednio na 
to ry  i nowy peron fo t. P io tr P. Ruszkowski

;s Jedno zrobili
'•tii

Połam ane i un ies ione płyty chodniko­
we po robotach insta lacyjnych na ul. 
3  M aja fo t. P iotr P. Ruszkowski

D
o redakc ji „W ieści Lu- 
b o ń sk ich ” te le fonow ano  
-  Zainteresujcie się tym , 
że zupełn ie  zdrow e drzew a p rzy  

ul. D worcowej za znaczono  fa rbą  
ja kby  do wycięcia, czy to możliwe, 
dlaczego? Niestety, jest to praw dą, 
że setk i d rzew  i k rzew ów  ro sn ą ­
cych przy ul. Dworcowej zostanie 
wyciętych. Dotyczy to  szczególnie 
części pozbawionej ruchu kołowego, 
czyli dep taka  od  dw orca PKP aż 
do ul. Powstańców Wlkp. Ta jedy­
na w  Luboniu, k rótka, zarośnięta 
z ie len ią  a leja  spacerow a zo s ta ­
nie oszpecona i straci swój urok. 
W szystkie rośliny  po  w schodniej 
s tro n ie  d ro g i (o d  to ró w  k o le jo ­
w ych) m ają  być, p ra w d o p o d o b ­
n ie  już  we w rześn iu , w ycinane. 
Z w iązane je s t to  z zap o w iad an ą  
p rzed  laty, sp ó źn io n ą  p rz e b u d o ­
w ą i m o d e rn izac ją  lin ii k o le jo ­
wej P oznań  -  W rocław  (w ięcej 
o p ro jekc ie  p rzeb u d o w y  czytaj 
„WL” 04-2005 str. 17 „A jednak”). 
D rzew a i k rzew y  w ty m  m ie j­
scu  są n ie  ty lko  ro m an ty czn y m  
m iejscem  spacerow ym , ale też  
z ie lonym  ek ran em  ch ro n iący m  
okolicznych mieszkańców -  głów­
n ie  ul. D w orcow ej i ks. S treicha 
p rzed  n ad m iern y m  hałasem  d o ­
biegającym  o d  przejeżdżających  
pociągów . C zy w zam ian  zo s ta ­
n ą  zasto so w an e  w ty m  m iejscu  
m u ro w an e  ek ran y  dźw iękow e? 
N ie w iadom o .

PPR

K ilkusetm etrow y pas zieleni pom ię­
dzy to ram i a deptak iem  ul. Dworco­
wej, od S trum ien ia  Jun ikow skiego do 
sam ego dworca PKP. zostan ie  wycię­
ty na m odern izację peronu fo t. P iotr 
P. Ruszkowski

drugie...

P
odczas prow adzenia św iatło­
w odu w chodniku ul. 3 Maja 
i zajęcia części jezdni, chcąc 
m inąć się w  zwężonym pasie drogi, 

niektóre pojazdy zmuszone były zjeż­
dżać na chodnik po drugiej stronie. 
Szczególnie ciężkie sam ochody ła ­
mały płytki i deformowały w miarę 
równą płaszczyznę chodnika. Miesz­
kańcy  okolicznych dom ów  p ró b o ­
wali na  w łasną rękę w yrów nyw ać 
pow stałe  w yboje. Zw rócili się też 
do U rzędu M iasta z p rośbą o in ­
terw encję. Jak obiecał p racow nik  
UM  -  Leszek Jurga -  p rzypilnuje 
w ykonawców kładących instalację, 
by zniwelowali powstałe przy okazji 
ich robó t szkody.

(R )

W
 ram ach projektu Rodzic 
najlepszym nauczycielem 
dziecka współfinansowa­
nego ze środków Samorządu Woje­

wództwa Wielkopolskiego i realizo­
w anego przez Fundację C en tru m  
Innow acji Społecznej SIC! zap ra­
szam y w szystkich rodziców  i o so ­
by zainteresow ane z gm iny Luboń 
do skorzystania z bezpłatnej oferty 
działań  edukacyjnych.

To propozycja  sk ierow ana do 
obecnych i przyszłych rodziców, 
jak  i w szystkich osób za in tereso­
wanych współczesnymi problem a­
mi dzieci i młodzieży. N ajw ażniej­
szym celem realizacji działań p ro ­
jek tu  jest szeroko pojęta edukacja 
rodziców dotycząca zagrożeń współ­
czesnego św iata, na k tóre narażo ­
ne są dzieci na etapie „rozw oju 
nastolatka”, a także odbudow anie 
w ięzi rodzinnych. B ardzo w ażne 
jest, aby rodzice byli w yposażeni 
w  narzędzia p rzydatne w procesie 
w ychow aw czym . Nasze zadania 
m ają na celu w ykształcenie w ro ­
dzicu roli nauczyciela, który będzie 
m iał szczególny w pływ  na rozwój 
swego dziecka.

W  ram ach projektu zapraszamy 
rodziców  i osoby zain teresow ane 
na w ykłady otw arte  ze specjalista­
mi, które odbywać się będą w  Ośrod­
ku K ultury przy ul. Sobieskiego 97 
w  godz. 17-20, w  środy: 18 lipca  
(temat: Zaburzenia odżywiania -  co

List do redakcji

Picie publiczne a Straż Miejska

J
estem  stałą czytelniczką W ie­
ści Lubońskich. D latego p o sta ­
now iłam  do Państw a napisać. 
O d urodzenia mieszkam w Luboniu 

i z niepokojem  obserwuję to, co się 
dzieje z tym  m iastem . C hodzi m i 
konkretnie o pracę Straży Miejskiej 
i jej postaw ę w obec osób pijących 
alkohol. N ie są to  tylko m oje sp o ­
strzeżenia, ale rów nież innych, np. 
właścicielki sklepu spożywczego przy 
pętli autobusowej. Kilkakrotnie wzy­
wała Straż Miejską, gdyż spożyw a­
no alkohol pod  sklepem . O soby te 
śmiały się i robiły sobie głupie żarty 
pod jej adresem. Ku jej zaskoczeniu, 
przyjazd Straży M iejskiej nic nie 
zmienił, gdyż pracow nik instytucji 
przywitał się z pijącymi alkohol, za­
pytał, co u nich słychać i pojechał. 
Ale co się dziwić, przecież to jego 
koledzy z podstaw ów ki.

Takie sytuacje zdarzają się bar­
dzo  często. Straż M iejska nie re­
aguje ani na picie a lkoholu  pod  
sklepem , ani na picie na ław kach, 
które są przeznaczone dla osób 
czekających na autobus. N iestety 
osoby starsze m uszą stać, bo na

zagraża naszym  dzieciom?), 25 lip ­
ca (.Uzależnienia -  alkoholizm, ni­
kotynizm , narkom ania -  To, co 
należy wiedzieć), 1 s ie rp n ia  (N ie­
bezpieczeństwo w Sieci, Sponsoring 
nastolatków), 8 s ie rp n ia  (Przemoc 
i agresja -  ja k  rozpoznawać konflik­
ty rówieśnicze?) oraz w godz. 16-20 
-  22 s ie rp n ia  (Stany depresyjne 
występujące u dzieci i m łodzieży).

Kolejne cykle spotkań odbywać 
będą się w  form ie w arsztatów  dla 
rodziców, w trakcie  k tórych  n a ­
uczą się oni utrzym yw ać pozytyw ­
ne relacje z dzieckiem . O soby 
uczestniczące w projekcie będą 
m ogły  rów nież skorzystać z indy­
w idualnych konsultacji psycholo­
gicznych, by uzyskać inform acje, 
jak radzić sobie z problem am i w y­
chow awczym i.

Osoby uczestniczące we wszyst­
k ich w ykładach edukacyjnych 
otrzym ają certyfikat uczestnictwa. 
W szystkich zainteresowanych ser­
decznie zapraszamy!

Fundacja SIC! w ram ach reali­
zacji projektu współpracuje z Ośrod­
kiem  K ultury w L uboniu  oraz 
Miejskim O środkiem  Pomocy Spo­
łecznej w  Luboniu. Koordynatorem 
projektu jest Katarzyna Piątkowska 
(Fundacja SIC!), z którą m ożna się 
kontak tow ać telefonicznie: 508 
219 451 o raz  m ailow o: 
kpiatkowska@ sic.to

Fundacja SIC!

ławkach nie ma miejsca, żeby usiąść, 
gdyż są zajęte przez osoby  spoży­
w ające alkohol i to  od  rana  do 
w ieczora. C o gorsze, zdarzają się 
rów nież próby  w yłudzania p ienię­
dzy, zwłaszcza od  osób starszych. 
Co prawda, są to  niewielkie kwoty: 
1 ,2 ,5  zł.

Pijący najczęściej proszą o pie­
niądze, m ów iąc, że brakuje  im do 
chleba, m asła itp. Po o trzym aniu  
żądanej kwoty kupują alkohol, a nie, 
jak  m ów ili, artyku ły  spożywcze. 
Zdarzają się rów nież sytuacje, kie­
dy za podan ie  aktualnej godziny 
lub godziny odjazdu autobusu ocze­
kują zapłaty. W  przypadku  o d m o ­
wy po trafią  być n iesym patyczni 
i upierdliw i.

Są to  sytuacje m ało przyjem ne, 
ale co robić skoro, służby o d p o ­
wiedzialne za porządek, czyli Straż 
M iejska nie reagują. Dzięki tem u 
pijący alkohol czują się bezkarni, 
robią, co chcą, piją, gdzie chcą, n a ­
w et się z tym  nie kryjąc. Bo i po 
co, skoro w Straży M iejskiej p ra ­
cują ich koledzy z podstaw ów ki.

stała czytelniczka

mailto:kpiatkowska@sic.to
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U krwiodawców Mogło być gorzej
Na ko le jnym  jub ileuszu

Z
 okazji 25-lecia działalności 
K lubu Stow arzyszenia H o­
norow ych D awców  Krwi 
(H DK ) Rzeczypospolitej Polski 

z Rudy Śląskiej, Zarząd Klubu HDK 
PCK Lubonianka  im . bł. E dm unda 
Bojanowskiego uczestniczył od  22 
do 24 czerwca w uroczystościach ju ­
bileuszowych. Obchody poprzedziła 
msza św. za wszystkich honorowych 
dawców krwi. Potem nastąpił prze­
m arsz z pocztam i sztandarow ym i 
na uroczystą akadem ię. W  koście­
le i w  akadem ii uczestniczyło 17

Jerzy Z ie lińsk i z HDK Lubonianka 
honoru je  jub ila tów

pocztów  sztandarow ych 
bra tn ich  klubów , w  tym  
sztandar Lubonianki. Pod­
czas uroczystości prezes 
k lubu  gospodarzy  -  Jan 
Bem -  wręczył odznacze­
nia honorow ym  dawcom. 
W yróżnienia przekazały 
rów nież b ra tn ie  kluby 
H D K . Z arząd  Lubonian­
ki uhonorow ał członków  
klubu jubilata 6 medalami, 
w tym  trzem a z w izerun­
kiem patrona -  bł. Edmunda

Bez nadzoru

O
grodzony  teren  naprzeciw  
poczty przy ul. Wschodniej, 
przygotowany pod  budowę 
nowego bloku, leży odłogiem. Kilka 

lat tem u wykopano tam pod funda­
menty i garaże dół, który od począt­
ku zalew any jest przez podskó rne

Ogrodzony, niebezpieczny, leżący 
od łogiem  te ren  pod inw estycję odw ie­
dzają dzieci. G rupka dziewcząt z to rba ­
m i w os ta tn ich  dn iach roku szkolnego 
fo t. P io tr P. Ruszkowski

Bojanowskiego. Po akadem ii goście 
biesiadowali przy suto zastawionym 
stole i muzyce. N ajm łodszy uczest­
nik Lubonianki -  Roman Estkowski 
-  o trzym ał od  prezesa Jana Bema 
pam iątkow ą ciupagę.

Najlepsi s trze lcy
Na zaproszenie prezesa K lubu 

HDK PCK Gośliniacy -  Stanisława 
W oźniaka -  30 czerw ca ekipa n a ­
szego k lubu  uczestniczyła w tu r­
nieju strzeleckim  z KBKS-u i w ia­
trów ki, k tó ry  odbył się w  Zespole 
Szkół im. D. Chłapow skiego w  Bo­
lechowie. W  turnieju  startow ało 10 
d rużyn  H D K  PCK z pow iatu  p o ­
znańskiego i kraju. Jako d rużyna 
w kategorii KBKS w ywalczyliśm y 
1 miejsce. W  tu rn ie ju  strzeleckim  
z w iatrów ki najwyższe m iejsca za- i 
jęli członkowie Lubonianki: I -  pre­
zes Jerzy Z ieliński, II -  R om an 
Estkow ski, III -  A nna N owak, i 
W szystkich uczestników  poczęsto- | 
w ano gorącym  posiłk iem , kawą, i 
napojam i i słodyczam i.

Jerzy Z ie liń s k i 

prezes K lu b u  H D K  P C K  Lubonianka

Lubońska ekipa na jlepsza w strze lan iu

w ody g run tow e i dziś stanow i re ­
gularny staw z fauną i florą. Zdarza 
się, że m iejsce to  odw iedzają dzie­
ci z okolicznych bloków. Poniew aż 
jest to  te ren  gliniasty, a kraw ędzie 
w ykopu są strom e i zarośnięte, ist­
nieje niebezpieczeństwo poślizgnię­

cia się i n iekontro low a­
nego upadku  do  wody, 
co m oże skończyć się 
tragicznie. (R)

O
koło godz. 21 w  sobotę, 16 
czerw ca, podczas m eczu 
Euro Czechy - Polska, na 
ul. Łącznej 6 doszło do  w ypadku, 

w  k tó rym  ucierp iały  2 osoby. Na 
pryw atnej posesji z w ielo rodzin ­
nym  budynk iem  trzech  m ężczyzn 
(okoliczni mieszkańcy) wykonywało 
m etodą gospodarczą przyłącze ka­
nalizacyjne. Padające w  ty m  dn iu  
deszcze sprawiły, że podmokły grunt 
w  w ykopie w raz z be tonow ą pły­
tą obsunął się na  pracujących. Na 
m iejsce zdarzenia przybyło pogo ­
towie ratunkowe, a  po  nim  OSP i 4 
zastępy Państwowej Straży Pożarnej. 
Dwóch poszkodow anych, z kon tu ­
zjam i ręki i nogi p rzew ieziono do 
szpitala. Nazajutrz wrócili do domu. 
Z informacji Straży Miejskiej w yni­
ka, że przyłącze w ykonyw ane było 
legalnie.

PPR

Budynek w ie lorodzinny przy ul. Łącz- i  
nej 6 , przy któ rym  trw a  rem ont f 
fo t. P iotr P. Ruszkowski

Okno Życia

O
kno Życia to miejsce,gdzie ano­
n im ow o i bezpiecznie m oż­
na  pozostaw ić now orodka. 
Pierwsze powstało w 1198 r. w Rzymie, 

a w  Polsce w  m arcu 2006 r. w K rako­
wie. Jest otw ierane z zewnątrz, ogrze­
w ane i w entylow ane z odpow iednim  
m iejscem  d la  dziecka. Po o tw arciu  
ok ienka u ru ch am ia  się sygnalizacja, 
która dyskretnie inform uje opiekunki 
o umieszczeniu noworodka. Maluszek 
jest p rzew ożony do  szpitala w  celu 
zbadania stanu  zdrow ia, a następnie  
przekazyw any do  adopcji.

Poznańskie Okno Życia pow stało 
w 2009 r. z inicjatywy Caritas Archidiece­
zji Poznańskiej i władz miasta Poznania 
przy D om u Dziecka na ul. Swoboda 59 
i niestety jest to jedyne takie miejsce 
w Poznaniu. W  całej W ielkopolsce są 
one tylko trzy: w  Poznaniu, Kaliszu 
i Gnieźnie. O d czasu otwarcia poznań­
skiego Okna  pojaw iło się w  n im  już 
troje maluszków. Okna Życia są bardzo 
wartościową inicjatywą ze względu na 
ratowanie życia najm łodszym, ale po ­
w inny być traktow ane jako absolutna 
ostateczność. Pozostawienie now orod­
ka jest zazwyczaj d ram atem  osam ot­
nionej m atki, k tóra nie m a w sparcia 
ze strony rodziny czy partnera , ale są 
instytucje, k tóre pom agają w takich 
przypadkach.

Jesteś w  ciąży? R o d z in a  n ic  n ie  
w ie? B oisz się reak c ji zna jom ych , 
rodziny , p a r tn e ra ?

Jeśli są pow ody, dla k tórych nie 
m ożesz w ychowywać swojego dziec­
ka, jeszcze będąc w ciąży, zgłoś się do 
jednej z k ilku  insty tucji oferujących 
darm ow e w sparcie psychologiczne 
i pom oc praw ną. M oże znajdzie się

M iejsce zda­
rzenia naza­
ju trz . W wyko 
pie w idać I 
drabinę i betffi 
nową płytę, j  

która obsunę) 
ta s ię  na pra jł 
cujących fo t 
P iotr P. Rusz-I 
kowski

rozw iązanie, jakiś sposób na pom oc 
w Twojej sytuacji, abyś mogła spokojnie 
u rodzić  i w ychow ać sw oje dziecko.

N ie zostaw iaj dz iecka  n a  ulicy, 
n ie  w yrzuca j d o  śm ie tn ik a , n ie  z a ­
b ija j. P oszukaj po m o cy :
■ O środek  A dopcyjno-O piekuńczy  
w  Poznaniu , al. W ielkopolska 21/25, 
tel. 61 843 02 14
■ Chrześcijański Ośrodek Adopcyjno- 
M ediacyjny Pro Familia, Poznań, ul. 
K osińskiego 27, tel. 61 834 10 42
■ O środek  W spom agan ia  Dziecka 
i Rodziny Światełko, O borniki, ul. gen. 
K. Pułaskiego 7, tel. 61 646 23 32
■ O środek  Pom ocy R odzinie lub 
Pow iatow e C en tru m  Pom ocy R o­
dzinie, Poznań, ul. Słowackiego 8, 
tel. 61 841 07 10 (sekretariat@ pcpr. 
po zn an .p l)
■ M ożna rów nież zw rócić się do 
ośrodków  opiekuńczych na terenie 
województwa, pytać w centrach inter­
w encji kryzysowej, D om ach Sam ot­
nych Matek, które są np. w Kiekrzu czy 
G nieźnie. W arto telefonow ać i pytać, 
co robić, jeszcze p rzed  u rodzen iem  
dziecka. O środki op iekuńcze i inne 
instytucje mogą pom óc i są zobow ią­
zane do  do trzym ania  tajem nicy.
■ w ostateczności Okno Życia, Poznań 
ul. Swoboda 59 -  inform acje na s tro ­
n ie  w w w .w iescilubonskie.pl

Każda matka, która z różnych przy­
czyn nie może zaopiekować się swoim 
now o narodzonym  dzieckiem , m oże 
zgłosić się do ww. instytucji. Jeśli jed ­
nak  zdecyduje się zostawić now orod­
ka w O knie Życia, m oże być pew na, 
że będzie on  bezpieczny i o toczony  
fachow ą opieką. K K

I

poznan.pl
http://www.wiescilubonskie.pl
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Banknotem w biletomat
O nieumiejętnym i szkodliwym korzystaniu z biletomatów 
autobusowych

Galeria debiutów
Miejsce na prezentację twórców nieprofesjonalnych

W
 co trzecim  translubow - 
skim autobusie zainsta­
low any jest najnowszej 
generacji, funkcjonalny biletom at 

-  TICO M AT 8010, lubońska firma 
jak o  p ierw sza  z w ie lkopolsk ich  
przew oźników  znalazła się w jego 
posiadaniu. Niestety, często kierowca 
autobusu jest zm uszony wyłączyć

Ten b ile to m a t „n ie  tra w i" banknotów  
i n ieodpow iednich m onet fo t. Pawet 
W olniewicz

Fundusz alimentacyjny
W sprawie otrzymywania świadczeń i kiedy złożyć wniosek?

M
iejski O środek  Pom ocy 
Społecznej inform uje, że 
od 1 sierpnia 2012 r. można 
składać wnioski o przyznanie świad­

czeń z funduszu  alim entacyjnego 
(FA) na rok  2012-2013. Św iadcze­
n ia  z FA przyznaw ane są na  tzw. 
okres św iadczeniow y, trw ający  12 
m iesięcy od  1 październ ika  do  30 
września następnego roku kalenda­
rzowego. W  przypadku, gdy osoba 
ubiegająca się o św iadczenia z FA 
złoży wniosek wraz z dokum entam i 
do  31 sierpnia, ustalenie praw a do 
świadczeń oraz w ypłata świadczeń 
przysługujących za październik na­
stępuje do 31 października. Jeśli zain­
teresowany złoży wniosek w okresie 
od  1 w rześnia do 31 października, 
ustalenie p raw a o raz  w ypłata n a ­
stąpi do  30 listopada.

Kryterium
Prawo do świadczeń z funduszu 

alim entacyjnego przysługuje, jeże­

b ile tom at i w ezwać serw is. O tóż 
do  o tw o ru  w lo tow ego u rząd ze ­
nia wsuwane są zwinięte w  kostkę 
bankno ty  o różnych nom inałach. 
Z d a rza  się też, że p asażerow ie  
wrzucają do niego również monety 
innych państw  i okolicznościow e 
m o n e ty  dw uzło tow e. P rzed  w y­
d ru k o w an iem  b ile tu  u rząd zen ie  
sprawdza zgodność um ieszczonej 
w  n im  m o n e ty  z zakodow anym  
w zorcem . W  p rzypadku  w rzuce­
n ia  niew łaściw ej lub b an kno tów  
zostaje zablokowane, co pow odu­
je  kon ieczn o ść  jeg o  d em o n tażu  
i nap raw y  w  serw isie.

D la tego  też  Tanslub  ap e lu je  
i zw raca się do  pasażerów  o w ła­
ściw e, z g o d n e  z in s tru k c ją , k o ­
rzy s tan ie  z b ile to m a tó w  i p rz y ­
p o m in a , że n a leż y  d o  n ic h  
w rzucać  w yłączn ie  m o n e ty  p o l­
skie o n o m in a ła c h  10, 20, 50 gr 
o ra z  1, 2 i 5 z ł (z w y ją tk iem  
d w u z ło to w y c h  m o n e t o k o lic z ­
n o śc io w y ch ). B ile to m a ty  p rz y ­
s to so w a n e  są do  w y d aw an ia  
re sz ty  za zak u p io n e  b ilety , k tó ­
ry ch  n ie  tr z e b a  ju ż  k aso w ać  
w um ieszczo n y ch  o b o k  k a so w ­
n ik a c h  (n ie s te ty , z d a rz a  się, że 
do  kasow n ików  zam iast b ile tów  
w su w an e  są m o n e ty , co o c z y ­
w iśc ie  p o w o d u je  u sz k o d z e n ie  
ró w n ie ż  i ty ch  u rz ą d z e ń ) .

P A W

li p rzeciętny  m iesięczny d o chód  
netto  na  osobę w  rodzin ie  w roku 
poprzedzającym  okres św iadcze­
niow y nie p rzekracza kw oty 
725 zł.

W ym iar św iadczeń
Świadczenia z funduszu alim en­

tacyjnego przysługują w wysokości 
bieżąco ustalonych alimentów, jed ­
nakże n ie więcej n iż 500 z ł n a  
dziecko .

In form acja  i pom oc
Pełnej inform acji na tem at w y­

m aganych dokum entów , zasad 
przyznaw ania i w ypłacania św iad­
czeń z funduszu  alim entacyjnego, 
a także d ruk i w niosków  m ożna 
uzyskać w Punkcie O bsługi K lien­
ta M iejskiego O środka Pom ocy 
Społecznej w Luboniu przy ul. Ź ró­
dlanej 1 w  poniedziałek godz. 10-18, 
w torek-piątek w  godz. 7-15.

E.G . (M O P S )

U
dostępniamy łamy Niezależ­
nego M iesięcznika M iesz­
kańców z myślą o tych, któ­
rzy swoją tw órczość chcą pokazać 

innym . Nasza Galeria m a form ułę 
o tw artą. Z apraszam y i zachęcam y 
wszystkich, którzy swoją wrażliwo­
ścią, przełożoną na język, obraz itp., 
chcą podzielić się z innym i.

Dziś prezen tu jem y tw órczość 
dla dzieci pan i Justyny Gazdy.

Ju s ty n a  G azda jest nauczycie­
lem  w Przedszkolu N iepublicznym  
Czarodziejski Ogród. U rodziła się 
12 lipca 1979 r. na Lubelszczyźnie. 
W  2003 r. ukończyła z pasji p ed a ­
gogikę specjalną na Uniw ersytecie 
A dam a M ickiew icza, a następnie 
w ychow anie przedszkolne w W yż­
szej Szkole N auk Humanistycznych 
i D ziennikarstw a w Poznaniu. P ra­
ca z dziećm i spraw ia jej wiele ra ­
dości i jest, według niej, fantastycz­
nym  sposobem  na  życie.

Po ukończeniu studiów zamiesz­
kała w raz z m ężem  w Luboniu. Ma 
dw óch synków : 8-letniego Szym o­
na i 4 -le tn iego  Juliana. U w ielbia 
spędzać z n im i czas, w spólnie b a ­
wić się, wymyślać ciekawe historie, 
k tó re  opow iada  n ie  tylko p rzed  
snem . Jej cichą pasją jest 
p isan ie  w ierszy  d la  dzieci 
i n ie  tylko. Zaczęła pisać, 
będąc uczennicą szkoły po d ­
stawowej i kontynuuje sw o­
ją  pasję do  dziś. W szystko 
to, co pisze dla dzieci, chęt­
nie p rezen tu je  najbliższym , 
a także sw oim  p rzed szk o ­
lakom . Z ogrom ną przyjem ­
nością  pisze w iersze (role) 
do  tw orzonych przez siebie 
scenariuszy  różnych  o k o ­
licznościow ych im prez o d ­
bywających się w przedszko­
lu. Jej teksty  są o d b ie rane  
z życzliwością przez słucha­
czy. W  2010 r. o trzym ała  
w yróżn ien ie  w  O gólnopol-

K a czu szko , ka czu szk o , s z e p n ij  m i  n a  u szko

Była sobie kaczka mała, która krzyw e nóżki miała.
Dzióbek długi i żółtawy, do jedzenia  i zabawy.
Kaczka co dzień ranną rosą przechadzała się ja k  szosą,
potem  skoki w bok czyniła i na nóżkach swych brodziła.
W  zim nej, brudnej, cudzej wodzie, w piórek krasie, p rzy  pogodzie, 
która deszcze wciąż zsyłała, a kaczka źdźbła  trawy zjadała.
Tak wciąż jadła , rosę piła, że  cała obolała była.
M iała kaczka iść do gąski, aby p iekły razem pączki.
Gąska jednak  zapom niała i za głowę się złapała.
Rzecze: „Moja droga sąsiadko, ja  m am  małych dzieci stadko.
Tak się dziś napracowałam, że o tobie zapom niałam .
Wybacz, kaczko, ma kochana, lecz ju tro  z  samego rana 
obiecuję, że wyspana, ubrana i uczesana,
czekać będę w swoim  dom ku i posprzątam  w każdym  kątku, 
abyś mogła się radować, ze  m ną piec i pączki sm akow ać”.
Tak, ja k  rzekła, tak zrobiła, gąska była bardzo miła.
A czas p łyną ł tak, ja k  rzeczka -  udana była do gąski wycieczka. 
Kaczka od dziś tak powiada: „jak obiecasz, to dotrzym uj słowa, 
nawet jeśli boli cię głowa".
Sło wo dane jest świętością, aby żyć  w zgodzie i z  radością.

J. G azda

Justyna Gazda z synkiem

skim  K onkursie  L iterackim  pt.: 
Wiosenne fantazje  zorganizowanym 
przez Przedszkole Publiczne w Szcze­
cinie. N apisała wówczas op o w ia ­
dan ie  pt.: Ola i je j m agiczny św iat 
o życiu n iepełnospraw nej d z iew ­
czynki. W  2011 r. nawiązała w spół­
pracę z branżow ym  miesięcznikiem 
„Bliżej P rzed szk o la”.

(G )

M ó j ta ta

M ój tata siedzi obok i pa trzy  na m nie z  uśm iech^1, 
A ja  go kocham szczerze z  każdym  m oim  oddeche ' 
M ój tata tuli m nie czule i bajkę opowiada 
A  na drugim  kolanie m ój brat z  wrażenia siada. 
Tata snuje opowieść o krajach dalekich, 
o morzach, oceanach i rzekach szerokich.
Tata m ów i o piratach, statkach i okrętach, 
a nasza buzia jest cala uśmiechnięta.
Bo tata to czarodziej, co bajki opowiada  
i tak nas zaciekawia, że m am a także siada.
I każdy z  nas słucha tych wspaniałych opowiescf 
a ja  wciąż się zastanaw iam , gdzie tata je  mieści-
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Olimpijczyk i nauczyciel
Sylwetka Grzegorza Nowaka -  utalentowanego wioślarza, 
brązowego medalisty Olimpiady w Moskwie w 1980 r.

G
rzegorz N ow ak u rodził się 
1 listopada 1954 r. w Lubo­
niu. Jego ojciec -S tan isław  
-  był nauczycielem , a m am a p o ­

chodziła z Lasku, gdzie była k ie­
row niczką sklepu. W raz z żoną Ur­
szulą i dw om a synam i: Tomaszem 
i B artoszem  początkow o m ieszkał 
na osiedlu Piastowskim w Poznaniu. 
O becnie m ieszka z m ałżonką przy 
ul. W schodniej w  Luboniu.

Absolwent V IIIL O  w Poznaniu
(1973) i poznańskiej A kadem ii W y­
chow ania Fizycznego (1977) sw o­
ją przygodę z w ioślarstwem  rozpo­

Słynna czwórka ze s te rn ik iem  i trenerem  Ryszardem Kędzierskim  (w środku, 
w jasnym  garn iturze) -  po la tach (1 9 9 9  r.) -  podczas 80 -lec ia  Polskiego Związ­
ku Towarzystw W ioślarsk ich . Grzegorz Nowak (3. z lewej)

Lubonianin Grzegorz Nowak (2 . z prawej) na M is trzo­
stw ach Św iata w Nowej Ze landii gdzie na dwójce ze 

s te rn ik iem  zdobył brązowy medal

Tuż po biegu brązowi m edaliśc i na O lim piadzie w M oskw ie w czwórce ze s te rn i­
kiem  -  1 9 8 0  r., Grzegorz Nowak 2. z lewej

czął na początku  lat 70., k iedy 
w stąpił do k lubu  sportow ego: To­
warzystwo Wioślarzy Polonia Poznań. 
Dzięki talentowi, wytrwałości i rze­
te lnem u p rzyk ładaniu  się do tre ­
ningów już w 1972 r. zdobył II miej­
sce w  M istrzostw ach Polski Junio­
rów  w  ósem ce. Był podopiecznym  
trenerów : W iesława W itkowskiego 
(pierwszy klub) oraz Bogdana Kar­
wowskiego i Ryszarda Kędzierskie­
go w  kadrze narodow ej. Kiedy 
uczęszczał do szkoły średniej, jego 
kariera  sportow a nie m ogła się 
rozw ijać, nauka była ważniejsza,

a sam  zaw odnik 
borykał się z brakiem 
partnera do wiosło­
wania, niezbędnego, 
by m óc trenow ać. 
Po roku 1976 Grze­
gorz Nowak zdecy­
dował się rozpocząć 
poszukiw ania d ru ­
giego w ioślarza 
i okazały się one 
bardzo  efektywne. 
W ioślarzem , k tó ry  
ramię w ramię przez 
kilka lat trenow ał 
i startował w zawo­

dach wspólnie z panem  Grzegorzem, 
został A dam  Tomasiak, rów nie u ta­
lentow any zaw odnik, olim pijczyk 
z M ontrealu. Jego precyzyjność 
i technika w iosłow ania zadziwiała 
każdego. W łaśnie na lata 1974-1984 
przypadają  najw iększe sukcesy 
G rzegorza Nowaka:
■ 6-krotny m istrz Polski w  dwójce 
ze stern ik iem  (1978-1983),
■ brązowy medal w dwójce ze ster­
nikiem (sternik Rafał Kubiak) -  Mi­
strzostwa Świata w  Nowej Zelandii 
-  1978 K arpiro,
■ brązow y m edal z kolegą k lubo ­
w ym  A dam em  Tom asiakiem  -  Tor 
O lim pijski -  1979 M oskwa,
■ V III m iejsce z czw órce ze ster­
nikiem  (partnerzy: S. Humięcki, W. 
Kujda, A. Tom asiak, stern ik  -  W. 
Chmielewski) -  M istrzostw a Świa­
ta -  1977 A m sterdam ,
■ IX m iejsce z dw ójce ze s te rn i­
k iem  -  1979 Bied,
■ Brązowy M edal na O lim piadzie 
w  czw órce ze stern ik iem  -  1980 
M oskwa,
■ VIII miejsce w  czw órce ze ster­
nikiem  (partnerzy: A. Tomasiak, R. 
Stadniuk, G. Stellak i sternik: R. Ku­
biak) -  1981 M onachium ,
■ VI m iejsce z w  czw órce ze ster­
nikiem  (partnerzy: K. Gabrylewicz, 
A. Tom asiak, P. W inczura, sternik: 
R. Kubiak) -  1982 Lucerna,
■ IX miejsce w czwórce ze stern i­
kiem (partnerzy: K. Gabrylewicz, A. 
Tom asiak, P. W inczura, sternik: R. 
Kubiak) -  1983 D uisburg.

W  1984 r. w ielo letn i p a rtn e r  
sportow y  i przyjaciel G rzegorza 
N ow aka -  A dam  Tom asiak -  za­
kończył karierę sportową, co w krót­
ce uczynił także pan  Grzegorz. O d 
1998 r. jes t nauczycielem  w ycho­
w ania fizycznego w Zespole Szkół 
n r  V na  osiedlu Łokietka w Pozna­
niu, gdzie spełn ia  się zaw odowo. 
Pan G rzegorz zajm uje się także

Sportow iec bardzo 
w ie le zawdzięcza 
swojej rodzinie -  
podczas w akacji 
w Niechorzu z żoną 
i dziećm i w 1 9 9 2  r.

propagow aniem  idei olim pijskich 
w śród dzieci i m łodzieży w całej 
Polsce. Pom aga też m łodzieży n ie ­
pełnospraw nej z Parkowa i Racotu. 
Jest hono row ym  członkiem  w ielu 
Szkół Polskich Olim pijczyków.

W  roku 2008 G rzegorz N ow ak 
zorganizow ał pierw sze zaw ody 
sportow e dla dzieci p o d  hasłem : 
Ergometr dla wszystkich (ergom etr 
-  sym ulator ruchu  w ioślarskiego). 
Początkowo zawody organizow ane 
były dla uczniów klas gimnazjalnych, 
teraz rów nież dla szkół podstaw o­
wych. Na każdą edycję zaw odów  
przyjeżdżają znani sportowcy, któ-

tULTURY 
ETYCZNEJ 
fełPYSTYKI

Jedyne profity z reprezentowania 
Polski w św iecie i włożony w ysiłek 
sportow y to  proporczyki ufundowane 
przez ówczesny Urząd W ojewódzki 
przy okazji sukcesów  na M istrzo­
stw ach Św iata w Nowej Zelandii 

w 1 9 7 8  r. i O lim piadzie w M oskwie 
w 1 9 8 0  r. oraz na zakończenie karie­
ry  spo rtow e j w 1 9 8 4  r.

rzy pragną propagować wioślarstwo 
w śród dzieci i młodzieży.

Pom ysłodaw cą zaw odów  był 
UKS Wioślarz oraz Klub Sportowy 
Pasnania Poznań. D o tej p o ry  o d ­
było się 7 edycji zawodów, w których 
wystartowało ponad 50 szkół i 1200 
uczniów. H onorow ym  patronem  
zaw odów  jest M ichał Jeliński -  
4 -kro tny  m istrz  świata oraz m istrz

olim pijski z Pekinu w  2008 r. Z a­
w ody zaszczycili swoją obecnością 
rów nież: zapaśnik  W ładysław  Ste- 
cyk, kanadyjkarz M arek Łbik i wio- 
ślarka Julia M ichalska. D uży wkład 
w rozw ój zaw odów  m a aktualna 
dyrektor Zespołu Szkół n r  V w  Po­
znaniu -  Jolanta Z ielińska-W acho­
wiak, która kupiła pierwszy ergometr 
i dopingow ała, aby zaw ody od b y ­
w ały się co roku. K olejny p o d a ro ­
w any został przez Polski Związek 
Towarzystw Wioślarskich. Tegorocz­
na edycja zawodów odbędzie się 28 
listopada.

Ada Kołazińska

I
9!tfa
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Błogosławione urodziny
Siostra Maria Ubaida Zofia Heimowska Służebniczka Maryi 
skończyła 100 lat

Poznański Słnwik
Łukasz Kalinowski -  uczeń prof. Stefana Stuligrosza

S iostra  Ubaida na począt­
ku drogi zakonnej jeszcze 
we w cześnie j używanym 
przez zgromadzenie 
habicie

S iostra  Ubaida pod ko­
niec la t 90 .

U
rodziła się 6 czerwca 1912 r. 
w  Jeleńskiej H ucie, jako 
córka A leksandra i M arty  
z d. Sirotzka. N a chrzcie św., k tó ry  

o trzym ała 9 czerw ca 1912 r. w  p a ­
rafii w Szemudzie, nadano  jej im ię 
Zofia. W  tej sam ej parafii przyjęła 
5 październ ika 1927 r. sak ram en t 
bierzmowania. Była jednym z 9 dzieci 
swoich rodziców. Mając 7 lat, rozpo­
częła naukę w szkole powszechnej. 
W zrastała w rodzin ie  bardzo  w ie­
rzącej i religijnej, uczyła się kochać 
Boga, Ojczyznę i każdego człowieka. 
Jej naturalna wrażliwość na sprawy 
ludzkie, otw ierała jej serce i pom a­
gała rozum ieć bliźniego w  p o trze­
bie. To klim at panujący w rodzinie 
dopom ógł, by m łoda Zofia pow oli 
odkrywała w swoim sercu łaskę po­

wołania zakonne­
go. Odpowiadając 
na to Boże w e­
zwanie, wstąpiła 
2 sierpnia 1935 r. 
do Z grom adze­
nia Sióstr Służeb­
niczek Niepoka­
lanego Poczęcia 
Najświętszej Ma­
ryi Panny w Ple­
szewie. W  tym  
Z grom adzeniu  
była także jej 
rodzona siostra 
-  M aria Teodo- 
ryka. Po wstępnej 
form acji w  p o ­

stulacie, 3 lutego 
1936 r. otrzymała 
strój zakonny i na 
dalsze życie przy­
jęła imiona: Maria 
Ubaida. Po dw u­
letnim nowicjacie, 
5 stycznia 1938 r. 
złożyła w Plesze­
wie pierwsze ślu­
by zakonne, które 
ponaw iała przez 
kilka lat. Śluby 
wieczyste złożyła 
Bogu 4 stycznia

1946 r. Po zakończeniu formacji no- 
w icjackiej i złożeniu ślubów, sio ­
stra  U baida została skierow ana do 
szkoły pielęgniarskiej w  Poznaniu, 
którą ukończyła 31.08.1938 r., skła­
dając egzamin pielęgniarski. O d tego

Podczas Mszy św. odpraw ionej przez kapelana, 
o jca Dariusza G alanta OMI z racji 1OO. urodzin 
S ios try  Ubaldy w je j pokoju w Luboniu

czasu pracow ała jako pielęgniarka 
w różnych szpitalach. Najpierw po ­
sługiwała chorym  w Szubinie (6.02 
-  01.09.1939). Po wybuchu II wojny 
światowej -  do 1.12.1939 r. -  była na 
placówce w Mogilnie. Następnie, do 
3.03.1941 r. -  przebyw ała w D om u 
G eneralnym  w Pleszewie, zajm u­
jąc się różnym i pracam i dom ow y­
mi. Pow róciła do p racy  w  szpitalu 
w Szubinie, skąd odeszła 13.08.1941. 
N astępny etap życia siostry  U bal- 
dy związany był z posługą chorym  
w Szpitalu Powiatowym w B rodni­
cy. W ykonyw ała tam  z d o k ład n o ­
ścią obowiązki instrum entariuszki, 
troszcząc się bardzo o przebywają­
cych w  szpitalu  chorych. Z  dn iem  
1.03.1945 r. przeszła do w spólnoty 
sióstr w Wąbrzeźnie i w tamtejszym 
szpitalu kontynuowała posługę pie­
lęgniarską. Przeżyła tam  wiele lat, 
n iosąc pom oc i pociechę ludziom  
chorym  i cierpiącym . Niestety, m u- 
siała opuścić szpital, gdyż taka była 
decyzja ówczesnych władz państwo­
wych, k tóre nie chciały, by  w szpi­
talach  pracow ały  siostry  zakonne. 
S iostra U baida została zw olniona 
ze Szpitala Pow iatow ego w  W ą­
brzeźnie 15.10.1962 r. przełożeni 
skierow ali Siostrę na placów kę do 
Zaniem yśla, gdzie przez niespełna 
rok posługiw ała cho rym  i w szyst­
k im  potrzebu jącym  po m o cy  jako 
p ielęgniarka terenow a.

O d 25.06.1963 r. przez 10 lat 
służyła ofiarnie swoją wiedzą i czu­
łym  sercem , pom agając m ieszkań­
com  Lubonia. 25.04.1973 r. po je­
chała na placówkę do Poznania na 
Sołacz, by nadal troszczyć się o cho­
rych. O dw iedzała ich w dom ach, 
służyła z miłością, niosąc ulgę w cier­
pieniu i osam otnieniu. G dy w  maju 
1996 r. zakończyła tam  swoją służ­
bę, wielu odczuło jej brak. Po kilku 
m iesiącach od  w yjazdu z placówki, 
parafianie w  sw oim  liście z podzię­
kowaniami za ofiarną służbę siostry 
U baldy  napisali: Jeszcze niedawno  
można było spotkać na naszych uli­
cach uśmiechniętą, pełną dobroci, 
zawsze życzliwą siostrę Ubaldę. Spie­
szyła do chorych, do niedołężnych, 
do potrzebujących pomocy. Spoty­
kając Ją, wydawało się nam , że  te 
jesienne dni nie są takie sm utne... 
W  wielu ludzkich sercach ma swoje 

stałe miejsce. Po tak  czyn­
nym  zaw odow o życiu 
siostra U baida przybyła 
9.05.1996 r. do D om u G e­
neralnego w Luboniu, gdzie 
m ieszka do dziś. W  tej 
w spólnocie była także jej 
rodzona siostra -  M. Teo- 
doryka, dziś już nieżyjąca. 
D opóki zdrowie i siły po ­
zwalały, S iostra zawsze 
znajdow ała zajęcie, by 
pom óc innym. Dla wszyst­
kich życzliwa, troskliw a, 
uprzejm a, zawsze m iała 
dobre słowo. Nade wszyst-

W
 w ieku 92 lat, 15 czerw ­
ca br. zm arł prof. Stefan 
Stuligrosz -  legendarny 
tw órca znanego na  całym  świecie 

C hóru  Chłopięcego i Męskiego Fil­
harm o n ii Poznańskiej Poznańskie 
Słowiki, do którego należeli i należą 
rów nież lubonianie. 23 czerwca na 
cmentarzu Junikowskim w Poznaniu 
m istrza żegnały tłum y  przyjació ł 
i sym patyków . C hór liczy ok. 100 
chłopców i panów. Obecnie śpiewa 
w  n im  4 chłopców  z Lubonia. Łu­
kasz Kalinow ski którego sylwetkę 
przedstaw iam y poniżej oraz: W oj­
ciech M usiałkiew icz (Szkoła M u­
zyczna Poznań), Mateusz Frasunkie- 
wicz (G im nazjum  Luboń) i H ubert 
M izerka (SP 3).

Przygoda Łukasza z chórem  
zaczęła się w  czerw cu 2009 r. Po­
niew aż udzielał się we wszelkich 
akademiach szkolnych i konkursach 
m uzycznych, rok  wcześniej Szkoła 
Podstawowa w  Poznaniu, do której 
wtedy z racji zam ieszkania uczęsz­
czał, zachęcała go do wzięcia udzia­
łu  w  corocznych przesłuchaniach  
w Poznańskich Słowikach. W tedy 
nie zdecydował się jednak. Po roku 
dojrzał do  tej decyzji i postanow ił 
spróbować. Ten rok był pełen zmian. 
Przeprowadził się do Lubonia, zmie­
n ił szkołę (SP 2), zdobył prom ocję

Łukasz Kalinow ski (3. z prawej w 1 rzędzie) podczas koncertu  na 90 . urodziny 
prof. S tefana S tu ligrosza w Auli Uniwersyteckiej

ko jednak siostra Ubaida była zawsze 
osobą „zanurzoną” w Bogu. Roz­
m odlona, napełn iona  duchow ym i 
siłam i p łynącym i z E ucharystii 
i innych sakram entów  św., m iała tę 
w ew nętrzną m oc do ofiarnej służ­
by bliźnim , w k tórych  w idziała 
cierpiącego C hrystusa. Dziś sam a 
coraz bardziej się do Niego upodob­
n ia  -  z łożona n iem ocą dopełn ia  
swoje zakonne pow ołan ie  i m isję 
w żarliwej m odlitw ie i c ierpieniu.

7 czerw ca br. siostra U baida 
przeżywała swoje 100 urodziny. Na 
ten dzień  przybyła licznie jej ro ­
dzina, z którą Jubilatka wspólnie się 
m odliła  i dzieliła radość tego n ie ­
zwykłego dnia. O toczona siostram i 
ze swej w spólno ty  i w ielom a o so ­
bam i tak bardzo  jej życzliwymi, 
w śród których byli także przedsta­

do 6 klasy i dosta ł się po  p rzes łu ­
chaniach w Słowikach  na roczną 
edukację (2 razy w  tygodn iu  po 
2 godziny). Była to nauka związana 
z czytaniem  nut i ćwiczeniem em i­
sji głosu (tzw. solfeż). Po roku został 
zakw alifikow any jako  głos altow y 
w chórze. R ozpoczął p róby  3 razy 
w  tygodniu  (poniedziałki, środy 
i piątki) w  godzinach m iędzy 
18 a 20.30.

Pierwszy koncert, w  k tórym  
Łukasz wziął udział, odbył się w  Auli 
Uniwersyteckiej w  Poznaniu z oka­
zji 90. u rodzin  Profesora, nazyw a­
nego przez członków chóru Druhem, 
i m ia ł tytuł: 700 lat + Vat. C hór 
śpiew ał w tedy p o d  dyrygenturą 
Profesora i Macieja Wielocha (obec­
ny następca zm arłego Stefana S tu­
ligrosza), a także przy udziale m.in. 
H anny  Banaszak, Jacka W ójcickie­
go, Z enona Laskowika. Potem m ło­
dy chórzysta jeździł po  Polsce, był 
z chórem m.in. na występach w Gnieź­
nie, K am ieniu Pom orskim , Tolk- 
micku, Płocku oraz koncertow ał za 
granicą, m .in. w  Berlinie i Barce­
lonie. C hó r rocznie daje ok. 70 
koncertów . W  w iększość niedziel 
m ożna posłuchać go w Kościele oo. 
Karmelitów w Poznaniu o godz. 10. 
C o roku  odbyw a się też Słowicze 
kolędowanie.

cd.
na stf- 
47

wiciele W ładz M iasta Luboń i ZUS, 
siostra U baida dziękowała Bogu za 
wielkie rzeczy, które je j uczynił przez 
wszystkie lata jej p ięknego  życia, 
rów nocześnie zawierzając M u sw o­
ją przyszłość. I chociaż obecnie nie 
m oże już wstać z łóżka i służyć jak 
daw niej, to  jednak  żywo uczestn i­
czy w życiu lubońskiej w spólnoty  
Sióstr Służebniczek M aryi -  wspól­
nie z siostram i się m odli, uczestni­
czy we Mszy św., jednoczy się w m i­
sji, polecając Bogu w sw oich m o ­
dlitw ach wszystkie sprawy Kościo­
ła i św iata. Żywo zain teresow ana 
potrzebam i innych, niesie je  w co ­
dziennej modlitwie przed Boży tron, 
wypraszając w ten sposób potrzeb­
ną każdem u pom oc O patrzności 
Bożej.

s. M . K o rn e lia  S iln a  s ł. M .
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Jubileuszu nie będzie...

P
aństwo Bożena Kazimiera i Wa­
lenty D udkow ie oczekiwali 
na  jubileusz 50-lecia ślubu, 
k tó ry  zaw arli 17 listopada 1962 r. 

w  Luboniu. S akram ent pośw ięcił 
24 listopada 1962 r. ówczesny p ro ­
boszcz kościoła pw. św. Jan Bosko

Zdjęcie ślubne państw a Bożeny i Wa­
lentego Dutków

Odjęcie z dn ia i Kom unii św. Bożeny 
Kazimiery, od lewej: o jciec Kazim ierz 
Olkiewicz, w ujek A leksander M ajewski 
(m ieszka przy ul. P iaskowej w  Lasku), 
s iostra  H alinka. Bożena Kazim iera, bab­
cia -  M aria M ajew ska, m am a -  Teresa 
Olkiewicz, dziadek -  W incenty M ajewski

Zd jęcie wykonane w 1 9 9 5  r. przy pom niku Znicz P am ięci Pokoju  na placu 
W olności w  Żabikow ie (dziś pl. Edmunda Bojanowskiego). Państwo W alenty 
i Lożena Dudkow ie z wnuczętam i. Na kolanach M ateusz, niżej S tawek Grzą- 
zek, obok siedzi Konrad Grzązek, z prawej M ałgorzata Pawłowska

-  ks. Teodor Nogala. Niestety, cięż­
ko chory pan  Walenty nie doczekał 
tej rocznicy. Z m arł 18 kw ietn ia br. 
i został pochow any na  cm entarzu  
parafialnym w Żabikowie. Pani Bo­
żena żałuje, że w związku ze śmiercią 
m ęża nie dostaną  M edalu za  D łu ­
goletnie Pożycie M ałżeńskie.

U rodziła się 17 grudn ia  1942 r. 
w  Żabikowie. Jej ojcem był Kazimierz 
Olkiewicz, a m atką Teresa z d. M a­
jewska pochodząca z ówczesnej wsi 
Luboń. Pani Bożena ukończyła 
szkołę podstaw ow ą w  Ż arach koło 
Żagania. W  w ieku 16 lat w róciła 
do L ubonia i zam ieszkała u  rodzi­
ców  m am y -  M arii i W incentego 
M ajewskich przy ul. D zierżyńskie­
go 52, blisko Szkoły Podstawow ej 
n r  3 (obecnie ul. A rm ii Poznań). 
Z an im  ukończyła 18 lat, przez rok 
była za tru d n io n a  w  Z akładach 
Ziemniaczanych w Luboniu podczas 
kampanii ziemniaczanych. O d 1961 r. 
do 13 czerw ca 1992 r. pracow ała 
w Poznańskiej Fabryce M aszyn 
Żniwnych na  stanowisku wiertacza. 
N astępnie przeszła na  rentę inw a­
lidzką, a po tem  na  em ery turę .

W alenty D udek  u rodz ił się 17 
stycznia 1936 r. w  m iejscow ości

Bogusławki, g rom ada Krzykosy 
w  pow iecie Środa W lkp. R enata 
Paw łow ska z d. D udek  m ów i, że 
ojciec pochodził z w ielodzietnej 
rodziny. Jej babcia -  Balbina z d. 
Kunce, wyszła za m ąż za w dow ca 
-  W alentego Dudka, który z pierw ­
szą żoną m iał ośm ioro  dzieci. Pani 
Balbina u rodziła  sześcioro dzieci, 
a w śród nich  W alentego, k tó ry  był 
siódm ym  synem  w  rodzinie. Stąd 
też jego honorow ym  ojcem chrzest­
nym  został p rezydent RP, profesor 
Ignacy Mościcki, który nie spotkał się 
w praw dzie osobiście ze sw oim  
chrześniakiem , ale przekazał m u 
książeczkę oszczędnościową z wkła­
dem  50 zł i w ypisanym  przez siebie 
m ottem . P ieniądze te n igdy nie 
zostały pobrane , gdyż w ybuchła

wojna, a po  niej książeczka nie była 
honorow ana. O d pani Bożeny w ie­
my, że jej m ąż należał od  26 m aja 
2001 r. do W ielkopolskiej Rodziny 
Stowarzyszenia Chrześniaków  Pre­
zydenta II RP prof. Ignacego M o­
ścickiego z siedzibą przy ul. Buł­
garskiej w  Poznaniu. O na sam a 
uczestniczyła z m ężem  w spo tka­
niach tego stow arzyszenia, odby ­
wających się m .in. w  Jednostce 
W ojskowej przy  ul. Rolnej w Po­
znaniu. Zapamiętała, że zbierało się 
na  nich około 300 osób. Kiedy pan  
W alenty zachorow ał, nie m ógł już 
brać udziału  w tych  im prezach.

W  1951 r. pan  W alenty opuścił 
7-klasow ą szkołę podstaw ow ą 
w  Środzie Wlkp. W  1956 r. skończył 
trzy  klasy T echnikum  B udow lane­
go w  Poznaniu. 30 lipcal956  r. zo­
stał pow ołany do  odbycia służby 
wojskowej -  początkow o do Kielc. 
N astępnie znalazł się w  jednostce 
KBW (K orpus Bezpieczeństw a 
W ew nętrznego) w  Koszalinie. W e­
d ług in form acji zaw artej w  ksią­
żeczce wojskowej był artylerzystą. 
U kończył szkołę podoficerską, 
aw ansow ał do stopnia kaprala, był 
dowódcą drużyny. Zasadniczą służ­
bę wojskową zakończył 21 paździer­
n ika 1958 r. Rok p rzepracow ał 
w Stomilu przy ul. Starołęckiej w  Po­
znaniu. Następnie w 1960 r. zatrud­
n ił się w  Poznańskiej Fabryce M a­
szyn Żniw nych. P racow ał tam  do 
1988 r. p rzy  produkcji części do 
maszyn żniwnych. Potem przeszedł 
na rentę chorobową, a następnie na 
em ery turę .

Pani R enata żartobliw ie p o d ­
sumowuje, że jej rodzice w  Poznań­
skiej Fabryce M aszyn Ż niw nych 
przepracowali w  sumie 60 lat. W spo­
m ina, że firm a co roku  w  styczniu 
organizowała z okazji Gwiazdki dla

1 7 .O T .1936 ro k

B o g u s ła w k i

2 6  m a ja  2 0 0 T  r o k

I,u.b o /. k/Toznania

Kazimterz^rfnacy Stokłosa

dzieci seans w kinie Wilda i pacz­
ki lub baliki. Jej zdaniem , obecnie 
pracodaw cy bardzo  słabo dbają 
o dzieci pracow ników .

Pani Bożena i pan  W alenty p o ­
znali się w łaśnie w Poznańskiej 
Fabryce M aszyn Żniw nych. Po 
pó łto ra  roku pobrali się. M ieszka­
li przez 30 lat p rzy  ul. D zierżyń­
skiego (A rm ii Poznań). W  1992 r. 
przeprow adzili się do  Lubonianki 
na  ul. Sikorskiego.

Bożena D udek m a dw ie córki 
(Renatę Pawłowską i Violettę G rzą­
zek) oraz dwie wnuczki (M ałgorza­
tę i M artę -  dzieci Renaty) i czterech 
w nuków  (Sławek, Konrad, Mateusz, 
D aw id -  synow ie Violetty).

R enata Paw łow ska w spom ina, 
że w ielką pasją  o jca by ł spo rt. 
U w ielbiał og lądać m ecze piłki 
nożnej, pasjonow ał się kolarstwem,

Fragm ent pam iętn ików  pana W alentego 
fo t. R obert W rzesiński

Od lewej: Bożena Dudek z córką 
Renatą fo t. R obert W rzesiński

Legitymacja członka W ielkopol­
ska Rodzina Stowarzyszenia 
Chrześcijańskiego Prezydenta 
II RP Ignacego M ościckiego

oglądał transm isje W yścigu Poko­
ju , lub ił lekkoatletykę, m .in . skok 
wzwyż. C hętnie przyglądał się p o ­
jed y n k o m  boksersk im . Sam  nie 
upraw iał czynnie sportu. Prowadził 
p am ię tn ik i, w  k tó rych  zapisyw ał 
codzienne w spom nienia. Ź najdu- 
ją  się w  n ich  też m .in . tabele  ro z ­
gryw ek sportow ych . Jego żona 
żałuje, że nie doczekał M istrzostw  
Euro w  Polsce... C horow ał n a  cu ­
krzycę. S tracił w zrok, nie w idział 
sw oich b liskich, m ia ł am p u to w a­
ne  nogi. O d  czterech la t nie w y­
ch o d z ił z dom u.

Pani Bożena porządkuje  na
em ery tu rze  swoje rzeczy i do k u ­
m enty. Jej pasją była wcześniej
praca  w ogródku.

Robert Wrzesiński
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Profesor z Lasko
Jan Anioła (1908-1997)

Jan Anioła za m iodu

U
rodził się 11 kwietnia 1908 r. 
w dom u przy dzisiejszej ul. 
Jana III Sobieskiego jako 
syn Jana Anioły (seniora) oraz W ła­

dysławy z Pawlickich, pochodzącej 
z Wir. Był najm łodszym  dzieckiem. 
M iał liczne rodzeństwo: M ariannę, 
Agnieszkę (zm arła po  trzech m ie­
siącach), Stanisława (także zm ar­
łego jako niem ow lę), Piotra, Józe­
fa, Stanisława, Szczepana, Pelagię, 
Jana (zmarłego m łodo), Franciszka, 

Seweryna, W łady­
sławę, A nnę. Jego 
najstarsza siostra 
M arianna w y­
chodziła za m ąż, 
gdy m iał pó łto ra  
roku.

Przodkow ie
Inform acje 

o przodkach prof. 
Jana A nioły prze­
kazała nam  jego 
m łodsza córka 
-  L ilianna A nio- 
ła-Jędrzejek (ur.

8 stycznia 1948 r. w  Zabrzu) -  w e­
d ług przekazów  rodzinnych  o p o ­
w iedzianych i spisanych przez 
kuzynki: Janinę Rogacką (córkę 
Szczepana) i Stefanię Jankow ską 
(córkę W ładysław y).

R ód A niołów  
wywodził się z oko­
licy W ir i K om or­
nik. Inform acje 
o n im  pochodzą 
już z 1650 r. 
W  1845 r. w Lasku 
osiedlił się Piotr 
Anioła, co zapisa­
no  w  księgach 
meldunkowych tej 
miejscowości. Mel­
dunek uzyskał przez 
zakup 80-heka-

Jan Anioła podczas trow ego gospo-
slużby wojskow ej darstwa ze stary­

mi zabudowania­
m i przy  obecnej ul. Jana III Sobie­
skiego. Był postępow ym  rolnikiem, 
prowadził nowoczesne gospodarstwo. 
Pom agał też innym  polskim  ro ln i­
kom  dobrze upraw iać ziemię, by 
mogli skutecznie przeciwstawiać się 
w ładzom  prusk im  i walczyć o po l­
skość tych ziem. W  1877 r. w  Żabi- 
kowie pow stało Kółko Rolnicze. 
P io tr A nioła był jego członkiem . 
W ybrano go na ławnika pełniącego 
funkcję rozjemcy sporów sąsiedzkich, 
co świadczyło o dużym  szacunku, 
jakim  darzyło go środowisko.

Syn Piotra -  Jan Anioła (senior) 
-  urodził się w 1857 r. (zmarł 7 maja 
1933 r.). W  przejętym  po  ojcu go­
spodarstwie wprowadził wiele zmian 
-  now oczesnych m etod  hodow li 
bydła. Jako jeden  z pierwszych h o ­
dow ał specjalną rasę oldenburską, 
co w yróżniało go w śród innych 
gospodarzy. Stosował now oczesne

m etody  hodow li -  zainstalował 
specjalne kam ienne pojnice i zasto­
sował czyszczenie obór. Zajmował się 
rów nież upraw ą ziemi. W  gospo­
darstw ie zapoznaw ał ze swoimi 
m etodam i innych rolników, uczył 
ich, jak należy zapobiegać chorobom 
bydła. Był też sadow nikiem , posia­
dał 2 hektary sadu. W spółpracow ał 
z A ugustem  D enizotem , k tórem u 
odsprzedał część ziemi. Zachęcał też 
innych do zakładania sadów  ow o­
cowych. Swoje p łody  rolne sprze­
daw ał do Poznania. Z iem niaki 
i zboże dostarczał do zakładów  
w Luboniu Uczestniczył w  zebraniach 
Kółka Rolniczego, na które p rzy­
jeżdżali wykładowcy szkoły rolniczej 
i uczyli nowoczesnych m etod upra­
w y ziemi.

Przed I w ojną św iatową Jan 
A nioła kupił ziem ię przy  ul. A ka­
cjowej. Postawił tam  dom  i zabu­
dow ania z kam iennym i poidłam i. 
Niestety, po  pięciu latach władze 
pruskie wysiedliły go stam tąd, ar­
gum entując, że tam tędy  będzie 
przebiegać linia frontu. Budynki 
w ysadzono. Późnej okazało się, że 
front przetoczył się gdzie indziej...

Jan Anioła chciał wyjechać z tych 
stron. P rzekonano go jednak, żeby 
pozostał i zbudow ał dom  na k rań ­
cu swojego gospodarstw a przy 
obecnej ul. Jana III Sobieskiego.

M łodość Jana
Lilianna Anioła-Jędrzejek twier­

dzi, że jej ojciec najpierw uczęszczał 
do Szkoły im . M arii M agdaleny 
w  Poznaniu. Ze w spom nień profe­
sora, spisanych w  listopadzie 1993 r. 
w  Krakowie przez jego żonę -  Fran­
ciszkę (Moja Kampania wrześniowa 
1939 r.j -  dow iadujem y się, że 24 
maja 1929 r. Jan Anioła zdał egzamin 
m aturalny z w yróżnieniem  w gim ­
nazjum  w Bydgoszczy. C órka w y­
jaśnia, że ojciec w ybrał tę właśnie 
szkołę, gdyż w Bydgoszczy były 
wtedy św ietne osady wioślarskie. 
Jako jedyny z rodziny nie został 
rolnikiem . Pozostałe rodzeństw o 
otrzym ało w posagu ziem ię i część 
spadku było zobowiązane przekazać 
Janowi na jego edukację.

Szko ła  Podchorążych i spo­
tka n ia  z narzeczoną

O d dziecka Jan Anioła lubił po ­
wozić końm i w ykorzystyw anym i 
do pracy. Jego służba wojskowa 
miała zatem związek z tą  dziedziną. 
Powołano go 13 sierpnia 1929 r. do 
Szkoły Podchorążych Rezerwy A r­
tylerii we Włodzimierzu Wołyńskim. 
Jak w spom inał, konie ciągnęły la­
wety z arm atam i. Do obsługi każdej 
z nich było ośm iu żołnierzy i jeden 
oficer. Jan A nioła szedł za lawetą.

-  Po rocznym przeszkoleniu i ćwi­
czeniach wojskowych 4.08.1930 r. 
opuściłem szkołę ze stopniem ognio­
mistrza podchorążego z  przydziałem

Jan Anioła nadzoruje prace przy budow ie Nowej Huty

do 11. D ywizjonu Artylerii Konnej 
(11 DAK) w Bydgoszczy. Od września 
1930 r. podjąłem studia na Politech­
nice Gdańskiej. W  czasie studiów  
odbywałem ćwiczenia wojskowe. 
1.01.1933 r. zostałem mianowany 
podporucznikiem  rezerwy Artylerii 
Konnej w  11. DAK-u. -  pisał m łody 
artylerzysta z Lasku.

We W łodzim ierzu  W ołyńskim  
poznał swoją przyszłą żonę -  p o ­
chodzącą ze Lwowa Franciszkę Se- 
redyńską (ur. 19 sierpnia 1909 r.). 
Jak wspomina córka, by spotykać się 
z narzeczoną, ojciec przez dwie noce 
i dzień jechał pociągiem  z Gdańska 
i tyle sam o czasu przeznaczał na 
pow rót.

Trudny czas s tud iów
Studia na W ydziale B udow y 

M aszyn Elektroniki Techniki O krę­
tow ej i Lotniczej Po litechnik i 
G dańskiej były d la  Jana A nio ły  
wyczerpujące. Wykłady odbywały się 
w języku n iem ieck im , m usia ł w y­

Jan Anioła 3 . od lewej -  re k to r Akadem ii Górniczo-Hutniczej w Krakowie 
fo t. K rystyna Pomykało

konywać wiele projektów, uczył się 
po  nocach . Był bardzo  am bitnym  
studentem  i jako jeden z nielicznych 
ukończy ł edukację  w  ciągu 5 lat. 
Starał się pokazać teściom , że jest 
odpow iedz ia lnym  człow iekiem , 
m ogącym  zapew nić żonie  u trzy ­
m anie. Był w yczerpany na tyle, że 
groziła  m u choroba.

Ślub z Franciszką Seredyńską 
wziął 14 listopada 1935 r. we Lwo­

wie. W  tym  sam ym  roku  został 
m agistrem  inżynierem .

Praca zawodowa
O d ukończenia studiów do 1938 r. 

pracow ał w przem yśle hutn iczym  
jako  inżyn ier m echan ik  -  kolejno 
w Fabryce M aszyn Lilpop, Rau 
i Loewenstein w  Warszawie, w  k tó ­
rej brał udział w  pracach konstruk­
cyjnych pierwszej polskiej tank iet­
ki oraz w Pszczyńskich Z akładach 
Przem ysłowych w Katowicach. O d 
1938 r. był rządow ym  inspektorem  
hu t w Trzyńcu. M ieszkał z żoną 
w  Bohuminie, gdzie 27 lutego 1939 r. 
przyszła na świat ich pierwsza cór­
ka -  A leksandra.

1 stycznia 1938 r., p o  odbyciu 
obow iązkow ych ćw iczeń w ojsko­
wych, Jan A nioła o trzym ał n o m i­
nację na  po ruczn ika  rezerwy. 24 
sierpnia 1939 r. zm obilizow ano go 
do  5. D yw izjonu A rty lerii Konnej 
w  O św ięcim iu należącego do K ra­
kowskiej Brygady Kawalerii A rm ii

Kraków. Jego przełożonym i byli: 
dow ódca brygady -  gen. Zygm unt 
Piasecki, szef sztabu -  ppłk Tadeusz 
N alepa, dow ódca 5 DAK-u -  ppłk 
Jan K anty W itow ski. 25 sierpnia 
1939 r. 5 DAK wy maszerował nocą 
w rejon Maczki, a dalej do Rokitna 
Szlacheckiego kolo Zaw iercia. 29 j  
sierpn ia  dyw izjon przem ieścił się Obok 
do  rejonu koncentracji Brygady -  
Koziegłówki-Myszków. 30 sierpnia



1939 r. przeprow adzono rozpozna­
nie punktów  obserwacyjnych 2. i 3. 
baterii na  w zgórzu Kapliczki płn. 
W oźniki. 31 sierpn ia  ogłoszono 
pow szechną m obilizację.

Kam pania w rześn iow a
1 w rześnia 1939 r. o godz. 6 od 

dow ódcy Dywizjonu przyszedł roz­
kaz alarm ow y o natychm iastow ym  
zajęciu stanow isk bojowych. Prof. 
Anioła opowiadał: Wojna rozpoczę­
ta się. N iem cy zaczęli bombardować 
nasze miejscowości przygraniczne, 
stacje kolejowe i przekroczyli nasze 
granice. Już są ranni i zabici. Prze­
ciwko naszej brygadzie działała 2. 
Dywizja Lekka Niemiecka. (...) nasze 
pozycje znalazły się pod ogniem ar­
tylerii nieprzyjaciela; pokazały się 
czołgi, ostrzeliwując całą noc silnym  
ogniem nasze pozycje, w  szczególno­
ści nasz punkt obserwacyjny w  Woź­
nikach. Natarcie Niemców zostało 
odparte bardzo celnym ogniem 1. i 2. 
baterii. N iemcy ponieśli wielkie stra­
ty. Zacięte walki trwają. 3.09.1939 r. 
do rejonu Pradła przybyła o świcie 
1. i 3. bateria, zajęły stanowiska ognio­
we na obrzeżach lasu. 4 września koło 
godz. 6 bateria 2. walczyła w lesie koło 
Pradła z  czołgami niemieckimi. Z  do­
wódcą dywizjonu na punkcie obser­
wacyjnym byłem ja  oraz ppor. Bud- 
nicki i pchor. Renglewski. O godz. 12 
zostaliśmy ostrzelani przez lotnictwo 
niemieckie. Około godz. 14 dowódca 
brygady otrzym uje wiadomość, że 
dywizja niemiecka kontynuuje marsz 
na wschód w dwu kolumnach: po 
trasie Nakło -  Szczekociny, oraz po 
osi Zawiercie -  Pradło. Baterie 1. i 3. 
skierowano w stronę Szczekocin, gdzie 
w walkach poniosły duże straty i ju ż  
do końca kam panii wrześniowej dy­
wizjon nie zebrał się w całości. Po­
nieważ zapadł zmrok, dowódca bry­
gady rozkazał przesunąć 2. baterię 
do Rokitna, gdzie miała zebrać się 
brygada. W czasie marszu do Rokit­
na, nagle z  boku z  odległości 300 m  
zabłysły reflektory i smugi czerwone­
go ognia (dobrze znane spod Woźnik) 
uderzyły w naszą kolumnę. Walka 
była nierówna. Czołgi natarły z  ogrom­
ną silą. Nasza bateria rozpoczęła ogień, 
strzelając do zbliżających się niemiec­
kich czołgów. Ja, jako oficer obserwa­
cyjny, jestem  przy dowódcy dywizjo­
nu. Ogień jednej baterii nie był wy­
starczający do odparcia tak licznych 
czołgów. Czołgi niemieckie toczyły się, 
m iażdżąc leżących żołnierzy i konie. 
W walce tej zostałem ranny i straci­
łem przytomność. Tylko cudem oca-

Państwo Jan i Franciszka Aniołow ie 
z w nukiem  (1 9 9 6  r.)

mnie. Po walce sanitariusze odnaleź­
li mnie nieprzytomnego z  ujdywu krwi. 
Dywizjon poniósł wielkie straty w  lu­
dziach i sprzęcie. Cała brygada była 
ju ż  okrążona. Trzeba było szukać 
kierunku wyjścia. Nocą przewieziono 
mnie wraz z  innymi rannymi do szpi­
tala w Miechowie. Niemcy posuwali się 
w głąb kraju w szybkim tempie. Zaszła 
konieczność ewakuowania rannych 
coraz dalej na wschód, z  Miechowa 
do szpitala w  Tarnowie. Tu znów  
wielki nalot. Z  Tarnowa następuje 
ewakuacja rannych nocą transportem 
wojskowym do Rzeszowa, następnie 
do Przemyśla i Sambora. W  szpitalu 
mój stan zdrowia poprawia się na tyle, 
że pozwala mi myśleć o dalszej drodze 
życia. N awiązuję kontakty um ożli­
wiające przejście granicy, aby dołączyć 
do tworzących się we Francji oddzia­
łów Wojska Polskiego. W  okresie po­
bytu w  Samborze umacnia się prze­
konanie, że jedyną drogą żołnierza 
polskiego jest przejście granicy, aby 
nie dostać się w ręce wroga, a móc 
walczyć aż do zwycięstwa o wolną 
Polskę. W  grupie żołnierzy przedo- 
staję się do Turki. Tu działała dobrze 
zorganizowana konspiracja, która 
organizowała przeprowadzanie żo ł­
nierzy do bezpieczniejszego przejścia. 
Granica węgierska była bardzo moc­
no strzeżona przez oddziały sowiec­
kie. Nocą w deszczu i błocie sforso­
waliśmy przygraniczną rzekę i prze­
dostaliśmy się na ziemię węgierską.

Lilianna Anioła-Jędrzejek uzu ­
pełnia w spom nienia ojca in form a­
cją, że zdo łał w yskoczyć z tran s­
p o rtu  i uciec. D roga do R um unii 
była zam knięta, stąd  k ierow ał się 
na Węgry.

W ojenne losy żony
K iedy w ybuchła w ojna, żona 

Jana Anioły -  Franciszka w raz z có­
reczką A leksandrą -  przeniosły się 
do ojca i b rata  m ieszkających we 
Lwowie. Po zajęciu Lwowa przez 
Sow ietów  jej b ra t -  Stanisław  Se- 
redyński, studiujący przed w ojną 
praw o na tam tejszym  uniw ersyte­
cie, rozpoczął działalność w  k o n ­
spiracji. Konspiratorzy zostali aresz­
tow ani. Stanisław7 b ro n ił ich i je d ­
nocześnie siebie podczas rozprawy 
sądowej. Mieli dostać w yrok -  zsył­
kę na Syberię. Niestety, po  ataku 
Niemiec na ZSRR, Sowieci w ym or­
dow ali więźniów. Pani Franciszka 
z ojcem  bezskutecznie szukała cia­
ła swojego brata.

Pobyt na W ęgrzech
-  11 listopada 1939 r. na Węgrzech 

skierowano nas do obozu dla uchodź­
ców, skąd udaliśmy się do Budapesz­
tu. Tu działała misja polsko-węgier­
ska. Trudność w  zakwaterowaniu  
polegała na tym, że nie mieliśmy przy 
sobie żadnych dokum entów  pozw a­
lających na pobyt w' Budapeszcie. 
Nawiązałem  więc kontakt z  polskim  
sztabem  wojskowym, gdzie chętnie 
zarejestrowali mnie, młodego porucz­
nika -  inżyniera na przerzut do 
Francji do formującego się tam Woj­
ska Polskiego.

W ojenny los sprawił, że Francja 
była p ierw szym  państw em , na te ­

renie którego szef Rządu Polskiego 
-  gen. W ładysław  Sikorski -  o rga­
n izow ał Polskie Siły Z brojne m a­
jące walczyć u  boku Francji i W iel­
kiej B rytanii przeciw ko Trzeciej 
Rzeszy.

-  11.12.1939 r. gen. Sikorski 
m ianował pułkow nika dyplomowa­
nego Bronisława Prugara-Ketlinga 
generałem brygady i polecił m u zor­
ganizować pod swoim dowództwem  
2. D yw izję Strzelców Pieszych (2 
DSP). Jej organizacja była oparta 
na wzorach francuskich. Wiązało się 
to z  utworzeniem misji łącznikowej 
między dowództwem polskim i fra n ­
cuskim. Tworzeniem oddziałów  
polskich zajmowała się komisja p o ­
borowa. Z  różnych stron napływali 
żołnierze i oficerowie. Po zaleczeniu 
rany w  Budapeszcie w lutym  1940 r. 
dostałem przydzia ł do 2. Warszaw­
skiego Pułku Artylerii Lekkiej (2 
WPAL) jako  porucznik -  adiutant 
pułku i jego oficer obserwacyjny. Pułk 
ten wszedł w  skład jednej z  pierwszych 
jednostek Wojska Polskiego na Z a ­
chodzie -  2. D yw izji Strzelców Pie­
szych.

Porucznik Jan Anioła brał udział 
w  działaniach i w alkach 2 W PAL 
w rejonie Belfort, Montbeliard, Pont 
de Roide, M aiche, D am prichard , 
Frevillers.

W ojsko Po lsk ie  we Francji
Ze w spom nień  Jana A nioły 

wynika, że 15 czerwca 1940 r. Woj­
sko Polskie we Francji liczyło ponad 
82 tys. żołnierzy, w  ty m  ok. 50 tys. 
stanow ili zam ieszkujący we F ran ­
cji Polacy. Z arów no  kadra  zaw o­
dowa, jak  i przybyli z kraju żołnie­
rze i oficerow ie 2. DSP p rezen to ­
wali wysoki poziom  w ykształcenia 
ogólnego i umiejętności wojskowych. 
Ż ołn ierze dostrzegali i cenili zna­
czenie dyscypliny wojskowej i o d ­
wagę na polu  walki. G en. Sikorski 
m ocno  podkreślał konieczność 
szkolenia bojowego, które wiązało się 
z pracą wychowawczą. O dw iedzał 
różne placówki szkoleniowe, w  tym  
także 2. DSP w C oetqu idan  i The- 
neray.

10 maja 1940 r. wojska Trzeciej 
Rzeszy rozpoczęły w E uropie Z a­
chodniej ofensywę, podbijając H o­
landię i Belgię. 2. DSP otrzym ała 
19 m aja 1940 r. rozkaz pogotow ia 
marszowego, gdyż wojska niem iec­
kie wkroczyły do Francji. 1 czerw ­
ca 1940 r. dyw izja znajdow ała się 
już w  strefie przyfrontow ej w re ­
jon ie  stolicy L otaryngii N ancy 
i weszła w skład 3. Armii Francuskiej. 
10 czerwca otrzym ała rozkaz z d o ­
w ództw a arm ii o rozlokow aniu  
oddziałów  w rejonie Belfort. N a­
stępnego dnia przybyła z L otaryn­
gii i została przekazana do dyspo­
zycji dow ódcy 8. A rm ii Laure’a, 
której sztab mieścił się w  Masevaux, 
17 kilometrów na północ od Belfort. 
W yznaczono ją do obrony twierdzy 
Belfort i razem  z francusk im i 63. 
i 67. Dywizjam i Piechoty, garn izo­
nem  fortecznym  Belfort i 2. Bry­
gadą Spahisów  stanow iły  45. K or­
pus A rm ijny  generała  Daille’a, 
k tó ry  m iał swój sztab 15 km  na

ULyur

Kraków 1 1 .0 4 .1 9 8 8  r. w  tow arzystw ie 
współpracowników  z insty tu tu  m .in . prof. 
A. W róblowa, prof. Drzymała, prof. Bień

północ od Belfort. Walki w  Kotlinie 
Belfort były dla 2. DSP ciężkie i wy­
czerpujące. N a rozkaz dow ództw a 
korpusu  dywizja m iała 17 czerwca 
1940 r. szybkim  m arszem  przejść 
w  rejon Bellecherbe-M aiche w celu 
przeciwdziałania posuw ającym  się 
niemieckim jednostkom pancernym. 
G łów na ko lum na m iała przejść 
w  rejon M aiche -  St H ippolyte, by 
zorganizow ać w ysunięty  p unk t 
oporu .

-  Sukcesem 2. DSP w czasie 
dwudniowych walk obronnych na

Jan Anioła (siedzi 1. z lewej) ojciec 
P rofesora na zdjęciu z 1 9 0 4  r. czło­
nek dozoru koście lnego nowo wybu­
dowanego kościo ła  w  W irach

18-kilometrowym odcinku ziem i 
francuskiej było uniem ożliwienie 
Niemcom zajęcia miejscowości D am ­
prichard. Skuteczna obrona była 
możliwa dzięki właściwej organiza­
cji współdziałania wszystkich od­
działów, szczególnie piechoty z  ar­
tylerią. -  opow iadał Jan A nioła.

A rtyleria spisała się doskonałe, 
skutecznie niszcząc najróżniejsze 
cele. Natężenie ognia było wielkie.
N iem cy doszli na  odległość sztur­
mow ą, ale pod  silnym  ogniem  ar­
tylerii wycofali się. Siły dow odzone 
przez gen. Prugara-Ketlinga walczy­
ły dzielnie z dw om a niem ieckim i 
dyw izjonam i zm otoryzow anym i. 
T rudność w alk 2. DSP na ziemi 
francuskiej polegała na braku współ­
działania z arm ią francuską. Zoł- cd. 
nierze francuscy nie wykazywali na str. 
chęci do walki o swoje granice, co 34 
było niezrozum iałe dla żołnierzy
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polskich, pełnych ofiarności i p o ­
święcenia. W  walkach wyróżniali się 
świetnym wyszkoleniem i wolą wal­
ki. M im o wielkiego wysiłku 2. DSP 
sam a nie była w  stanie u trzym ać 
napierających i szybko przem iesz­
czających się sił niem ieckich. N ie­
korzystny dla Francji bieg wydarzeń 
frontow ych był przesłanką do ka­
pitulacji Francji, co szokowało żoł­
nierzy polskich. Nastroje kapitulacji 
we Francji skłoniły Naczelnego Wo­
dza PSZ we Francji, gen. Sikorskie­
go, do wydania 3.06.1940 r. rozkazu 
zobowiązującego żołnierzy polskich 
do nieustępliwej walki. Należyte 
wypełnianie przez żołnierzy polskich 
zadań bojowych dostrzegali N iem ­
cy i prasa szwajcarska. Apel Naczel­
nego W odza został natom iast p o d ­
w ażony francuską prośbą Petaina 
o zawieszenie b ron i 17.06.1940 r. 
Żołnierze polscy pozostali jednak  
na swych posterunkach  i walczyli 
dalej. 19 czerwca, na skutek zupeł­
nego rozkładu armii francuskiej, gen. 
Prugar-Ketling otrzymał od gen. Wł. 
Sikorskiego rozkaz nakazujący prze­
kroczenie granicy szwajcarskiej. 
19-20.06.1940 r„ m im o wielkiego 
wysiłku i zm ęczenia, w  zw artych 
szykach wojskowych żołnierze po l­
scy przekroczyli granicę szwajcarską 
(Leg. n r 3354). Satysfakcjonująca dla 
żołnierzy polskich była opinia fran­
cuskiego gen. D aillea. Ten bezpo­
średni przełożony wyróżnił dywizję 
jako jednostkę w yborow ą, k tóra 
podczas m arszów  i walk stawiała 
czoło dw om  dywizjom niem ieckim 
i zadała ciężkie straty  pod  Maiche, 
D am prichard i Trevillers. Z m uszo­
na brakiem  amunicji przerwać wal­
kę, zachow ała do  końca piękną 
postawę żołnierską w ogniu. Naczel­
ny W ódz, gen. W ł. Sikorski, nadał 
żołnierzom  Krzyże Virtuti Militari 
i Krzyże Walecznych. 2. Warszawski 
Pułk Artylerii Lekkiej został odzna­
czony 19 czerwca 1940 r. najwyższym 
francuskim  odznaczeniem  wojsko­

Na cm entarzu w W irach przy s tarym  
grobie rodziców Profesora -  Jana 
Anioły sen iora (ur. 1 2 .1 2 .1 8 5 7  r. zm. 
7 .0 5 .1 9 3 3  r.), W ładysławy Anioły z d. 
Pawlickiej (ur. 2 .0 4 .1 8 6 2  r. zm. 
1 6 .0 5 .1 9 4 6  r.) i b rata Szczepana 
(zm. 1 7 .0 6 .1 9 6 1  r.) -  s to ją  córka 
Szczepana -  Janina zamężna Rogac- 
ka i K rzysztof syn Lilianny

Id

w ym  Croix de Guere z  Gwiazdą 
(rozkaz dow ódcy 45. Korpusu fran­
cuskiego L.29 z 19 czerwca 1940 r. 
-  Leg. n r 3354). Cała 2. DSP w  szy­
ku zw artym  przeszła do Szwajcarii, 
gdzie została internow ana.

Krzyż W alecznych
18 lipca 1940 r. szef Sztabu Puł­

ku -  pp łk  Symilski złożył w niosek 
i opinię dotyczącą por. Jana A n io ­
ły: Nadaje się na dowódcę baterii 
i zasługuje na awans kapitana (m. 
M elchnau). D w ukro tny  aw ans na 
kap itana nie doszedł do skutku ze 
względu na  ciągłe przesuwający się 
front działań wojennych. Porucznik 
Jan Anioła otrzym ał w 1940 r. Krzyż 
W alecznych (n r leg. 378 rozkaz 
Naczelnego Wodza ogłoszony w  roz­
kazie DSP L 100 111/41). O d zn a­
czono go również w  1940 r. Krzyżem 
Czynu Bojowego Polskich Sił Zbroj­
nych na Zachodzie (Leg. n r 39-90-2 
PSZ). Po w ojnie otrzym ał: M edal 
Za Zasługi dla Obronności Kraju 
(1969r.) i M edal Za Udział w Woj­
nie Obronnej 1939 r. (1983 r.).

In ternow an ie
-  Podczas internowania pełniłem  

dalej funkcję  adiutanta 2. WPAL  
w Aadorf. Z  rozkazu dowódcy 2. DSP 
pełniłem  również obowiązki oficera 
odpowiedzialnego obozu 2. WPAL  
oraz brałem udział w pracach nad  
zorganizowaniem szkolenia zawodo­
wego dla żołnierzy internowanych 
w obozie Matzingen. Sam podjąłem  
studia na Politechnice w  Zurychu. Za 
sumienne wykonywanie obowiązków  
służbowych w czasie internowania 
otrzym ałem  dwukrotnie Pochwałę 
(1942 i 1943) od dowódcy 2. DSP, 
gen. brygady Prugara-Ketlinga.

W  latach 1942-1943 Jan A n io ­
ła studiow ał przez 4 sem estry  m e­
talurgię żelaza w  Z urychu. Jego 
córka podkreśla, że zajm ując się 
szkoleniem zaw odowym  żołnierzy, 
dbał, by ich m orale  było na  w yso­
kim  poziomie. Jednocześnie uczest­
niczył w  przygotowaniach do uciecz­
ki ze Szwajcarii. K ontakt z żoną 
u trzym yw ał przez zaprzyjaźnioną 
szw ajcarską rodzinę za pośredn ic­
tw em  C zerw onego Krzyża.

Przez Francję do A ng lii
Przedostał się przez Francję do 

Wielkiej Brytanii. W  Szkocji o trzy­
m ał przydział do 4. Pułku A rtylerii 
Przeciwpancernej Polskich Sił Zbrój - 
nych na Zachodzie. 2. DSP przedar­
ła się 26 lutego 1945 r. do  Francji, 
a następnie  do  W ielkiej B rytanii.

-  19.04.1945 r. ze Szkocji zosta­
łem skierowany na południe Anglii 
na czteromiesięczne przeszkolenie 
w zakładach wojskowych. Po zakoń­
czeniu kursu wróciłem do swojej 
jednostki wojskowej. -  wyjaśnia nasz 
bohater.

Na przełom ie lat 1945-1946 
odbył roczną praktykę w W arszta­
tach  M echanicznych w  Stirling.

Pow rót do kra ju
Zgłosił się do demobilizacji i na 

w łasną prośbę został zw olniony 
z PSZ na Zachodzie. P ierw szym

tran sp o rtem  m orskim , statkiem  
Sobieski, 16 lipca 1946 r. w rócił do 
Polski. L ilianna A nioła-Jędrzejek 
zaznacza, że ojciec zrobił to, by 
pom agać odbudow ać Polskę po  
zniszczeniach wojennych, do czego 
usilnie namawiała go żona. Ze wzru­
szeniem  w spom ina, jak  jej m am a 
i starsza siostra A leksandra bardzo 
długo czekały na wracającego stat­
kiem  pana Jana. Zawołała do niego 
„Janku”, a on do swojej córki wołał 
„O leńko”. W szyscy pow racający 
zostali na 5 dni umieszczeni w  obo­
zie przejściow ym  odgrodzonym  
d ru tam i kolczastym i.

M atka pana  Jana, choć docze­
kała m om entu , gdy w iadom o było, 
że syn w raca do  Polski, niestety 
zm arła (16 m aja 1946), n im  zdąży­
ła go zobaczyć.

Budow niczy Nowej Huty
W  latach 1946-1948 Jan Anioła 

był zatrudniony w  Biurze Projekto­
w ania U rządzeń Przem ysłu H utn i­
czego (Biprohut) w Gliwicach jako 
konstruktor, a następnie kolejno jako 
głów ny inżynier budowy, dyrektor 
techniczny oraz dyrektor Biura Pro­
jektowania Nowej Huty. Był to bar­
dzo trudny  okres polityczny. Lilian­
na A nioła-Jędrzejek opow iada, że 
w  Biprohucie postaw iono ojcu w a­
runek  -  albo w stąpi do partii, albo 
będzie m ógł pracować jedynie jako 
kreślarz, do czego w ystarczyło być 
tylko technikiem , czyli m ieć kwali­
fikacje dużo niższe od  posiadanych 
przez pana Jana. Zdaniem  córki był 
zbyt uczciwym, prostolinijnym czło­
wiekiem , by aw ansować w partii, 
stąd został jedynie jej szeregowym 
członkiem. Jego koledzy spotykali się 
z podobnym i dylem atam i, byli in ­
w igilowani i prześladow ani.

W  okresie 1949-1954 Jan A nio­
ła został p ierw szym  dyrek torem  
naczelnym Nowej Huty, która w 1954 r. 
o trzym ała im ię Lenina.

Kariera naukowa
Przez rok (lata 1954-1955) pan 

Jan był dyrektorem  D epartam entu  
Budowy N owych H ut w M inister­
stw ie H utn ic tw a w W arszawie. Po 
pow rocie  do K rakowa, w  okresie 
1955-1959, pracow ał w Biurze Stu­
d iów  i P rojektów  H utn ic tw a (Bi- 
prostal) pow ołany  na stanow isko 
dyrek tora  i rów nocześnie za tru d ­
niony jako  p racow n ik  naukow y 
w A kadem ii G órniczo-H utn iczej 
(AGH). W  1955 r. pow ołano go na 
stanow isko k ierow nika Z akładu 
Projektow ania H ut w K atedrze 
Ekonomiki i Organizacji H utnictwa 
na W ydziale M etalurgii A kadem ii 
Górniczo-Hutniczej. W  latach 1957- 
1978 był k ierow nikiem  katedry  
M aszyn H utniczych w raz z Z akła­
dem  Projektow ania H ut w  AGH, 
a następnie  dy rek torem  Insty tu tu  
M aszyn H utniczych i A utom atyki 
(1969-1978), k tórym  kierow ał do 
przejścia na em ery turę . W  okresie 
1960-1962 pełn ił funkcję dziekana 
na W ydziale M aszyn G órniczych 
i H utniczych. O trzym ał w  1962 r. 
ty tu ł naukow y i stanow isko profe­
sora nadzw yczajnego. Senat AGH

Lilianna Anioła-Jędrzejek 
fo t. R obert W rzesiński

w ybrał go na stanow isko p ro rek ­
to ra  ds. nauczania, k tóre pełn ił 
w ia tac h  1963-1969.

W obronie s tuden tów
Z relacji Lilianny Anioły-Jędrze­

jek wynika, że w trakcie wydarzeń 
marcowych w  1968 r. profesor p o ­
trafił rozmawiać ze studentami -  ro ­
zumieć ich racje i przedstawiać swo­
je. Nie pozwolił, by na teren uczelni 
wkroczyła Milicja Obywatelska i stłu­
m iła siłą strajk studencki.

Dokonania naukowo-dydak­
tyczne

W  1969 r. Jan A nioła został 
rektorem AGH, którym był do 1972 r.
W  1970 r. o trzym ał ty tu ł profesora 
zw yczajnego nauk  technicznych.
Na em eryturę przeszedł w  paździer­
niku 1978 r. Senat AGH nadał m u 
w 1979 r. ty tu ł Honoris Causa.

Za sw oją w szechstronną dzia­
łalność prof. Jan A nioła został o d ­
znaczony najw yższym i odznacze­
niam i resortowymi i państwowymi, 
k tórym i były m.in.: Zasłużony N a­
uczyciel PRL (1968 r.), Zasłużony  
H utnik  (1969 r.), M edal Komisji 
Edukacji Narodowej (1973 r.), Z ło­
ta O dznaka Zasłużony dla K om bi­
natu H uty  im. Lenina  (1978 r.),
O rder Budowniczych Polski Ludo­
wej (1979 r.), Krzyż W ielki O rderu  
O drodzen ia  Polski (1988 r.). Po­
nadto był sześciokrotnym laureatem 
indyw idualnej nagrody  I stopnia 
M inistra Nauki i Szkolnictwa Wyż­
szego za osiągnięcia w  p racy  dy­
daktyczno-wychowawczej i rozw o­
ju kadr naukow ych.

Lilianna Anioła-Jędrzejek p o d ­
kreśla, że jej ojciec by ł d o b ry m  
dydaktykiem . W prow adził system  
sem inary jny . S tarał się zaangażo­
wać studen tów  do sam odzielnego 
poszukiw ania wiedzy. Pod k ie ru n ­
kiem  prof. Jana A nio ły  pow stało  
10 doktoratów , 7 habilitacji, 4 n a ­
ukow ców  uzyskało ty tu ł p ro feso ­
ra nadzw yczajnego i 2 p ro feso ra 
zw yczajnego.

Nauki przekazane rodzinie
C órka prof. Jana Anioły, Lilian­

na podkreśla, że potom kow ie ojca 
naśladują go, kontynuując kształce­
nie po  ukończeniu studiów. Pani 
Lilianna jest doktorem  nauk fizycz- j  
nych i posiada znajom ość kilku Op>ok 
języków obcych. Pracuje jako na- ' 
uczyciel akadem icki w Studium

i
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Języków O bcych na Politechnice 
Poznańskiej. Ojciec pilnował, by 
córki dobrze się uczyły, osobiście 
sprawdzając postępy w poszczegól­
nych przedm iotach. W  przypadku 
Aleksandry zwracał uwagę na poziom 
nauczania łaciny w  jej szkole. Dobrą 
znajomość tego języka wyniósł z gim­
nazjum. Liliannę natom iast przepy­
tyw ał z m atem atyki i słówek n ie­
mieckich, najczęściej w  czasie spa­
cerów, które bardzo lubił. Nigdy nie 
m ogło zabraknąć w rodzinie pie­
niędzy na zakup podręczników, 
encyklopedii, książek. Ojciec zaszcze­
pił jej m iłość do gór, w  szczególno­
ści zaś Tatr. Przem ierzając po  raz 
setny szlaki w  Tatrach, Beskidzie 
Sądeckim, Gorcach i Pieninach z mę­
żem  i synem , w spom ina w spólne 
wędrówld z ojcem. Mąż pani Lilian­
ny -  Czesław Jędrzejek (ur. 27 czerw­
ca 1946) -  do 1994 roku był wykła­
dowcą na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
gdzie uzyskał tytuł prof. nauk fizycz­
nych. W  Poznaniu pracow ał we 
Francusko-Polskiej Wyższej Szkole 
Nowych Technik Inform atycznych 
i K omunikacyjnych (EFP). Zm ienił 
zawód na informatykę. O becnie na 
Politechnice Poznańskiej jest kie­
row nikiem  Z akładu Systemów 
i Technologii Inform atycznych. 
W spom ina m.in. że prof. Jan A nio­
ła był bardzo pracow itym  człowie­
kiem, dzień rozpoczynał już o godz.
4. Czas w czesno-porannego parze­
nia i picia herbaty (ten nawyk wyniósł 
z czasów studenckich, gdy mieszkał 
w dom u akadem ickim  w G dańsku, 
nazyw anym  wówczas Bratniakiem,

Franciszka Anioła z d. Seredyńska, żona 

Profesora, w  dn iu sw oich 8 0 . urodzin, dziś 
s tu trzyla tka m ieszka jąca w Krakowie

gdzie herbata, grzana na prym usie, 
często zastępowała bardziej konkret­
ne posiłki) w ykorzystywał na w y­
pracow anie p lanów  dnia, tygodnia 
i roku -  swoich i rodziny.

Syn pan i Lilianny -  K rzysztof 
(ur. 22 w rześnia 1983 r.) ukończył 
m atematykę na Uniwersytecie Ada­
m a M ickiewicza oraz inform atykę 
na Politechnice Poznańskiej. O dbył 
też stud ia  MBA na U niw ersytecie 
H arvard  w USA. Był członkiem  
zespołu, k tó ry  w ygrał św iatowy 
konkurs inform atyczny The Fifth 
Annual Computer Society Interna­
tional Design Competition -  CSIDC 
2004 w  W aszyngtonie. O becnie 
pracuje w  firmie m iędzynarodow ej 
w Londynie. Jego wielką pasją, p o ­
dobnie  jak w p rzypadku  dziadka, 
są góry. W  2011 r. jako  alp in ista -

am ator wszedł na najwyższy szczyt 
A ndów  i A m eryki Południow ej -  
A concagua.

M am a pani Lilianny -  Francisz­
ka z d. Seredyńska jest bardzo cie­
kawą postacią. C órka uczyła się od  
niej miłości do przyrody. Pani Fran­
ciszka była z zaw odu nauczycielką 
-  uczyła polskiego, historii i śpiewu. 
Podobnie jak  bohaterka Siłaczki 
Stefana Żerom skiego przed w ojną 
została z w yboru nauczycielką wiej­
skich dzieci. Nauczała w  Złotnikach 
i małych miejscowościach w  okoli­
cy Lwowa. Po wojnie pracow ała 
w  szkołach podstawowych w  Zabrzu 
i Gliwicach. Całe życie w spierała 
swojego m ęża w  pracy, była jego 
towarzyszką i pow iernikiem , a jed ­
nocześnie osobą zaradną, tow arzy­
ską i wesołą, nigdy nie narzekając 
ani nie skarżąc się, choć lata wojny 
bardzo ją  dośw iadczyły -  jednym  
słowem  praw dziw ą dam ą. D ocze­
kała bardzo sędziwego wieku, jest 
w  103 roku życia... D o ukończenia 
100 lat odw iedzała córkę Liliannę 
w Poznaniu, zawsze czynna, życzli­
wa, chętnie rozm aw iała o czasach 
młodości we Lwowie, pomagała przy 
przygotow aniu posiłków, a nawet 
przy odchwaszczaniu ogródka. Miesz­
ka w  Krakowie ze starszą córką 
A leksandrą, k tóra  jest już na em e­
ryturze. Poszła w  ślady ojca -  była 
pracownikiem naukowo-dydaktycz­
nym  na  W ydziale M etalurgii i In ­
żynierii M ateriałowej AGH w K ra­
kowie, zajm ując się zagadnieniam i 
z zakresu teorii procesów  m etalur­
gicznych oraz m etalurgii ekstrak­
cyjnej i pozapiecowej. Jej mąż Andrzej 
(ur. 28.07.1939 r., zm. 10.10.2002 r) 
byl inżynierem  mechanikiem . Całe 
swoje życie zawodowe związany był 
z ochroną środowiska, pracując ko­
lejno w  Hucie Lenina, w  O środku 
Badań i K ontroli Środowiska, na 
Wydziale Ochrony Środowiska Urzę­
du Miasta Krakowa i Banku O chro­
ny Środowiska. Mają dwoje dzieci: 
Pawła (ur. 2.07.1966) i M ałgorzatę 
(10.07.1968). Paweł jako dyrektor 
handlow y odnosi sukcesy zaw odo­
we w  firmie międzynarodowej. Jego 
żona Agnieszka jest am bitną lekar­
ką rodzinną, specjalistką chorób 
w ew nętrznych i pasjonatką hom e­
opatii. W spólnie wiele wysiłku wkła­
dają w  w ychowanie i kształcenie 
trójki swoich dzieci: Joanny (14 lat), 
A ndrzeja (12 lat) i Franciszka (10 
lat), rozwijając ich umiejętności: 
artystyczne, językowe i sportow e 
(taniec, gim nastyka sportow a, m o­
delarstwo, piłka nożna). M ałgorza­
ta mieszka ze swoją rodziną w Chrza- 
nowie. Pracuje jako lekarz rodzinny 
w Przychodni Rejonowej, gdzie jest 
ceniona i łubiana przez pacjentów. 
Jej m ąż Jerzy, inż. elektryk, jest za­
trudniony w Południowym Koncer­
nie W ęglowym SA Jaworzno na 
odpow iedzialnym  stanowisku nad- 
sztygara. Mają dwójkę dzieci: Piotra 
(14 lat) i Justynkę (10 lat). Ich wspól­
ną pasją jest zwiedzanie ciekawych 
zakątków Polski. P iotr oprócz osią­
gnięć naukow ych (sukcesy w olim ­
piadach hum anistycznych i h is to ­
rycznych), odnosi sukcesy jako

Realizując funkcję kronikarskiego odnotowywania i przypominania ważnych zda­
rzeń dotyczących Lubonia, prowadzimy rubrykę „Kalendarium lubońskie”. Przedsta­
wiamy fakty, które miały miejsce w konkretnych miesiącach 5,10,15... lat temu.

Kalendarium lubońskie
lip iec  -  o k rąg łe  ro czn ice

1 5 0  la t tem u
■ Za starania w celu założenia szkoły 
rolniczej w Wierzenicy hr. August Ciesz­
kowski otrzymał 18 lipca 1862 r. od emi­
gracji polskiej we Francji godność Członka 
Honorowego Rady Szkoły Narodowej 
Polskiej w Paryżu. (11, s. 120)

1 3 5  la t tem u
■ 1 lipca 1877 r., po zawieszeniu dzia­
łalności Wyższej Szkoły Rolniczej w Ża- 
bikowie i nieudanych próbach jej utrzy­
mania, zarząd CTG (Centralne Towarzy­
stwo Gospodarcze) oddał folwark żabi- 
kowski hr. Augustowi Cieszkowskiemu. 
(11, s. 160)

1 1 0  la t tem u
■ 30 lipca 1902 r. na terenie Lasku do­
szło do spotkania urzędników pruskich 
z przedstawicielami wsi w sprawie budo­
wy szkoły katolickiej dla dzieci z Lasku, 
uczęszczających do placówki w Wirach. 
(13, s. 89)

95  la t tem u
■ 10 lipca 1917 r. ks. Karol Seichter -  
proboszcz parafii św. Floriana w Wirach, 
do której należeli wówczas mieszkańcy 
dzisiejszego Lubonia -  przestał posługi­
wać się w kościele językiem niemieckim. 
Naczelny prezes prowincji poznańskiej 
złożył z tego pow odu na ręce ks. arcy­
biskupa Dalbora skargę, w której do ­
magał się przywrócenia nabożeństwa 
niemieckiego, argumentując, że w parafii 
wirowskiej żyją 302 osoby narodow o­
ści niemieckiej (w parafii było wówczas 
5 326 wiernych). (3, s. 69)

90  la t tem u
■ 22 lipca 1922 r. Zgromadzenie Sióstr 
Służebniczek zakupiło w pobliskim Kotowie 
70-morgowe gospodarstwo przylegające 
do ogrodu klasztornego. (3, s.81)

4 5  la t tem u
■ 27 lipca 1967 r. władze komunistycz­
ne doręczyły Franciszkowi Jurdze nakaz 
płatniczy w wysokości 33 880 zł za nie­
udokumentowanie budowy baraku, który 
ten postawił na swoim gruncie w Lasku 
na cele sakralne. (3, s. 209)

20 la t tem u
■ 1 lipca 1992 r. Rada Miasta zm ieni­
ła nazwę ul. R. Pasikowskiego (działacz 
komunistyczny, członek Komunistycz­
nej Partii Polski rozstrzelany w obozie 
żabikowskim) na Ignacego Paderew­
skiego. (10)

siatkarz Klubu Sportowego Janina. 
Justyna posiada zdolności wokalno- 
m uzyczne (nauka g ry  na gitarze), 
a ostatnio, idąc w ślady brata, p o d ­
jęła też treningi siatkówki.

Pam ięć po profesorze
Prof. Jan A nioła zm arł 5 paź­

dziernika 1997 r. w  Krakowie. M iał 
op in ię  człow ieka szlachetnego, 
uczciwego i w ielkiego serca dla

■ 31 lipca 1992 r. utworzono zakład 
budżetowy -  Biuro Majątku Komunal­
nego Miasta Lubonia. (10)

■ 31 lipca 1992 r. pow ołano Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej jako samo­
dzielną jednostkę budżetową. Pierwotnie 
jego siedziba mieściła się w  budynku 
kom unalnym  przy ul. Okrzei. (10) 

1 5  la t tem u
■ 16 lipca 1997 r. sprywatyzowano spółkę 
Perkom powołaną razem ze spółkami: 
Kom-Lub i Translub w 1992 r. po likwida­
cji KPRI (Komunalne Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych) -  do kanalizacji 
Lubonia. (10)

5 la t tem u
■ 16 lipca 2007 r. przeniesiono Przy­
chodnię Lekarza Rodzinnego z ul. Okrzei 
na ul. W schodnią 25. („WL” 08/2007, 
s. 6)

■ Od 16 do 19 lipca 2007 r. Instytut 
Akustyki Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu przeprowadzał na 
zlecenie władz Lubonia pomiary natęże­
nia hałasu samolotów F-16 w Luboniu. 
(„WL” 08/2007, s. 2)

■ 19 lipca 2007 r. Rada Miasta przy­
znała M edal Zasłużony dla Miasta Lu­
bonia Romanowi Krzyżostaniakowi -  
wieloletniemu kościelnemu z parafii pw. 
św. Barbary. Zm arł 27 kwietnia 2010 r. 
(„WL” 10/2007, s.5)

(źródła: 3 -  Stanisław Malepszak Luboń 
i okolice. Dzieje osadnictwa i dziewięciu 
parafii (2005); 4 -  Stanisław Malepszak 
i Błażej Stanisławski Wykopaliska arche­
ologiczne w Luboniu (1998); 6 -  Andrzej 
Zarzycki Zarzycki Zakłady Chemiczne 
Luboń SA 1914 -  1999. Tradycja i współ­
czesność (1999); 8 -  wg informacji z Bi­
blioteki Miejskiej; 10 -  uchwały Rady 
Miasta Luboń; 11 -  Stanisław Malepszak 
Żabikowo. Dzieje wsi i fundacji Augusta 
Cieszkowskiego (1999); 13 -  Stanisław 
Malepszak i Piotr P. Ruszkowski 200 lat 
oświaty w Luboniu (2008))

Mieszkańców, organizacje oraz in­
stytucje prosimy o uzupełnianie naszego 
kalendarium i przesyłanie informacji: te­
lefonicznie, listownie, pocztą elektroniczną 
lub osobiście.

oprać. HS

wszystkich, których spotkał w  swo­
im  życiu. Co roku, 1 listopada, na 
płycie jego grobow ca pojawiają się 
kwiaty od tych, którzy wciąż o nim  
pam iętają. A jego córki i następne 
pokolen ia  prow adzi m otto , k tóre 
często pow tarzał za O w idiuszem : 
Quidquid agis, prudenter agas et 
respice finem  (.Cokolwiek czynisz, 
czyń roztropnie i patrz końca).

Robert Wrzesiński
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Spacer na poligon
Zakończenie I roku akademickiego Lubońskiego 
Uniwersytetu III Wieku

W
 niedzielę, 24 czerwca 
słuchacze i wykła­
dowcy Lubońskie­
go U niw ersytetu III W ieku 

udali się n a  poligon  Szko­
ły A spirantów  Państwow ej

Straży Pożarnej w  Poznaniu za Z a­
kładam i Chem icznym i Luvena nad 
W artą, gdzie odbyło  się uroczyste 
zakończenie roku  akadem ickiego 
2011-2012.

Spotkaliśm y się przy  pom niku  
Siewcy, skąd po  zrobieniu  pam ią t­
kow ego zdjęcia, w yruszyliśm y na 
około pó łto rak ilom etrow ą trasę, 
prow adzącą na poligon strażacki. 
Szliśmy początkowo szlakiem ścież­

ki dydaktycznej 
Śladami przyro­
dy i historii, p o ­
wstałej z inicja­
tyw y Stowarzy­
szenia Ekolo­
gicznego Luboń 
dla Środowiska.
Tablice dydak­
tyczne ścieżki 
w ym ieniono  
w  ostatnim cza­
sie, zastępując zniszczone przez 
wandali, nowymi. Podczas wędrów­
ki prow adzący opow iadali o h is to ­
rii m ijanych zakładów  przem ysło­
wych oraz o roślinach, k tóre oglą­

Grupa słuchaczy i wykładowców przed pom nikiem  Siewcy fo t Jan Błaszczak

daliśm y po drodze. Po spacerze 
ścieżkam i leśnym i, w śród bujnej 
zieleni dotarliśm y do utw ardzonej 
drogi prowadzącej na poligon, gdzie 
na studentów  czekały liczne a trak ­

cje połączone z zakończeniem I roku 
akademickiego, w ręczeniem  dyplo­
m ów  i zabawą, przygotowane przez 
O środek  K ultury w Luboniu.

M a r ia  i  Jan B łaszcza ko w ie

Z Ośrodka Kultury
W ystaw a fo tog ra ficzna

O
d 12 do 29 czerwca w Ośrodku 
m ożna było podziw iać wy­
stawę fotograficzną O mnie, 
o tobie. Jest czwartą z cyklu przygo­

tow anych we w spółpracy O środka 
Kultury z Gimnazjum n r 1. W  Gim ­
nazjum, w ram ach zajęć z fotografii 
cyfrowej i analogowej, prowadzonych 
przez M artę R ocław ską-K am ińską 
w  roku szkolnym 2011-2012 odby­
wały się spotkania z artystą-plasty- 
kiem z Ośrodka Kultury -  Dariuszem

Głowackim. P rzeprow adzono dys­
kusje i w arsztaty pośw ięcone fo­
tografii portretow ej, a w  szerszym  
ujęciu -  fotografii przedstawiającej 
człowieka. Podczas wystawy wyeks­
ponow ano prace 23 osób. P odkre­
ślić należy wysoki poziom zdecydo­
wanej w iększości prezentow anych 
zdjęć -  pom ysłow ych i n ierzadko 
zdumiewających dojrzałością. Dwie 
głów ne nagrody  (bony do zakładu

Uczestnicy przeglądu p iosenki na dziedzińcu Ośrodka Kultury

fotograficznego) przyznano Oliwii 
Rutkowskiej i Laurze M ajchrzak. 
Dwoje autorów wyróżniono też na­
g rodam i książkow ym i -  Z uzannę 
K siężniakiew icz i Em ila Plewę.

Przegląd P iosenki Przed­
szko lne j

Już po raz dziewiąty w Ośrodku 
Kultury odbył się Przegląd Piosenki 
Przedszkolnej. W zięły w  nim  udział 
dzieci z następujących lubońskich 
przedszkoli: Calineczka, Pogodne 
Przedszkole, Weseli Sportowcy, Ta­
jemnicza Wyspa, Czarodziejski Ogród,

Kubuś Puchatek i Przyjaciele oraz 
Przedszkole Tip-Topka Odkrywcy. 
Im prezę rozpoczęto 15 czerwca 
o godz. 9.30. Dzieci m iały okazję 
zaprezentować swoje zdolności w o­
kalne i taneczne. Z ogrom nym  en ­
tuzjazm em  występowały na scenie. 
Z arów no przedszkolaki, jak  i ich 
opiekunow ie włożyli dużo tru d u  
w  przygotowania do tego wydarze­
nia. WszystJde przedszkola o trzy­
m ały zasłużone nagrody -  dyplom, 
piłkę i słodycze. Gratulujemy uczest­
n ikom  oraz opiekunom !

K a ro lin a  G ro m n ic k a

W ystawa fotograficzna w holu Ośrod­
ka K u ltu ry przy ul. Sobieskiego 97

Ryczka na festynie

Z
espół Ryczka z Sekcji Kulturalnej 
Towarzystwa M iłośników Miasta 
Lubonia wystąpił 17 czerwca ze 
swym program em  na festynie parafial­

nym  w  W irach. Z ostał tam  zaproszony

przez organizatorów -  ks. proboszcza kan. 
Kazimierza Szachowicza i prezesa m ini­
strantów  -  M ariana Adamskiego, który 
festyn prowadził. W  programie, z którym 
wystąpiliśmy, były piosenki z dawnych 
lat, które wzbudziły aplauz na widowni, 
w śród której widać było również twarze 
naszych sam orządow ców  (m.in. radnej 
powiatowej z Lubonia -  Jolanty Korcz 
i radnej miasta -  Doroty Franek). Obecny 
był też wójt gminy Komorniki -  Jan Bro­
da i wiele innych osób. Nasze piosenki, 
wyciągnięte z lamusa, przypadły wszyst­
kim do serca. A ci, co je znali, śpiewali
razem  z nami. _  , ,

Tadeusz P le n z le r

Sekcja K ultura lna T M M L  

Ryczka na scenie w sąsiedn ich W irach

Spotkanie z  Ryczka

N
a zaproszenie Jana Kaczmarka -  przewodniczącego sekcji 
kulturalnej Towarzystwa M iłośników M iasta Luboń na 
przełom ie czerw ca i lipca uczestniczyłyśm y w próbie 
zespołu Ryczka. Spotkanie przy świeżo upieczonym placku, peł­

ne muzyki i śpiewów odbyło się w odnow ionych pom ieszcze­
niach piw nicznych O środka Kultury. Po rem oncie, na którym  
bardzo zależało członkom  Towarzystwa, jest czysto, schludnie, 
a co najw ażniejsze jest dostęp  do w ody oraz toalety.

Podczas spotkania rozm awialiśm y o planach zespołu, sku­
piającego w głów nej m ierze m łodych duchem  seniorów  z n a ­
szego m iasta. Jako radne usłyszałyśm y wiele sym patycznych 
słów i podziękow ań za w sparcie i gotow ość do pom ocy -  jest 
to  dla nas bardzo m iłe i jednocześnie daje satysfakcję z w yko­
nyw anej funkcji.

M a g d a le n a  N y ć k o w ia k -F ilu s z

i  A n n a  S ta n k o w ia k -B o ż e lk o

radne
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Z Biblioteki Miejskiej
Zakończenie X edycji

G
ościem ostatniego spotkania 
z cyklu: Cały Luboń czyta 
dzieciom  była 13 czerwca s. 
Julita ze Z grom adzenia Sióstr Słu­

żebniczek Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej M aryi Panny w  Lubo­
niu. Siostra przeczytała zebranym

S iostry  służebniczki czytają dzieciom  Księgę 
Bajek Polskich

Zakończenie sezonu plastycznego dla 
dzieci w B ib lio tece M ie jskie j

przedszkolakom  swoje u lubione 
polskie bajki -  legendy. N a zakoń­
czenie dzieci, oprócz tradycyjnych 
cukierków, otrzym ały pam iątkow e 
dyplom y i książki. (B M )

„N oc i je j p rzy jac ie le ”
To ty tu ł spektaklu dla najm łod­

szych w idzów  w  w ykonaniu  
aktorów Teatru Narwal z Bia­
łegostoku, k tó ry  odbył się 14 
czerw ca w  Galerii na Regale. 
W ystęp by ł po łączen iem  
w ykorzystania lalek tea tra l­
nych i te a tru  cieni, ad reso ­
w anym  dla każdego urw isa, 
który boi się ciemności, w ła­
tw y i zabaw ny sposób  u k a ­
zujący w yolbrzym ione ob li­
cze strachu . G dy jed n ak  
zdej m ierny z dziecięcego 
pokoju zasłonę m roku, szyb­
ko okaże się, że potw ór z wiel­
k im i oczam i to  nasz u lub io­

ny kredens lub po prostu cień kota. 
Spektakl w lekki i zabawny sposób 
m ów ił dziec iom , iż nie należy się 
bać ciem ności, bo  Strach m a tylko 
wielkie oczy. (B M )

„Nasze kolorowe wędrów ki”
T aki ty tu ł  n o s ił w e rn isaż , 

k tó ry  m ia ł m ie jsce  15 cze rw ca  
i b y ł p re z e n ta c ją  tw órczego  d o ­
ro b k u  d z iec i uczęszcza jący ch  
w se z o n ie  201 1-2012 w d z ia ła ­
n iach  p la s ty czn y ch  K olorow e  
m alow anie  p ro w ad zo n y ch  przez  
p la s ty k a  A n n ę  P rzyby lską . P o d ­
czas w e rn is a ż u  z k ró tk im  k o n ­
ce rte m  w y stąp ił zesp ó ł d z ie c ię ­
cy R ap tusie  p o d  k ie ru n k ie m  
Janusza  W aśc iń sk ieg o . W y sta ­
w io n e  p ra c e  p rz e z  o k res  w a k a ­
cy jn y  b ęd z ie  m o żn a  o g lądać  na  
g ó rn y m  k o ry ta rz u  B ib lio tek i.

(B M )

W twierdzy Torgau
Członkowie Sekcji Historycznej Towarzystwa Miłośników Miasta 
Lubonia uczestniczyli w historycznych mundurach w konferencji 
naukowej w twierdzy Torgau w Saksonii

K
onferencja odbyła się w dniach 
11-12 maja w renesansowym 
zamku Hartenfels, a tematem 
w iodącym  była Saksonia sojuszni­

kiem Napoleona I. Blokada handlo­
wa: armie i twierdze w  Europie w  la­
tach 1807-1812.W&rto pam iętać,że 
XIX-wieczne dzieje tego m iasta są 
w  pewnym stopniu podobne do Po­
znania. Saksonia bow iem  w trakcie 
wojen napoleońskich była sprzymie­
rzeńcem  Francji i przez to  p o  ich 
zakończeniu strategiczną tw ierdzę

i Torgau przejęły Prusy.
W  wyprawie uczestniczyli Prze- 

■ myslaw Maćkowiak, M ichał Budnik, 
j P io tr B roda oraz Zbyszek Snusz.
' C złonkow ie Sekcji zaprezentow ali

m iędzy innym i um undurow an ie  
feldgrau  z lat I w ojny światowej 
p ruskiego 6. P u łku  G renadierów  
Grafa Kleista von  N ollendorfa sta­
cjonującego w  poznańskich kosza­
rach przy ul. Bukowskiej. W ybór 

I takiego rodzaju uniform ów  nie był 
przypadkow y, gdyż w iązał się on 
bezpośrednio  z jednym  z w ażniej­
szych elem entów  działalności sto ­
warzyszenia, a więc popularyzow a­
niem  oraz ochroną fortecznego 
dziedzictw a kulturow ego.

W  trakcie spotkania zaprezen­
tow ano najnowszą książkę Przem y­
sława M aćkow iaka Twierdza poli- 

\ gonalna, w ydaną przez w ydaw nic­
tw o Święty Wojciech w ram ach 

i serii Poznaj Poznań. X IX -wieczne 
fortyfikacje stolicy W ielkopolski 
były jednym  z najciekawszych i naj­
w iększych założeń m ilitarnych 
ów czesnej Europy. Z astosow ane 

i w  niej now atorskie rozw iązania 
stały się też w zorcem  dla budow a- 

' nych później tw ierdz. Publikacja, 
! zawierająca tłumaczenie niemieckie,

Członkowie Sekcji H istorycznej TMML
w prywatnym muzeum w Torgau poświę­
conym pierw szej wojnie św iatowej i pro­
wadzonym przez Haralda R ichtera !
(w środku) fo t. Zbyszek Snusz

cieszyła się dużym zainteresowaniem 
uczestn ików  konferencji.

Specjalnie dla uczestników spo­
tkania zorganizow ano także zw ie­
dzanie n iedostępnych na co dzień 
reliktów Lunety Śluzy I. W śród nich 
w yjątkow o interesująca była redu­
ta zaadaptow ana dla potrzeb firmy 
podatkow ej. Konferencja była tak ­
że okazją do wymiany doświadczeń 
oraz nawiązania nowych kontaktów. 
D ość szczególnym  gościem  był na 
niej E rnst Ludwig von Aster, p ra- 
p raw nuk generała Ernsta Ludwiga 
von A sterą pracującego zarów no 
przy  fortyfikow aniu Torgau, jak  
i realizacji poznańskiej twierdzy. 
N a koniec odw iedziliśm y jeszcze 
p ryw atne  m uzeum  prow adzone 
przez H aralda Richtera. Kolekcjo­
n e r zgrom adził w nim  eksponaty  
związane przede wszystkim z pierw­
szą w ojną światową.

P rz e m y s ła w  M a ć k o w ia k  

prezes T M M L

Wspólny wyjazd

W
 so b o tę , 30 cze rw ca  
K lub  L udzi N ie w id o ­
m ych  i S łab o w id zą - 

cych  P rom yk  w ra z  z c z ło n k a m i

W spólne muzykowanie w sza łas ie  w Czmońcu

U n iw e rsy te tu  III W iek u  w y ru ­
szy ł n a  w sp ó ln ą  w ycieczkę  do  
C zm ońca. Zorganizow ały ją Irena 
Skrzypczak o raz  B arbara D o b ro ­
w olska. A trak c ji n ie  b rak o w ało . 
Był sp ace r p rzez  las, św ieże p o ­
w ie trz e , a p o  d o ta rc iu  d o  celu  
i p rz y w ita n iu  nas p rzez  so łty sa  
C zm o ń ca , ró w n ież  p o c z ę s tu n e k

(s ło d y cze , kaw a, h e rb a ta , ch leb  
ze sm alcem  i ogóreczkam i). Były 
m u zy k a , śp iew  i ta n ie c . N a z a ­
k o ń czen ie  sp o tk a n ia  g o sp o d arz  
zaprezentow ał się w stro ju  góral­
skim, pięknie śpiewał po góralsku 
i baw ił nas różnym i dow cipam i. 
N astęp n ie  u b ran ie  gó ra lsk ie  za ­
m ie n ił n a  s tró j b ra c tw a  k u rk o ­
w ego. Z ad o w o len i i rozbaw ien i, 
z p iosenką na ustach, żegnaliśm y 
gospodarzy. M ożem y stw ierdzić , 

że n asze  o k o li­
ce rów nież mają 
swój u rok i kry- 
ją  w sobie wiele 
ta je m n ic .

B a rb a ra  

D o b ro w o ls k a  

p rzew odn icząca  

K lu b u  Promyk

Spacer na poligon
Od Rady Programowej LUTW

Zakończyliśmy pierwszy rok dzia­
łania Uniwersytetu Trzeciego Wieku 
w Luboniu. Po podsum ow aniu słu­
chacze otrzym ali dyplom y i książ­
ki—nagrody za aktywny i niezwykle 
twórczy wkład pracy. Stworzyliśmy 
wspólnie roześmianą i rozśpiewaną 
gromadę, odkrywającą w sobie nieroz­
poznane pokłady zdolności, twórczo­
ści i aktywności. Zajęcia tematyczne, 
wykłady, wycieczki i wyjazdy w cie­
kawe miejsca w Polsce rozbudowały 
nie tylko naszą osobowość i zaintere­
sowania, ale też zintegrowały naszą 
m ałą społeczność.

Zam ierzenie to m ogło być zre­
alizowane dzięki zaangażowaniu się 
wielu osób. W placówkach kultural­
nych i oświatowych naszego m ia­
sta, ich dyrektorzy, nauczyciele i pra­
cownicy poświęcili wiele czasu i sił 
w  przygotow anie spotkań.

Po roku zajęć jesteśm y bogatsi 
w doświadczenie i sposoby w spół­
pracy w celu pobudzania aktywności 
mieszkańców naszego miasta.
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Z parafii św. Barbary Zgadnij, co to?
Czapury są b lisko

W
 niedzielę, 1 lipca na mszy 
o godz. 18 parafia pw. św. 
B arbary żegnała ks. Ra­
fała N ow aka, k tó ry  w  Żabikow ie 

pełnił służbę wikariuszowską przez

ks. Rafał Nowak podczas mszy poże­
gnalnej fo t. Hanna S iatka

TA S

Kwiatów i pożegnań było w ie le 
fo t. Hanna S iatka

ostatnie 5 lat. Przybyli licznie para­
fianie, obecna była służba liturgicz­
na (m in istranci i szafarze), p rzed ­
stawiciele g rup  parafialnych oraz 
siostry  służebniczki -  gospodynie 
m iejsca, w  k tó rym , z uwagi na  re­
m o n t kościoła św. Barbary, odby ­
wała się uroczystość -  Sanktuarium 
bł. E dm unda Bojanowskiego.

Ks. Rafał od 1 lipca objął probo­
stwo w małej parafii pw. św. A ugu­
styna w Czapurach, dekanat Poznań- 
Starołęka, gdzie będzie budow ał 
kościół. Żegnając się, dziękował pro­
boszczowi żabikowskiego kościoła 
-  ks. kan. Bernardow i Cegle -  za 5 
lat wyśmienitej nauki kapłaństwa

Akt nałożenia krzyżma bierzm owanym  w obecności św iadków  sakram entu 
fo t. S tefan K rukowski

i pracy z  parafianami. Przepraszał 
wiernych za sytuacje, w  których mógł 
kogoś urazić i dziękował im  za te, 
które pom ogły m u wytrwać i w zra­
stać w  stanie duchownym .

O prócz nostalgii towarzyszącej 
rozstan iu  z ks. Rafałem, który, jak  
tw ierdził, zostaw ił w Żabikowie 
połowę swego serca, były też chw i­
le dowcipne. Pocieszający dla wszyst­
k ich fakt, że C zapury  leżą blisko 
Lubonia, ks. kan. B. Cegła skwitował 
podkreślen iem  lokalnej po trzeby  
obu  gm in  (Lubonia i C zapur) -  Ja 
myślę, że  zrobisz ksiądz ten prom, 
którego tam  brakuje. HS

Bierzm ow anie
19 czerw ca biskup M arek Ję- 

draszewski (niebawem  arcybiskup 
diecezji łódzkiej), udzielił sak ra­
m en tu  bierzm ow ania około 150 
m łodym  parafianom . W  zw iązku

Celebrant uroczystej mszy św. bp. 
M arek Jędraszewski i proboszcz ks. 
kanonik Bernard Cegła fo t. S tefan 
Krukowski

z rem on tem  kościoła św. Barbary, 
w ieczorna uroczystość odbyła się 
gościnnie w kościele pw. bł. Jana 
Pawła II przy  ul. Ź ródlanej.

HS

Raport rem ontow y
W  połow ie czerw ca w  kościele 

parafialnym  św. Barbary układano 
kable instalacyjne. O becnie ściany 
są już pokryte tynkiem  i czekają na

Z
abawa polega na odgadyw a­
niu ciekawych i charaktery­
stycznych miejsc w Luboniu. 
Prosim y określić, co przedstaw ia 

opublikow ana fotografia i gdzie 
obiekt się znajduje. O dpow iedzi 
m ożna przesyłać (rów nież p ocz­
tą e lektroniczną), dostarczać do 
Redakcji (ul. W schodn ia  23 a lok. 
62) albo w rzucać do  niebieskich 
skrzynek „W ieści L ubońskich” na 
terenie miasta. Kartki z dopiskiem: 
Zgadnij, co to muszą być podpisane 
im ieniem  i nazwiskiem uczestnika 
konkursu. Wśród tych, którzy nadeślą 
popraw ne odpowiedzi, rozlosujemy 
upominki. Prosimy też o nadsyłanie 
sw oich propozycji (zdjęć).

O publikow ane w ubiegłym  
m iesiącu zdjęcie przedstaw iało 
g łów ne w ejście d o  b u d y n k u  w ie­
lo ro d z in n e g o  p rzy  ul. A rm ii P o­
znań  39 należącego do  Spółdziel­
ni M ieszkaniowej Spójnia. Spośród 
popraw nych  odpow iedzi w yloso­
w aliśm y tę, k tórą  nadesłała M ag­
dalena Nowakowska z ul. W schod­
niej. Po o d b ió r n iespodzianki za­
praszam y do redakcji (ul. W schod­
nia 23 a/62) w godzinach dyżu­
rów.

(R ed )

W im ien iu  w szystkich rodziców o sakram ent bierzm ow ania dla dzieci prosi wraz 
z rodziną Krzysztof Tomczyk z Kotowa fo t. S tefan Krukowski

m alowanie, które odbędzie się po 
położeniu posadzki. Tymczasem na 
warstwie wcześniej wylanego beto­
nu, na całej pow ierzchni posadzki 
u łożono już instalację ogrzew ania 
podłogow ego i kończone są prace 
przy wylewaniu wierzchniej warstwy 
betonu (stan z 13.07.2012). Po 2-ty- 
godniow ym  okresie schnięcia, zo-

stanie ona przykryta płytam i 
z granitu . HS

Budynek m iesz­
kalny pracowni­
ków dawnych 
Zakładów Ziem ­
niaczanych przy 
ul. Arm ii Poznań 
3 9  fo t. P iotr P. 
Ruszkowski

Zgadnij, ja k i to  
ob iek t i gdzie się 
znajduje
fo t. P iotr P. Rusz­
kowski

Ściana zachodnia z odkutym  tynkiem  
do poziomu okien fo t Hanna S iatka

Na w schodnie j ścianie w idoczna
jeszcze w ie lość ins ta lac ji kablowej
fo t. Hanna S iatka
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Wezwano mnie z  dalekiej puszczy
Uroczystość wprowadzenia pierwszego proboszcza do nowej parafii w Luboniu

W
 procesji z zakrystii przez 
g łów ną b ram ę kościoła 
dziekan dekanatu  lu- 
bońskiego -  ks. kan. Karol Biniaś 

(proboszcz parafii pw. Jana Bosko), 
w asyście proboszcza parafii-m atki

Symboliczne przekazanie kluczy do św iątyni 
je j p ierw szem u proboszczowi -  ks. Pawłowi 
Dąbrowskiem u przez ks. kan. Karola Binia- 
sia fo t. Hanna S iatka

Ks. Paweł Dąbrowski m a 5 0  lat. 
Pochodzi z Krob ii. Po ukończeniu LO 
w Gostyniu przyją ł św ięcenia kap łań­
skie  w 1 9 8 9  r. Był w ikariuszem  w  Mo­
s in ie , Poznaniu, Chodzieży i Czarnko­
wie, a od 2 0 0 4  r. proboszczem  para­
fii pw. św. S tan is ław a B iskupa i Mę­
czennika w Rosku w dekanacie wie- 
leńskim , w  któ rym  pe łn ił funkcję 
dziekana. -  Jak je s t  w ie lk i (1 9 7  cm), 
tak  m a w ie lk ie  serce  -  p rzedstaw ił go 
lubonianom  ks. kan. Karol B iniaś. 
fo t. Hanna S iatka

W ierni z parafii pw. bł. Jana Pawła II, którzy przybyli, by pow itać i poznać swojego proboszcza fo t. Hanna S iatka

(pw. św. Barbary) -  ks. kan. Bernar­
da Cegły -  dokonał w  sobotę, 30 
czerw ca o godz. 19 liturgicznego 
wprowadzenia nowo mianowanego 
proboszcza -  ks. Pawła D ąbrow ­
skiego do świątyni przy ul. Ź ródla­
nej. Na uroczystość przybyli w ierni 
z nowej parafii, spontanicznie zor­
ganizow ana przy  kościele służba 
liturgiczna, a poza w ym ienionym i, 
rów nież proboszcz parafii pw. św. 
M aksym iliana Kolbego w Lasku -  
ks. Józef M ajchrzak.

Na początek ks. dziekan odczy­
ta ł treść dekre tu  A rcybiskupa Po­
znańskiego erygującego parafię pw. 
bl. Jana Pawła II w  Luboniu, u sta­
now ioną z dn iem  1 lipca 2012 r„ 
wyznaczającego, jako  pierw sze jej 
zadanie, zaangażowanie w  dziedzi­
nie inwestycji, m.in. pilnej budow y 
dom u parafialnego, gdzie rozwijać się 
będzie życie nowej w spólnoty. Po 
odczytaniu  dekretu  nom inacyjne­
go z b łogosław ieństw em  abp. Sta­
nisław a G ądeckiego i kró tk im  
przedstaw ieniu ks. Pawła D ąbrow ­
skiego, zwyczajowo dla tego obrzę­
du  odśpiew ano hym n O Stw orzy­
cielu Duchu przyjdź. Potem, bez aktu 
pokutnego, rozpoczęła się msza św. 
celebrowana przez gospodarza no ­
wej parafii.

D o okoliczności uroczystej ce­
lebry naw iązyw ały przytoczone 
czytania z Księgi M ądrości oraz 
fragm ent Ewangelii wg św. M arka 
ze znam iennym i słowami C hrystu­
sa: Nie bój się, w ierz tylko!

W  swojej pierwszej hom ilii ks. 
Paweł D ąbrow ski określił p rzeka­
zane m u obow iązki jako wielkie 
wezwanie i zadanie dla siebie i p a ­
rafian. Przypom niał, że imię patro­
na trzeciej pw. Jana Pawła II p a ra ­
fii w  Polsce, zobow iązuje. Prosił 
o modlitwę i pom oc ze strony wier­
nych w realizacji zadań, do których 
w ezwał go A rcybiskup. Jak m ów ił, 
wiele razy przejeżdżał au tostradą , 
w idząc wieżę nowego lubońskiego 
kościoła i n igdy nie przypuszczał, 
że będzie jego proboszczem . Nie 
ukryw ał, że staje p rzed  parafiana­
m i ze strachem , w iedząc, że p rzy ­
byw a z m ałej, zagubionej w  Pusz­
czy N oteckiej wsi, gdzie życie p ły­
nie spokojne i leniwe. Nawiązując 
do  hasła obecnego roku litu rg icz­

nego: Kościół naszym  domem, p ro ­
sił, by kościół parafialny Jana Paw­
ła II tak im  się stał.

Zgodnie z praw em  kościelnym 
now y proboszcz złożył następnie 
p rzed dziekanem  Wyznanie wiary, 
po  czym  przez ręce ks. kan. Binia- 
sia zostały m u sym bolicznie prze­
kazanie klucze do kościoła przy ul. 
Ź ródlanej. Jego budow niczy  -  ks. 
kan. B ernard Cegła odebrał w  tym  
m iejscu podziękow ania od  dzie­
kana i g rom kie braw a od  p a ra ­
fian.

M odlitw ę Pow szechną p o p ro ­
w adził ks. kan. B ernard  Cegła. 
Z nalazły się w niej prośby 
o błogosław ieństw o dla n o ­
wego proboszcza i parafii, 
in tencje dotyczące pozosta­
łych lubońskich  kościołów  
oraz m odlitw a za bu d o w n i­
czych kościoła i osoby, które 
bezinteresownie i spontanicz­
nie włączyły się w  budow ę 
w spólnoty.

Na zakończenie mszy św. 
w  im ien iu  parafian  now ego 
proboszcza w itali szafarze, 
ministranci, dzieci i młodzież 
z Lubonianki, dla której p o ­
w stał now y kościół. -  Ks. 
Arcybiskup wprawdzie podzie­
lił parafię św. Barbary, co nie 
znaczy, że podzielił serca wier­
nych -  uspokajał ks. Dąbrow­
ski. Zapew niając o w dzięcz­
ności własnej i swoich p a ra ­
fian, błogosław ił obecnych.

Najbliższe plany nowego 
p roboszcza  to  zała tw ien ie  
spraw  adm in is tracy jnych  
do tyczących re jestrac ji p a ­
rafii i uzyskania  p rzez  n ią
sta tusu  praw nego (m .in . NIP, R e­
gon, n r  Pesel). N a razie, z uw agi 
na tru d n o śc i m ieszkaniow e, ks. 
D ąbrow ski będzie  się zajm ow ał 
parafią sam odzielnie. D uszpaster­
sko w spierać go będą księża z p a ­
rafii św. Barbary.

HS

S pon tan iczn ie  zorganizow ana służba 
porządkow a nowej św ią tyn i apelu je 
do pa ra fian  o zaangażowanie i po­
m oc fo t. W ładysław  Szczepaniak

W dzięczność dla budowniczego -  ks. kan. 
Bernarda Cegły -  g łównie za b liskość św ią­
tyni od domów, w im ien iu  starszych i scho­
rowanych członków nowej parafii złożył 
m ieszkaniec Lubonianki -  P io tr Nakoniecz- 
ny, wręczając wzruszonem u proboszczowi 
rysunek kościo ła  przy ul. Źródlanej autor­

stw a Danuty Surdyk fo t. Hanna S iatka

W szczególny sposób ks. 
kan. Bernard Cegła dzięko­
w a ł osobom , k tó re  dobro­
w oln ie i bezin teresow nie podjęły tru d  organizowania 
innych przy nowej parafii w  czasie oczekiwania na je j 
powstanie. Na zdjęciach Janina Ellmann, która zaję­
ła  s ię organizacją sprzątan ia  św iątyni oraz prowadze­
niem  w ie lu wspólnych nabożeństw  oraz P iotr Nako- 
nieczny, k tó ry  sam  podął służbę koście lnego, z albu­
mem pt. K ościo ły Archid iecezji Poznańskiej, który 
wyróżniający s ię parafian ie  otrzym ali w darze 
fo t. Hanna S iatka
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Z Trójeczki
Zajęcia  ruchowe

W
 Punkcie Przedszkolnym 
Trójeczka przy ul. Dąbrow­
skiego dzieci biorą udział 
w  zajęciach prow adzonych M eto ­

dą Ruchu Rozwijającego W eroniki 
Sherborne. U dział w  tych ćw icze­
niach ma na celu stworzenie dziecku 
okazji do poznania własnego ciała, 
uspraw nien ia  m otoryki, poczucia 
swojej siły, spraw ności oraz m oż­
liwości ruchow ych. A w szystko to  
w czasie w yśm ienitej zabawy!

Sposób na n ie jadka
Każda środa w naszym  p rzed­

szkolu jest dniem , w  k tó rym  dzie­
ci samodzielnie przygotowują sobie 
posiłki. W ystro jone w  ochronne 
fartuszki sam e obsługują się p o d ­
czas śniadania i obiadu. W  ten dzień 
naw et n iejadki jedzą chętniej niż 
zwykle.

W akacje  tu ż -tu ż ...
Przedszkolaki z Trójeczki brały 

udział w  projekcie edukacyjnym  
UNICEF Baw się i bądź bezpieczny.

Dzieci i op iekunki z Punktu Przedszkolnego Trójeczka

U Wesołych Sportowców

W
 Przedszkolu n r 5 przy ul.
Osiedlowej odbyła się 12 
czerwca kolejna im preza 

rodzinna, tym  razem pod nazwą Fe­
styn z  Weroniką Sherborne. W  związ­
ku z tym , że jesteśmy przedszkolem 
o profilu sportow ym , organizujemy 
wiele im prez o takim  właśnie cha­
rakterze. Zaprosiliśmy rodziców do 
wspólnych zabaw m etodą Weroniki 
Sherborne. Wszyscy rozłożyliśmy koce 
na trawie, jak  na pikniku, i ćwiczy­
liśmy z dziećmi. M nóstw o radości 
i śmiechu sprawiło, że potraktowali­
śmy zadania bardziej jako zabawę niż 
ćwiczenia ruchowe. Był to wspania­
ły sposób na integrację i spędzenie 
z dzieckiem, rodzinami i przyjaciółmi 
pięknego popołudnia .

Poza tym  dzieci brały  udział 
w  różnorodnych  konkurencjach , 
takich jak: skoki w workach, kręgle, 
golf, m inikoszykówka, badm inton ,

Celem projektu jest przekazanie | 
dzieciom  w iedzy o tym , jak  dbać 
o w łasne bezpieczeństwo, unikać | 
sytuacji ryzykownych oraz jak  p o ­
radzić sobie w sytuacji, gdy już doj­
dzie do w ypadku. W  ram ach p ro ­
jektu przeprow adzono zajęcia dy- ' 
daktyczne poruszające tem atykę j 
bezpiecznej zabawy w  dom u, na 
powietrzu oraz podczas zabaw w wo­
dzie. Ponadto przedszkolaki dowie­
działy się, że nie należy bawić się 
ogniem  i do kogo, w razie koniecz­
ności, zwrócić się o pom oc. Podsu­
m ow aniem  działań było przedsta- | 
w ienie dla rodziców, w  k tórym  ' 
przedszkolaki opow iedziały o tym , 
czego się nauczyły.

Zakończen ie  roku
27 m aja nasze przedszkolaki { 

zaprezentow ały się p rzed rodzica- ; 
m i podczas zakończenia całorocz- i 
nych działań w przedszkolu. Dzie- { 
ci śpiewały, recytow ały i tańczyły, I 
a na zakończenie zaprosiły rodziców ) 
do wspólnej zabawy. Podczas u ro ­
czystości pan i dy rek to r w ręczyła i 
dzieciom pamiątkowe dyplomy oraz i 
pluszow e misie. Nie obyło się bez 
kw iatów  i wzruszeń!

M . U rb a n ia k

strzelanie goli do  bram ki. Był tak ­
że czas na konsum pcję. Pyszna 
grochów ka, chleb ze sm alcem  i ki­
szonym  ogórkiem , kiełbaski sam o- i 
dzielnie upieczone na 
ognisku, galaretki, no 
i sm aczne ciasta. M ożna 
było także zrobić sobie 
pam iątkow e zdjęcie z fe­
stynu  oraz zm ierzyć ci­
śnienie. Pow odzeniem  
cieszyła się rów nież ga­
leria prac dziecięcych pt.
Moja Rodzina. N iem ałą 
atrakcją, jak zwykle, były 
pokazy strażackie. O pra­
wą m uzyczną im prezy 
zajął się zespół m uzycz­
ny Classic Band.

Dziękujemy współor­
gan iza torom  festynu za pom oc 
i sponsoring , a w  szczególności 
R odzicom , Państw u Stanisławow i

Z Pogodnego Przedszkola
P ro jekt regionalny

C
ałe Przedszkole n r 1 przy ul. 
Sobieskiego uczestniczyło w za­
bawie zorganizowanej przez 
M agdę Sochę p o d  hasłem  Rajd po 

Polsce, podczas której dzieci pozna­
wały m iasta Polski, rzeki, góry i je ­
ziora. Przedszkolacy „pokonyw ali” 
odległości na dużej m apie Polski 
nam alow anej przez nauczyciela, 
aby się przekonać, jak  urozm aico­
na geograficznie jest Polska, jakie 
m a w spaniałe zabytki i zw iązane 
z n im i ciekawe historie. Kropelki, 
kontynuując projekt, zaprezentowa­
ły p rzed  dziećm i i rodzicam i swój 
osta tn i w ystęp Podróż po Polsce, 
żegnając się z przedszkolem . W y­
stęp Kropelek był bardzo ciekawy; 
dzieci głów nie tańczyły tańce lu ­
dow e (trojak, polka warszawska, 
k rakow iak) tru d n e  w  w ykonaniu  
i w ym agające przem yślanej a ra n ­
żacji. 22 czerw ca najstarsza g rupa  
wybrała się do Szkoły Podstawowej 
n r 4, po szkole oprow adzała dzieci 
D anuta Koprucka w raz z uczniami 
z klasy trzeciej. Na koniec w szyst­
kie dzieci ćwiczyły wspólnie w sali 
gim nastycznej.

W Dniu D ziecka
Atrakcje w dniu  święta wszyst­

k ich dzieci nauczycielki p rzygoto­
wały indywidualnie dla każdej z grup. 
D w ie g rupy  wyszły tego dn ia  na 
wycieczkę u licam i Lubonia; Śnie­
żynki dotarły na zabawy do Zielonej 
Zebry, a Kropelki na plac zabaw 
Figiel. Słoneczka zam ieniły się tego 
d n ia  w piratów . P rzebrane były 
w stroje, szukały skarbów i bawiły się 
na  bezludnej w yspie Krabów.

W społeczności loka lne j
Najstarsza grupa reprezentowa­

ła przedszkole na  Festynie P ara­
fialnym  i podczas Przeglądu Te­
atrzyków. W  połow ie czerw ca 
Kropelki w ybrały się do O środka 
K ultury na zorganizow any tam  
Festiwal P iosenki Przedszkolnej. 
Dzieci ubrały  się na biało-czerw o- 
no, n iek tóre  założyły stroje rep re­
zentacji Polski i w spólnie śpiewały 
piosenkę Nasze polskie A B C  (festi­
wal odbyw ał się po d  hasłem  Euro

Podczas pikniku rodzinnego u Wesołych Sportowców fot. Władysław Szczepaniak

i Eugenii Butkom , Panu A leksan- żakom  z Lubońskiej O chotniczej 
drow i M atalew skiem u oraz Stra- Straży Pożarnej.

Yioletta Tomczak

2012). Sportowe atrakcje w m iesią­
cu M istrzostw  E uropy zapam ięta 
każdy przedszkolak, gdyż w  czerw ­
cu przybył do Pogodnego P rzed­
szkola znany piłkarz i tren e r P iotr 
Reiss. Było jak  na praw dziw ej im ­
prezie sportowej; trochę piłkarskich 
sztuczek, rozm ow a i py tan ia  do 
piłkarza oraz autografy na zdjęciach. 
K ontakt z p iłkarzem  um ożliw iła 
pan i W ichłacz.

W końcu do kina
Wyprawa do kina to było szcze­

gólne w ydarzenie, gdyż wszystkie 
dzieci lubią to miejsce. O glądały 
film produkcji hiszpańskiej Śnieżek 
w Barcelonie. Była to  h isto ria  m a­
łego gorylątka, k tóre  u rodziło  się 
białe. Przesłanie film u było jed n o ­
znaczne: każdy, nawet dziwny i nie­
typow y, m oże m ieć przyjaciela. 
Dzieci po zakończeniu filmu py ta­
ły o goryle: gdzie m ieszkają i czy 
są niebezpieczne? Na języku a n ­
gielskim  poznały  tego dn ia  dwa 
różne słówka: m onkey i gorilla.

Dla m uzyki i poezji
Przedszkole żegnało też w czerw­

cu sześcioro dzieci z grupy Słoneczek. 
O d  w rześnia rozpoczną naukę 
w szkole. W ystęp był podziękow a­
n iem  dla rodziców  za w spaniałą 
w spółpracę przez cały rok i gestem 
przyjaźni wobec dzieci, które będą się 
uczyć w szkole po sąsiedzku. D zie­
ci b raw urow o recytow ały w iersze 
Jana Brzechwy, tańczyły po loneza 
(kompozycja Wojciecha Kilara z fil­
m u Pan Tadeusz) i słuchały niespo­
dzianki dla rodziców  -  koncertu  
znanego akordeonisty  Jarosława 
Buczkowskiego, k tó ry  w ykonał 
kom pozycje Piazzoli Libertango, 
M urena Indiference, Galliano Sertao 
o raz  M ontiego Czardasz.

W szystkim  dzieciom , które 
opuszczają przedszkole i będą kon­
tynuow ać naukę w szkole, życzymy 
sukcesów, w spaniałych przyjaciół 
i satysfakcji płynącej z wiedzy i roz­
w ijanych talentów , a rodzicom  
dziękujemy za zaangażowanie i p ra­
cę dla Pogodnego Przedszkola.

Iw o n a  K m ie c ik

in
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Z Chatki Skrzatka Z Czarodziejskiego Ogrodu

N
a początku czerwca zorgani­
zowaliśmy w naszym przed­
szkolu przy ul. Szkolnej dla 
przedszkolaków i ich rodzin festyn 

pod hasłem: Pirackie przygody. Prze­
brani za piratów uczestnicy przybyli 
grom adnie, aby zaokrętować się na 
statek. H erszt piratów  przygotował 
liczne zadania do w ykonania i aby 
zostać członkiem jego załogi, trzeba 
było wykazać się odwagą, zwinnością 
i sprytem. Zabawy zakończył pokaz 
plucia ogniem i wystrzał z prawdzi­
wej arm aty.

Po raz ostatni w  tym  roku szkol­
nym  zaprosiliśm y dzieci spoza na­
szego przedszkola na kolejne Spo­
tkanie z  Bajką. Tym razem  były to

Festyn piracki z udzia łem  rodziców w Chat­
ce Skrzatka fo t. Renata Manyś

Sukcesy pływaków
Po raz 28. mogliśmy kibicować dzieciom i młodzieży z Lubonia 
na zorganizowanych na pływalni Chw iałka  w Poznaniu

D
oskonalący naukę pływania 
mają możliwość rywalizo­
wania w zawodach dwa razy 
w roku -  zimą i w czerwcu, z okazji 

Dnia Dziecka. Zwycięzcy otrzymują 
puchary, m edale i upom inki.

Tym razem  miejsca, 2 czerwca, 
na podium  zdobyli: Zofia Zagdań-

Jaś Zagdański (z lewej) i Julek D am ulis

zabawy i konkursy związane z treścią 
Królewny Śnieżki.

Pierw szy dzień lata dzieci p o ­
w itały w tęczow ych kolorach. Był 
to  kolejny dzień z cyklu Kolorowe 
Miesiące, w którym  dzieci ekspery­
m entow ały  z barw am i i tw orzyły 
p iękne prace plastyczne.

N adszedł czas rozstania z ko ń ­
czącym i edukację przedszkolną. 
Dzieci z młodszych g rup  pożegna­
ły kolegów  w ierszem , p iosenką 
i obdarow ały  w łasnoręcznie zro ­
bionym i prezentam i. Starszaki za­
prezentowały inscenizację Czerwo­
nego Kapturka, a po tem  podzięko­
w ały pozostałym  dzieciom  i n a ­
uczycielkom  za w spólnie przeżyte 

dn i w przedszkolu. 
Radość przeplatała się 
ze łzam i w zruszenia 
podczas wręczania dy­
plomów i pamiątkowych 
upom inków. Jesteśmy 
dum ni z osiągnięć na­
szych w ychow anków  
i pew ni, że doskonale 
sprostają obowiązkom 
szkolnym .

Absolwentom Chat­
ki Skrzatka  życzymy 
życiowych sukcesów. 

B a rb a ra  W ę g rz y n

ska -  III miejsce na dystansie 25 m  
w stylu grzbietowym z czasem 0:28,68 
(2004 r., I klasa -  dziewczęta); Woj­
tek G órniczyk -  II m iejsce, 25 m , 
styl grzbietow y, 0:26,20 (2004 r„ 
I kl. -  chłopcy); Filip Glapa - 1 miej­
sce, 25 m , kraul, 0:21,28 (2004 r., 
I kl. -  chłopcy); Jan Z agdański -  
I miejsce (0:21,02) i Julek Damulis
-  II (0:22,53), 25 m, styl grzbietowy 
(2001 r., IV kl. -  chłopcy); K aroli­
na A nioł -  III, 25 m  kraul, 0:18,91 
(2001 r., IV kl. -  dziewczęta); Bry­
gida Szymańska - 1,50 m, styl kla­
syczny, 0:50,39 (2000 r. V kL -  dziew­
częta); Ola Urbaniak -  II, 50 m, styl 
grzbietow y, 0:48,57 (2000 r. V kl.
-  dziew częta); M arta  Torzewska
-  II, 50 m  styl klasyczny, 0:47,80 
(1999 r., VI kl. -  dziew częta).

D odatkow o w kategorii: 25 m
-  delfin (2002,2001,2000 r. III, IV, 
V klasa -  dziewczęta) Karolina Anioł 
z czasem  0:19,68 zajęła I m iejsce, 
a Brygida Szymańska (0:21,99) była 
druga.

Instruktoram i młodych pływa­
ków są Sławomir Radzicki i Maciej 
M ilczyński.

Jo la n ta  Jaw orska

Dzień D ziecka

Z
 okazji święta dzieci zorgani­
zow aliśm y 1 czerw ca wiele 
atrakcji: dyskotekę, salon pięk­
ności, pokazy bajek oraz malowanie 

twarzy. Każdy przedszkolak m ógł 
również samodzielnie przygotować 
„czarodziejski” podwieczorek -  deser 
ow ocow y z niespodzianką.

Przegląd te a tra ln y
5 czerw ca w  przedszkolu W e­

seli Sportowcy odbył się przegląd 
M ałych Form  Teatralnych. Dzieci 
z naszego przedszkola w ystąpiły 
w  przedstaw ieniu pt. Szum i dokoła 
las, do którego opraw ę m uzyczną 
przygotow ała pan i M ałgosia.

Piosenka i sport
15 czerw ca g rupa  Biedronek 

w raz z wychowaw cą uczestniczyła 
w  Festiwalu Piosenki, który odbył się 
w  Ośrodku Kultury w Luboniu. Dla 
dzieci był to szczególnie w ażny 
dzień, gdyż debiutow ały na  scenie. 
D oskonale się bawiły, śpiewając 
piosenki przygotowane przez panią 
M ałgosię. W  tym  sam ym  czasie 
g rupy  Stokrotek i M otyli uczestn i­
czyły w Międzyprzedszkolnej O lim ­
piadzie Sportowej. Czarodziejski 
Ogród w  tym  roku objął p a trona t 
organizacyjny. Im prezę prow adzi-

Integracja przedszkoli

W
 niedzielę, 17 czerwca w godz.
14-18 dwa przedszkola: Ku­
buś Puchatek i Przyjaciele 

oraz Słoneczny Zakątek zorganizowały 
Piknik Rodzinny. Impreza odbyła się 
na ul. Sobieskiego 78 i była otwarta, 
co oznaczało, że pojawiły się na niej 
osoby nie związane z przedszkolami. 
Z organizow ano ją p rzede w szyst­
kim dla dzieci, dlatego jej program , 
wraz z licznymi atrakcjam i, był tak 
zaplanowany, aby to one czuły się 
zadow olone.

A działo się wiele: dwugodzinna 
zabawa z anim atoram i, pokazy ka­
rate, tańca, zajęcia profilaktyczno- 
terapeutyczne z dogoterapii. Ponad­
to m nóstw o atrakcji: nadm uchane 
zjeżdżalnie, tram poliny, przejażdż­
ka bryczką i kucykiem , koło fo rtu ­
ny. O dbyły się
rów nież zabawy 
in tegracyjne dla 
dzieci i ich rodziców, 
podczas k tórych 
było przeciąganie 
liny, b itw a na ku l­
ki, wyścigi do źró­
dła wodnego, kon­
kurs Balonowe 
deptanko. Dzieci 
m ogły  rów nież 
w ypróbow ać sw o­
ich sił na  scenie, 
biorąc udział w  kon- 
kursie p iosenki 
przedszkolnej.

Festyn Rodzinny w  Czarodziejskim  Ogrodzie

ła pan i Justyna, k tóra  w spierała 
dzieci w  zm aganiach sportow ych.

Festyn Rodzinny
16 czerw ca w  przedszkolu o d ­

był się Festyn Rodzinny. W  jego 
organizację byli zaangażow ani 
wszyscy pracow nicy  przedszkola. 
Dzieci na scenie prezentowały swo­
je um iejętności -  śpiewały p iosen­
ki, tańczyły, grały na bębnach. O d­
było się wiele konkurencji sp o rto ­
wych, k ierm asz oraz lo teria fan to­
wa.

M a łg o rz a ta  P ła ż e w s k a -M a rc in ia k

W szystkie zabawy były oczywiście 
uw ieńczone licznym i nagrodam i, 
dyplom am i i pucharam i. W  czasie 
p ikniku m ożna było rów nież sko­
rzystać z bufetu , gdzie czekały 
pyszne przekąski (z grilla, spaghet­
ti, m inipizza, grochów ka, tradycyj­
ny sm alec z ogórkiem  i w iejskim  
chlebem , przepyszne ciasto d om o­
wej roboty, z im ne napoje, kawa).

To już druga taka impreza i miej- 
m y nadzieję, nie ostatnia. Za zor­
ganizow anie tak  sym patycznego 
p ikn iku  należą się słowa uznania 
dla: dy rek to r M agdaleny Szym ań­
skiej, Przem ysław a Szym ańskiego 
oraz dyr. D oro ty  M onarszyńskiej 
i dyr. R om any Łożyńskiej.

W ła d y s ła w  S zcze p an iak

Piknik rodzinny przedszkoli Kubuś Puchatek i Przyjaciele 
oraz Słoneczny Zakątek
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Z Jedynki
Genius Logicus

N
auczyciele Szkoły P odsta­
wowej n r  1 Joanna Pajkert 
i Sebastian Pawlicki zorga­
nizowali na terenie szkoły konkurs 

Online Genius Logicus, w  k tórym  
wzięło udział 22 uczniów. Biorą 
w nim  udział osoby z Europy i Azji. 
K onkurs polega na rozwiązywaniu 
dość tru d n y ch  zadań  testujących 
um iejętność logicznego m yślenia. 
Uczniowie startow ali w  dw óch ka­
tegoriach wiekowych. W  m łodszej 
grupie najlepsze wyniki uzyskali Pa­
trycja Roszyk i Jędrzej Friska z klasy 
5 a. W  grupie starszej równorzędnie 
zatrium fowały Gabriela Graś (6 d), 
Patrycja K waśniewska i Julia Sta­
chowiak (6 b). Należy zaznaczyć, że 
rezultaty  te dotyczą tylko naszych 
uczniów, a ich w yniki w rankingu  
m iędzynarodow ym  podane  będą 
w późniejszym  term inie.

J. P a jk e r t, S. P a w lic k i

Trzydniów ka
O d 4 do 6 czerwca udaliśmy się 

na trzydniow ą wycieczkę do  Sie­
rakow a połączoną z poznaw aniem  
atrakcji ziem i lubuskiej oraz w izy­
tą w  zielonogórskim  aąuaparku  
W odny Świat. Pierwszego dn ia  
zw iedziliśm y M iędzyrzecki Rejon 
U m ocniony. To kom pleks ponie-

I mieckich naziemnych i podziemnych
bunkrów . O bejrzeliśm y bardzo  
ciekawą wystawę eksponatów z okre- 

1 su II w ojny światowej oraz p rze­
szliśm y tunelam i po łożonym i 30 
m etrów  p o d  ziem ią. N iew ątpliw ą 
atrakcją była przejażdżka podziem ­
ną drezyną, której napędzanie w y­
m agało o d  nas nie lada wysiłku! 
Czas spędzaliśmy, grając w gry  ze­
społowe, planszowe oraz śpiewając 
karaoke. O statniego dn ia  po jecha­
liśm y do  Zielonej Góry, aby tam  
oddać  się w odnym  szaleństw om . 
Szczególnie przypadła nam  do gu­
stu najdłuższa w  Polsce zjeżdżalnia, 
k tó rą  zjazd zajm ow ał praw ie m i­
nutę! S ebastian  P a w lic k i

i | l  UIIESCI IL LsJKAftftllULS
7/2B12 B_______________

Językowy sukces
12 czerw ca G abriela Graś, Z o ­

fia Lenartowicz i Krzysztof Walczak 
wzięli udział w G m innym  K onkur­
sie Języka Angielskiego Union Jack. 
Rywalizowali w  n im  uczniow ie 
w szystkich szkół podstaw ow ych 
z Lubonia oraz szkoła z Komornik.

Laureaci konkursu językowego z SP 1 
fo t. Zb igniew  Jankowski

119 .

Był podzielony na trzy etapy -  za­
dan ia  ze słucbu, zagadnienia g ra ­
m atyczne oraz py tan ia  zw iązane 
z ku ltu rą  angielskiego obszaru  ję ­
zykowego. C hoć wszystkie zespoły 
prezentowały wysoki poziom, a wy­
n ik  zaw odów  do końca się wahał, 
to  jed n ak  ostatecznie pierw sze 
miejsce zajęli uczniowie SP 1. O de­
brali pam iątkow e dyplom y oraz 
nagrody  z rąk  dyrek tor SP 3, gdyż 
to  w łaśnie tam  odbył się konkurs.

S ebastian  P a w lic k i

Grupa w kom plecie fo t. P iotr Kusy

Na „Bobrow ym  sz la ku ”
23 czerwca uczniowie III b wraz 

z rodzicam i i w ychow aw czynią 
Iloną Kusy, udali się do C zm ońca 
na sw oją kolejną i jednocześn ie  
o sta tn ią  już w nauczaniu  począt­
kow ym , wycieczkę integracyjną. 
W ybrali się na teren Rogalińskiego 
Parku Krajobrazowego. W  Czm oń- 
cu sołtys wsi -  pan  Z bigniew  To­
m aszew ski -  oprow adził ich po 
ścieżce edukacyjno-przyrodniczej 
Bobrowy szlak. D otarli rów nież do 
15-metrowej wieży z tarasem , skąd 
podziw iali piękny w idok na staro ­
rzecze Warty. N a m ecie, poza p ie ­
czeniem  kiełbasek, zorganizow ali 
szereg wspólnych gier i zabaw a tak­
że m ecz piłki nożnej.

I lo n a  K u sy

S port w  SP 1
W  ram ach  im prez  Szkolnego 

Związku Sportow ego (SZS) odby ­
ły się zawody w czwórboju LA (bieg 
60 m i 600 m -  dziew częta, 100 m 
-  chłopcy, rzu t p iłką palan tow ą 
oraz skok w  dal). Zawody odbyły się 
na  bo isku  SP 2. Zw ycięzcam i, za ­
rów no w  grupie dziewcząt i ch łop­
ców byli nasi zawodnicy. W  zawo­
dach  pow iatow ych  rozegranych  
w T arnow ie P odgórnym  nasze 
zespoły  zajęły V m iejsce. 27 m aja 
na  W zgórzu  Papieskim  odby ł się 
VII Bieg Luboński po łączony  
z D niem  Dziecka. W  biegach wzię­
li udzia ł uczn iow ie klas II -  VI, 
osiągając wspaniałe sukcesy. W  ka­
tegorii klas szóstych ch łopców

w czołowej dziesiątce było 
8 naszych uczniów, a naj­
lepszym  okazał się Filip 
Pawlak. W  czerwcu chłop­
cy klas VI uczestn iczyli 
w  O gólnopolskim  Turnie­
ju  P iłki N ożnej Dziecięce 
Marzenia  rozegranym  na 
obiektach TKKF-Winogrady 
w P oznaniu . W  g ron ie  8 
zespołów nasz zremisował 
jed n o  spo tkan ie , a p o zo ­
stałe w ygrał, zostając 
zw ycięzcą tu rn ie ju . Na 
zakończenie roku  szkol­
nego zarząd SZS W ielko­
polska prow adzi ranking

spo rto w y  szkół podstaw ow ych, 
gim nazjalnych i średnich w pow ia­
tach . W  sezonie  2011-2012 SP 1 
zajęła VI miejsce prem iow ane p u ­
charem  i okolicznościow ym  d y ­
p lom em . (należy p rzypom nieć, że 
w ub. roku  SP 1 zajęła II m iejsce). 
U roczystość odbyła  się w  zespole 
Szkół w  Sw arzędzu 
z udziałem  w ładz p o ­
w iatu  poznańskiego.
Naszą szkołę reprezen­
tow ali dyr. Z bign iew  
Jankowski i nauczyciel 
W F Lech B artkow iak 
oraz uczniow ie W ero­
nika Kowalczyk i D o­
m in ik  B rodow ski.
Zarząd SZS w Luboniu 
nie podsumował w tym 
roku szkolnym  ryw a­
lizacji szkół, ale według 
naszych obliczeń w  ry­
walizacji podstawówek 
I m iejsce zajęła SP 1, 
a drugie SP 2. Podczas 
zakończenia roku szkol­
nego uczniowie Jedyn­
ki otrzym ali tradycyj­
nie za w yniki sp o r to ­
we w ryw alizacji szkół podstaw o­
wych z rąk nauczycieli w ychow a­
nia fizycznego pam iątkow e s ta tu ­
etki (ro zd an o  11).

W  d n iach  15-20 lipca UKS 
Jedynka  o rg an izu je  w yjazd na 
tu rn ie j piłki nożnej do  W olfsberg 
w A ustrii. W  tu rn ie ju  udzia ł w e­
zm ą 3 nasze zespoły: o rlik i ro cz ­
nik 2001, młodziki rocznik 1999/2000

Wręczanie pucharu drużynie SP 1 we współzawod­
nictw ie w rankingu sportow ym  szkół w powiecie 
fo t. Łukasz Budzyński

i ju n io rzy  roczn ik  1996/1997. Ich 
przeciw nikam i będą zespoły z A u­
strii, C zech, S łow acji, N iem iec, 
S łow enii, W ęgier, R um unii, H o ­
land ii, USA o raz  in n e  z Polski. 
O rganizatorem  w yjazdu jest op ie­
kun  UKS Jedynka  -  Lech B artk o ­
w iak, k ie ro w n ik iem  -  d y rek to r

Drużyna SP 
fot. Łukasz

1 z op iekunem  po turn ie ju  Dziecięce Marzenia 

Budzyński

SP 1, Z bigniew  Jankowski, a op ie­
k u n am i A rkad iu sz  P atu lsk i, S ła­
w o m ir S p lisgart i W ito ld  Ł uka­
szew ski. W  czasie w y jazdu  zw ie­
dzim y  W iedeń , a w d ro d ze  p o ­
w ro tn e j sto licę  C zech -  Pragę.

Lech  B a r tk o w ia k
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Z Cieszkowianki
Współpraca międzynarodowa

M
inął pierwszy rok współpra­
cy pom iędzy Szkołą Pod­
stawową n r 2 a zaprzyjaź­
n ionym i szkołam i w N iem czech, 

A ustrii, Czechach, Rum unii, Turcji 
i Hiszpanii. Podczas minionego roku 
odbyły się trzy spotkania przedsta­
wicieli partnerskich szkół. Pierwsze 
(październ ik  2011 r.) m iało  m iej­
sce w  szkole IES C ruz Santa w Los 
Realejos w H iszpanii. Kolejne spo­
tkanie (styczeń 2012 r.), tym  razem 
z udziałem  uczniów  (A leksandra 
Michalak i Piotr Lewicki), odbyło się 
w  W iedniu  w szkole KMS St. M a- 
rien. Uczniowie, którzy wykazali się 
zdo lnościam i ak torskim i oraz d o ­
brą znajomością języka angielskiego, 
mieli okazję spotkania rówieśników 
z pozostałych sześciu krajów. Przed­
staw ili p rezentację o zagrożonych 
gatunkach  zw ierząt w  Polsce oraz 
w ystąpili w  w idow isku w  w ielo­
kulturow ej obsadzie. Nasza szkoła 
była z kolei gospodarzem  zaplano­
w anego na kw iecień br. spotkan ia  
partnerskich szkół, z którego relację 
„W ieści Lubońskie” opublikow ały 
wcześniej.

M a łg o rz a ta  S m o czyk

Socratesow a w yc ieczka  ro­
w erow a

W  Cieszkowiance trw a projekt
Socrates Comenius Terra Nostra@  
Our Earth polegający na działaniach 
służących ochron ie  środow iska. 
Chcieliśm y opow iedzieć o naszym  
projekcie również uczniom z innych 
szkół lubońskich. Dlatego zorgani­
zow aliśm y w ycieczkę row erow ą, 
której celem było odwiedzenie szkól

Pam iątkow e zdjęcie rowerzystów  z SP 2 
fo t. archiwum  SP2

w L uboniu oraz podzielenie się 
naszą w iedzą na tem at ekologii. 
W ypraw a odbyła się 31 m aja br. 
O soby z klas piątych, uczestniczą­
ce w  projekcie, w raz z pan iam i 
M ałgorzatą Smoczyk i Joanną Kor- 
dzińską, pojechały do trzech luboń­
skich podstawówek. Tam w chodzi­
liśm y do  poszczególnych klas, 
opowiadaliśmy o naszych działaniach 
i rozdaw aliśm y ulotki na tem at 
ochrony  środow iska.

A le k s a n d ra  M ic h a la k

Zaw ody p ływ ack ie
2 czerw ca na pływ alni Chwiał- 

ka odbyły się XXVIII zawody pły-

Zwyciężczyni zawodów w swojej kate­
gorii w iekowej -  Zuzia Karaszewska

wackie z okazji Dnia Dziecka. W śród 
licznej grupy  zawodników, w  kate­
gorii w iekowej z roczn ika 2004, 
wystartowały dwie uczennice kl. I c 
SP 2. Startując na  dystansie 25 m e­
trów  stylem grzbietow ym , zawody 
wygrała Zuzia Karaszewska. Na tym 
sam ym  dystansie w ystartow ała ko­
leżanka z klasy -  Ju lia  Patrzek .

M a c ie j K a rasze w sk i

Z ie lona Szkoła w  Funce
12 czerw ca wszyscy uczniow ie 

klas piątych wyjechali do Funki 
w  Borach Tucholskich w  ram ach 
program u Zielona Szkoła. Już pierw­
szego dnia odbyły się zajęcia z m e­
teorologii oraz ornitologii. W ieczo­
rem  wszyscy oglądali mecz Polska 
-  Rosja. D rugiego dn ia  byliśmy 
w ogrodzie ekologicznym. Potem 
strzelaliśm y z luku i pływaliśm y 
żaglówką, po  czym wszyscy przy­
stąpiliśm y do  lepienia garnków  
z gliny. Tego dn ia  nasze ostatnie 

zajęcia dotyczyły pszcze­
larstwa. Trzeciego dnia 
pogoda nie dopisywa­
ła. Pomimo że byliśmy 
w  lesie, i tak  przem o­
kliśm y do suchej n it­
ki. O bejrzeliśm y p re ­
zentację o jeziorach, 
a na koniec dn ia  o d ­
były się zajęcia z kiri- 
gami (odm iana origa- 
m i). O statniego dnia, 
uczestniczyliśmy w  za­
jęciach makramy, czy­

li sztuce robienia biżuterii ze 
sznurków.

A g a ta  D o s z la -F o le k

Dzień D ziecka na spo rto ­
wo

Pierw szy czerw ca jak  zwykle 
obchodziliśm y uroczyście. N ie za­
brakło słodyczy, lodów i... sportowych 
emocji, które dzieci lubią najbardziej. 
Nauczyciele w ychow ania fizyczne­
go przygotow ali rozgryw ki w róż­
nych konkurencjach . U czniow ie 
stanęli do  walki o ty tu ły  m istrzów  
w skoku w dal, rzucie kulą, biegach 
na różnych dystansach i biegu szta­
fetowym. Już od samego rana szko­
ła tę tn iła  życiem. Przedstaw iciele 
klas 1-3 jako pierwsi walczyli o lau- 
ry, a ich koledzy, koleżanki i w y­

chow aw cy dzielnie kibicowali. 
Z araz po  nich sw oim i um ieję tno ­
ściam i m ogli pochw alić się starsi 
uczniowie. Tutaj także nie zabrakło 
w iernych kibiców. W szyscy zw y­
cięzcy o trzym ali pam iątkow e dy­
plomy, k tóre uroczyście wręczyła 
dy rek to r Teresa Zygm anow ska. 
O bchody D nia Dziecka zakończy­
ły spo tkan ia  w  klasach z w ycho­
w awcam i. N a każdą klasę czekała 
m iła n iespodzianka zorganizow a­
na przez rodziców  i wychowawcę.

V io le t ta  L a n g n e r

EURO ciąg le  trw a !
Społeczność szkolna należała 

do w iernych kibiców  Euro. Roz­
gryw kam i interesow ali się nie ty l­
ko chłopcy -  dziew czynki także 
miały swoich faworytów i codzien­
nie zasiadały p rzed  telew izoram i, 
by obejrzeć kolejne m ecze z ich 
udziałem . Z tego w łaśnie pow odu 
zorganizow ano w  naszej szkole 
Minieuro, oparte  na praw dziw ych 
zasadach organizowania mistrzostw 
w  piłce nożnej. K ilkanaście dn i 
p rzed projektem , k tó ry  m iał m iej­
sce w  dniach 1 5 - 2 7  czerwca, kla­
sy 4-6 wylosowały państwo, w  k tó ­
re m iały  się wcielić podczas roz­
gryw ek oraz grupy  w celu rozegra­
nia poszczególnych meczów. Każ­
da d ru ży n a  liczyła 6 osób, p o zo ­
stali uczniow ie mieli za zadanie 
kibicować sw oim  piłkarzom . Finał 
został zaplanowany na 
ostatn i dzień projektu.
Projekty edukacyjne są 
bardzo  łubiane przez 
uczniów , jed n ak  ten 
spotkał się z ich szcze­
gólnym  zainteresow a­
niem . O prócz em ocji, 
jakich dostarczyły m e­
cze, efektem  pracy 
w szystkich klas były 
m akiety  stadionów  
w Polsce i na Ukrainie.
Dzieci w ykonały też 
stroje kibica, flagi i ha­
sła zagrzewające do 
walki. Na korytarzach
przechadzały się cheerleaderki, 
a w holu stanęły m akiety zabytków 
państw europejskich wykonane przez 
uczniów klas 1-3. Nasze Euro skoń­
czyło się w ygraną klasy reprezen­
tującej Polskę, czyli 6 d. Na drugim  
miejscu była U kraina, a na trzecim  
Anglia. U czniow ie jednogłośn ie  
orzekli, że ich Euro było znacznie 
lepsze o d  tego praw dziw ego!

V io le t ta  L a n g n e r

Kolejny rok za nami
Nareszcie nadszedł i cała spo­

łeczność szkolna pow itała wakacje. 
Rok szkolny 2011-2012 odszedł do 
historii, a że był niezwykle ciekawy, 
należało go pożegnać w odpow ied­
ni sposób. W  sali gim nastycznej, 
gdzie odbyła się oficjalna część u ro ­
czystości, pow itała w szystkich dy­
rektor Teresa Zygmanowska. Do 
uczniów, nauczycieli i rodziców  
przemówili też specjalnie zaprosze­
ni goście. Po raz kolejny nie zabra­
kło zastępcy burm istrza, Rafała 
M arka, k tóry  podziękow ał wszyst­

k im  za kolejny rok pracy i życzył 
udanych wakacji. D o zebranych 
zwróciła się też przew odnicząca 
Rady Rodziców, Iwona Raczkowiak. 
Po w ystąpieniach dorosłych, głos 
zabrały dzieci. Pożegnały rok szkol­
ny na wesoło. W  przygotow anym  
przez klasę IV c p rogram ie arty ­
stycznym  nie brakow ało dobrego 
h um oru  na tem at życia szkolnego 
i satyry na codzienne zm agania 
uczniów z nauczycielami. Ich występ 
w piękny sposób zakończyli ucznio­
wie klasy V a w ykonując piosenkę 
Rzeka marzeń z repertuaru  zespołu 
Bajm. Słowa piosenki skutecznie 
w praw iły wszystkich w wakacyjny 
nastrój, dlatego nikogo nie trzeba 
było dw a razy prosić o udanie się 
do klas w raz z wychowawcami, aby 
odebrać wreszcie św iadectwa na 
które ciężko zapracowali.

V io le t ta  L a n g n e r

Pożegnanie k las  szóstych
Dla n iem al stu  uczn iów  klas 

szóstych 28 czerw ca by ł szczegól­
ny. Po raz ostatn i bow iem  spotka­
li się oni z gronem  pedagogicznym. 
N a tw arzach  szóstoklasistów  m a­
low ały się uśm iechy, bo  w łaśnie 
o tw arły  się dla n ich drzw i prow a­
dzące ku  spełn ien iu  m arzeń. Był 
też jednak  cień strachu p rzed  n ie­
znanym . D o absolwentów przem ó­
wiła ciepło p an i dy rek tor oraz 
goście -  M arek Samulczyk, p rze­

Program artystyczny na pożegnanie k las 6 . w  SP 2 
fo t. Joanna Kordzińska

w odniczący Rady M iasta i Iwona 
Raczkowiak, przewodnicząca Rady 
Rodziców. Starszych kolegów  p o ­
żegnali w  n iecodzienny  sposób 
uczniow ie kl. V a przygotow anym  
przy pom ocy  pań  Agnieszki G ór­
nej i Urszuli Ferdynus program em  
artystycznym. Jego przesłanie, m ó­
w iące o spełnionych m arzeniach, 
sk łoniło  do  zadum y nie tylko b o ­
haterów  tego dnia. Pożegnanie 
absolw entów  w iąże się z dw om a 
w ażnym i dla całej społeczności 
szkolnej w ydarzeniam i -  p rzeka­
zaniem  sztandaru  now o w ybrane­
m u pocztow i oraz w ręczeniem  
klucza i pióra, czyli insygniów w ła­
dzy sam orządu  uczniow skiego. 
Podczas uroczystości wszyscy m ie­
li okazję przekonać się, jak  w spa­
niali uczniow ie opuszczają m ury  
szkoły. W yczytywanym nazwiskom 
w yróżnionych za w yniki w  nauce 
i osiągnięcia sportow e zdaw ało się 
nie być końca. Najlepsi o trzym ali 
m edale i nag rody  książkowe.

Y io le t ta  L a n g n e r
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Nowinki z  Trójki
Kud ła ty  przyjacie l

U
czn io w ie  k las p ią ty ch  
u czes tn iczy li w  b a rd zo  
c iekaw ym  p ro jekc ie  p o d  
hasłem : Pies -  K udłaty Przyjaciel. 

Zajęcia trw ały od marca do czerw ­
ca br. P row adzili je  p rzew odn icy

Zajęcia z psam i w SP 3

z psam i z Fundacji K ynoterapeu- 
tycznej Sekret Gai. Celem projektu 
było propagow anie idei właściwej 
postaw y  szacunku  i z rozum ien ia  
p o trzeb  zw ierzą t n a  p rzyk ładz ie  
psów. Prow adzącym  zależało rów ­
nież na przybliżeniu tem atu terapii 
ko n tak to w ej z u dz ia łem  psa.

Magdalena Łobejko

Ekolog iczne spo jrzen ie  na 
Z iem ię

5 czerwca poznaliśmy laureatów 
M iejskiego K onkursu  Ekologicz­
nego. W śród nagrodzonych znaleź­
li się uczniow ie Trójki: III m iejsce 
zajęli P iotr M ichalski z kl. II a oraz 
Róża M inko z II b. N agrody za etap 
szkolny odebrały : Sandra Sowa, 
Z uzanna Kornat, O liwia Leszczyń­
ska, K arolina M aciejew ska oraz 
Agata Frąckowiak, wszystkie z kla­
sy szóstej. Magdalena Łobejko

M oja pasja to  śp iew
W  ram ach cyklu spotkań z cie­

kaw ym  człow iekiem  z inicjatyw y 
dyrektor G rażyny Leciej 6 czerwca 
gościliśm y w Trójce pan ią  M onikę 
Palm ow ską. W okalistka w ystąpiła 
m .in. w  p rog ram ie  telew izyjnym  
Bitwa na głosy w  zwycięskiej grupie 
Meza. Podczas spotkania pani M o­
nika opow iadała  o swojej m iłości 
do  śpiew u. Przedstaw iła w skrócie 
rozwój kariery  m uzycznej. Z achę­
cała dzieci do rozwijania pasji i za­
in teresow ań. N astępnie o d pow ia­
dała na  py tan ia  uczniów. Na p ro ś­
bę dzieci zaśpiew ała dla nas frag­
m en ty  dw óch piosenek, w  tym  
swojej ulubionej Black Velvet A lany 
Miles. N a zakończenie spo tkan ia  
nasz gość rozdaw ał autografy oraz 
otrzym ał upom inek. M iłym  akcen­
tem  było dla pan i M oniki zap ro ­
szenie na uroczystość zakończenia 
roku  szkolnego, podczas której 
m iała zostać uhono row ana  s ta tu ­
etką Przyjaciel Trójki.

Magdalena Łobejko

Konkurs m atem atyczny
14 czerw ca odbył się konkurs 

Najlepszy M atem atyk Trójki. W zię­
ło  w n im  udział 18 uczniów  z klas 
IV -  VI. Ich zadaniem  było m .in. 
rozw iązanie zagadki graficznej, 
łam igłówki zapałczanej, krzyżówki, 

rebusów  oraz zadania tek ­
stowego. Po sprawdzeniu prac 
kom isja w  składzie: H o n o ­
rata Kowalik i Olga Zandec- 
ka w yłoniła zwycięzców. 
W  kategorii klas IV pierwsze 
m iejsce zajął H ubert Bog­
dański, II -  Aleksandra Hinc, 
III -  H ubert Mizerka. W  kla­
sach V  najlepszy okazał się 
W ojciech Piechow icz, II -  
K ajetan Agaciński, a III -  
K atarzyna N owak. W śród  
szóstoklasistów  I miejsce 
zdobyła A gata Frąckow iak, 
II -  Sandra Sowa oraz Kor­
nelia Głowacka.

Honorata Kowalik

Jedni z najlepszych matematyków SP 3

O sta tn ie  w spólne chw ile
Z ak o ń czen ie  n au k i w  szkole 

podstaw ow ej to  w y ją tkow y czas 
dla uczn iów  klas szóstych. K ażda 
m ijająca chw ila p rzyb liża  nas do  
ro zs tan ia . U czn iow ie  k lasy  6 b 
postanow ili osłodzić sobie gorycz 
ro z s tan ia  w spó lnym i w y p ad am i 
do  zoo, k in a  o raz  do  P uszczyko­
w a na  lody. Podczas każdego w y­
jazd u  odbyw ały  się p ró b y  apelu  
z okazji D n ia  R odziny. Tak w ięc 
p rzyszło  n am  recy tow ać kw estie 
p rzy  ak w ariu m  z rek in am i o raz  
na p o lan ie  n ad  W artą  w c ien iu  
drzew . Z nak o m ic ie  łączy liśm y 
p rzy jem n o ść  z obow iązkam i.

Magdalena Łobejko

Dzień Rodziny w  Trójce
Tuż p rzed  zakończeniem  roku 

szkolnego klasa 6 b zo rganizow a­
ła D zień  R odziny. Z  tej okazji 
p rzygo tow aliśm y  p ro g ram  a r ty ­
styczny pokazu jący  relacje w ro ­
dzinie, sposoby zdobyw ania p a r t­
n era  o raz  życie szkolne -  w szyst­
ko w kabaretow ej odsłonie. Szcze­
gó lne u zn an ie  w zbudził film, 
który  nakręciliśmy nieco wcześniej 
na  teren ie  szkoły i nad  W artą. Po

Widzowie program u w wykonaniu szóstok las is tów  fo t. Katarzyna Frąckowiak

bardzo udanym  występie przyszedł 
czas na  n a jtru d n ie jszy  m o m en t, 
czyli podziękow anie i pożegnanie. 
Nie obyło się bez łez, ale to dowód, 
że dobrze  nam  było razem  przez  
te trz y  w spó ln ie  sp ęd zo n e  lata. 
N astępn ie  p rzy  c ias tku  i kaw ie 
obejrzeliśm y p rezen tację  złożoną 
z klasowych fotografii ukazujących 
to , co z rob iliśm y  i p rzeży liśm y  
w spóln ie .

Magdalena Łobejko

O sta tn i tan iec
Po w ystaw ieniu ocen i poże­

gnan iu  z rodzicam i nadszed ł czas 
na  taneczne rozstanie ze szkołą, 
czyli bal szóstoklasistów. Uroczystość 
przygotowali rodzice. Na im prezie 
staw iliśm y się w kom plecie. Poza 
dyrekcją przybyli nauczyciele, w y­
chowawcy z nauczania wczesnosz- 
kolnego oraz rodzice. Uroczystość, 
jak  zawsze, rozpoczęła dyrek tor 
G rażyna Leciej, k tó ra  skierow ała 
do uczniów  ciepłe słowa i życzenia. 
N astępnie była już tylko zabawa.

Pam iątkow e zdjęcie z balu szóstok las is tów  fo t. Katarzyna Frąckowiak

Ze szczególnym  w zruszeniem  o b ­
serw ow aliśm y w ychow anków , 
dziewczęta w przepięknych kreacjach 
oraz eleganckich chłopców.

Magdalena Łobejko

Koniec szko ły !
Z akończenie roku  to  najw ięk­

sze w ydarzen ie  d la  uczniów , k tó ­
rzy o trzy m u ją  p ro m o c ję  do  n a ­

Sprostow an ie

W  czerw cow ym  num erze W L w artykule  pośw ięconym  Festynowi 
R odzinnem u Trójki znalazła się nieprecyzyjna inform acja na tem at spon ­
sorów  nagród. Państwo Nikola i Józef Trusiakowie pozyskali nagrody od 
sponsorów , sam i jednak  nie byli sponsoram i upom inków  dla dzieci. Za 
pom yłkę przepraszam . Magdalena Łobejko

stępnej k lasy  lub  kończą  szkołę 
z w yróżn ien iem  i o trzym ują  listy 
gratulacyjne oraz nagrody. W  tym  
ro k u  z ło tą  ta rczę  o raz  s ta tu e tk ę  
d la  u czn ia  z najw yższą śred n ią  
(6,0) o trzy m ały  dw ie uczennice: 
R oksana Paw licka z IV  b oraz  
A gata F rąckow iak z VI b. P uchar 
d la superklasy odebrała p rzew od­
nicząca IV b M aria Ekwińska. Jak 
co roku  w uroczystości u czestn i­
czyli przedstaw iciele Rady M iasta 
o raz  R ady R odziców , z k tó ry ch  
w ielu  u h o n o ro w a n o  sta tu e tk ą  
Przyjaciela Szkoły (p. M. Samulczyk, 
p. M . W asiak, p. M . Palm ow ska, 
p. J. B łaszczak, p. K. Frąckow iak , 
p ań stw o  N. i J. T rusiakow ie , p 
.A. B rzozow ska, p. P. B rzeziń ­
ski).

Magdalena Łobejko

Zb ió rka  m aku la tu ry
P rzep ro w ad z iliśm y  k o n k u rs  

p t. M am y rady na odpady  zo rg a ­
n izo w an y  p rzez  ze w n ę trz n ą  f i r ­
m ę, a d o ty czą cy  ca ło ro czn e j

zb ió rk i m ak u la tu ry . K lasa VI b 
zeb ra ła  jej tak  o g ro m n ą  ilość, że 
w ygra ła  b ile ty  d o  M u ltik in a  na 
w y b ran y  p rzez  sieb ie  film  o raz  
d o d a tk o w o  zestaw  uczn io w sk i, 
k tó ry  u p rz y je m n ił im  og ląd an ie  
film u .

Daniela Cichońska
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Ploteczki z  Czwóreczki
M atem atyka  w  prak tyce

W
 roku  szkolnym  2011- 
2012 realizow ana była 
innow acja p rog ram o- 
w o-m etodyczna pt. Zastosowanie 

m atem atyki w  życiu codziennym, 
k ierow ana do grupy  uczniów  klas 
szóstych. M iała ich zainteresow ać 
przedm iotem , pogłębić wiedzę m a­
tematyczną i nauczyć jej stosowania 
w życiu codziennym. Autorką inno­
wacji była pan i Kinga Piórkowska, 
a realizowały ją  Kinga Piórkowska 
i A gnieszka C hrupek .

K in g a  P ió rk o w s k a

Zastosow anie  m atem atyki w  prak­
tycznym ćw iczeniu na szkolnym  bo­
isku fo t. Kinga P iórkowska Bal szóstok las is tów  w holu SP 4  fo t. Beata Zbora lska

Nim zostaną  a rch ite k ta m i
Kółko m atem atyczne w  serii 

propozycji ciekawych potyczek 
z m atem atyką zatytułow anych Z a­
nim  zostaniesz architektem  zapre­
zentow ało w ystawę prac uczestn i­
ków  swoich zajęć. H asło tegorocz­
ne to  W ielokąty forem ne powstałe 
z  kół. Nauczyliśmy się i pokazaliśmy 
kolegom , jak  skonstruow ać z koła: 
trójkąt równoboczny, kw adrat, sze- 
ściokąt i ośm iokąt foremny oraz jak 
z pasków  papieru  budow ać pięcio­
kąt foremny. O p iekunką koła była 
G rażyna Stojecka. U c z e s tn ic y

K onstruktorzy z kota m atem atycznego 
fo t. Beata Zbora lska

Na w eso ło  i sportow o
Z okazji D nia Dziecka, p o d o b ­

nie jak  w p o p rzed n ich  la tach , 
p rzygo tow ano  m nóstw o  atrakcji. 
Im prezę  o tw orzy ła  trad y cy jn ie  
dyrek tor Izabela Poprawka. Potem 
w n iesio n o  flagę o lim pijską  i o d ­
śpiewano hym n Euro 2012. Ucznio­
w ie i nauczyciele  m ierzy li się m . 
in. w następujących konkurencjach: 
m agiczny kosz, pokaż sw oją m oc, 
brzuch na maksa, tra f  do celu, quiz

sportow y. Zw ycięską k lasą  o k a ­
zała się 4 c, n a to m ias t w śród  n a ­
uczycieli zw yciężyła K inga P ió r­
kow ska.

H a n n a  M a ty s ia k

„N ie ch  żyje  ba l...”
1 czerwca odbył się bal szósto­

klasistów. O godz. 17 rozpoczął się 
p rogram  artystyczny, m om entam i 
w zruszający, ale i zabawny. O bfi­
tow ał w liczne scenk i rodzajow e 
oraz p iosenki. Później nadszed ł 
czas na  zabaw ę taneczną, k tó ra  
trw ała  do godz. 21. U czniow ie b a ­
wili się w spaniale w raz ze sw oim i

w ychowaw czynia­
mi: R. Łukaszewską, 
A. Dudek, A. Urbań­
ską i M. R ataj­
czak.

M a łg o rz a ta

R a ta jcza k

Urodziny Omni­
busa

6 czerw ca 
w SP 4 odby ła  się 
10. edycja konkur­
su Omnibus Miasta 
Luboń. W y sta rto ­
wały w nim  repre­
zentacje wszystkich 
podstawówek, każ­
da składająca się 
z 3 uczniów. M ottem  konkursu były 
słow a polskiej noblistk i W isław y 
Szym borskiej: Tyle w iem y o sobie, 
ile nas sprawdzono. P ierw szy etap  
konkursu  spraw dzał w iedzę h is to ­

Pam iątkow e zdjęcie Om nibusa z B urm istrzem  Dariuszem Szmytem 
fo t. Beata Zbora lska

ryczną, m atem atyczną, p rz y ro d ­
niczą, z języka polskiego, religii, 
in fo rm atyk i i sp o rtu . U czniow ie 
odpow iadali na  15 p y tań . Jury 
spraw dziło  w szystkie p race  i w y­
łon iło  finałow ą szóstkę. W  czasie 
gdy finaliści odpow iadali na  p y ­
tan ia , 6 -osobow a rep rezen tac ja  
SP 3 udzieliła odpow iedzi na p y ­
tan ia  dotyczące bezpiecznego p o ­
ruszan ia  się po  drogach  na row e­
rze -  nagrodziliśm y  ich lizakam i, 
a najlepszych -  om n ibusow ym i 
cukierkam i.

G ra ż y n a  S to je cka

M araton  rowerowy
U czniow ie naszej szkoły wzię­

li u d z ia ł w  II L u b o ń sk im  M a ra ­
to n ie  S p inn ingow ym . W  p ią tk o ­

Rodzinny Rajd Rowerowy w SP 4 fo t. Barbara Cywińska

we p o p o łu d n ie , 15 czerw ca p rzy  
hali sp o rtow o-w idow iskow ej, 34 
u c z e n n ic e  je c h a ły  n a  ro w erze  
s ta c jo n a rn y m  w ry tm  m uzyk i. 
D ziew czę ta  zm ien ia ły  się co 60

m in u t, gdyż m ara to n  trw a ł 3 g o ­
dziny. W  czasie  ja z d y  o rg a n iz a ­
to rzy  częstow ali nas tru sk a w k a ­
m i i b an an am i, a n a  ko n iec  k aż ­
dy otrzym ał nagrodę n iespodzian­
kę o ra z  d y p lo m .

Z o fia  S to laś

Rodzinny Rajd Rowerowy
Z a nam i XIII Rajd Rowerowy, 

k tó ry  jak  zw ykle rozpoczął się 
w  czerwcowy, sobotni poranek. Na 
start, p rzed szkołą przybyło ok. 50 
osób -  rozp ię tość  w ieku o d  6 do 
60 lat. Ideą ra jdu  jes t bow iem  
w spólne, rodzinne spędzenie w ol­
nego czasu w plenerze i w  ruchu . 
Tegoroczna trasa przebiegała z Lu­
bon ia , u licą Sobieskiego do  ścież­
ki row erow ej w zdłuż szosy m o ­
sińskiej do  Puszczyków ka. Tam 
przy park ingu  leśnym  był dłuższy 
postój. Dalej d roga prow adziła do 
szosy K órnik  -  M osina i na  rogat­
kach  M osiny  zaw róciliśm y do 
Puszczykówka. Pyszne lody u Ko- 
stusiaka zrekom pensow ały  u tr a ­
cone siły i kalorie. M alow niczą 
ścieżką row erow ą w róciliśm y  do 
Puszczykow a, a stam tąd  ju ż  do 
Lubonia.

R . P rzyb ysz  i  B . C y w iń s k a  

(o rg a n iz a to rk i)

I

W sta jn i
27 czerw ca kl. III b odw iedziła 

stajnię Kapada  w  W irach. Dzieci 
jeździły konno na uwięzi oraz brycz­
ką po  terenach leśnych. Nie zabra­
kło również gier i zabaw sportowych. 
Na zakończenie zjedliśmy kiełbaski 
z grilla. Zabaw a była przednia.

D a n u ta  K o p ru c k a

W akacyjna podróż marzeń
P rzed  w akac jam i uczn iow ie  

m arzą  o p o d ró żach . U czn iow ie 
kl. II a p rzygo tow ali m o d e le  p o ­
jazdów , k tó ry m i chcie liby  w y ru ­
szyć w p o d ró ż  m arzeń  oraz m apę 
Polski zachęcającą do  o d w ied ze ­
n ia  n a ja trak cy jn ie jszy ch  m iejsc  
w  naszym  kra ju . N a w ystaw ie 
m ożna  było  zobaczyć m .in.: s ta t­
ki kosm iczne, tram w aj w odny, 
żaglówkę, balon, sam ochody, a n a ­
w et po jazd -m u ch ę .

A . G a rs tk a
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Z Gimnazjum nr 1

P ortre t pa trona kard. S te­
fana W yszyńskiego o wy­
m iarach 1 0 0  x 8 0  cm, 
sygnowany w lewym, dol­
nym narożniku, na murach 
G imnazjum nr 1 
fo t. Paweł W olniewicz

Patron na sw oim  m ie jscu

P
ośw ięcony podczas polowej 
M szy św. przez proboszcza 
parafii pw. św. Jana Bosko, ks. 
kan. Karola Biniasia obraz Kardynała 

Stefana Wyszyńskiego (czytaj: „WL” 
06-2012, str. 37) zdobi już m ury  
G im nazjum  n r  1. Twórcą p o rtre tu  

i zarazem jego 
fundatorem jest 
rodzic jed n e ­
go z uczniów  
szkoły, k tó ry  
n ie  chciał się 
ujaw nić. Jak 
pow iedzia­
ła dy rek tor 
g im nazjum  
-  A nita Plu- 
m ińska-M ie- 
loch, inicjaty­

wa namalowania 
obrazu pochodzi 
od autora, radość 
szkolnej społecz­
ności jest dzięki 
temu tym więk­
sza. P A W

Czerwcowe sukcesy
■ W  Krakowie odbywał się 2 czerw­
ca ogólnopolski etap konkursu Losy 
bliskich, losy dalekich. Jego fina­
listką została  A gnieszka M ieloch 
z kl. II a.
■ 31 maja w Kórniku podczas powia­
towego etapu XIX Wielkopolskiego 
K onkursu  W iedzy o Sam orządzie 
T erytorialnym  naszą szkołę repre­
zentow ali uczniow ie po d  opieką 
Aliny W iatr -  Arkadiusz Rogowicz 
i Łukasz B roda z kl. III d, którzy  
o trzym ali w yróżnienie.
■ T ea tr N ISZ A  (N iezw yk le  In ­
trygu jący  Supełek Z ap lą tany  A r­
tystyczn ie), w yw odzący się z n a ­
szego szk o ln eg o  k o ła  te a t ra ln e ­
go, z d o b y ł n a g ro d ę  g łó w n ą  za 
re ż y se rię  s p e k ta k lu  Serenada  
p o d c z a s  IX O g ó ln o p o lsk ie g o  
P rzeg lądu  Tw órczości T eatralnej 
MASKA 2012. Uczniowie przygo­
tow ali sp ek tak l p o d  k ie ru n k iem

Inicjatywy Biblioteki Miejskiej
na rzecz lubelskiej kultury oraz lice­
aliści -  M agdalena Kowalska, autor­
ka Ogrodów sztuk. Festiwalu ulicy 
ożywiającej ducha ul. Ogrodowej 
w  Lublinie i M ichał Wyłaź, twórca 
Multimedialnej Izby Tradycji w Gar- 
bowie koło Lublina. W  kategorii 
jednostki samorządowe nagrodę otrzy­
mała gm ina Stronie Śląskie z Dolne­
go Śląska za przebudow anie zabyt­
kowego dworca PKP na  C entrum  
Edukacji, Turystyki i Kultury, natomiast 
w  kategorii samorządowe instytucje 
kultury nagrodzono Krośnieńską 
Bibliotekę Publiczną za stworzenie 
centrum  m ultim edialnego, które 
udostępnia m ieszkańcom  regionu 
dorobek lokalnych artystów w formie 
elektronicznej.

Julia Będziechowska -  Superg im nazja lista  -  z m am ą na 
pożegnaniu k las 3 fo t. Anna Kowalczyk

p a ń  b ib lio tek arek : M ario li G ry- 
czy ń sk ie j i A le k sa n d ry  K ołcz.
■ Nasi uczniowie pod opieką Alicji 
W ituckiej-Piskorskiej brali udział 
w  pow iatow ym  konkursie  eko lo­
gicznym, w którym  zajęli III m iej­
sce. Brawa należą się: Julii Będzie- 
chow skiej z III a, A rkad iu szow i 
N ow akow sk iem u z III a i P a try ­
kow i B ykow skiem u z II b.

Konw encja F itness
12 czerw ca  w  naszym  g im ­

n az ju m  o d b y ła  się 3. L u bońska  
K onw encja Fitness. W zięli w  niej 
u d z ia ł n a s i u czn io w ie  o raz  za ­
p ro sz e n i goście . P rzy  m uzyce  
baw ili się p rzedstaw iciele  lu boń - 
sk ich  szkół, G im n az ju m  n r  54 
i 44, LO n r  V w P o z n a n iu  i LO 
z P uszczykow a. Z a jęc ia  p ro w a ­
dzili n auczycie le  naszej szkoły  
-  K arin a  R zepecka, M agda Ja­
b ło ń sk a  i Jacek W asielew ski. 
U czn iow ie  m og li p o z n a ć  ró żn e  
form y aerobicu, boxm ixu, strong- 
b o d y  (ćw iczen ia  w zm acn ia jące , 
m odelujące sylwetkę), show -dan- 
cu (p ro sty  u k ład  taneczny). Były 
n a g ro d y  i d y p lo m y  za u d z ia ł 
w  im p rez ie , p o k a z  ta ń c a  g ru p y  
Replay o raz  finalistów  szkolnego 
konku rsu  tańca  -  Joanny Łuczak, 
O liw ii K rom ólsk ie j i S an d ry  
C hełm ińskiej. W szyscy baw ili się 
w y śm ien ic ie  p o d  h asłem : Z łap  
fo r m ę  na w akacje.

Kapituła przyznała też po  czte­
ry  w yróżnienia w każdej z katego­
rii. Jedno z nich w  kategorii: sam o­
rządowe instytucje kultury o trzym a­
ła nasza B iblioteka M iejska za 
projekt: Teatr dla sm yka  będący 
dw uetapow ą edukacją teatralną, 
aktyw nie angażującą dzieci i ich 
rodziców  do  uczestn ictw a w k u l­
turze. Poprzez system atyczne dzia­
łania  na różnych płaszczyznach 
dzieci kształtowały swoją wrażliwość 
estetyczną, uczyły się refleksyjnego 
o db io ru  sztuki teatralnej oraz w y­
rabiały naw yk byw ania w teatrze. 
Dzieci sam odzieln ie przygotow y­
w ały też scenki teatralne.

(Z)

W ygra liśm y ośw ie tlen ie !
O d października do m arca na­

sza szkoła uczestniczyła w projek­
cie edukacyjno- 
sportowym Jasna 
szkoła -  prosta 
sprawa. Reprezen­
towała nas grupa 
12 w spaniałych, 
którzy  dawali 
z siebie wszystko, 
aby w ygrać. No 
i doczekali się, 
zdobyli darowiznę 
rzeczow ą p rze­
znaczoną na w y­

m ianę oświetlenia 
w klasach -  u fun ­
dow aną przez

Philips z okazji 90-lecia działalno­
ści tej firmy. O piekunam i grupy  
były panie: A ldona G abryelska 
i Izabela Stęplowska.

M ały Festiw a l P iosenki 
2 0 1 2

13 czerw ca w m urach  naszej 
szkoły pojawiło się trzydziestu w y­
konawców, k tórzy  wzięli udział 
w  odbyw ającym  się po  raz czw ar­
ty  konkursie  w okalnym . H o n o ro ­
w y p a trona t nad  Festiwalem  objął 
S tarosta Pow iatu Poznańskiego -  
Jan G rabkow ski oraz B urm istrz 
M iasta L uboń -  D ariusz Szmyt. 
Patronatem  m edialnym  naszą im ­
prezę otoczyły lokalne media: „Wie­
ści Lubońskie” oraz gazeta in te r­
netow a e-luboń. F undato rem  p u ­
charu dla zwycięzcy był Burm istrz

fo t. Anna KowalczykB irety w  górę -  pożegnanie k las 3

Lubonia, natom iast fundatorem  
nagrody  głów nej -  G m inna Ko­
m isja R ozwiązywania Problem ów  
A lkoholow ych w Luboniu, k tórą 
reprezentow ała M ałgorzata Szajek. 
W ykonaw cy przygotow ali utw ory 
z lat 70. i 80. K rólow ały przeboje 
z rep e rtu a ru  A nny Jantar, M arka 
Grechuty, M aryli Rodowicz. A oto 
laureaci konkursu: I m iejsce -  Z u­
zanna Skrok z Lubońskiego O środ­
ka Kultury, II -  Katarzyna Kowal­
ska z G im nazjum  w Buku, III — 
Karolina Tchorzewska z Gimnazjum 
n r  65 w Poznaniu. W yróżnienia 
zdobyły: A nna Kubot z Gimnazjum 
w B aranow ie, A m anda Z eidler 
z M osiny i N atalia K aźm ierczak 
z naszego G im nazjum .

Ach, co to  był za ba l...
17 czerw ca o godz. 17 w  re ­

stau racji Jan III Sobieski ro z p o ­
częli swój bal tegoroczni trzec io ­
klasiści. U czniow ie n a  początku  
przedstaw ili p rogram  artystyczny 
oraz prezen tac je  m u ltim ed ia lne  
pt.: Tacy byliśmy jeszcze wczoraj.... 
N ie m ogło  jed n ak  zabraknąć p o ­
loneza. M łodzież od tańczy ła  go 
w spaniale, a podziw ia li rodzice 
i nauczyciele. Uczniowie bawili się 
św ietn ie, nie ty lko p rzy  na jn o w ­
szych hitach, ale i przy przebojach 
z lat 60. Już po  p ierw szym  u tw o ­
rze na parkiecie panow ała gorąca 
atm osfera. Nie zabrakło także w ie­
lu w spólnych zdjęć. P ragniem y 
gorąco  podziękow ać rodzicom , 
w szczególności Beacie G em bie 
i Przem ysław ow i Sarnie, za o rg a ­
nizację i przygotow anie balu oraz 
dyrekcji i nauczycielom  za p rzy ­
bycie i w spó lną  zabawę.

B ire ty  w  górę
28 czerwca pożegnaliśmy uczniów 

klas trzecich. Było wiele nagród , 
podziękow ań i oczyw iście sporo  
łez. Tytuł Supergimnazjalisty otrzy­
m ała Julia Będziechow ska z kl. III 
a za sukcesy w  konkursach i zaan­
gażow anie w życie szkoły. A oto 
inni nagrodzeni. T ytuł Zielonego 
Serca Szkoły odebrała Karolina Sowa 
z III b. D rugi ty tu ł w  tej kategorii 
przyznano Patrycji Bartkowiak III b. 
Obie otrzym ały odtwarzacze DVD. 
A rkadiusza N ow akow skiego z III 
a uhono row ano  ty tu łem  Ucznia

na 6, M ichał Biderman z 3 b otrzy­
m ał ty tu ł Ścisły Umysł. Francisz­
kowi D ydowiczowi III a p rzyzna­
no  m iano  Człowieka Renesansu. 
U czniow ie ci o trzym ali stypendia  
fundow ane im. K ardynała Śtefana 
W yszyńskiego. Talony upom in k o ­
we do sklepu sportow ego o trzy ­
mali: Remigiusz N owak III c -  ka­
tegoria Przem iana Roku, Jan Pie- 
chow icz III a -  Inform atyczny  
Geniusz, M ateusz Gajewski i Paweł 
Goliński z III a oraz Damian Pruch- 
niew ski III d -  obsługa sprzętu 
nagłaśniającego. Część artystyczną 
przygotow ała kl. III a, a pom ogła 
jej g rupa  uczniów  z i ł a  pod  kie­
rownictwem pań: Alicji Szal i Alek­
sand ry  Kołcz.

(G I)

I
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Z Gimnazjum nr 2
Najlepsza z ang ie lsk iego

K
arolina Trofimow z G im na­
zjum  n r  2 (kl. 1 b) zdobyła 
I miejsce w O gólnopolskim  
Konkursie Przedm iotowym EDI Ję­

zyk Angielski -  PANDA, w którym  
wzięło udział około 2800 uczniów  
z całej Polski, w tym 50 z lubońskiego 
G 2. Konkurs składał się z 30 pytań 
z zakresu gram atyki i słow nictw a. 
R ów nież wysokie, bo 8. m iejsce, 
zajęła Iga Skrzypczak z 1 a i Karol 
O chej z 1 b.

R. B o ru ń  i  H . P o rdą b

(k o o rd y n a to rk i k o n k u rs u )

W k rę g u  k u ltu r y  ż y d o w ­
s k ie j

Klasa 3 f  z paniam i: Pauliną
Hącią i Anną Wodzyńską-Skotarczak 
udała się na wycieczkę do M uzeum  
M artyrologicznego w Żabikow ie, 
by uczestniczyć w  w arsztatach p o ­
święconych kulturze i obyczajowo­
ści żydowskiej. Na spotkanie zosta­
ła zaproszona Tora Ben-Zvi, znana 
izraelska piosenkarka, która zaśpie­

W arsztaty ku ltu ry  żydowskiej w  żab ikow skim  Muzeum

w ała kilka p iosenek  i opow iedzia­
ła krótko o świętach obchodzonych 
w jej kraju. D ow iedzieliśm y się 
sporo o żydowskich uroczystościach 
i zw iązanych z n im i potraw ach. 
O bejrzeliśm y wiele typow ych dla 
Izraelitów  przedm io tów  i strojów. 
Na zakończenie m ogliśm y spróbo­
wać kilku  znanych, żydow skich 
przysm aków .

Dominika Kolberg

Poznański S M
Dla Łukasza śpiewanie stało się 

pasją. Słucha muzyki poważnej, gra 
na organach  i gitarze, a jego naj­
now szym  nabytk iem  jest bęben 
afrykański. W  zeszłym roku repre­
zentow ał szkołę w Konkursie M a ­
łolata w  Puszczykow ie, gdzie zajął 
I miejsce.

Dla rodziców udział syna w chó­
rze jest w  pew nym  sensie obow iąz­
kiem , z racji zaw odu czasem  n ie­
łatw ym  (prow adzą Biuro O bro tu  
N ieruchom ościam i w L uboniu). 
D ow ozy syna na próby  są tru d n e  
do  pogodzenia  z częstym i w yjaz­
dam i służbow ym i. O d pew nego

W izyta  w  Sądzie
31 m aja klasy 3 c i 2 c z wycho­

w aw cam i Ewą Rubisz i A nną Ko­
bylańską oraz E lżbietą Sobczak- 
E llm ann i R oksaną B oruń  m iały 
okazję zw iedzić Sąd Rejonow y 
w  P oznaniu  przy  ul. M łyńskiej. 
Uczniowie obejrzeli w nętrze zabyt­
kow ego budynku , a także przeszli 
podziem nym i przejściami dla więź­

Zwiedzanie Sądu Rejonowego w  Poznaniu 
fo t. Anna Kobylańska

niów doprowadzanych 
z aresztu  do sali roz­
praw. M łodzież w y­
słuchała też kilku 
mrożących krew w ży­
łach  opow ieści k ry ­
minalnych, a podczas 
zw iedzania jednej 
z w ielu pięknych, za­
bytkowych sal rozpraw, 
spontanicznie zaaran­
żow ała rozpraw ę są­
dow ą, błyskaw icznie 
rozdzielając m iędzy 
siebie role. Wychowaw­
cy klas dziękują M ał­

gorzacie Dolackiej za umożliwienie 
odbycia tej wizyty, a także kierow ­
nikow i M arcinow i Stawickiemu za 
oprow adzenie  m łodzieży po  b u ­
dynku, ciekawe opowieści i poświę­
cony nam  czas.

Anna Kobylańska

Dzień M a tk i
W  poniedziałkowe popołudnie, 

4 czerw ca w  miłej, kam eralnej a t­
m osferze obchodziliśm y w naszej

czasu nawiązali więc kon tak t z ro ­
dzicam i innego chłopca, k tó ry  
rów nież śpiewa w Słowikach i wożą 
chłopców  na zm ianę. Cieszą się, że 
Łukasz o trzym ał szansę nauki pod  
ręką Profesora. O ceniają Stefana 
Stuligrosza jako  człow ieka w ym a­
gającego (z naciskiem  na  dyscypli­
nę), lecz o dużym  poczuciu h u m o ­
ru  i ciepłym  sercu.

W  sobotę, 30 czerw ca Słowiki 
były na 2-dniowym wyjeździe w  Au­
gustowie, gdzie dawały koncert już 
pod dyrygenturą Macieja Wielocha, 
następcy Profesora.

Anna Kalinowska

szkole Dzień Matki. Goście, racząc się 
pysznym i wypiekami, oglądali w y­
stępy artystyczne uczniów. G im na­
zjaliści dziękowali sw oim  m am om  
słow am i tw órców  literatury. M o­
gliśm y usłyszeć m .in. fragm enty  
wierszy Konstantego Ildefonsa Gał­
czyńskiego, księdza Jana Twardow­
skiego, B ogdana O strom ęckiego, 
Mai Waszak czy Janiny Brzostowskiej. 
Z espół pana  Patryka D ondajew - 
skiego przypom niał nieśm iertelne 
h ity  M ajki Jeżowskiej i U rszuli Si­
pińskiej, a dziew częta z klasy 3 c 

w ykonały p io ­
senkę Dmuchaw­
ce, latawce, wiatr. 
O rganizatoram i 
poniedziałkowej 
uroczystości byli: 
Aneta Jankowska- 
Łukomska, Jolan­
ta Walczak, Ewa 
Frąckowiak, Anna 
Wodzyńska-Sko- 
tarczak i Patryk 
D ondajew ski.

A. W.

W Jutrzence
W  ram ach  

poznaw ania róż­
nych możliwości zawodowych kla­
sy 3 c i 2 c (w raz z wychowawcami 
Ewą Rubisz i A nną Kobylańską oraz 
Roksaną B oruń i Elżbietą Sobczak-

Z wizytą w Jutrzence fo t. Anna Kobylańska

E llm ann) zw iedziły 21 czerw ca 
fabrykę słodyczy Jutrzenka-Colian  
w  Poznaniu, przy ul. św. W aw rzyń­
ca. Na początku  uczniow ie i op ie­
kunow ie zostali przebrani w  fartu ­
chy ochronne i tw arzow e czepecz- 
ki, po  czym  w prow adzono  ich do 
przepełn ionej obezw ładniającym  
arom atem  czekolady hali p ro d u k ­
cyjnej, gdzie mogli prześledzić całą 
linię p rodukcy jną  od  m ieszania 
podstawowych składników w ogrom­
nej, mieszczącej pięć ton  m asy cze­
koladow ej, kadzi, aż po  taśm ow e 
pakow anie gotowych tabliczek cze­
kolady w kolorow e opakow ania. 
W ychowawcy obu klas i uczniowie 
dziękują dyrektorow i B ogdanow i 
M arciniakow i, k ierow nikow i A n­
drzejowi Ćwiklińskiemu, kierownik 
Teresie G rzesińskiej oraz M ałgo­
rzacie Dolackiej, a także wszystkim 
osobom , które umożliwiły im  zwie­
dzenie Jutrzenki i z w ielką c ierp li­
w ością i zaangażow aniem  pokaza­
ły, jak  w ygląda ich praca.

Anna Kobylańska

Sukcesy uczniów
R ok szkolny  2011/2012 m o ż ­

n a  zaliczyć d o  b a rd z o  u danych . 
N asi u czn io w ie  c h ę tn ie  p o d e j­
m ow ali t r u d  w zajem nej ry w a li­
zacji, uczestn icząc  w  rozm aitych  
k o n k u rsa c h  i zaw odach . W  g ro ­
n ie  te g o ro czn y ch  ab so lw en tó w  
znaleź li się m .in . fin a liśc i W oje­

Zwycięzcy XXXV O gólnopolskiego Turnieju 
Bezpieczeństwa Drogowego na szczeblu 
powiatu

w ó d zk ieg o  K o n k u rsu  M a te m a ­
tycznego  i W ojew ódzkiego  K on­
kursu  Języka Polskiego. W  drugim  
sem estrze  o dby ł się F inał P ow ia­
to w y  XXX V  O g ó ln o p o lsk ieg o  
T u rn ie ju  B ezpieczeństw a D ro g o ­
w ego. R o b e r t  M ły n a rz  (3 f ) ,  
M ikołaj O k u p n ia k  (3 g) i K acper 
M a ty ja szc zy k  (2 d) zajęli w  n im  

I m ie jsce . Z  kolei 
P io tr  Tom czyk z II b 
d o ta r ł  d o  fin a łu  
O lim piady In form a­
tyczne j. W szystk im  
w y ró żn io n y m  g im ­
nazjalistom  serdecz­
n ie  g ra tu lu jem y  
i dziękujemy za god­
ne  rep rezen tow an ie  
naszej szkoły.

A.W.

Zakończenie 
roku

29 czerw ca na 
u roczysto śc i zak o ń ­

czen ia  roku  szkolnego 2011-2012 
obecni byli p rzedstaw iciele w ładz 
m iasta na czele z w iceburm istrzem  
R afałem  M ark iem . U czn iom  p o ­
szczególnych klas w ręczono św ia­
dec tw a  z w yróżn ien iem . N iek tó ­
rzy  o trzy m a li też s ty p en d ia  za 
b a rd zo  d o b re  w yn ik i w  nauce. 
Tegoroczna uroczystość wiązała się 
z pożegnaniem  odchodzącej z n a ­
szej szkoły  d y rek to r Ireny  Fojt. 
W  im ien iu  w ładz  m iasta  słow a 
uzn an ia  i po d z ięk o w an ia  w yg ło ­
sił p rzedstaw ic ie l w ładz  m iasta , 
a w  im ien iu  uczn iów  -  p rzed s ta ­
w iciele S am orządu Szkolnego. Na 
zakończenie uczniow ie klasy 2 a c 
i f  przedstaw ili przygotow any pod  
k ie runk iem  U rszuli D orsz i A nny 
K obylańskiej p ro g ram  a rty s ty cz ­
ny, w  k tórym  w żartobliwej form ie 
pokazali, jak  ich  zd an iem  w yglą­
da  n au k a  w  naszej szkole. N ad  
przebiegiem  piątkow ej u roczysto­
ści czuw ała K atarzyna Jankowska-
K ostrzew a.

Anna Kobylańska
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Szkoły w rankingu
Wyniki testów w szkołach podstawowych i gimnazjalnych

Zmiana dyrekcji Gimnazjum nr 2

W
 osta tn ich  klasach szkół 
podstawowych i g im na­
zjów odbyły się egzaminy 
sprawdzające dotychczasow ą w ie­

dzę uczniów  i decydujące o ich re­
kru tac ji do  szkół wyższego szcze­
bla. W  ty m  roku  po  raz pierw szy 
uczniow ie III klas g im nazjalnych 
pisali testy z większej liczby przed­
m io tów  (patrz  tabela).

Poniżej, w  tabelach, p rzedsta­
w iam y średnią  egzam inów  w  obu  
typach  lubońsk ich  szkół. D la p o ­
rów nania publikujem y też średnie: 
ogólnopolską, wojewódzką (dla SP) 
i w  pow iecie.

S zko ły  Podstaw ow e
Średni w ynik  uzyskany przez 

szóstoklasistów  podczas tegorocz­
nego ogólnopolskiego spraw dzia­
nu  to 21,93 punk tów  na 40 m ożli­
wych - w ynika z inform acji publi­
kow anych przez C en tra lną  Komi-

Wyniki tegorocznego sprawdzianu dla klas 
szóstych w porównaniu z latami poprzednimi

Sondaż

Szkoły
Podstaw ow e

2008-
2009

2009-
2010

2010-
2011

2011-
2012

Kraj 22,6 24,1 25,3 21,93
W ojew ództw o 21,9 23,7 24,7 b d

Pow iat 22,7 24,4 25,2 22,82
Luboń 22,8 24,8 25,8 23,14
SP 1 23,6 22,2 24,5 23,23
S P 2 23,9 27,2 25,8 24,21
S P 3 22,6 23,7 25,0 22,27
S P 4 21,2 25,4 27,9 22,50

Wyniki egzaminów w gimnazjach i ich porównanie z latami ubiegłymi

Przedm io t
G im n a­

zjum  n r  1
G im n a­

zjum  n r  2
średn ia
Luboń

średnia
pow ia t

średnia
kraj

język polski 63,87% 67,15% 66,09% 64,38% 65%
histo ria  i wos 60,59% 62,65% 61,98% 61,77% 61%
m atem atyka 49,79% 47,74% 48,41% 47,42% 47%

przed m io ty  p rzy rodn icze 51,38% 50,16% 50,56% 50,08% 50%
język angielski (podstaw a) 67,71% 67,80% 67,77% 65,49% 63%

język angielski (rozszerzenie) 47,39% 51,43% 50,04% 47,23% 46%
język n iem iecki (podstaw a) 49,21% 54,35% 52,03% 54,10% 57%

język niemiecki (rozszerzenie) 23,64% 48,13% 26,78% 27,68% 33%

ciekawe, najwięcej przeciw ników  
jest wśród tych, co nie oglądają i słu­
chają Trw am  czy Radia M aryja”, 
„Zupełnie p rzypadkiem  trafiłem  
kiedyś na ciekawy p rogram , odtąd  
często tam  zaglądam  -  m am  w y­
brane ulubione audycje”, „A tyle się 
m ów i o rów ności i tolerancji -  to 
slogany”.

Spora część -  1/3 lubonian (32%) 
jest przeciw na przyznaw aniu tele­
wizji Trw am  miejsca na cyfrowym  
m ultipleksie. Tu kom entarze były 
takie: „Za dużo szum u w okół ko ­
ścioła, a nie o to  chodzi”, „Katego­
ryczne nie! -  kościół jest bardzo 
żywy w swej propagandzie”, „W  
ogóle za dużo kościół sobie pozw a­
la”, „To naciski polityczne, k tórym

sję Egzam inacyjną na jej stron ie  
internetow ej. I jest on  najniższym  
uzyskanym  w ostatn ich  sezonach 
szkolnych (patrz  tabela).

N ajlepszy w ynik  w śród szkół 
podstaw ow ych osiągnęła Szkoła 
Podstaw ow a n r  2, której średnia 
uzyskana przez uczniów  klas szó­
stych w yniosła 24,21 pkt.

W  Szkołach Podstaw ow ych 
średnia Lubonia jest zadowalająca 
i w yższa o d  pow iatow ej oraz k ra ­
jowej.

W yniki z obecnego roku szkol­
nego podaliśm y z dokładnością do 
setnej, a w  pop rzedn ich  latach  -  
zaokrąglone do  rzędu dziesią­
tych.

Gim nazja
W yniki egzam inów  gim nazjal­

nych podajem y w procentach. W  tej 
kategorii nie porów nujem y ich do 
ubiegłorocznych z uwagi na zm ie­

n iony  zakres przedm iotów , 
z k tórych spraw dzano w ie­
dzę. A nalizując tabelę m oż­
na  dojść do w niosku, że 
G im nazjum  n r  1 jest lepsze 
w  p rzedm io tach  ścisłych 
(m atem atyka, przyrodnicze), 
a G im nazjum  n r  2 w h u m a­
nistycznych (j. polski, h is to ­
ria  i wos).

Generalnie średnia w  lu­
bońskich  gim nazjach jest 
wyższa od powiatowej i k ra ­
jowej.

nie m ożna ulegać”, „Po co nam  taka 
telewizja?”.

14% pytanych  lubon ian  nie 
m iało  zdan ia  w postaw ionym  te ­
macie. Tu tradycyjnie dopow iada­
no: „Nie interesuje m nie to”, „W ła­
ściwie to, o co chodzi?”, „Za dużo się 
kłócą”, „Nie znam  tem atu ”, „Nie 
m ieszam  się do  polityki” itp.

W szystkim  responden tom  za­
daw aliśm y też dodatkow e pytanie
-  czy m ają lub oglądają telewizję 
Trw am ? Tu w yniki były odw ro tne
-  to  znaczy jedyn ie  1/3 (34%) py­
tanych osób deklarow ało, że og lą­
da lub m a dostęp  do  tv  Trw am  
pozostali -  64% nie oglądają lub 
nie m ają takiej m ożliwości.

Sondaż przeprow adzili: Iw ona 
G órzyńska i Paweł W olniew icz

o p ra ć . PPR

W
 związku z upływ em  ka­
dencji dyrek torów  obu  
lubońskich  gim nazjów , 
m iasto przeprow adziło  konkursy  

na te stanow iska.
W  G im nazjum  n r  1 p rzy  ul.

A rm ii Poznań 27 o reelekcję ubie­
gała się k ieru jąca tą placów ką od 
2007 r. A nita P lum ińska-M ieloch, 
jedyna kandydatka w konkursie (jej 
sylwetkę przedstawiliśmy w rubry­
ce Kto jes t kim  w Luboniu w  WL” 
06-2007 na str. 21).

W  G im nazjum  n r  2 przy ul.
Kołłątaja 1 nastąpiła zm iana na 
fotelu dyrektorskim . Po 13 latach 
pracy, sprawująca swoją funkcję od

Jolanta Walczak
W  roku  2002 zostałam  nauczycie­
lem  dyplom ow anym .

B ardzo lub ię  swój zaw ód. N i­
gdy  n ie  zam ien iłab y m  go na  ża ­
d en  inny. U w ażam , że każdy, k to  
p racu je  z dziećm i czy m łodzieżą, 
m u s i k o ch ać  to , co ro b i i o d d a ­
w ać się ca łk o w ic ie  sw oim  z a d a ­
n io m . W iem  tak że , że bycie  n a ­
uczycielem  w ym aga n ie u s ta n n e ­
go sam odoskonalenia. O d począt­
ku  s ta ra ła m  się w ięc p o sze rzać  
w iedzę, m .in . p o d e jm u jąc  s tu d ia  
podyplom ow e, uczestnicząc w  wie­
lu  k u rsach , szk o len iach  i k o n fe ­
ren c jach  m e to d y czn y ch .

Praca zawsze pochłaniała m nie 
ca łkow ic ie . Jestem  o so b ą  p ra c o ­
w itą  i a m b itn ą . Z re a liz o w a ła m  
w iele p ro jek tó w  dyd ak ty czn y ch , 
w ychow aw czych i artystycznych . 
C zęsto  o rg a n iz o w a ła m  u ro c z y ­
stośc i i im prezy  szkolne. W  SP 1 
s tw orzy łam  z m ło d z ieżą  gazetkę 
„Jedynka”, w  G 2 -  „G im nazetkę”. 
W ie lo k ro tn ie  p rzygo tow yw ałam  
podopiecznych  do udzia łu  w róż­
nych konkursach : recy ta to rsk ich , 
o r to g ra f ic z n y c h , W o jew ó d zk im  
K o n k u rs ie  Języka P o lsk iego . 
D w u k ro tn ie  m oi uczn iow ie  b ra ­
li udzia ł w  o b radach  Sejm u D zie­
ci i M ło d z ie ż y  w W arszaw ie . 
W  latach 2001-2007 prow adziłam  
k ro n ik ę  szk o ln ą  o raz  by łam  o d ­
p o w ie d z ia ln a  za p rzek azy w an ie  
p rasie  lokalnej inform acji o G im ­
n a z ju m  n r  2. T rzy  ra z y  u c z e s t­
n iczy łam  w p ra c a c h  R ejonow ej 
K om isji W o jew ó d zk ieg o  K o n ­
k u rsu  Języka P o lsk iego . W  ro k u  
2003 z d o b y łam  k w alifik ac je  eg ­
zam in a to ra  z zak resu  p rz e d m io ­
tó w  h u m an is ty czn y ch  w g im n a ­
z ju m  i u cze s tn iczę  w p o p ra w ia ­
n iu  eg z a m in ó w  z e w n ę trz n y c h . 
Z a  sw o je  d z ia ła n ia  zaw o d o w e  
k ilk ak ro tn ie  o trzy m a łam  n a g ro ­
dę  D y re k to ra  G im n a z ju m  n r  2, 
d w u k ro tn ie  także  N ag ro d ę  B ur­
m is trz a  M ia s ta  L uboń .

Funkcja dyrektora to dla m nie 
now e w yzw anie, now e m ożliw o­
ści z ro b ie n ia  czegoś d la  innych .

1999 r. (pow stania szkoły) Irena 
Fojt, przeszła na emeryturę. W  szran­
ki wystartowały 3 panie, w  tym dwie 
z Gimnazjum n r 2: wicedyrektor tej 
szkoły -  Katarzyna Pilarska (lat 42) 
i polonistka -  Jolanta W alczak (lat 
44), a także w icedyrektor Z espołu 
Szkół w Mosinie -  A nna Chilczuk- 
Bech (lat 44).

K onkurs wygrała Jo lan ta  W al­
czak, która do 1 września dobierze 
sobie najbliższych w spółpracow ni­
ków  (w icedyrektorów ). Sylwetkę 
nowej pani dyrektor przedstawiamy 
w rubryce: Kto jest kim  w Luboniu 
na str. 5.

HS

Z n am  rad o śc i o raz  p ro b lem y  
uczn iów , n auczyc ie li i in n y ch  
pracow ników  naszego G imnazjum. 
C zu ję  się g o tow a do  p rze jęc ia  
w iększej o d p o w ie d z ia ln o śc i za 
sp raw y  ośw iaty  i m ie jsca , w  k tó ­
ry m  pracu ję . Z daję  sob ie  spraw ę 
z o g ro m u  pracy , ja k ą  zap ew n e  
w łożę w  rea lizac ję  ko le jnych  za ­
łożeń, w iem  jednak, że m ogę liczyć 
n a  w sp arc ie  in n y ch  nauczycie li, 
z k tó rym i h a rm on ijn ie  w spó łp ra­
cow ałam  p rzez  k ilka lat. To o so ­
by  św ie tn ie  p rzy g o to w an e  m e ­
ry to ry c z n ie  i fak ty czn ie  chcące  
d o b ra  p lacó w k i o ra z  uczn iów .

C hcę k o n ty n u o w a ć  pew n e  
do ty ch czaso w e  d z ia łan ia  szkoły, 
k tó re  okazały  się efek tyw ne. Z a ­
uw ażam  jednak  obszary, w  których 
kon ieczne  są zm iany. M am  w izję 
szkoły: dem okratycznej, o tw artej, 
o życzliwej a tm o sferze  i o  w yso ­
k im  p o z io m ie  n au czan ia .

Jestem  d u m n a  ze sw ojej r o ­
dziny, k tó ra  zaw sze m n ie  w sp ie ­
ra . M am  m ęża R afa ła  i dw oje 
dziec i: K asię, o b ecn ie  s tu d e n tk ę  
filo log ii ang ie lsk ie j na  U AM , 
i K rzysia, k tó ry  we w rześn iu  zo ­
stan ie  g im nazja lis tą . D o L ubonia 
n ied aw n o  p rz e p ro w a d z iły  się 
także m oja m am a i sio stra  z có r­
ką. Jestem  z tego p o w o d u  bardzo  
szczęśliw a.

U w ie lb iam  czy tać  -  o d  n a j­
m ło d szy ch  lat to  d la  m n ie  n a j­
lep szy  sp o só b  na  o d p o czy n ek . 
B ardzo bliskie są m i w iersze W i­
sław y S zym borsk ie j. N ie m am  
je d n e g o  u lu b io n eg o  a u to ra  czy 
g a tu n k u  p ro za to rsk ieg o . Lubię 
np . C a rlo sa  Z afó n a  i P au la  C o- 
e lho , a le także  S tep h en a  K inga 
i S tiega L arssona . P o ch łan iam  
książk i, n iek ied y  dw ie  lub  trzy  
ró w n o cześn ie . In n ą  m o ją  pasją  
są p o d ró że  po  E u ro p ie -  z ro d z i­
n ą  p o zn a je m y  p o  kolei ró żn e  
zak ą tk i, p rzy w o zim y  m n ó s tw o  
zd jęć i n a ty c h m ia s t zaczynam y  
p lan o w ać  n a s tęp n y  w yjazd .

Jo la n ta  W a lczak
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Z PTTK
Z lo t przyrodn ików  w  Supra­
ślu
D r u g i  O gólnopolski Zlot Tu­

rystów Przyrodników PTTK 
z udziałem  przedstaw icieli 

Komisji O chrony Przyrody (KOP) 
z lubońskiego O ddziału PTTK im. 
C. Ratajskiego odbywał się w dniach 
7 - 1 0  czerwca w Supraślu koło Bia­

łegostoku. Zorganizowali go 
Regionalny O ddział PTTK 
Białystok i Komisja Ochrony 
Przyrody Zarządu Główne­
go PTTK, przy współudzia­
le Parku K rajobrazow ego 
Puszczy Knyszyńskiej oraz 
N adleśnictw : K rynki, Su­

praśl i C zarna Białostocka. W zięło 
w  n im  udział p o n ad  70 osób z 26 
O ddziałów  z całej Polski. Celem 
Z lotu  było: zapoznanie  członków  
PTTK  działających w  kom isjach 
lub k lubach ochrony  przy rody  na 
terenie całej Polski z zagadnieniami 
ochrony przyrody i środowiska na­
turalnego na terenie w ojew ództw a 
podlaskiego; in tegracja członków  
PTTK działających na rzecz środo­
wiska przyrodniczego i zapoznanie 
ze spraw am i organizacyjnym i; n a ­
kreślenie k ie runków  działania na 
rzecz ochrony  środow iska przy ­
rodniczego; zdobycie up raw nień  
In s truk to ra  O chrony  Przyrody 
(IOP) PTTK  oraz prezentacja w a­
lorów przyrodniczych i kulturowych 
Puszczy Knyszyńskiej i ich ochrona. 
Zakw aterow ani byliśm y w A kade­
m ii Supraskiej na  terenie daw nego 
klasztoru praw osławnego, a spoty­
kaliśmy się na obradach w C entrum  
Edukacji Bukowisko w Supraślu. Na 
początku odbyliśmy piesze wycieczki 
fakultatywne z przew odnikam i Par­
ku K rajobrazow ego (PK) Puszczy 
Knyszyńskiej ścieżkam i p rzy ro d ­
niczym i Dolina Jałówki i Dębowik. 
W  p ierw szym  dn iu  podczas sesji 
Przewodniczący KOP Zarządu Głów­
nego PTTK , A ndrzej W ąsikowski, 
przekazał informacje na tem at aktu­
alnych prac Komisji, a Jan Machała 
om ów ił propozycje zm ian w Regu­
laminie odznaki Turysta Przyrodnik. 
Były referaty i prezentacje dotyczące

Uczestnicy z Lubonia, Swarzędza 
i Środy z prezesem  ZG PTTK Lechem 

Drożdżyńskim (z lewej) przed cerkw ią 
Zw iastow ania  NMP w Supraślu 
lo t. Jan Btaszczak

obejm ow ał wyjazd do Kruszynian, 
gdzie zwiedziliśmy zabytkowy meczet 
(z XVIII/XIX w.) i m izar (cm entarz 
tatarski); spacer Szlakiem E kum e­
n icznym  w okół Z alew u O zierany 
oraz sesję w  N adleśnictw ie K rynki 
z siedzibą w  Poczopku. N adleśn i­
czy W aldemar Sieradzki oprowadził 
nas po  S ilvarium , m uzeum  przy­
rodniczym  i zaprezentow ał N adle­
śnictwo. W ieczorem , na  spo tkan iu  
in tegracyjnym , pod ją ł nas kolacją 
przy ognisku. Sobota rozpoczęła się 
od egzaminów na upraw nienia IOP 
PTTK, po  czym  była sesja w Buko- 
wisku i siedzibie PK Puszczy K ny­
szyńskiej. M ów iono o w alorach re­
habilitacyjnych w  kontaktach osób 
niepełnosprawnych z ojczystą przy­
rodą oraz o edukacji przyrodniczej 
dzieci i młodzieży niepełnosprawnej. 
O dbyła się dyskusja nad  sprawam i 
osób n iepełnospraw nych. N a spo ­
tkanie przybył Prezes ZG PTTK  -  
Lech D rożdzyriski. K olejnym  e ta ­
pem była wycieczka do Kopnej Góry. 
Zw iedziliśm y tam  arb o re tu m  im. 
Pow stańców  1863 r„ M uzeum  H i­
storii Puszczy Knyszyńskiej i ścieżkę 
edukacyjną Woronicze. Część uczest­
n ików  odbyła d ług i spacer przez 
K rzem ienne G óry do Supraśla (ok. 
18 km ), gdzie na ognisko zaprosiło 
nas N adleśnictw o Supraśl. O statn i 
dzień zlo tu  przeznaczony  był na 
zw iedzanie Supraśla, w  ty m  m.in.: 
prawosławnej cerkwi obronnej pw. 
Zwiastowania N M P z XVI w. i M u­
zeum  Ikon. N a sesji w  Bukowisku  
podsum ow ano  dyskusję nad  p ro ­
pozycją zm ian  w  regulam in ie  o d ­
znaki Turysta Przyrodnik  i zakoń­
czono zjazd. K om andorem  zlotu 
był A ndrzej G rygoruk  -  dyrek tor 
Biebrzańskiego Parku Narodowego. 
Kolejny odbędzie się za rok w Cheł­
m ie lub O jcow ie.

M a r ia  i  Jan B łaszcza ko w ie

Spływ  W ełną
W  sobotę, 16 czerwca członko­

wie Koła PTTK  n r  2 Lubonianka  
wzięli udział w  spływie kajakowym 
rzeką Wełną, zorganizowanym przez 
Z akład  Inżynierii Procesow ej Po­
litechniki Poznańskiej. Zebraliśmy się 
na dw orcu  w  W ągrow cu, skąd o r­
ganizatorzy  przew ieźli nas do  Ja­
nowca W ielkopolskiego, gdzie przy 
m oście zw odow aliśm y kajaki na 
W ełnie i wyruszyliśm y na trasę. Na 
tym odcinku rzeka meandruje wśród 
m alow niczych łąk i lasów. Brzegi 
po rośn ięte  są trzciną i tatarakam i. 
W idać ślady żerow ania bobrów. Po 
dw óch godzinach w iosłow ania, po 
krótkim  postoju, udaliśmy się w  dal­
szą drogę. Po przep łyn ięciu  około 
18 km  przybiliśm y do brzegu przy 
moście w Rudzie Koźlance, za m iej­
scowością Mieścisko. Stąd pojecha­
liśmy do wsi Budziejewko na piknik 
i p rzygotow ane ognisko w parku  
koło kościoła pw. św. Wojciecha z lat 
1848-58. W ew nątrz w  ołtarzu głów­
nym  zobaczyć m ożna obraz Kaza­
nie św. Wojciecha z  XIX w. W  p o ­
bliżu znajduje się g ran itow y głaz

Uczestnicy spływu W ełną podczas posto ju  fo t. Jan Błaszczak

narzu tow y o d ługości 7,5 m  i o b ­
w odzie 20,5 m , d rug i co do  w iel­
kości w  W ielkopolsce, ch ron iony  
od  1840 r. Legenda w iąże go z p o ­
bytem  tutaj św. W ojciecha. Po p o ­
krzep ien iu  ducha i ciała pow róci­
liśmy do W ągrowca, gdzie zwiedzi­
liśmy kościół famy św. Jakuba z XVI w., 
przy k tó rym  stoi p o m n ik  ks. Jaku­
ba W ujka (1541-97), au to ra  słyn ­
nego przek ładu  Biblii na język 
polski.

M a r ia  i  fa n  B ła szcza ko w ie

Szlakiem  Powstania W ielko­
polsk iego

23 czerwca 
Oddział PTTK 
im. C. R ataj­
skiego z Lubo­
nia zorganizo­
w ał Rajd Szla­
kiem Powstania 
Wielkopolskie­
go p rzygo to ­
w any i p row adzony  przez M arię 
N ow ak, prezesa Koła n r  1 Żabiko- 
wo. W yruszyliśm y w czesnym  ra n ­
kiem  na teren  frontu  południow o- 
w schodniego Pow stania W ielko­
polskiego i dotarliśmy do Gołucho- 
wa. Przy szosie, naprzeciw ko k o ­

Uczestnicy rajdu Szlakiem  Pow stan ia W ie lkopo lsk iego przed pa łacem  w Wita- 
szycach fo t. PTTK unA-

ścioła pw. W niebowzięcia N M P stoi 
p o m n ik  z 1981 r. pośw ięcony b o ­
haterom  w alk narodowowyzwoleń­
czych. Z najduje się tutaj zam ek 
rozbudow any przez Izabelę C zar­
toryską w  latach 1872-85 w stylu 
renesansowych zamków francuskich, 
park  krajobrazow y, M uzeum  Le­
śnictw a, O środek  K ultury  Leśnej 
i zagroda żubrów. Kolejnym etapem 
ra jdu  były W itaszyce z pałacem  
z 1899 r„ gruntow nie przebudow a­
nym  ok. 1960 r., w  k tó rym  znajdu­
je się M uzeum Wojen Napoleońskich 
w M in iaturze i M uzeum  D w óch 
Im periów . Po przeciw nej stronie 
parku dworskiego znajduje się głaz 
-  pom nik z 1946 r. ku czci ofiar z lat 
1914 -20 i 1939-46. N a cm entarzu  
w  Jarocinie, na  m ogile i pom niku  
6 poległych pow stańców  w ielko­
polskich zapaliliśmy znicz. W  Miesz­
kowie na rynku postawiono pom nik 
dow ódcy Powstania Wielkopolskie­
go gen. Stanisławow i Taczakowi. 
W  rajdzie wzięły udział dzieci ze 
Szkól Podstawowych n r 1 i 3 z Lu­
bonia i SP z K om ornik, a odbył się 
on dzięki finansow em u w sparciu 
Starostw a Pow iatow ego w P ozna­
niu.

M a r ia  i  Jan B ła szcza ko w ie
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Dzieci, ryby i puchary
Relacje z zawodów Koła Polskiego Związku Wędkarskiego 
Lubonianka

Trening z mistrzem

I

Zwycięzcy rywalizacji o puchar B urm istrza -  Dariusza Szmyta 
(z prawej) fo t. Roman Śróda

Dzień D ziecka

W
 sobotę, 2 czerwca w sta­
ro rzeczu  W arty  K oło 
PZ W  L ubonianka  zo r­

g an izo w ało  tra d y c y jn y  F estyn  
W ędkarsk i z okazji D n ia  D z iec ­
ka. W  I grupie wiekowej I m iejsce 
przypadło Roksanie Czechowskiej, 
k tó ra  zd o b y ­
ła 950 p u n k ­
tów, II zają ł 
M ak sy m i­
lian Zawielak 
(515 pk t), III 
-  K uba W a­
silew ski (500 
p k t) . W  g ru ­
p ie  II na jlep ­
sza była M o­
nika Leńczuk 
(1010 pkt), po 
niej Adam Łój 
(945 p k t) , 
a n a s tę p n ie  
K laud ia  Ła- 
b iń sk a  (770 
p k t) .

W  III g ru­
pie najwyższe 
lokaty uzyska­
li kolejno: I
-  W eronika Tabiś (1145 pk t), II 
-  N atalia Ł opatka (700 pk t), III 
-  Julia K ręć (405 pk t). N ajlepsi 
z g ru p y  IV  to: G racjan  K ędziora 
(1595 pk t), Jan Bugajew ski (1470 
pkt) i W ojciech Jędrzejewski (1370 
pkt).

S k ładam y serdeczne p o d z ię ­
kow ania sponsorom  nagród: Kołu 
PZW  Lubonianka, Zakładom  C he­
m icznym  Luvena, firm ie Novol, 
U rzędow i M iasta , S półdzieln i 
M ieszkaniow ej w  Luboniu, Z akła­
dow i Z ad rzew ień  i R ekultyw acji 
Z ieleni -  Z bigniew  Jurga, firm om  
Usługi Bud.-Remont.-Instal -  M ał­
gorzata Ratajczak, Jaxon -  Andrzej 
Podeszw a i Gruba Ryba -  Tom asz 
i Michał Mazurczak, sklepowi Skrzat 
-  Sylw ester Filipow icz, Z y g m u n ­
tow i i R eginie N iedźw iedziom , 
firmie Usługi Pogrzebowe M em en­
to M ori -  B. Łopiński, R obertow i 
G rajczakpw i o raz  Jolancie i R o­
b e rto w i K orczom . R o m a n  Ś ro da

U czestn icy zawodów z okazji dn ia dziecka fo t. Roman Śróda

Łow ili puchar B urm istrza
W  niedzielę, 10 czerw ca w sta­

rorzeczu  W arty  (Kocie Doły) o d ­
były się zaw ody spławikowe o P u ­
char B urm istrza M iasta Lubonia. 
W  kategorii sen io r I m iejsce zajął 
Tadeusz Podbylski, k tó ry  zdobył 
3195 punktów . D rugi był M arek

Leńczuk (2060 pkt), a trzeci -  Ire­
neusz Michałowski (2005 pkt). W śród 
juniorów  najlepszy okazał się Jakob 
Tuliszka (1615 pkt), po  n im  M o­
nika Leńczuk (965 pkt) i M arcin 
G robelny (70 pkt). P uchary  i dy ­
plom y w ręczył B urm istrz Lubonia 
-  D ariusz Szmyt. Zaw ody były fi­
nansow ane przez U rząd M iasta 
Luboń.

Najlepsi w  kole
W  niedzielę, 17 czerw ca na je ­

ziorze Rościnno odbyły się zawody 
spław ikow e o P uchar Koła PZW  
Lubonianka. Najlepsi seniorzy w tym 
tu rn ie ju  to: D am ian  Przybylski 
(17 920 pkt), Tadeusz Podbylski 
(13 490 pkt) i M arcin Przybylski 
(12 725 pkt). W  kategorii ju n io r 
I m iejsce zdobył Jakob Tuliszka 
(12 945 pkt), II -  Tomasz Mroczyń- 
ski (11 945 pkt), a III -  M onika 
Leńczuk -  (4 745 pkt).

W
 niedzielę, 10 czerw ca 
w Lubońskim  O środ­
ku  Sportu  i Rekreacji 
odbył się, zorganizow any przez 

Klub Sportow y A kadem ia Judo, 
Trening z Mistrzem z okazji Dnia 
D ziecka połączony z turn iejem . 
W  im prezie uczestniczyło blisko 
100 zaw odniczek i zaw odników  
z Lubonia oraz okolic. Z aw ody

15 lat spikernwania
Wywiad z Andrzejem Sznajderem -  konferansjer zawodów 
sportowych

„W ieści L u b o ń sk ie”: K iedy 
o d k ry ł P an  zam iło w an ie  d o  k o ­
m e n to w a n ia  zaw odów  sp o r to -

• w ych?
A ndrzej Sznajder: Po pierwsze 

nie jestem  kom enta to rem , tylko 
spikerem -  a to duża różnica. Jak się 
zaczęło? Pamiętam , że będąc człon­
kiem  zarządu TM S Stella w  roku 
1997, usłyszałem  od  prezesa klubu 
-  Jerzego Kołodzieja -  następujące 
słowa: Andrzej, m asz sprzęt nagła­
śniający, fa jn y  głos, m oże byś na 
meczach puścił trochę m uzyki, za ­
pow iedzia ł składy zespołów, infor­
mował, kto strzelił bramki itp. Z  mie­
szanym i uczuciam i zgodziłem  się. 
O czyw iście pam iętam  pierw sze 
m ecze -  to  była trem a i nerwy. 

[ Z biegiem  czasu nabrałem  pew no- 
| ści siebie i szło m i już o wiele lepiej, 
j Jakoś na  początku  2000 r. dow ie- 
I działem  się, że W ielkopolski Zwią­

zek Piłki N ożnej organizuje kurs 
spikerów  m eczów  piłki nożnej. Z a­
pisałem się, ukończyłem go, zdałem 
egzamin i tak się zaczęła moja przy­
goda spikera na poważnie. Obecnie 
m am  dożyw otnią licencję na za­
w ody piłkarskie.

„W L”: P ro szę  pow iedz ieć  coś 
i bliżej o  k u rs ie .

A.S.: Kurs to  w ym óg UEFA, 
spiker musi być obecny na meczach 
od  rozgryw ek E xtraklasy począw ­
szy do  IV ligi w łącznie. M ieliśm y 
w ykłady z języka polskiego (w y­
m ow a, pew ne określenia itp.) oraz 
z zasad bezpieczeństw a i p sycho­
logii (jak sobie radzić z n iezado­
w olonym i kibicam i, b u rdam i itp.)

„W L”: W  jak ich  k lu b ach  k o ­
m en tow ał Pan  m ecze i gdzie  robi

t to  P an  obecn ie?
A.S.: W spó łp racu ję  z kilkom a 

klubam i, m iędzy innym i z now ym  
j III-ligow ym  Fogo Luboń. Spikeruję 
; też I ligę kobiet {Polonia Poznań). 
j W  tej chwili już nie obsługuję spo- 
; tkań  Stelli, gdyż term iny  spo tkań  

pokryw ają się z innym i m eczam i, 
np. Fogo. M iałem  też przyjem ność 
spikerow ać F inał P ucharu  Polski 
na szczeblu O kręgu w D opiew ie 
a także Finał W ojewódzki w Lubo­
niu {Fogo -  Centra Ostrów), obydwa 
m ecze w ygrał nasz zespół. Pam ię-

rozpoczął wspólny trening prze­
prowadzony przez Kamila Koper­
skiego. Podczas walk turniejowych 
zaw odnicy, podzieleni w edług 
kategorii wiekowej i wagowej, 
walczyli o m iejsca na podium . 
Nie było przegranych, każdy z za­
w odników  został udekorow any 
dyplom em  i słodyczam i.

AJ

Andrzej Sznajder -  sp ike r p iłkarsk ich 
imprez fo t. W ładysław  Szczepaniak

tam , że w  1999 r. sp ikerow ałem  
zawody międzynarodowe, gdy w ra­
m ach wymiany sportowej z naszym 
miastem przyjechały drużyny z Fran­
cji. Obsługiwałem też mecze z udzia­
łem Oldboy KKS Lech Poznań. Tu się 
m uszę pochw alić -  m am  au togra­
fy prawie wszystkich: M. O końskie­
go, P. W ojtali, Z. Z akrzew skiego, J. 
Araszkiewicza, S. Twardygrosza, S. 
N ajtkow skiego, K. Piskuły, R. Ry­
baka, J. D ębińskiego, T. Napierały, 
D. K ofnyta, W. Zakrzew skiego -  
czyli sam ych sław Lecha.

„W L”: Jaka najw iększa w p a d ­
k a  zd a rzy ła  się P an u  p rz e z  te 
w szystk ie  la ta  k o n fe ran sje rk i?

A.S.: Były różne hum orystycz­
ne sytuacje w mojej karierze sp i­
kera. Jedna z n ich  to  p rzeczytanie 
składu gości z wcześniejszego m e­
czu. Z darza się, że w jednym  dn iu  
nagłaśniam  dw ie im prezy i tak  się 
kiedyś zdarzyło, że pomyliłem skła­
dy, ale w ybrnąłem  w hum orystycz­
ny sposób, m ów iąc, że w pop rzed ­
nim  m eczu zwyciężyli gospodarze, 
to  i teraz tak się stanie -  i w ypro- 
rokowałem zwycięstwo gospodarzy. 
M am marzenie, by prowadzić mecz 
Lecha lub Warty, lecz na razie robią 
to m oi koledzy spikerzy i nie chcę 
im zabierać tej przyjemności. W  ży­
ciu jednak bywa różnie. Może jakieś 
zastępstw o? Dziękuję za rozm owę. 
Pozdraw iam  kibiców i czytelników 
„W ieści Lubońskich”.

R ozm aw ia ł: W ła d y s ła w  S zcze p an iak

itm i
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Rywale LKS Fogo
Trzecia liga 2012-2013 grupa kujawsko-pomorsko-wielkopolska 
-  drużyny, które będą grały z Lubońskim KS Fogo

Rodzinnie z  okazji jubileuszu
Piknik na 90-lecie klubu TMS Stella Luboń na boisku przy ul. Szkolnej

R
ozgrywki rozpoczną się 11-12 
sierpn ia  2012 r. Lubonianie 
rozegrają pierwsze spotkanie 
na  w yjeździe z Sokołem  w Klecze­

wie. 15 sierpn ia  zadebiutu ją u  sie­
bie, a p rzeciw nikiem  będzie Unia 
Solec Kujawski.

O to 16 drużyn, które zagrają 
w III lidze, w  rozgrywkach 2012-2013 r. 
(wg kolejności podanej na stronie 
Wielkopolskiego Związku Piłki Noż­
nej): Calisia Kalisz, Cuiaeia Inow ro­

Rezygnacja wiceprezesa

Z
 d n ie m  31 m a ja  2012 d o  L u bońsk iego  K lu b u  S po rtow ego  
Fogo w p ły n ę ło  p ism o  in fo rm u jące  o rezygnac ji z fu n k c ji 
cz ło n k a  Z a rz ą d u  i w icep rezesa  -  A u g u sta  K raw ca.

Z K lubu  uzyskaliśm y in fo rm ac ję , że sp raw a p ism a  z łożonego  
p rzez  A ugusta  K raw ca zo stan ie  ro z p a trz o n a  na  najb liższym  w al­
nym  z e b ra n iu  członków , n a  p rz e ło m ie  2012-2013 r.

W ła d y s ła w  S zczepan iak

Sparing z  II ligą
Znicz Pruszków -  Luboński KS FOGO 1:1!

W
e w torek, 10 lipca d r u ­
żyna Lubońskiego KS-u 
FOGO rozegrała w Sie­
rak o w ie  to w arzy sk ie  sp o tk a n ie  

z Ii-ligow ym  zespołem  -  Zniczem  
Pruszków, rem isując 1:1. Przepięk­
n ą  b ra m k ę  z p rz e w ro tk i zd o b y ł 
w pierwszej połow ie M ateusz N o­
w aczyk. G oście  d o p ro w ad z ili do

LKS Fogo w Pucharze Pnlski

W
 Polskim  Związku Piłki 
Nożnej przeprowadzono 
losowanie rozgrywek Pu­
charu Polski w sezonie 2012-2013. 

Mecze rundy  przedwstępnej zosta­
ną rozegrane 18 lipca. Lubonianie 
zm ierzą się na stad ion ie  p rzy  ul. 
Rzecznej o godz. 18 ze spadkowiczem

Stella nadal w Klasie Okręgowej!

W
 ubiegłym miesiącu przed­
stawiliśmy końcową tabelę 
Klasy Okręgowej. Jak już 
w szystkim w iadom o, stellowcy za­

kończyli rozgryw ki na 13., p rzed ­
osta tn im  m iejscu, k tóre oznaczało 
spadek do klasy A. Pisaliśmy, że na 
ostateczną decyzję W ielkopolskie­
go Związku Pitki N ożnej (W ZPN ) 
m usim y jednak  poczekać. Jak się 
oficjalnie dow iedzieliśm y, W ZPN  
podjął decyzję, że po skończonych 
rozgrywkach muszą się odbyć w po ­
szczególnych ligach, klasach baraże 
o w ejście do  wyższych rozgryw ek 
lub u trzym anie się w dotychczaso­
wych. Z wielkim zadowoleniem oraz 
dużą nadzieją przyjęli tę decyzję

cław, GKS Dopiewo, G órnik K onin, 
L ubońsk i KS Fogo, Luboszanin  
T rzcianka, Nielba W ągrow iec, No- 
tecianka Pakość, Piast Kobylin, Po­
goń  M ogilno, Polonia Środa W lkp., 
Sokół Kleczew, TP Ostroria 1909 
O strów  W lkp., Unia Solec Kujawski, 
Unia Swarzędz, Wda Świecie.

W  następnym  num erze „Wieści 
Lubońskich” przedstaw im y te rm i­
narz  rozgryw ek 2012-2013 r.

W ła d y s ła w  S zczepan iak

w y ró w n a n ia  w d ru g ie j p o łow ie . 
W  tym  spotkan iu  tren er -  M arcin 
D ra je r -  p rze testow ał w szystkich 
zaw odn ików . Ten rem is  m o żn a  
u zn ać  za w ielk i sukces, n ap aw a­
jący  o p ty m iz m e m  p rzed  ro z p o ­
częciem  m eczów  p u ch aro w y ch  
i ro zg ry w ek  ligow ych.

W ła d y s ła w  S zcze p an iak

z II ligi -  Calisią Kalisz (p a r tn e r 
LKS Fogo w  Ill-ligow ych rozgryw ­
kach). Jeżeli wyjdą z tego pojedynku 
zwycięsko, to  w  rundzie  w stępnej, 
25 lipca, spotkają się ze zwycięzcą 
po jedynku  Cuiavia Inowrocław -  
Nielba Wągrowiec.

W ła d y s ła w  S zcze p an iak

działacze, zaw odnicy i kibice Stelli, 
ponieważ wiadomość ta oznacza, że 
ich zespół będzie m usiał rozegrać 
baraż  (m ecz i rew anż) z Huraga­
nem  Łomnica, k tó ry  rów nież zajął 
13. m iejsce w Klasie Okręgowej, 
w g rup ie  II. Jak się jed n ak  okaza­
ło, spotkania nie doszły do skutku, 
ponieważ zespół z Łomnic zrezygno­
wał z baraży i dzięki tem u stellow­
cy, prow adzeni od przyszłego sezo­
nu przez now ego trenera Bartosza 
M ajchrzaka, rozpoczną rozgryw ki 
nadal w Klasie Okręgowej. Z uwagi 
na jubileusz 90-lecia klubu, to  tym  
lepsza w iadom ość.

W ła d y s ła w  S zcze p an iak

G
łówną atrakcją zorganizowanej 
w sobotę, 23 czerwca jubile­
uszowej imprezy był turniej 
piłkarski d rużyn  m łodzieżow ych. 

Przed po łu d n iem  ryw alizow ało 6 
zespołów z rocznika 2001 i młodsi. 
N astępnie rozgryw ały  swoje m e­
cze drużyny rocznika 1999 i m łod­
si, brało  w nich  udział 8 zespołów. 
Rywalizację z roczn ika 2001 w y­
grał zespół z K am ionek, a z g rupy  
1999 zespół z Otusza. Każdą drużynę 
nagrodzono m edalam i i dyplom a­
mi, a pierwsze 3 zespoły otrzym ały 
puchary. P atronat nad  obchodam i 
objął W ojew oda Poznański, k tó ry  
ufundował okolicznościowy puchar. 
Honorowymi gośćmi byli burm istrz 
-  D ariusz Szmyt, p rzew odniczący

Prezes TMS S te lla  -  Teresa Goździewska odbiera 
dyplom d la  klubu od w ładz m iasta  
fo t. W ładysław  Szczepaniak

W spólne b iesiadow an ie na bo isku  przy ul. Szkolnej fo t. W ładysław  Szczepaniak

R ady M iasta -  M arek Sam ulczyk 
oraz dyrektor LOSiR-u -  Zbigniew 
Trawka i dyrektorzy Szkół Podsta­
wowych: n r 1 -  Zbigniew  Jankow­
ski, n r  2 -  Teresa Zygm anow ska. 
W  tym dniu na obiekcie sportowym 
oprócz rywalizacji piłkarskiej m oż­
na było poskakać na  dm uchanym  
zam ku, w ym alow ać sobie tw arze 
i być uczestn ik iem  w ielu innych 
atrakcji.

Drużyny uczestn iczące w  jub ileuszow ym  tu rn ie ju  fo t. W ładysław  Szczepaniak

Organizator imprezy w iceprezes -  M acie j Płotko- 
w iak wręcza m edale uczestn ikom  turn ie ju  
fo t. W ładysław Szczepaniak

W arto dodać, że 
każdy zespół m iał za­
gw arantow any posiłek 
w  postaci wojskowej 
grochów ki oraz napo ­
je. Na zakończenie 
bu rm istrz  i przew od­
niczący Rady M iasta 
Luboń oraz dyrektor 
LOSiRu wręczyli na ręce 
prezes Stelli -  Teresie 
Goździewskiej -  dyplom 
dla Klubu. Zarząd Klu­
bu natom iast u h o n o ­
row ał osoby w spiera­
jące sport m łodzieżo­

wy pamiątkami. O statnim akcentem 
był mecz pomiędzy drużynami Fun­
dacji Szpiku Kostnego a zespołem  
Stelli Luboń, składający się z obecnych 
i byłych zawodników.

Z arząd Klubu składa serdeczne 
podziękow anie wiceprezesowi Stel­
li -  Maciejowi Płotkow iakow i -  za 
wielki tru d  i pośw ięcenie w  zorga­
n izow aniu  imprezy.

W ła d y s ła w  S zcze p an iak

i
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Euromigawki

S tre fa  K ib ica  przy loka lu  M iodzio jadlo  
-  ul. O sied lowa fo t. W ładysław  Szcze­
paniak

H ote l Poznański przy ul. Krańcowej przygotował dla sym­
patyków Euro specja lny nam io t. Mecze og lądano też przy 
barze fo t. W ładysław  Szczepaniak

L
ubonianie kibicujący rozgryw kom  M istrzostw  Europy w  Piłce N oż­
nej Euro 2012  m ogli skorzystać ze w spólnego oglądania m eczów  
w wybranych miejscach w  mieście. Poniżej przedstaw iam y migawki 
z w ielu z nich.

ws

W restaurac ji M arago  
przy ul. pl. E. Bojanow- 
skiego, pom iędzy 
lokalem  a terenem  
Urzędu M iasta  usta ­
w iono d la k ibiców 
specja lny nam iot 
fo t. W ładysław Szcze-

47

W spólnie przeżywane em ocje w restaurac ji Tesa 
na u l. Kościuszki fo t. W ładysław Szczepaniak

W restaurac ji Verona przy ul. Sobieskiego 
fo t. W ładysław Szczepaniak

Narodowe i oko­
licznościowe 
sym bole pojaw i­
ły  s ię  na w ielu 
dom ach w Lubo­
niu. Na zdjęciu 
-  fragm ent 
os ied la  Lubo- 
n ianka
fo t. W ładysław 
Szczepaniak

P iłkarsk i szał wykorzystywano w różny 
sposób. Np. lubońskie  sk lepy Spo­
łem  serw ow ały oko licznościow e bu łki 
w  fo rm ie  p iłek fo t. Hanna S ia tka

W ielu lubonian jeździło  specja ln ie  do S trefy  K ib ica  lub na 
S tary Rynek w Poznaniu. W s to licy  W ie lkopo lsk i wypito w  tym 
czasie h e k to litry  piwa fo t. M ariusz M arszałkiew icz

Popularne I 

było też k ib i­
cow anie w  ro­
dzinach. Na 
zdjęciu sym­
patyk po lskie j 
drużyny, w ie­
lo le tn i luboń- 
ski działacz 
sportowy, 
nasz redakcyj­
ny kolega 
i organizator 
eurokonkur- 
sów, z w nuka­
mi
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Luboń też ma swój maraton
II Luboński Integracyjny Maraton Spinningowy

Ping-pong w LOSiR
Wystartowała Otwarta Liga Tenisa Stołowego Halamus Luboń 
Cup 2012

W
 piątek, 15 czerwca na te ­
renie parkingu przy Lu- 
bońskim Ośrodku Sportu 
i Rekreacji (LOSiR) na ul. Kołłątaja 

odbył się II Luboński Integracyjny 
M araton Spinningowy. O rganizato­
ram i im prezy byli: Szkolny Zw ią­
zek Sportowy Miasta Luboń, LOSiR, 
CityZen  Poznań, G im nazjum  n r  2 
przy finansowym wsparciu Urzędu 
M iasta Luboń.

Podobnie jak w  roku ubiegłym, 
m araton  polegał na trzygodzinnej, 
ciągłej jeździe na row erach stacjo­

Trzygodzinny wyścig na rowerach stacjonarnych 
przed ha lą LOSiR

narnych w tempie dyktowanym przez 
instruktorów w rytm muzyki na żywo 
serwow anej przez DJ-a. G orącą at­
m osferę im prezy podnieśli tym  
razem  kolarze z zawodowej grupy  
M róz SFERIS -  B artosz Banach, 
Robert Banach oraz M ichał Kowal­
czyk, na co dzień trenujący kolarstwo 
przełajow e.

O  godz. 17, po kilkunastom inu- 
towych przygotowaniach technicz­
nych (uczestnicy musieli dopasować 
do swoich po trzeb  ustaw ienia ro ­
w erów ), rozpoczął się tegoroczny 
wyścig po zdrow ie. U czestniczyli 
w  nim  uczniow ie Szkół Podstaw o­
wych n r 2 i 4, obu lubońskich g im ­
nazjów  oraz osoby dorosłe, które 
zgłosiły chęć udziału  w przedsię­
wzięciu i w płacili w pisow e (5 zł). 
Jednocześnie „jechało” ok. 85 osób 
(m łodzież i dzieci m ogły jechać

w  system ie sztafetow ym ). U dział 
w  m aratonie nie był łatwy, bow iem  
instruktorzy Spinning i Indoor cyc- 
ling prow adzący m araton, nadaw a­
li ostre tem po. Obsługę techniczną 
im prezy zabezpieczali w  tym  roku 
uczniow ie G im nazjum  n r  2, dla 
których był to  finał realizow anego 
projektu edukacyjnego. Co pó ł go­
dziny roznosili oni apetyczne prze­
kąski w  postaci bananów i truskawek, 
a także wodę, szczególnie po trzeb­
ną uczestnikom jadącym na rowerach 
w  upalne, piątkow e popo łudn ie .

I tak  z m inuty  na m i­
nutę i z godziny na godzi­
nę, pokonując kolejne 
k ilom etry  i w alcząc ze 
zm ęczeniem , wszyscy 
uczestn icy  bezpiecznie 
dotarli do końca maratonu. 
O  godz. 20 odbyło się lo­
sow anie nagród  u fu n d o ­
wanych przez sponsorów  
i w ręczono  dyplom y dla 
każdego z uczestników .

Jako koordynator m a­
ratonu chciałabym w tym  
miejscu złożyć szczególne 
podziękowania sponsorom 
oraz w spółorganizatorom  
imprezy, bez pom ocy któ­
rych p ro jek t nie m ógłby

być zrealizowany. Dziękuję: Szkol­
nem u Zw iązkow i S portow em u 
i U rzędow i M iasta Luboń, D yrek­
torow i Zbigniewow i Trawce i p ra ­
cow nikom  Lubońskiego O środka 
S portu  i Rekreacji, B ogum iłow i 
G łuszkow skiem u oraz firm om : Ci­
tyZen Poznań, Erima, Mróz, Centrum 
Rekreacji i Rozrywki Bogdanka Po­
znań , Nivea SA, Goplana, a także 
M ałgorzacie M ańkowskiej -  pielę­
gniarce środowiskowej, czuwającej 
nad  bezpieczeństw em  i zdrow iem  
uczestników m aratonu oraz instruk­
to rom  prow adzącym  -  Jolancie 
Bednarczyk, Marcinowi Zabłockie­
m u, M ichałow i G arstkiew iczow i 
i uczniom  realizującym projekt Po- 
każm y swoją energię.

Hanna Grus-Krężelewska

J
uż po  raz trzeci p o d  ty tu la r­
nym  pa trona tem  firm y H ala­
mus Serwis oraz Urzędu Miasta 
Luboń 17 czerw ca zainaugurow a­

ła rozgryw ki O tw arta  Liga Tenisa 
Stołowego. Turniej k ierow any do 
wszystkich sym patyków tenisa sto­
łowego, rozgrywany w znakomitych 
w arunkach w Lubońskim O środku 
S portu  i Rekreacji, organizow any 
przez członków  Lubońskiego Klu­
bu  Tenisa Stołowego, z roku na rok 
zbiera coraz lepsze opinie i gromadzi 
jeszcze w iększą ilość zawodników. 
Zauważalny jest też stały wzrost po­
ziom u sportow ego zawodów.

W  tym  roku, pom im o że sezon 
tenisow y się zakończył, na  p ie rw ­
szy turniej zjechało 84 zawodniczek 
i zaw odników , k tórzy  w  7 katego­
riach wiekowych rozpoczęli ryw a­
lizację przy pingpongowych stołach. 
Zwycięzców poszczególnych kate­
gorii oraz zdobywcę pucharu  prze­
chodniego  H alam us Luboń Cup, 
którego zdjęcie będzie eksponow a­
ne w  holu  LOSiR-u, poznam y pod

Przy 1 6  s to łach  rywalizowali te n is iśc i sto łow i

koniec roku, po rozegraniu czterech 
turniejów. Przypom nę, że w 2010 r. 
puchar zdobył Daniel W elke z Po­
znania, a w  roku ubiegłym Wojciech 
C hw astyn iak  z O strow a W ielko­
polskiego.

W ysoką form ę i chęć pon o w ­
nego tryum fu  w łącznej klasyfika­
cji potw ierdził w  tym  roku Daniel 
Welke, który  w ygrał zaw ody w ka­

tegorii w eteranów  (35-50 lat). Po­
nad to  w  kategorii dziew cząt 1999 
i m łodszych tryum fow ała  Z uz ia  
Sułek z Lubonia, a kategorię kobiet
1998 i starszych w ygrała A gata 
K labińska z Poznania. D obrze za­
prezentował się Łukasz Troszczyń­
sk i z Lubonia, k tó ry  został zw y­
cięzcą kategorii chłopców  w kate­
gorii roczn ików  1994-1998, a k o ­
lejny lubonian in  -  B arto sz  P y tlak
-  w  kategorii chłopców  roczn ik
1999 i m łodsi p rzegra ł w  finale 
z D aw idem  Balcerzakiem ze Słupi. 
W  finale kategorii 19-35 lat zaw od­
nik LKTS Luboń -  P io tr  K ołdyka
-  m usiał uznać wyższość M ichała 
W dow iaka z G órek  N oteckich, 
a najlepszym  zaw odnikiem  w  ka­
tegorii nesto ra  (pow yżej 50 lat) 
został R om an W ączek z G orzow a 
W ielkopolskiego, k tó ry  pokonał 
Janusza Tom czaka z Opalenicy.

N a zakończenie chcieliśmy ser­
decznie podziękow ać tym  wszyst­
kim , k tórzy  przyczynili się, by  tak  
liczna g rupa  sym patyków  tenisa

stetowego m ogła spotkać się w  Lu­
boniu . Podziękow ania k ierujem y 
do w ładz M iasta, Z bigniew a H a- 
lam usa z firm y H alam us Serwis, 
głównego fundatora nagród w tu r­
nieju oraz do firm  stale w spierają­
cych działalność Lubońskiego 
K lubu Tenisa Stołowego, m .in. Lu- 
vena SA, Lubanta SA, H anna Style 
oraz Kom-Lub. Dziękujemy również

cd.
na
59

str.

Euro -  Poznań i Wrocław

P
o dczas UEFA E uro  2012 
m iałem  okazję kibicow ać 
dwom meczom grupowym: 
G rec ja  -  C zechy  (12 czerw ca , 

S tad io n  M iejsk i w e W ro c ła ­
w iu ) o ra z  W ło ch y  -  Ir la n d ia  
(18 cze rw ca , S tad io n  M iejski 
w P o z n a n iu ) . O rg a n iz a to rz y  
zad b a li o o d p o w ie d n ią  o p ra ­
wę obu  w ydarzeń  spo rtow ych : 
p rzed  s ta d io n a m i m o g liśm y  
sk o rzy stać  z u słu g i m a lo w a ­
n ia  tw arzy , s fo to g ra fo w ać  się

ze szczu d la rzam i p rzeb ran y m i 
w b a rw y  n a ro d o w e  g ra jący ch  
w ty c h  d n ia c h  d ru ż y n .

W edług m nie dzięki UEFA 
Euro 2012 skorzystaliśmy zarów ­
no p o d  w zględem  w ytw orzenia 
pozytywnego wizerunku Polaków, 
jak  i pod  w zględem  in fra s tru k ­
tu ry  (im ponujące stad iony  oraz 
drogi).

Zbigniew Trawka
d y re k to r  LO SiR

Zbigniew Trawka z synem  Jakubem 
na s tad ion ie  w Poznaniu

Zbigniew  Trawka z żoną na stad ion ie
we W rocław iu

i
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Z Kolejarza
na Stadion Narodowy
Relacja bezpośredniego kibica meczu półfinałowego Euro 
w Warszawie

N
ie jes tem  zagorzałym  k i­
b icem  piłk i nożnej. M oje 
ko n tak ty  z tym  sp o rtem  
to  ek ran  telew izora. O sta tn io  fa­

scynuje m n ie  g ra  H iszpanów , tak  
w  k lubach , jak  i w  reprezen tacji. 
Chodziłem kiedyś na mecze Luboń- 
skiego K lubu Sportow ego (jeszcze 
na stare boisko), które nasi zawod­
nicy  rozgryw ali na  tzw. traw iastej 
naw ierzchni. O m uraw ie nie było 
w tedy m ow y. K ilka m eczów  za­
liczyłem  też w m łodośc i na  dę- 
bieckim  stadionie Kolejorza, k tó ry  
w ów czas n ie  figurow ał w I lidze. 
Tam panow ała  ju ż  p o d n io s ła  a t­
m osfera  m eczu. Aż tu  nagle zda­
rzyło m i się w prezencie otrzym ać 
bilet na pó łfina ł W łochy  -  N iem ­
cy rozgryw am y na  S tadionie N a­
ro dow ym  w W arszaw ie, k tó ry  to  
ob iek t ak u ra t w ty m  d n iu  o trzy ­
m ał im ię K azim ierza G órskiego. 
Z  p o w odu  koneksji rodzinnych  
po zn a łem  osta tn io  tro ch ę  lepiej

Na S tad ion ie  Narodowym podczas 
meczu pó łfinałow ego W łochy Niemcy. 
Adam Ruszkowski (z lewej) z córką 
Izą W ilk i je j mężem Grzegorzem 
(z prawej) oraz je j teśc iem

Adam Ruszkowski przy jednym  z potężnych mocowań 
konstrukc ji linowej S tadionu Narodowego w W arszawie

naszą stolicę i przyglądałem się bu ­
dow ie stad ionu  -  po tężne  p rzed ­
sięwzięcie.

M uszę przyznać, że m iasto sto­
łeczne przygotow ało się w zorow o 
do  najazdu fanów  piłki. W  dn iu  
m eczu g łów ne ulice dolotow e do 
stad ionu  zostały zam knięte  dla 
ruchu  kołowego, oprócz pojazdów  
służb. Podjechaliśmy sam ochodem  
w pobliże stadionu i długi odcinek 
aleją W ashingtona szliśm y pieszo 
na  stadion. Lipy pachnia ły  oszała­
m iająco. P rzed m eczem  n ad  sta­
d ionem  pojaw iło  się na  niebie 8 
helikopterów  i po tem  do  końca 
im prezy jeden  stale krążył nad sta­
dionem. Wszędzie wokół widać było 
silne patro le  policyjne.

N a stad ion  prow adziło  kilka 
wejść. A tm osfera im prezy w zrasta­
ła w  miarę zbliżania się do stadionu 
-  w ym yślne przebrania, fotografo­
w anie na  okrągło. D ziew czyny na 
życzenie m alow ały w ybrany znak 
reprezentacji na twarzy. Na bramkach 
wejściowych odbywała się podw ój­
na kontrola, z obszukaniem  każde­
go w chodzącego. Żadnych trąbek, 
tw ardych przedm iotów , alkoholu. 
Wejście na właściwy stadion odby­
wało się dopiero po  w łożeniu bile­
tu  do czytnika, co odblokow yw ało 
n ierdzew ne kraty, każdy bilet o d ­
dzielnie.

N ie pow iem , N arodow y robi 
w rażenie. Trzeba pam iętać, że jest 
zbudow any od  podstaw, kosztował 
ponoć ok. 2 m ld  zł. Wejście na tak  
duży obiekt to  uderzenie obuchem  
w głowę. Porządek wzorowy, każdy 
wiedział, dokąd iść. Trybuny o bar­
dzo dużym  nachyleniu, krzesełka 
w ygodne. K orony za trybunam i, 
biegnące wokół stadionu, opanow a­
ne przez gastronom ię. N agłośnie­

nie oszałam iają­
ce.

Siedziałem za 
b ram ką, m niej 
więcej na 3/4 wy­
sokości trybun . 
Po odegran iu  
hym nów  narodo­
wych, zdecydo­
w ałem  się na 
kibicowanie W ło­
chom. Ale nie było 
to  takie łatwe. 
W idow nia była 
dokładnie wymie­
szana -  nasi, W ło­
si, Niemcy, U kra­
ińcy. C zęsto sły­
szało się: Polska 
-  biało-czerwoni! 
lub Italia, Italia. 
N iem cy zaś sw o­
je. Najwięcej k i­
biców niemieckich 
było po  mojej

Eurokonkursy
Rozwiązania

Typerzy

D
o ostatn iego  dn ia  trw ała  
zacięta w alka typerów, k tó ­
rzy w m eczach grupow ych  
EURO 2012 zgadywali wyniki. W 16 

wybranych przez redakcję Wieści Lu- 
bońskich spotkaniach, największą ich 
ilość popraw nie wytypow ał R om an 
M arcinkowski. Zaliczył on aż 11 tra­
fień i dzięki tem u otrzym uje now o­
czesną antenę do odbioru  Cyfrowej 
Telewizji Naziemnej firmy TELEVES, 
u fundow aną przez SAT-CLUB-TV 
z siedzibą w Luboniu przy ul. Pusz­
kina 38 A. Następne dwie osoby za­
liczyły po 10 trafień. Są to: W iesław  
Andrzejewski i Jerzy Michalski, któ­
rzy w drodze losow ania o trzym ują 
odpow iednio: torbę sportow ą firmy 
Puma oraz piłkę Lecha Poznań z au­
tografam i zaw odników . Poniew aż 
w konkursie było przeznaczonych 10 
nagród, przeprowadziliśm y losowa­
nie pozostałych 7 spośród  19 osób, 
k tórzy  zaliczyli po 9 i 8 trafień!

O to  pełna  lista szczęśliwców, 
którzy wygrali w konkursie Typerzy 
EURO 2012: R oinan M arcinkowski, 
ul. G rzybow a -  an tena  naziem na, 
W iesław  A ndrze jew sk i, ul. A rm ii 
Poznań -  to rba  firm y Puma, Jerzy  
M ichalsk i, ul. Żabikow ska -  piłka 
Lecha Poznań z autografam i zaw od­
ników, Z dz isław  Jó rgas, ul. O sie­
d low a -  bo n  50 zł do pizzaportal. 
pl Pizza przez In ternet, M iro sław  
B artk o w iak , ul. K opernika -  to r t 
w kształcie piłki nożnej, M irosław  
N ow icki, ul. Staw na -  piłka nożna 
Adidas, M arek  Z ieinkow ski, ul. Ż a­
bikowska -  kom plet gadżetów Lecha 
Poznań, Ł ukasz M aliński, ul. Armii 
Poznań -  piłka nożna Adidas, M aria  
T ritt, ul. Żabikowska -  tort w kształ­
cie piłki nożnej, Jan  K rajew ski, ul. 
Staszica -  piłka nożna Adidas.

Kto będzie m is trzem ?
Zakończyły się mistrzostwa EURO 

2012, k tóre  na d ługo pozostaną 
w pam ięci w szystkich kibiców. Je­
żeli chodzi o doping , kulturę, go­
ścinność, w zajem ną serdeczność 
wszystkich fanów piłkarstwa w Pol­
sce, to  w ypadliśm y cudow nie! Jeśli 
natom iast chodzi o naszą reprezen­
tację, to najlepiej niech każdy oceni 
ją  na swój sposób...

M istrzem  EURO 2012 została 
H iszpania, k tóra  pokonała  w finale

lewej stronie na łuku w idow ni, tam 
ich doping był największy. Odległość 
z m ojego m iejsca do  p ły ty  boiska 
była duża -  zaw odnicy mali i jakoś 
ich niew ielu na boisku. W  TV  o d ­
biera się m ecz inaczej. Rzędy krze­
seł rozm ieszczone były tak, że za ­
słanianie w idoku innym  było n ie ­
m ożliwe, ale w czasie, gdy padały  
b ram ki dla W łochów , obow iązko­
wo trzeba było zerwać się z miejsca, 
bo w idoczność malała. Żal mi było 
służb porządkow ych -  panow ie 
stali co kilka m etrów , odw róceni

reprezentację W łoch  4:0. W  ten 
sposób dzisiaj Hiszpanie wiodą prym  
wśród najlepszych na świecie. W  2008 r. 
zostali M istrzem  Europy. W  2010 r. 
wygrali M istrzostw a Świata, a teraz 
ponow nie wywalczyli ty tu ł M istrza 
Europy.

Z licznych kuponów , które nasi 
czytelnicy dostarczyli do redakcji, 22 
osoby popraw nie wytypow ały zwy­
cięzcę. W  dalszej kolejności typow a­
no: Niemcy, Portugalię, Anglię, Fran­
cję, Holandię i Włochy. Kilku czytel­
ników  postawiło na Polskę, przem a­
wiał przez nich chyba duży patriotyzm. 
Oto pięć osób, którym dopisało szczę­
ście w  losowaniu: Łukasz Rączkiewicz, 
ul. Sikorskiego -  to rba firmy Puma, 
Ewa W ojciechowska, ul. 11 Listopa­
da -  bon 50-złotowy do pizzaportal. 
pl Pizza przez Internet, K ata rzyna  
Ruszczyńska, ul. Sikorskiego -  piłka 
Lecha Poznań z autografam i zaw od­
ników, D aniel G łuszak, ul. Źródlana 
-  piłka nożna Adidas, M ichał M iel­
carek , ul. N arutow icza -  piłka noż­
na Adidas.

W ła d y s ła w  S zcze p an iak

C ztery pytan ia
P rzypom inam y py tan ia , poda- 

jem y popraw ne odpow iedzi i zw y­
cięzców w konkursie opublikowanym 
przed  rozpoczęciem  m istrzostw :

1. Ile państw  występuje w finałach
EURO 2012? -  16

2. W  jakich miastach w Polsce będą 
rozgrywane mecze M istrzostw?
-  W arszawa, Poznań, Wrocław, 
G d ań sk

3. Jaką nazwę m a piłka, którą będą 
grały reprezen tacje  podczas 
finałów? -  T A N G O  12

4. Jakie im iona m ają m askotki 
EURO 2012? -  Slavek, Slavko 

W śród wszystkich popraw nych
odpow iedzi w ylosow aliśm y pięć 
osób, k tó re  nagrodziliśm y. Są to: 
W iesław  C h e rin u ła  z ul. Źródlanej, 
k tó ry  o trzym a piłkę W arty Poznań 
z autografam i zaw odników ; R ena­
ta  N ow aczyk , ul. K wiatow a -  to r t 
w kształcie p iłk i nożnej; Jan  W i­
śn iew sk i, ul. W sch o d n ia  -  p iłka 
nożna Adidas; R en a ta  C h m ie ln ik , 
ul. M igali -  ta lo n  50 zł do  lokalu 
M iodziojadło-Pizzeria; H a lin a  W i- 
ch łacz , ul. P anka -  p iłka nożna 
Adidas.

W ła d y s ła w  S zczepan iak

plecam i do bliska i pilnie obserw o­
wali publiczność. Energicznie eg­
zekwowali też zwrot piłek wybitych 
na publiczność w czasie gry.

W ielkie telebim y nad  b ram ką 
przeciw ną i an treso la  stalow a na 
obrzeżu dachu  stad ionu  w pow ie­
trzu , służąca technikom , też robiła 
wrażenie. Osobiście, ze spraw kon­
strukcyjnych im ponowały mi głów­
ne słupy nośne  dachu. O sadzone cd. 
w po tężnych jarzm ach , wahliwe. na 
Patrząc z daleka na stadion są naj- 59 
bardziej dla niego charakterystycz-
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Wypadki
W jecha ł na posesję

■ 02.06. -  przy ul. Powstańców Wlkp. 
zatrzym ano nietrzeźwego rowerzystę 
(0,8 prom ila).
■ 03.06. -  na terenie Lubonianki, w kon­
tenerze na śmieci znalez iono  zwłoki 
uduszonego po urodzeniu noworodka. 
Śledztwo prowadzi Kom enda Miejska 
Policji w Poznaniu.
■ 03/04.06. -  w nocy w łam ano się do 
sam o ch o d u  m arki Seat i sk radziono  
n iek tó re  elem enty  w yposażenia.
■ 04.06. -  przy ul. W schodniej uszko­
dzono drzw i wejściowe jednego z b u ­
dynków.
■ 06.06. -  w godzinach porannych 
skradziono sam ochód marki Lexus RX  
zaparkowany przy ul. W schodniej.
■ 06.06. -  po  po łudniu  sk rad zio n o  
uk ład  w ydechow y sam ochodu m arki 
Mercedes Sprinter, zaparkowanego przy 
ul. Kościuszki.
■ 07.06. -  po lic janci zatrzym ali na 
gorącym  uczynku mężczyznę usiłują­
cego dokonać  kradzieży  w jednym  
z m ieszkań przy ul. Juranda.
■ 07.06. -  przy ul. Miodowej dokona­
no  kradzieży. Poszkodowany strac ił 
800 zł.
■ 08.06. -  zatrzym ano  nietrzeźw ego 
kierowcę (1,2 promile) samochodu oso­
bowego przy ul. Żabikowskiej.
■ 08.06. -  w CH Pajo przy ul. Zabikow- 
skiej sk radziono  telefon kom órkowy.
■ 08.06. -  wieczorem, ze skupu przy 
ul. Dworcowej sk rad z io n o  złom .
■ 09.06. -  wczesnym popołudniem w CH 
Pajo przy ul. Żabikowskiej, k ieszonko­
wiec u k ra d ł p ien iądze  i dokum enty .
■ 11.06. -  w szatni hali Lubońskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji przy ul. Koł­
łątaja sk rad z io n o  telefon k o m ó rk o ­
wy.
■ 11.06. -  przy ul. Wschodniej zatrzy­
m an o  nietrzeźw ego kierow cę sam o ­
ch o d u  osobowego (1 prom il).

■ 13.06. -  w  biały dzień sprawca w ła­
m ał się do  jednego z dom ów  jednoro ­
dzinnych  przy ul. Miodowej i sk rad ł 
b iżuterię .
■ 13.06. -  skradziono odzież z nieza- 
mkniętej szafki w siłowni przy uL 11 Li­
stopada.
■ 14.06. -  w sklepie Społem przy ul. 
Kościuszki, za trzy m an o  n a  gorącym  
uczynku sprawcę kradzieży artykułów 
spożywczych.
■ 14.06. -  na  terenie jednej z posesji 
przy ul. Cyryla Ratajskiego uszkodzono 
sam ochód.
■ 16.06. -  wieczorem policjanci in ter­
w eniowali na  m iejscu w ypadku, k tó ­
rem u  ulegli m ężczyźni w ykonujący 
p race  z iem ne przy ul. Łącznej.
■ 16/17.06. -  przy ul. Kościuszki czte­
rech napastn ików  dokonało  rozboju  
na przechodzącym  mężczyźnie.
■ 19/20.06. -  przy ul. Żabikowskiej 
w łam ano się do  jednego z budynków  
i sk rad z io n o  narzędzia .
■ 20.06. -  policjanci zatrzymali spraw­
cę k radzieży biżuterii w jednym  z do­
m ów  przy ul. ks. Stanisława Streicha.
■ 26.06. -  przed południem  polic jan­
ci zatrzym ali na  gorącym  uczynku 
mężczyznę usiłującego ukraść elemen­
ty  o p ło tow an ia  przy ul. Arm ii Po­
znań.
■ 26.06. -  późnym wieczorem w auto­
busie linii 243 skradziono dokum enty  
i telefon kom órkow y.
■ 27.06. -  przy ul. Przemysłowej znie­
w ażono policjanta podczas pełnienia 
obow iązków  służbowych.
■ 28.06. -  wieczorem, przy ul. Osiedlo­
wej w łam ano się do sam ochodu marki 
Volkswagen Golf i sk radziono elem en­
ty jego w yposażenia.
■ W  czerwcu odnotow ano również 
jedno p rzestępstw o in ternetow e.

Na podstawie danych Policji 
Paweł W olniewicz

Szczęśliw ie dla uczestn ików  zakończyła s ię  poranna kolizja na skrzyżowaniu 
u lic Dworcowej i Okrzei. Do zdarzenia doszło 3 0  m aja oko ło  godz. 7 .2 0 . Sam o­
chód dostawczy, po zderzeniu z pojazdem osobowym , zatrzym ał s ię  na te ren ie  
jedne j z posesji. U trudnień w ruchu nie było fo t. A rtu r N apierała (lubon.tv)

Przy g im nazjum

Na skrzyżowaniu ul. W ojska Polskiego i K o łłą ta ja  (w pobliżu G imnazjum nr 2) 
bardzo często  dochodzi do wypadków i kolizji drogowych. Problem  bezpieczeń­
stw a w tym  m ie jscu porusza liśm y już  k ilkakro tn ie . B urm istrz  ob iecywał za insta­
lowanie tu  sygnalizacji św ie tlne j. Na zdjęciu zderzenie osobów ki z furgonem  
9  czerwca fo t. Rafał W ojtyniak

Płonął na A-2

W czwartek, 5 lipca około godz. 1 3 .15  na autostradzie A-2. naprzeciw Wzgórza 
Papieskiego zapalił s ię sam ochód. Z początku się dymił. Użyto gaśnic, lecz to  nie 
pomogło i sam ochód zaczął się palić. Po chwili na m iejsce przyjechała policja 
i zatrzymała ruch na autostradzie. Następnie zjawiła się straż pożarna, która ugasi­
ła  pożar i po około 10  m inutach ruch został wznowiony fot. Joanna Ambroży

Kronika Straży Miejskiej
618 131 086

Kronika Strażacka
618 130 608 lub 618 102 826

W
 czerwcu strażnicy miejscy 
wykonali łącznie 590 róż­
nych in terw encji.

Niestety, aż 5 osób w stanie nie­
trzeźwości przewieźliśmy do Centrum 
Redukcji Szkód i Wczesnej Interwencji 
Terapeutycznej lub miejsca zamiesz­
kania. O dnotow aliśm y ponad to  61 
interwencji związanych z nieprzestrze­
ganiem zapisów Ustawy o wychowa­
niu w  trzeźwości i przeciwdziałaniu  
alkoholizmowi. W  11 przypadkach 
nałożyliśm y na osoby spożywające 
alkohol w miejscu publicznym m an­
dat karny kredytowany.

W  czerw cu wystawiliśmy w raz 
z funkcjonariuszami Komisariatu Po­
licji w Luboniu 32 wspólne patrole, 
zarów no w godzinach  p rzed p o łu ­
dniow ych (6-14) jak i popo łudn io ­
wych (14-22). Dyżurny Komisariatu 
Policji w Luboniu przekazał nam do 
realizacji 44 in terw encje.

49 razy interweniowaliśmy w przy­
padku zwierząt. Od 23 czerwca zaczęły 
wpływać do policji i Straży Miejskiej 
sygnały dotyczące przebywania na terenie

miasta dzików -  lochy z 4 prosiętami, 
która prawdopodobnie swoje siedlisko 
ma w lasach komunalnych Poznania. 
Rozłożone środki zapachowe skiero­
wały ją na teren Dębiny.

Ponadto w czerwcu rozpoczęliśmy 
wspólne patrole z Miejskim O środ­
kiem  Pom ocy Społecznej, k tórych  
celem jest kontrola podopiecznych 
tej instytucji.

W ykonaliśm y w czerw cu także 
36 kontroli dow odów  wywozu nie­
czystości stałych i p łynnych oraz 
dokonan ia  przyłącza do  kanaliza­
cji sanitarnej.

W  82 przypadkach in terw enio­
waliśmy, gdy naruszany był Regula­
min utrzymania czystości i porządku 
na terenie m iasta Luboń.

Strażnicy w ostatn im  m iesiącu 
zabezpieczali dwie imprezy. W ysta­
wiliśm y także poczet sztandarow y 
z okazji kolejnej rocznicy zam ordo­
w ania gen. H. Kowalówki i uroczy­
stości z tym  zw iązanych.

P aw e ł D y b c z y r is k i 
k o m e n d a n t S traży M ie js k ie j

W
 czerw cu OSP Luboń in ­
terw eniow ała 22 razy -  
podczas 9 pożarów  i 12 
miejscowych zagrożeń. O dnotow a­

liśmy też jedno fałszywe wezwanie. 
Interwencje miały miejsca w Luboniu, 
K om ornikach, G łuchow ie, P ozna­
niu i Szreniawie. W ybrane zdarzenia 
przedstaw iają się następująco:
■ 07.06 -  pożar sterty śmieci na ul. 
M ieleszyńskiej w Poznaniu (teren 
starej cegielni);
■ 09.06 -  wypadek sam ochodowy 
na ul. Wojska Polskiego, w  którym  
ran n e  zostały dw ie osoby;
■ 10.06 -  pożar balotów słomy w Głu­
chow ie na  ul. Rosnowskiej;
■ 12.06 -  pożar poddasza w dom u 
jednorodzinnym na ul. Mikołowskiej 
w  Poznaniu;
■ 15.06 -  kolizja drogowa na DK-5 
w  Szreniawie;
■ 16.06 -  pożar ciężarówki na ul. 
W ysokiej w Puszczykow ie;
■ 16.06 -  w  Luboniu na ul. Łącz­
nej na skutek p rac  zw iązanych

z budow ą kanalizacji na prywatnej 
posesji, w  wykopie przysypane zo­
stały dw ie osoby.
■ 18.06 -  wypadek samochodowy na 
ul. Poznańskiej w K om ornikach,
■ 21.06 -  usuwanie zatoru na Stru­
m ien iu  Junikow skim ,
■ 22.06 -  zabezpieczanie lądow a­
nia śmigłowca Lotniczego Pogotowia 
Ratunkow ego,
■ 23.06 -  pożar poddasza  na ul. 
A rm ii Poznań,
■ 24 i 25.06 -  zostaliśm y zadys­
ponow ani do pom ocy policji w  za­
bezpieczeniu terenu przed dzikami, 
k tóre  pojaw iły  się w  mieście.
■ 25.06 -  pożar m ieszkania na ul. 
G orczyńskiej w  Poznaniu,
■ 25.06 -  zderzenie sam ochodu  
osobow ego z tirem  na  ul. P oczto­
wej w  K om ornikach. W  celu uw ol­
n ien ia  osoby uw ięzionej w  sam o­
chodzie osobow ym  użyty  został 
sprzęt hydrau liczny  ratow nictw a 
drogow ego.

OSP
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Nasza krzyżówka

L
itery z pól ponum erow anych od  1 do 30 utw orzą rozwiązanie, które 
po  w pisaniu  do kuponu  należy do  k o ń ca  lipca , n a  k a rtc e  p o c z to ­
w ej, dostarczyć do  redakcji (ul. W schodn ia  23 a/62, p a trz  m apka 
str. 2) lub w rzucić do którejś z niebieskich skrzynek „W ieści Lubońskich” 

na  terenie m iasta. W śród  osób, k tóre popraw nie odgadną hasło, w ylosu­
jem y nagrodę, k tórą ufundow ała firm a M a lib u  z ul. Sikorskiego. Rozwią­
zanie krzyżówki zamieszczonej w poprzednim  w ydaniu brzm ialo: K oniec 
ro k u  szko lnego . N agrodę w ylosow ała K ry sty n a  P y tk a  z ul. Pogodnej. 
G ratulujem y! Po odb ió r zapraszam y w godzinach dyżurów  do redakcji 
(ul. W schodn ia  23 a / 62).

Uwaga! K serow anych kuponów  w losow aniu  nie uw zględniam y.

P oziom o:
1. daw na nazw a sam ochodu
4. K upidyn, rzym . bóg  m iłości
5. ciastko z ubitego białka
6. m it. gr. uosobien ie  n iezgody
7. przełożony  m eczetu  
9. bo h a te r Iliady, w ódz

G reków  p o d  Troją
14. Eden
15. bakteria, zarazek
16. daw niej zagadka, coś 

zagadkow ego
17. obciążenie
20. am an t
23. narko tyk  do palenia
26. d rogocenny  naszyjnik  z pereł
29. zdoby ta  b ram ka
30. zw ierciadło
31. g łów na tę tn ica
32. daw ka prom ien iow an ia
33. im itacja
34. kochanek , w ielbiciel

P ionow o:
1. lęk w ysokości
2. ozdobna, k ró tka  fi­

ran k a  nad  oknem
3. jubileusz 
8. kapitał

10. dialekt
11. ja rm u łka
12. używ ana przez m atadora
13. elem ent łańcucha
14. im ię m ęskie
17. paryska forteca, p ó ź ­

niej w ięzienie
18. bitka
19. w strząs
21. zespół m uzyczny
22. gatunek  w ierzby
24. ognisko góralskie
25. rynek  w starożytnej G recji
26. fiasko, p rzegrana
27. ustalona, p rzy ję­

ta zasada, reguła
28. najm niejsza ilość energii

oprać. B e rn a rd  S tachow iak

Z serca
■ Pani K ry sty n ie  G o styńsk ie j, 
z okazji im ien in  -  dużo zdrow ia, 
miłości, błogosławieństwa Bożego 
i wszystkiego co najlepsze -  życzą 
Ela, H ania, Rysiek, Łukasz, Paula 
i N atalka. (sms)
■ Prezesowi Stowarzyszenia „Fo­
rum Lubońskie”, panu Krzysztofowi 
M olińskiem u życzymy dużo zdro­
wia, szczęścia rodzinnego i dalszych 
sukcesów  zaw odow ych.
■ Z  okazji im ienin -  m oc najser­
deczniejszych życzeń, dużo zd ro ­
wia, szczęścia oraz stu  lat C ioci 
H en ry ce  R a ta jczak  życzy M aria 
N. z rodziną.
■ Naszej Koleżance redakcyjnej -  
H annie Siatce -  zastępcy redaktora 
naczelnego „Wieści Lubońskich” ży­
czymy zdrowia, radości i wszelkiej 
pom yślności w  życiu osobistym .
■ Wszystkim Rodzicom klasy III b 
Szkoły Podstawowej n r  1 składam 
serdeczne podziękow ania za trzy  
lata współpracy, wspaniałe postawy 
oraz wyjątkową aktywność i wszel­
kie zaangażow anie -  Ilona Kusy, 
wychowaw ca.

■ Drogiej Przyjaciółce -  N ata lii 
Pniewskiej -  z okazji imienin, dużo 
zdrowia, szczęścia, radości oraz po­
ciechy z w nucząt T y a y  M aria  N. 
z rodziną.
■ Bogdanowi Pniewskiemu, z oka­
zji imienin -  dużo zdrowia oraz 100 
lat życzy M aria N. z rodziną.
■ D yrek to r SP 2 o raz  Rada Ro­
dziców  sk ładają  se rd eczn e  p o ­
d z iękow an ia  P ań stw u  B. R. B a­
ra n ia k o m , L. W ysoczyńsk ie j, R. 
B uch ting , A. Ł. B udzyńsk im , M. 
A. D o tk o m , K. T. K lauze , A. W. 
L ew ick im , A. K. M a lin o w sk im , 
M . M . M ic h a la k o m , A. S. P aw ­
la k o m , A. T. R u m iń sk im , T. J. 
Szymkowiakom , M. R. W alochom 
o raz  Ż. P. Z iem nick im  za gościn­
ność i serce, jakie okazali dzieciom 
oraz za atrakcyjne zorganizowanie 
im  w olnego czasu podczas w izy­
ty gości z zaprzyjaźnionych szkół 
w  k w ie tn iu  br.
■ Mojej kochanej Żonie Haneczce, 
z okazji im ienin -  najlepsze życze­
n ia  składa m ąż P iotruś.

Życz z komórki!
Istnieje dodatkow a form a zgłaszania do redakcji życzeń do rubryk: Z serca 

i K olacja  w e dw oje . M ożna uczynić  to  trad y cy jn ie , w p isu jąc  na  b ezp ła tn y m  
k u p o n ie  treść  życzeń lu b  p o d  n u m e r  71068 w ysłać SMS o treści: TC.W LZ- 
S E R C A .(treść życzeń). U sługa ta  k o sz tu je  1 zł n e tto  (1,23 zł z VAT).

P rzesłane w ten  sposób  życzenia (m aksym aln ie  160 znaków ) będą  p u b li­
ko w an e  w  najb liższych  n u m e ra c h  „W ieści L u b o ń sk ich ”.
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Kolacja we dwoje r
■ Z okazji 50. rocznicy -  kochanym 
Rodzicom K rystynie i Jerzem u P i­
larczykom -  dużo zdrowia, błogosła­
wieństwa Bożego, miłości i pomyśl­
ności życzy córka z rodziną.
■ Z okazji 60. rocznicy ślubu, naj­
ukochańszym Rodzicom Teresie i Se­
w erynow i M enka -  dużo zdrowia, 
dalszej m iłości, b łogosław ieństw a

Bożego. N iech szczęście i zdrow ie 
zawsze wam sprzyja, a to co złe z da­
leka omija -  tego wam życzą wszyst­
kie dzieci oraz w nuki.

W  tym miesiącu na kolację do 
Restauracji N ova  pojadą państw o 
K rystyna i Jerzy Pilarczykow ie. 
Życzymy przyjem ności. Prosim y 
o kontak t z redakcją.

r ~  1 ... .............
Z SERCA /  KOLACJA WE DWOJE - LIPIEC 2012

adres Jub ila tów  (Kolacja we dwoje)

IMIONA I NAZWISKA PROSIMY PISAĆ DRUKOWANYMI LITERAMI

PUBLIKACJA BCZPlAtNA
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Co? gdzie? kiedy?
Z apow iedzi im prez (kulturalnych, politycznych, sportow ych, tu ­

rystycznych itp.), spo tkań , zebrań , sesji R ady M iasta, dyżurów  ra d ­
nych , akcji, d z ia łań , tu rn ie jów , zaw odów  itp .

A pelujem y do w szystkich organizatorów  i czytelników  o p rzeka­
zyw anie n am  tak ich  in form acji.

Redakcja „Wieści Lubońskich”

KULTURA SPORT

do 31 sierpnia
■ W ystaw a czasow a p t. K o b ie ty  
w  K L  A u sc h w itz  -  M uzeum  M ar- 
tyrologiczne w Żabikowie, ul. N ie­
złom nych 2

26 sierpnia (niedziela)
■ Rozgrywki O tw artej Ligi Tenisa 
S tołow ego H a la m u s  L u b o ń  C up  -
LOSiR, ul. Kołłątaja 2

Otwarte posiedzenia władz
16 lipca (poniedziałek)

■ D yżury  radnych  d la  m ieszkań­
ców  -  godz. 16 -  18 -  E. Z apłata- 
Szwedziak -  okręg I (Żabikow o) -  
Urząd Miasta, pl. E. Bojanowskiego 2; 
J. D agoń -  okręg II (L ubonianka) 
-  Biblioteka M iejska, ul. Żabikow - 
ska 42; M. Matysiak -  okręg III (Lu­
boń) -  G im nazjum  n r  1, ul. A rm ii 
P oznań  27; R. M an ia -  okręg  IV  
(Lasek) -  O środek Kultury, ul. So­
b ieskiego 97

19 lipca (czwartek)
■ Posiedzenie Kom isji Sfery Spo­
łecznej -  tem at: Wnioski dot. fu n k ­
cjonowania boisk sportowych Orlik 
-  Urząd Miasta, pl. E. Bojanowskie­
go 2, pok. 201 -  godz. 17

23 lipca (poniedziałek)
■ Posiedzenie Komisji Komunalnej
-  tem at: Organizacja ruchu drogo­
wego w mieście, opiniowanie uchwał 
na najbliższą sesję, sprawy bieżące -  
Urząd Miasta, pl. E. Bojanowskiego 2, 
pok. 201 -  godz. 17.15

25 lipca (środa)
■ Połączone posiedzenie  K omisji 
Organizacyjno-Prawnej oraz Budże­
tu  i F inansów  -  temat: Współpraca 
z  organizacjami pozarządow ym i -  
U rząd M iasta, pl. E. B ojanow skie­
go 2, pok. 201 -  godz. 17

26 lipca (czwartek)
■ Sesja Rady Miasta Luboń -  Urząd 
Miasta, pl. E. Bojanowskiego 2, sala 
sesyjna -  godz. 16.30

oprać. H S

Podręczniki
Pełna oferta dla wszystkich szkół

L U B O Ń , u l. B u czka  3 E  
6 0 4  8 4 7  9 9 6

BIK Biblioteczny
Informator
Kulturalny

BIBLIO TEKA
M IE J S K A
W  LUBONIU

* 18 czerw ca, godz. 18 -  K lub  Szachow y
* 19 czerw ca, godz. 11 -  D yskusy jny  K lub K siążki -  
Poezja Wisławy Szymborskiej (sekcja literacko-teatralno- 
biblioteczna U niw ersy tetu  Trzeciego W ieku)
* 27 m aja, godz. 12 -  18 -  B ezp ła tne  p o rad y  p raw ne  
Prawników i doradców  z Fundacji Familijny Poznań (po 
uP rzednim  um ów ien iu  się)

Przełożona impreza
w związku ze złymi w arunkam i atm osferycznym i zapow iadany na 22 czerwca I Dzień 

S portu  w  L uboniu, k tó ry  m iał się odbyć przy  hali Lubońskiego O środka S portu  
i Rekreacji, został p rzełożony na  22 w rześnia. LOSiR

Letni rozkład jazdy

2aipraszam y na naszą stronę  in ternetow ą:
" W w.biblub.com

Zarząd Transportu Miejskiego w Poznaniu in­
formuje, że w  okresie o d  1 lipca  d o  31 s ie rpn ia  
br. w prow adzony został tzw. letni rozkład jazdy:

Szachy pod chmurką
Zaproszenie na turniej

Z
apraszam y na kolejny letni turniej szachowy. 
Tradycyjnie odbędzie się w sierpniu -  18.08 -  
w ogródku restauracji Marago o godz. 10. Nad 
rozgryw kam i będzie czuw ał Janusz W oda -  sędzia 

międzynarodowy, były Prezes Polskiego Związku Sza­
chowego. Turniej zostanie zorganizowany dla dwóch 
grup: ju n io r -  u rodzonych  w 1998 r. i m łodszych 
i open  -  u rodzonych  w 1997 r. i starszych. Z gło­
szeń m ożna dokonywać do 17 sierpnia, do godz. 15 
u sędziego turnieju na adres e-mail: aqua@wzszach. 
poznan .p l lub telefonicznie: 605 692 492. Turniej 
jest w spółfinansow any przez U rząd M iasta Luboń. 
O rganizatorzy: Stowarzyszenie Po Pierwsze Luboń, 
restauracja Marago oraz Biblioteka Miejska. Z apra­
szam y serdecznie!

Magdalena Nyćkowiak-Filusz

Z m iany  w k u rso w an iu  au to b u só w  lu b o ń ­
skich:
■ Na linii nr 603 nie będzie kursu szkolnego z Lu­
bon ia  (odjazd z pętli Luboń-Lasek: godz. 7).
■ Na linii n r 614 w dni robocze w popołudnio­
wym szczycie komunikacyjnym autobusy jeździć 
będą  co 50 m inut.
■ Na linii n r 701 w dni robocze częstotliw ość 
kursów  w porannym  i popołudniow ym  szczycie 
kom unikacyjnym  w ynosić będzie 50 m inut.

Z m ian y  w  k o m u n ik a c ji tram w ajow ej:
■ W  dni robocze do godz. 19 tramwaje kursować 
będą co 15 m in u t, a później co 20 m in u t.
■ W  soboty częstotliwość kursów  w yniesie 20
m in u t.
■ W  niedziele i święta do godz. 10 częstotliwość 
-  30 m in u t, a później -  20 m in u t.
■ Zawieszone zostanie we wszystkie dn i tygo­
dn ia  kursow anie linii n r  3. (S)

O bok publikujem y do wycięcia rozkłady jazdy 
dla linii 614 i 701 które obowiązywać będą do końca 
wakacji szkolnych
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Apteki nocą
Nocne dyżury

R
ada Powiatu w Poznaniu, po 
zasięgnięciu opinii wójtów 
i burmistrzów gmin z powia­

tu  poznańskiego oraz W ielkopol­
skiej Okręgowej Izby Aptekarskiej, 
uchw aliła w  dn iu  23 m aja br. roz­
kład godzin pracy aptek ogólnodo­
stępnych uwzględniający harm ono­
gram  świadczeń farmaceutycznych 
w  porze nocnej, w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy do końca 
2012 r. W śród wnioskujących w tej 
sprawie w łodarzy 7 gm in był b u r­
m istrz  D ariusz Szmyt. Przy o k re ­
ślan iu  rozk ładu  godzin  p racy  ap ­
tek  nie b rano  p o d  uw agę jedyn ie  
istniejących potrzeb mieszkańców, 
ale też kon ieczność zaspokojen ia  
potrzeb nietypowych, w sytuacjach 
nadzwyczajnych. Koszty zw iązane 
z dodatkow ym i dyżuram i ponoszą 
konkretne placówki, ale rekom pen­
sow ane są m .in . p rzez  dop ła tę  za 
„ekspedycję leku w porze nocnej”. 
Korzystanie z aptek w porze nocnej 
odbyw a się n a  zg łoszen ie  te le fo ­
n iczne , w p rzy p ad k u  b ezp o śred ­
niego zagrożenia życia lub zdrowia 
p ac jen ta .

Uchwała Rady Pow iatu weszła 
w życie 4 lipca. W  Luboniu dyżury 
nocne (w godz. 22 -  8) oraz w świę­
ta  i dn i w olne od  p racy  (14 -  18) 
pe łn i 14 aptek . Poniżej p rzed s ta ­
w iam y ich listę w raz z kon tak tem  
telefonicznym  oraz h a rm o n o g ra ­
m em  dyżurów .

KK, HS

Rozkład godzin pracy aptek ogólnodostępnych na terenie Lubonia j
z załącznika do uchwały N r XVIII/146/IV/2012 Rady Powiatu w Poznaniu z 23 maja 2012 r I
-------------------------------------------------------------------- -------------------------- ------------------------------------------------- ---------------------------------------- -- I

Lp. N azw a ap te k i, a d re s T elefon

R o zk ład  g o d z in  p ra c y  a p te k

--------------------------------------
D o s tę p n o ść  d o  św iadcz#1 

fa rm aceu ty czn y ch

p n . - p t. so b o ta n ied z ie la
w p o rz e  
n o cn e j 

(w o k re sach )

w  święta 
i d n i  wolne 

o d  pracy

1 „Alga” ul. Ż abikow ska 66 (61) 899-41-27 9-21 9-21 10-19 16.07 - 22.07 
22.10 - 28.10

2 Apteka, ul. K ręta 9 (61) 810-55-93 9-18 9-13 23.07 - 29.07 
29.10 - 04.11

3 „Fam a Vit S.C.” ul. Kościuszki 51 (61) 810-31-85 8-21 8-14 30.07 - 05.08 
05.11- 11.11

4 „A rnika”, pl. B ojanow skiego 3 (61) 813-02-82 8-20 8-14 06.08 - 12.08
12.11 - 18.11

5 A pteka O siedlow a, ul. Żabikow ska 62 (61) 810-25-70 8-19 9-14 13.08 - 19.08 
19.11 - 25.11

_____ J

6 „Z ło ty  Lek”, ul. Żabikow ska 16 (61) 813-08-11 9-22 9-18 20.08 - 26.08 
26.11 - 02.12

7 „A rnika”, ul. S treicha 27 (61) 282-17-72 8-19 8-13 27.08 - 02.09 
03.12 -0 9 .1 2

07.06.2012

8
Apteka „Dla Ciebie” 

ul. Poniatowskiego 24
(61)810-31-28 8-20 8-14

28.05 - 03.06 
03.09 - 09.09 
10.12 - 16.12

27.05.20l2

9 „N O K I” , ul. 11 L istopada 28 (61) 810-10-06 8.30-20 8.30-14
04.06 - 10.06 
10.09 - 16.09 
17.12 - 23.12

15.08.2012

10 „Św. Józefa” ul. Sobieskiego 55a (61) 893-44-99 8.30-20.30 9-15
11.06 - 17.06 
17.09 - 23.09 
24.12 - 30.12

O l.ll.20l2

11 „Niezwykła” ul. Ż erom skiego 1 (61)810-20-69 8-20 8-15
8.06 - 24.06 

24.09 - 30.09 
i 31.12.2012

12 „W  P rzychodn i” ul. W sch o d n ia  25 (61) 899-12-91 8-20 8-14 25.06 - 01.07 
01.10 - 07.10

25.12.20>2

13 „Przy Sikorskiego” ul. Sikorskiego 44 (61) 893-16-06 8-20 8-14 02.07 - 08.07 
08.10 - 14.10

11.11.201*

14 „Far-M ia” ul. 11 L istopada 141 (61) 297-40-12 8-20 8-15 09.07 - 15.07 
15.10 - 21.10

26.12.20>2

«0iD o s tę p n o ść  d o  św iad czeń  fa rm a ce u ty cz n y ch  w  a p te k a c h  n a  te re n ie  L u b o n ia  w  p o rz e  n o c n e j o d b y w a  się  w  go d z . 22.00-“' 
n a  zg ło szen ie  te le fo n iczn e , w  p rz y p a d k u  b e z p o ś re d n ie g o  z ag ro ż en ia  życia lu b  z d ro w ia  p a c je n ta , n a to m ia s t w  świ?>“

i d n i  w o ln e  o d  p ra c y  w  g o d z . 14.00-18.00.
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Porady psychologa

M iejski Ośrodek Pomocy Społecznej przy ul. Źródla­
nej informuje, że od 14 czerwca z porad i wsparcia 
psychologa można skorzystać w czw artki w godz. 

16 -  19. Prosimy o wcześniejsze umawianie się na wizyt? 
(w O środku lub pod nr. tel. 61 810 50 85).

d y rek to r MOP$

Akcja i
„Wyprawka szkolna” ! I
S

tow arzyszenie Solidarn i w Praw dzie i M iłosiei" I 
d żin  in fo rm u je  m ieszkańców  Lubonia, że po I 
raz kolejny przystępuje do cyklicznej akcji W)’- I 
praw ka szkolna. Jak zawsze kierujem y ją do uczniów' I 

szkół podstaw ow ych i g im nazjalnych najbardziej 
potrzebujących wsparcia. Osoby w trudnej sytuacji 
m aterialnej, zain teresow ane uzyskaniem  pomocy, ■ ■  
p rosim y  o osobisty  k on tak t w siedzibie stow arzy- I I . 
szenia przy ul. Wojska Polskiego 67 w poniedziałki 
w  godz. 12 -  14 i czw artk i 1 6 -1 8 .

Jolanta Korcz 
wiceprezes
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Ślub)
26.05.2012 r.
■ Łukasz Przygoda

i M arta  Z dunow ska 
1.06.2012 r.
■ M arcin Strużek

i Paulina Sm olna
■ B artosz Stanisław  Bieleń 

i A nna M aria Szpórna
■ P io tr Jerzy Ignaczak 

i D oro ta  G robecka
2.06.2012 r.
■ Przemysław M arcin Otuszewski 

i M arta  G rupa
6.06.2012 r.
■ A ndrzej M arek Skręty 

i M onika O lechnow icz
■ Tom asz Jerzy D om iniak

i M onika M aria  Frąckow iak 
15.06.2012 r.
■ M ariusz M arek Borow ski

i A gnieszka Beata P ietrasiak
■ Przem ysław  Proszak

i Katarzyna Mirosława Kasprowska
■ Tom asz M arek Schulz 

i N atalia Jankow ska

Zgony
18.04.2012 r.
■ W alenty D udek, ur. 1936 r. 
4.06.2012 r.
■ M aria  W ilczyńska, ur. 1923 r.
■ P io tr Paweł W ieszczeczyński, 
ur. 1961 r.
5.06.2012 r.
■ K azim ierz D rews, ur. 1938 r. 
6.06.2012 r.

Ping-pong w ŁOSIU
Jakubow i M ączkow iakow i, k tó ry  
na rzecz k lubu przekazał w yśm ie­
n ity  żu rek  i zabezpieczył bufet 
w  ciepłe posiłki.

Kolejny turniej z cyklu O tw ar­
tej Ligi Tenisa Stołowego Halamus 
Luboń Cup  zostanie rozegrany 26 
s ie rp n ia . N astępne rozegrane zo-

■ N orbert Stachow icz 
i K laudia M ajewska

16.06.2012 r.
■ P io tr D ariusz Filipiuk 

i M agdalena Paulina 
W ojciechow ska

■ Tom asz Szukalski
i Izabela Zm yślona

22.06.2012 r.
■ Leszek K onarczyk

i Paulina K arolina M arkow ska
■ Rafał S ław om ir Ossow ski 

i A nna D urda
23.06.2012 r.
■ D aw id M ichalski

i Julita Szydłowska
29.06.2012 r.
■ Paweł M arek W ojciechow ski 

i Luiza Elżbieta N uckow ska
30.06.2012 r.
■ P io tr Z ygm unt B ednarek 

i Izabela A nna Pawlak

W  czerwcu zarejestrowano 23 pary 
małżeńskie, 5 nie wyraziło zgody na 
publikację danych.

■ H en ryk  Stanisław  Szulc, ur. 
1928 r.
9.06.2012 r.
■ Stefania Teresa Tymkowska, ur. 
1938 r.
15.06.2012 r.
■ R obert M ichał Przewoźny, ur. 
1961 r.
20.06.2012 r.
■ R om an Jan Kaszub, ur. 1931 r.

Wiesława Voelkel
k ie ro w n ik  USC

staną w  październiku i listopadzie. 
Zgłoszenia do zaw odów  przy jm o­
w ane są m ailow o: m kedziora@  
losir.eu  o raz  do  godz. 10 w d n iu  
zawodów. Telefon kontak tow y do 
organizatora: 512 498 927 (Maciej 
K ędziora).

Maciej Kędziora

Z Kolejarza na Stadion Narodowy

L WIEŚCIMMIII
J/2D12

ne -  taki w ielki jeż. Im ponująco  
przedstaw ia się też iglica głów na, 
o której m ontażu głośno było w  pra­
sie. Spina podw ójnym  ściegiem lin 
cały dach, zawieszona w pow ietrzu 
n iby spław ik w w odzie.

Stadion zapełnił się publiczno­
ścią do ostatn ich  m in u t p rzed m e­
czem i pomieścił ponoć ponad 57 tys. 
kibiców. Szkoda, że w  tej fazie roz­
gryw ek nie m ożna było zaśpiewać 
naszego hym nu, to  by  dopiero  
było.

Czas na  stad ion ie  b iegł jakoś 
szybko, oprócz samej g ry  było w ie­
le innych w rażeń. W łosi z p oczą t­
ku  też m ieli kilka gardłow ych sy­
tuacji po d  swoją bram ką, ale jakoś 
im  się upiekło. W  końcu  Forza Ita­

Patrycji Sikorze z d. Kentzer 

i jej Rodzinie

serdeczne w yrazy głębokiego 

w spółczucia z pow odu śmierci

M a m y

składa M ariusz Krajewski z rodziną

Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, 

Dyrekcji Szkoły Podstawowej n r 2, 

Koleżankom i Kolegom 

serdeczne podziękowania 

za m odlitwę, ofiarowane intencje mszalne, 

słowa współczucia, udział we Mszy św. 

oraz ostatnim  pożegnaniu 

mojego kochanego Ojca 

śp. H e n r y k a  S z u lc a  

składa Lidia Brenska z rodziną

lia ruszyła do  ataku. Super-M ario 
zniszczył niem iecką obronę.

Po m eczu kibice sprawnie opu­
ścili stadion. N ie zauważyłem  żad­
nych ekscesów. U licam i p ły n n ie  
podjeżdżały  podstaw ione au tobu ­
sy, rozw ożąc ludzi w  różnych k ie­
ru n k ach . Spraw nie to  w szystko 
przebiegało . W  n o cy  N arodow y  
pu lsow ał różnym i św iatłam i, im ­
ponu jąco  to  wygląda. W łosi św ię­
tow ali, N iem cy  płakali. O sta tn i 
m ecz Euro 2012 w  Polsce -  pó łfi­
n a ł W łochy-N iem cy 2:1, przeszedł 
do  h is to rii. C iekaw i m n ie  tylko, 
jaką  to  w ielką im prezę w  najb liż­
szym  czasie będzie gościł na  sw o­
jej płycie S tad ion  N arodow y?

Adam Ruszkowski

Serdeczne w yrazy współczucia

p. Lidii Brenskiej

nauczycielce szkoły Podstawowej n r 2 

z pow odu śm ierci Ojca

śp. H e n ry k a  Szu lca
składa

społeczność Szkoły Podstawowej n r 2 

im. A ugusta hr. Cieszkowskiego

- ceremonie pogrzebowe na wszystkich cmentarzach
- wypłata zasiłku ZUS, KRUS
- kompleksowa obsługa (trumny, urny, krzyże, nekrologi)

- pomoc prawna dla osób poszkodowanych
w wypadkach(R616S)

. /ZrzzZ
W P L E K S O W E  U S Ł U G I  P O G R Z E B O W E
>  Okrzei 1 kom. 606 39 46 75
<ŁQ_3O Luboń________________ tel/fax. 618 131 262

R EKO M EN D O W ANA przez polską izbę pogrzebową

o
Cl,

•  s p r z e d a ż  t r u m i e n ,  u r n y
•  t r a n s p o r t  z w ł o k
•  w y p ł a t a  z a s i ł k ó w  Z U S  i K R U S
•  p o g r z e b y  n a  w s z y s t k i c h  c m e n t a r z a c h

B iuro  C m en ta rza  P a ra fia lnego  Luboń - Ż ab ikow o  
ul. T raugu tta  17/2 te l. 502 592 531

2 4 h
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Ogłoszenia drobne
Korepetycje

■ Korepetycje j. angielski z dojazdem do 
ucznia; tel. 785 602 439 (h-096,148 IV 
-VII)
■ Korepetycje -  matematyka, fizyka, 
chemia, -  absolwentka Politechniki; tel. 
785 602 438 (148 IV-VII)
■ Chemia, fizyka, matematyka -  ko­
repetycje, gimnazjum; tel. 785 602 439 
(148 IV-VII)
■ Angielski -  korepetycje z dojazdem do 
ucznia; tel. 723 517 463 (148 IV-VII)
■ Fizyka, matematyka -  nauczyciele, do­
jazd; tel. 692 563 017 (h VII,VIII)
■ Chemia -  korepetycje dla gimnazjali­
stów i licealistów. Możliwość dojazdu do 
ucznia; tel. 501 744 355 (r-pa)
■ Angielski -  korepetycje, konwersacje, 
przygotowanie do egzaminu gimnazjal­
nego i matury. Możliwość dojazdu do 
ucznia; tel. 788 277 293 (r-pa)
■ Matematyka, Fizyka, Chemia -  absol­
went Politechniki -  wszystkie poziomy, 
tel. 606 44 33 79 (m-VII-IX-162)
■ Testy gimnazjalne -  przygotowanie, 
tel. 606 44 33 79 (m -VII-IX-162)
■ Niemiecki, tel. 793 59 57 10 (m-VII- 
IX-162)
■ Język niemiecki -  korepetycje; tel. 
600 351 347 (097)
■ Korepetycje -  chemia, matematyka, 
fizyka, tel. 515 236 347 (254)
■ Korepetycje -  matematyka, tel. 
518 989 847 (255)
■ Chemia -  korepetycje, tel. 535 165 965 
(260 V-XII)

Praca
■ Zatrudnimy sprzedawcę do sklepu mię­
snego na pełen etat w Luboniu ul. Żabi­
kowska, tel. (61) 28 22 720 (m-VII)
■ Zatrudnię listonoszy na terenie Lu­
bonia, W ir , Łęczycy. Wymagane prawo 
jazdy kat. B oraz zaświadczenie o nieka­
ralności; tel. 698 677 884 (h)
■ Zakład dekarski przyjmie dekarzy -  
pracowników; tel. 606 666 153 (r-tw)
■ Pani 45 lat, sympatyczna i wesoła, za­
opiekuje się dzieckiem, tel. 509 151 319 
(m-VII)
■ Havi Logistics Koninko zatrudni ma­
gazynierów, kontakt: rekrutacja.pl@ha- 
vilog.com (m-VII)
■ Mężczyzna, 31 lat -  dyspozycyjny, 
pilnie poszukuje pracy, tel. 535 885 324 
(m-VII)
■ Posprzątam mieszkanie, umyję okna -  
doświadczenie, referencje, tel. 698 386 564 
(m-VII)
■ Opieka nad dzieckiem lub starszą oso­
bą, dyspozycyjność i doświadczenie, tel. 
666 278 707 (m-VII)
■ Zaopiekuję się dzieckiem 5-10 lat, od 
zaraz, tel. 61 8 104 491 (m-VII)
■ Emerytowana nauczycielka, dyspozycyjna, 
doświadczona, podejmie pracę od paździer­
nika -  opieka nad dzieckiem, pomoc w nauce 
i inne, tel. 692 816 281 (m-VII)
■ Starszej osobie pomogę w domu, zrobię 
zakupy, posprzątam, dotrzym am  towa­
rzystwa, tel. 696 083 842 (m-VII)
■ Młody chłopak chętnie przyjmie 
pracę porządkowe (wokół dom u i in ­
nych obiektów na terenie Lubonia), tel. 
721 238 554 (m-VII)
■ Zatrudnię blacharza samochodowego; 
tel. 505 519 282 (h)
■ Sprzątanie, mycie okien, pom oc przy 
przyjęciach rodzinnych -  uczennica; tel. 
514 493 074 (ig)
■ Studentka weterynarii podejmie jaką­
kolwiek pracę; tel. 510 342 626 (r)

Nieruchomości
■ Oddam w najem pomieszczenie 50 m2 
w Luboniu (ul. Walki Młodych) na cichą 
działalność gospodarczą; tel. 609 911 435 
(m-184-VII-VIII)
■ Do wynajęcia trzypokojowe mieszkanie 
umeblowane, w Luboniu, ul. Wschodnia, wol­
ne od zaraz; tel. 694 222 486 (r-165)
■ Wynajmę samodzielne mieszkanie: 3 
pokoje, 70m2, po remoncie (piętro domu) 
-  Luboń, okolice dworca PKP -  kom. 
692 334 142 (r-ms)
■ Do wynajęcia lokal 50 mkw usługowo- 
handlowy w Luboniu przy ulicy Kościuszki. 
Przed sklepem parking, w pobliżu przy­
stanek, tel. 608 848 737 (m-183-VII)
■ Wynajmę lokale 60 m2 i 30 m2 na biu­
ra lub usługi, tel. 509 602 654 (m -168- 
VII-VIII)

P R A C A b e z p ł a t n e  
o g ł o s z e n i e  d r o b n e

SZUKASZ PRACY? OFERUJESZ PRACĘ? WYTNIJ, WYPISZ, I WRZUi 
DO SKRZYNEK POCZTOWYCH „WIEŚCI LUBOŃSKICH" LUB PRZYNIEŚ DO Rl 

TWOJE OGŁOSZENIE OPUBLIKUJEMY BEZPŁATNIE

VII’ 2012

Uwaga! Przypom inam y, że bezpłatne ogłoszenia na kuponach „PRACA” przyj­
mujem y wtedy, gdy dotyczą oferowania stanowiska pracy (np. przyjm ę fryzjer­
kę, poszukujem y magazyniera) lub, jeśli osoba fizyczna poszukuje pracy (etatu), 
np. tokarz z prawem jazdy kat. B szuka stałego zatrudnienia. Często zdarza się, że 
bezpłatne kupony wykorzystywane są jako oferowanie usług, (red)

■ Wynajmę mieszkania 90 m2 oraz 48 m2, 
tel. 509 602 654 (m-168-VII-VIII)

INFORMATOR LUOOŃSKI
ALARMOWE

■ K O M ISA R IA T PO L IC JI
ul. Pow stańców  W lkp. 
tel. 61 813 09 97 lub 893 10 97

34,

■ P O G O T O W IE  R A TU N K O W E 
ul. Pułaskiego 15,
tel. 61 813 09 99

■ ST R A Ż PO Ż A R N A
ul. Żabikowska 36, tel. 61 813 09 98, 

618 102 826

■ ST R A Ż M IEJSKA
ul. D w orcow a 1,
pn .-p t. 6.30 -  22, sob. 7 - 1 5  
z p t. na  sob. i na  niedz. 2 2 - 6  
tel. 61 813 19 86, fax 61 813 90 91

■ P O G O T O W IE  W O D .-K A N .
M osina, tel. 61 813 21 71,819 77 85 
(24 h); 994 -  doraźne  interw encje

■ PO STE R U N E K
EN ERG ETY C ZN Y
ul. Fabryczna 4, tel. 61 813 03 02 
(zgłoszenia usterek 6.30 -  8 i 13.30 
-  14.30), tel. 24h 991 oraz  infolinia 
800 66 00 06 (inform acje o p lano ­
w anych p rzerw ach w  dostaw ach 
p rądu); w w w .operatorenea.pl

■ P O G O T O W IE  O ŚW IETLEN IA  

D R O G O W E G O
tel. 61 856 17 22 (24 h)

USŁUGI NIEZBĘDNE

■ K O M U N A LN E -  K O M -LU B
w w w .kom -lub.com .pl, ul. N ie­
pod leg łości 11, tel. 61 813 05 51, 
kom -lub@ kom .lub .com .pl

■ K O M U N IK A C Y JN E
-  TR A N SLU B
ul. Przemysłowa 13, tel. 61 813 01 45, 
sekretariat@ translub .p l

■ STACJA PK P
ul. D w orcow a, Infolinia kolejowa: 
19 757, kom . (42) lub (22) 19 436

■ PO C Z T Y
-  ul. W sch o d n ia  22 C, 

tel. 61 899 11 40 lub 41, 
pn . -  p t. 8 -  19, sob. 9 - 1 2

-  ul. Żabikowska 62, tel. 61 813 03 52, 
pn . -  pt. 8 -  19, sob. 1 0 - 1 4

-  ul. Poniatow skiego 3, tel. 
61 813 02 33, pn . -  pt. 8 -  19

-  ul. Sobieskiego 97, tel. 61 813 02 64, 
pn . -  pt. 8 -  18

■ LEKARZ PIER W SZE G O  
K O N TA K TU
P rzy c h o d n ie  i G a b in e ty  L ekarza 
R o d z in n eg o
- ul. Poniatow skiego 20, 

tel. 61 810 48 31
- ul. dr. R om ana M aya 1 A, 

tel. 61 890 04 85
- ul. W schodnia, tel. 61 813 03 62
- ul. Sobieskiego 55a, tel. 61 832 68 98 
Po go d z . 18 i w  n ie d z ie le  o ra z  
św ię ta  p o m o c  d o ra ź n a  -  pa trz  
Pogotow ie R atunkow e 
P ie lę g n ia rsk i O ś ro d e k  „PA N A ­
C E U M ”
ul. Poniatow skiego 20, 
tel. 61 813 12 11

■ PO R A D N IA  PSYC H O LO G IC Z­
N O -PE D A G O G IC Z N A
tel. 61 813 01 7 3 , p n . - p t . 8 -  16

■ PO R A D N IA  T E R A P II 
U Z A L EŻN IEŃ
ul. Kościuszki 53, tel. 61 813 09 33, 
pn. -  pt. 8 -  19

■ G M IN N A  KOMISJA R O Z W IĄ ­
ZYWANIA PROBLEMÓW  ALKO­

H O L O W Y C H
Urząd Miasta, wt i p t 13-15

■ A PT E K I C Z Y N N E  P O  19
-  „ Z ło ty  Lek”, ul. Żabikow ska 16, 
tel. 61 813 08 11, pon . -  pt. 9 -  22, 
sob. 9 - 1 8
-  „Alga” CH PAJO, ul. Żabikowska 
66, tel. 61 899 41 27, pon . -  sob. 
9 - 2 1 ,  niedz. 1 0 - 1 9
-  „św. Józefa”, ul. Sobieskiego 55 a, 
tel. 61 893 44 99, p o n .-  pt. 8.30 -  
20.30, sob. 9 -  15
-  „ F a m a  V it” , ul. K ościuszki 51 
lok. 1, tel. 61 810 31 85, pon . -  
p t. 8 -  21, sob. 8 - 1 4
-  „Przy Sikorskiego”, ul. Sikorskie­
go  44, tel. 61 893 16 06, pn . -  pt. 
8 - 2 0 ,  sob. 8 -  14
-  „Niezwykła”, ul. Fabryczna (naroż­
nik z Żeromskiego),tel. 61 810 20 69, 
p o n . -  p t. 8 -  20, sob. 8 - 1 5
-  „P rzy  R ynku”, ul. Poniatow skie­
go 24, tel. 61 810 31 28, p o n .-  pt. 
8 -  20, sob. 8 -  14
-  „A rnika”, pi. E. Bojanowskiego 3, 
tel. 61 813 02 82, p o n .-  pt. 8 -  20, 
sob. 8 - 1 4
-  „ N o k i” , ul. 11 L istopada 28, tel. 

61 810 1 0 0 6 ,p o n . -  p t . 8 .3 0 -  20, 
sob. 8.30 -  14

■ Segment szeregowca sprzedam -  Lu­
boń, ul. Wojska Polskiego, tel. 608 234 222 c(j. 
(m-113-V-VII) 0boR

■ K O M IN IA R Z , tel. 61 819 25 38, 
k o m . 0-503 092 500

■ BANKOM ATY 24h
- PKO BP -  ul. S ikorskiego
- PeKaO S.A. -  ul. Poniatowskiego
- SBL -  pl. E. B ojanow skiego 2
- W BK -  ul. K ościuszki 57/59, 
C H  Pajo -  ul. Ż abikow ska 66, 
C H  Factory  -  ul. D ębiecka 1

INSTYTUCJE PUBLICZNE

■ U R Z Ą D  M IEJSK I
w  L U B O N IU
pl. E. Bojanowskiego 2, tel. 61 813 00 11,
office@ lubon.wokiss.pl
pn . 9 -  17, w t . - p t .  7 .3 0 -1 5 .3 0

■ B U R M IST R Z LU B O N IA
D ariusz Szmyt, tel. 618 1 3  0141

■ M IEJSKI O ŚRODEK PO M O CY  
SP O Ł E C Z N E ,
ul. Ź ró d lan a  1, tel. 61 810 50 85

■ KOŚCIOŁY
- św. B arbary  -  pl. E. Bojanowskie­

go  12, tel. 61 813 04 21
- św. Jan a  Bosko -  ul. Jagiełły 11, 

tel. 61 813 04 51
- św. Maksymiliana Kolbe -  ul. 1 Maja 4, 

teł. 61 813 06 70
- S ank tuarium  bł. E dm unda  Boja­

now skiego -  pl. E. Bojanowskiego, 
tel. 61 813 01 22

■ MUZEUM
MARTYROLOGICZNE 
ul. N iezłom nych 2, 
tel. 61 813 06 81
pn . - n ieczynne
wt.-pt. 9 -  15, sob. i niedz. 10 -  14

■ B IB LIO TEK A  M IEJSKA
http ://w w w .b ib lub .com .p l, ul. Ż a ­
bikow ska 42, tel. 61 813 09 72, 
pn., śr. 12 -  20, wt., czw. 9 -  15, 
pt. 1 2 -  19, sob. 9 -  13 (VII i VIII: 
p t. 9 - 1 5 ,  sob. n ieczynne)
F ilia  n r  3 -  Z ak łady  C hem iczne 
(Przychodnia), tel. 785 874 382, pn. 
11.30-18, wt. 9 -  15, śr. 1 0 .3 0 -  17 
F ilia  n r  4  -  ul. Sobieskiego 97 
(Ośrodek Kultury) wt., czw. 12 -  19, 
p t . 9 -  15, tel. 607 874 382

■ O ŚR O D EK  KULTURY
ul. Sobieskiego 97, tel. 61 813 00 72, 
pn . -  czw. 8 -  20, pt. 7 - 1 5

■ LUBOŃSKI OŚRODEK SPORTU 
i REK R EA C JI
ul. K ołłątaja 2, tel. 61 899 22 35, 
losir@ losir.eu, www.losir.eu

■PR ZED SZK O LA
- N r 1 Pogodne Przedszkole, ul 
bieskiego 65, tel. 61 813 01 02
- Tip-Topka O dkryw cy, ul. KollJ 
rzew skiego 10, tel. 61 810 23 $
- N r 5 Weseli Sportow cy, ul.®slt 

d low a 19, tel. 61 813 09 40
- Sióstr Służebniczek, pl. E. Bojan0' 

skiego, tel. 61 813 01 22, w. 61
- N ie p u b lic z n e  -  CalineczkA’ 

ul. Poniatow skiego 42 A,
tel. 61 813 95 55
- N iepubliczne -  Chatka S k r z ^

ul. Szkolna 68, tel. 608-396-840 .
- N ie p u b lic zn e  -  Czaroil*'^ 

sk i O gród, ul. K opernika 

tel. 61 810 20 32
- N ie p u b lic zn e  -  K ubuś PuĈ
tek, ul. K onopnickiej 14; teł 

689 866
- N ie p u b lic zn e  S l o t i ^  

Z a ką tek , ul. 11 Listopada *1
tel. 501 306 214
- Niepubliczne -  Tajemnicza l 'K  
ul. K opern ika  4; tel. 608-368''*

■ SZKOŁY PODSTAW OW E 

N r 1, ul. Poniatow skiego l6> 

tel. 61 813 04 92 
N r  2, ul. Ż abikow ska 40, 

tel. 61 813 03 92 
N r  3, ul. D ąbrow skiego 2 A, 

tel. 61 813 04 42
N r 4, ul. 1 Maja 10, tel. 61 813

03!l

■ G IM N A ZJA
N r 1, ul. A rm ii Poznań 27, 

tel. 61 810 28 38 
N r  2, ul. K ołłątaja 1, 
tel. 61 893 23 16

■ LICEUM OGÓLNOKSZTA^'• 

Zaoczne Liceum Ogólnoksz*a 
Policealne S tudium  Inforn'-1*!

ul. A rm ii Poznań 27, 
tel. 61 810 22 78

i G R U PY  AA
- A van ti śr. godz. 18, Osf- 

ul. Sobieskiego 97

gu11'

- D o P rz o d u  pt. godz. 1® V .„r
pt. miesiąca m ityng otwarty) , 
ski O środek  Pom ocy Sp°* 

ul. Ź ró d lan a  1
■ SPÓŁDZIELNIA MIESZKAŃ^;. 

„LUBONIANKA” ul. Ż a b i k o * ^  
tel. 61 899 46 80, dyżury -  P'eP 

pon . mieś. godz. 16 -  U

I

mailto:rekrutacja.pl@ha-vilog.com
mailto:rekrutacja.pl@ha-vilog.com
http://www.operatorenea.pl
http://www.kom-lub.com.pl
mailto:kom-lub@kom.lub.com.pl
mailto:sekretariat@translub.pl
mailto:office@lubon.wokiss.pl
http://www.biblub.com.pl
mailto:losir@losir.eu
http://www.losir.eu
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■ Sprzedam mieszkanie w Luboniu przy ul. 
Wschodniej 27 D. Bez pośredników. Miesz­
kanie 2 pokojowe -  41,25 m2, urządzone, 
stan idealny, tel. 608 527 294 (265)
■ Sprzedam działkę budowlaną o pow. 
716 m2, położoną w Luboniu przy ul. 
Dąbrowskiego, tel. 501 322 905 lub 
618 131 083 (266)

Usługi
■ Karcher -  czyszczenie: dywanów, 
wykładzin, tapicerek meblowych i sa­
mochodowych. Czyszczenie, konser­
wacja skór -  auto -  dom. Polerowanie, 
zabezpieczenie lakieru. Tel. 600 217 065 
(h-082 I-VII)
■ Projektowanie, zakładanie i konserwacja 
ogrodów, oczka wodne, fontanny, ogrody 
zimowe, akwaria, rozdrabnianie i utyli­
zacja gałęzi, tel. 501 595 730. (r)
■ Instalacje wodne, kanalizacyjne i ga­
zowe. Podłączenia kuchenek gazowych. 
Montaż, przeróbka instalacji centralnego 
ogrzewania i wodnych. Wymiana pieców, 
tel. 607 574 961. (r-170 VII-IX)

■ Usługi ogólnobudowlane -  Wie­
sław Stachowiak; tel. 516 199 639 
(r-bs)
■ Porządki oraz mycie okien; 
tel. 725 273 762 (rano lub wie­
czorem) (r)
■ Doświadczona i dyspozycyjna 
opiekunka zaopiekuje się dzieckiem 
u siebie w dom u -  Luboń. Refe­
rencje do wglądu, tel. 795 555 692. 
(r-mw)
■ Świadectwa energetyczne, ter- 
modernizacja -  projekty, nadzory; 
tel. 600 244 688 (r-121 V-X)

■ Szafy wnękowe, meble, kuchnie na wy­
miar. Czterdzieści lat na rynku, Luboń 
ul. Fabryczna 49; tel. 502 390 846; www. 
stolart.pl.tl (r-142 VI-VIII)
■ Remontowe, budowlane, malarskie; 
tel. 513 992 657 (r-157 VI-VII)
■ Wycinka drzew, tel. 502 762 216 
(m-182-VII-IX)
■ Malowanie, tapetowanie, szpachlowa­
nie, panele, płytki i inne, tel. 608 439 204 
(m-091-IV-VIII)
■ Cyklinowanie, lakierowanie parkietu, 
tel. 618 133 945 (261)

Inne
■ Sprzedam wózek inwalidzki „Meyra 
Ortopedia”, elektryczny, mało używany; 
tel. 692 081 736 (r-163)
■ W niedzielę 8 lipca w godzinach wie­
czornych w okolicy ROD „Chemik” przy 
ul. Granicznej zgubiono saszetkę z do­
kumentami; znalazcę prosimy o kontakt 
693 073 662 (jb)

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. Med. JAN BANASIUK

ul. dit. Romana Maya 1 a (pRzy ZAkUdAch ChtMiczNych), teL 618 900 485, teI. 618 994 861

- porady internistyczne
-E K G

- badania profilaktyczne 
(wstępne, okresowe, kontrolne)

((3067)

GABINET CZYNNY pN-pi: 8.004 2.00, dodAtkowo w pN, w, czw: 16.004 8.00
Posiadamy LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

„Wieści” na konferencji
1989 r., za jedno z czołowych haseł 
stawiała sobie jawność życia publicz­
nego. Z racji wykonywanego zawodu 
analizujemy wydawane przez gminy 
z publicznych środków biuletyny i in­
formatory. Są publikatory, które po­
kazują działania władz, ale są i takie, 
które uciekają w PR i publicystykę, 
stając się tubami urzędów. Czy Pana 
zdaniem powinny istnieć jakieś re­
gulacje w tej dziedzinie?

Jarosław Kaczyński: Oczywiście.
W  program ie naszej partii to wszystko 
jest opisane. Jest plan powołania Insty­
tu tu  Wolności Mediów dysponującego 
środkam i, i to dosyć znacznymi, k tóry 
by wspierał niezależne m edia lokalne, 
zarówno te z poziomu wojewódzkiego, 
jak i gminnego czy powiatowego. Uwa­
żamy, że bez tego nie m a dem okracji 
i to jest zupełnie oczywiste. Uzależnia­
nie mediów od miejscowych władz jest 
procesem wręcz skrajnie dla dem okra­
cji niebezpiecznym  i trzeba się tem u

- badania kierowców 
- możliwe przejęcie opieki 

lekarskiej (profilaktycznej) nad 
pracownikami zakładów pracy

OGRODY
Zakładanie, pielęgnacja, systemy 

automatycznego nawadniania, 
trawnik z siewu i rolki, oczka 

wodne i kaskady. 
Układanie kostki brukowej

i granitowej. ~
tel. 533 421 481

przeciwstawić, tak  jak  trzeba się prze­
ciwstawić temu, że dzisiaj mamy jeden 
front medialny, mówię o mediach elek­
tronicznych, który ściśle współpracuje 
z władzą. W ygląda to tak, jakby znów 
działało biuro prasy przy KC PZPR. 
M ożna włączyć telewizor i wziąć pod 
uwagę np. ostatni okres z propagan­
dą sukcesu. Sukces ów polega tym , że 
zapow iadano wybudow anie 4 tysięcy 
kilometrów autostrad i dróg szybkiego 
ruchu, a wybudow ano 600 km , licząc 
te odcinki, które będą niedługo wyco­
fane, bo mają tymczasowe dopuszcze­
nie do ruchu. Krótko mówiąc, w Polsce, 
w m ediach bardzo źle się dzieje i to 
jest element ciężkiego kryzysu polskiej 
demokracji. Dzisiaj właściwie m echa­
nizm y kontrolne, a dem okracja to jest 
w wielkiej mierze kontrola, zostały wy­
łączone, bo wszystko w istocie podlega 
tem u sam em u ośrodkowi.

HS, PPR

& L A C H A R S T W O  - L A K I E R N I C T W O  |  
K O M P L E K S O W A  N A P R A W A

P O J A Z D Ó W  P O W Y P A D K O W Y C H

L I G A  O B R O N Y  K R A J U

ĄLO JZY  K W A P IS Z E W S K I 62-030 LU B O Ń , U L. 1 M A J A  22
S,EĆ N A P R A W C ZA  PZU 
Współpraca ze  w szystk im i ub e zp ie cze n ia m i 
O praw a au t w szys tk ich  typów
r°2 lizczenia go tów kow e i bezgo tów kow e 
auto zas tępcze  na czas napraw y 
p°rrioc d rogow a

ZAP R A S ZA M Y : pn .-p t. godz . 8-16 so b . 8-14 
__  te l/fa x  (61)813 90 51, kom . 501 462 965, w w w .a lp id a .n e t

Sieć
Naprawcza

i inne u b ezp iecza ln ie

ROK ZA Ł.1976

O ś r o d e k  S z k o l e n i a  K i e r o w c ó w  
w  P o z n a n i u  u l .  C z e c h o s ł o w a c k a  1 0 8  

z a p r a s z a  n a  k u r s y :
•  p ra w a  jazdy ka t. A,B,C,D,E
•  k ie ro w c ó w  w ó z k ó w  jezd n io w ych
•  ADR / doradcy ADR
•  kw a lifik a c ji w s tę p n e j
•  szko len ie  o k re s o w e  (k ie ro w c y  ka t. C, D co 5 la t)

i n f o r m a c je  i z a p is y :
w w w . l o k . o r g . p l ; b iu r o .o s k p o z n a n @ lo k . o r g . p l  

t e l .  0 6 1 -8 3 0 -1 0 -9 6 ,  5 1 6 -1 9 6 -9 3 3

UsŁUGI BIACHARSKO-DEKARSKIE
^PLEKSOWEWYKOŃCZENIE WNĘTRZ

PANEX
■  DANIEL CACKO

$  OFERTA
sbFlTY PODWIESZANE

A ElEWAC)E 
Sc'ANKI działowe

)  ° c'eplanie i zabudowa poddaszy 
)  ^ŁA D A N IE  GLAZURY I TERAKOTY 

) Montaż stolarki drzwiowej 
)  I łowanie, tapetowanie 
fi ̂ U danie paneli podłogowych 
)  SZPACHLOWANIE

)  ' ^ K l  zewnętrzne i wewnętrzene 
)  ^ N A  - MONTAŻ I DEMONTAŻ _

) @budowy KUCHNI §
ScHody -

^N k u r e n c y j n e  c e n y
^ Y Y C E N A  G R A T IS !!!

6 9 7  0 0 8  0 0 7
^ ^ ^ g - m a i l :  d a n e x @ o p .p l ______

K O N IE C  
Z E  S T R A C H E M  

P R Z E D  D E N T Y S T Ą

k o r o n y  i m o s ty  p o rc e la n o w e  
p ra c e  z  w ła s n e g o  la b o r a to r iu m  

p r o te z y  n a ty c h m ia s to w e  i b e z k la m ro w e  
le c z e n ie  z a c h o w a w c z e  

w y b ie la n ie

P I E R R O T
sto m ato lo g ia

t e l . :  6 1  8 3 2  4 7  7 0
u l.S ob iesk iego 55a, Luboń

„C e n tru m  H a n d lo w e  V E N U S ”

I

http://www.alpida.net
http://www.lok.org.pl
mailto:biuro.oskpoznan@lok.org.pl
mailto:danex@op.pl


P M F A T N A  PRAKTYKA 
STO M ATO LO G IC ZN A

LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 64A
(v is a v is  sk lepu  spożyw czego SPOŁEM)

telefony: 0-61-893-16-97,608-030-760
♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ

♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU, kom. 602-178-989

ĘjSTALACYJNO - M ETALÓW ?]

artyku ły  instalacyjne:
miedziane, zgrzewane PP, 
kanalizacyjne, sanitarne  

GRZEJNIKI ALUMINIOWE
artyku ły  m etalow e:
śruby, wkręty, gwoździe, 

narzędzia, łączn ik i c iesielskie  
PIECE GAZOWE, 

WĘGLOWE, MIAŁOWE

♦  LECZENIE ENDODONTYCZNE POD MIKROSKOPEM
♦  RADIOWIZJOGRAFIA (RVG)
♦  NAGŁE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE PO

UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom. 608-030-760

P R Z Y JM U JE
lek. storn. Małgorzata KORSAK-FRĄTCZAK
poniedziałek-piątek: 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
w soboty po uprzedniej rejestracji telefonicznej: 10.00-12.00 F̂6009j

zakład slusarsko -  mechaniczny
POLECA

U s ł u g i t o k a r s k ie  i fr e ze r s k ie  
B a l u s t r a d y  z e w n ę t r z n e  i w e w n ę t r z n e  
Z E  S T A L I I S T A L I N IE R D Z E W N E J  

O g r o d z e n ia  • B r a m y
K o n s t r u k c j e  s t a l o w e

tel. 61 8107 739 501 214 396
K o m o r n i k i ,  u l .  P o l n a  6 9

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
H U R T -

PRODUCENT:

PARPLAST

D r *  A  I  LUBOŃt  I A L u l- Chopina 16
tel. 813 08 44

(b6020)

U S Ł U G I  
JNSTALATORSKIE.

LW OD-KAN-GAZ-CO]
Z apraszamy"

Luboń, ul. Skowronkowa 4 
tel. 0-61 810-18-95, 502-582-311

SKLEP CZYNNY: 
pn-pt: 8-18, sob: 8-14 F

IZ M A R K
Ż A L U Z J E  

R O L E T K I

V E R T IC A L E  

M O S K IT IE R Y
PRODUKCJA -  MONTAŻ -  SERiUS

Luboń ul.J III Sobieskiego 2
tel./fax 618 932 649; tel. 601 712 606 

JF6018) w w w .izm ark .p l 

USŁUCI WYKOŃCZENIOWO ■ BUDOWLANE 
ŁAZIENKI-SALONY KĄPIELOWE
• malowanie, szpachlowanie
• montaż płyt karton-gips ?
• montaż drzwi, okien |
• instalacje wod-kan, elektryka ’
• transport

DOŚWIADCZENIE I SOLIDNOŚĆ USŁlK 
Wiry, ul. Łęczycka 83

TEL. 5 0 0  3 3 5  9 0 5 .

usługi Ślusarskie
KRATY, OGRODZENIA  
PRACE SPAWALNICZE

W Y C IN A N IE  RĘC ZN E P LA ZM Ą
M iło s z G o ź d z ie  w s k i  

u l. 11 L is to p a d a  1 0 6  * 6 2 - 0 3 1  L U B O Ń  
te l.  8 1 3 - 1 6 - 6 7 *  k o m . 0 5 0 2 - 2 2 5 - 6 6 7

L O D Ó W K I
Z A M R A Ż A R K I

6 1 - 8 7 5 5 - 5 5 5  6 0 1 - 5 8 6 - 3 1 2
N A J T A N I E J  U  K L I E N T A  

E X P R E S O W O  
L U B O Ń  -  W S C H O D N I A

O K IE N
ro k  za ło że n ia  1981

F I K A N Y  P O L E C A
A R T Y K U Ł Y  D E K O R A C Y J N I  
R Ę C Z N I K I .  K O C E ,  K O Ł D R Y .  P O Ś C I E L E  

S Z Y C I E  F I R A N  N A  W Y M I A R
P O S Z Y C I A  M E B L I  O G R O D O W Y C H  I  P A R A S O L I  

■ H A F T  K O M P U T E R O W Y

U I V 1 I K l

U B O Ń , UL. ARM II P O Z N A Ń  57<( (w).xz.d przy sk le p ie  "SEZA1W 
T E L . 8 1 3 - 1 8 - 0 0 ,  8 1 0 - 2 8 - 2 7

Z A P R A S Z A M Y
P O N , W T , C Z W .  P IĄ T E K  9 . 0 0  -  1 6 .0 0  

_  Ś R O D A  1 0 .0 0  1 8 .0 0  S O B O T A  1 O .O O - 1 3 .0 0
Ż Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W  (W6011)

AUTO ALARMY

I' ił I Jl
Lii

J

AUTO ELEKTRYKA

K R O P E K
-  a u to  a la rm y
- im m o b il iz e ry
- c e n tra ln e  z a m k i
-  c z u jn ik i c o fa n ia
-  e le k t r y c z n e  s z y b y
-  z a b e z p ie c z e n ia  in d y w id u a ln e

MONTAZ-SERWIS -  a u to  m o n ito r in g
DIAGNOSTYKA KOMPUTEROWA - S rkL X w nicze

-  C B  ra d io
-  a u to  e le k t ry k a

M ic h a ł K ro p iń s k i  
11 lis to p a d a  7  
6 2 -0 3 0  L u b o ń

- sportow e tłum iki
- sportow e końców ki
- strum ienice
- tłum iki drgań
- w ieszaki gum ow e
- uszczelki

SPRZEDAŻ-MONTAŻ-NAPRAWA

WSZYSTKIE MODELE
RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH

www.tlumiki-motor.poznan.pl te l./fax618105 162 
Luboń, ul. Mokra 3 [do jazd ul. Panka - p ierwsza w  prawo za  stacją  ORLEN, Horunek

H u r t o w n i a  A r t y k u ł ó w  H i g i e n i c z n y c h
w  L u b o n i u  u l .  D ł u g a  5 2  a  

p o l e c a :
•  P a p ie r  to a le to w y
•  R ę c z n ik i  p a p ie r o w e
•  R ę c z n ik  s k ła d a n y  Z Z
•  P o d k ła d y  h ig ie n ic z n e  L U X
•  C z y ś c iw a
•  W o r k i n a  ś m ie c i
•  M y d lą  itd .
K ontakt:
tel.: 609 760 114, tcl./fax .: 61 KIO 36  KI 
e-m ail: rolka p ozn an @ in teria .p l

RG1K3
w w w .ro lka hu rt.p *

P rzy  w ięk szy ch  za m ó w ie p ł^  
d o w ó z  G R A T IS

tel. 61 810 41 95 
kom. 502 601 016 

e-mail: kropekmk@ interia.pl

Odbiór własny
no wcześniejszym uzgodn ie n i

SlBO

http://www.izmark.pl
motor.poznan.pl
mailto:poznan@interia.pl
mailto:kropekmk@interia.pl
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GINEKOLOGlA-POtOZNICTWO
Prof. Jacek Koźlik 

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

R ejestrac ja  te le fon iczna 
61 813 00 04 
602-312-392 
LUMEDICA

Luboń, ul. Ż A B IK O W S K A  6 3L o m b a r d Sc h o d y  Z& D
Z. W o jtk o w ia k , D. K elak S.C.

NAPRAWA
PRALEK

wszystkie
kom. 504-274-213 
lei. 618 331 296

Laureat konkursu 
‘Najlepsze w Polsce’

Nauka gry na gitarze?

Biuro Rachunkowe 
IN PLUS

L ic e n c ja  M in .  F in a n s ó w  n r  1 5 9 8 9 /2 0 0 6  
L u b o ń ,  u l.  G ra n ic z n a  6 3 C  

L u b o ń ,  u l.  W s c h o d n ia  2 9 a /3 5  
te l .  5 0 3  1 3 8  8 4 6  

w w w . b iu r o r a c h u n k o w e in p lu s . p l

■  p ro w a d z e n ie  k s ią g  r a c h u n k o w y c h
i p o d a tk o w y c h  §

■  s p o rz ą d z a n ie  d e k la ra c ji p o d a tk o w y c h
■  p ro w a d z e n ie  k a d r  i p ła c
■  s p o rz ą d z a n ie  i e le k tro n ic z n e  w y s y ła n ie  

d e k la ra c ji Z U S
■  o b s łu g a  ta k ż e  w  ję z y k u  a n g ie ls k im
■  m o ż liw o ś ć  o d b io r u  d o k u m e n tó w  u k lie n ta

P o ż y c z k i p o d  z a s t a w  

z ło t a  - s r e b r a

Luboń ul. K a s p ro w ic z a  5 / 2

T e l. 6 9 3  5 2 6  7 5 0

P ro je k to w a n ie  k o m p u te ro w e  s c h o d ó w , 
w y k o n a n ie  o ra z  m o n ta ż

j T T i

TEL. (6 1 )6 4 9  93 15 
KOM. 606-431-419, 608-356-242 
w w w .k e la k d a riu s z .re p u b lik a .p l

6 0 3  2 5 4 -  3 5 4 -  

PN - SO D  9°° - 18>°e

KARCHER
•  CZYSZCZENIE: DYWANÓW, 

WYKŁADZIN, TAPICEREK
Deblowych i samochodowych 
• czyszczenie i konserwacja

TAPICEREK SKÓRZANYCH

503 58 03 54  
_ DOJAZD GRATIS A. 
|  SOLIDNIE 1 DOKŁADNIE jF 
£ NISKIE CENY </

V  Wiek ucznia od 7-99 lat.
V  Wszystkie style: metal, rock, blues, pop, 

jazz, country, klasyka i inne.
V  Gitara elektryczna, akustyczna, klasyczna
V  Wszystkie poziomy zaawansowania -  

od zera do profesjonalisty.
M Nowoczesne techniki gry: Guthrie Govan, 

Andy James, Marco Sfogli, Tom (łuayle.
V  Możliwość dojazdu do ucznia.

Tel. 698 176 792

ZAKŁAD BLACHARSKO - DEKARSKI 
PEŁEN ZAKRES USŁUG

- DOŚWIADCZENIE 
- GWARANCJA

- SOLIDNOŚĆ
(W 6019)

T E L .  6 0 6  1 1 9  9 4 1  
6 1  8 9 3  3 7  3 7

J e s t e ś m y  z  P a ń s t w e m  j u ż  2 0  l a t

O K N A  Z PCW
R o le ty  z e w n ę tr z n e  

P a ra p e ty , r o le tk l .  m o s k l t ie r y  
R E G U LA C JA . K O N S E R W A C J A . N A P R A W A  O K IE N

— _  _ _  _  -  _  -  6 2 -0 4 0  P u szczyko w o , ul. P o zn a ń ska  73 
[J H PjU, W  te l./fa x  61 81 3  39 86, 66 0  53 2  476  

d e p a w @ o p .p l
“Zawsze ciepło, zawsze cicho, zawsze przyjemnie”

A

MYJNIA
RĘCZNA

u l.  101 L is t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

dr n. med. Arkadiusz BANACH
specjalista w  ginekologii i położnictwie, anestezjolog

GINEKOLOGIA - USG

BIURO RACHUNKOWOŚCI „CALCULUS”
Ewa Ceglarek

Doradca podatkow y nr 0 0 9 8 4

o DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA•  SONOMAMMOGRAFIA - wczesna diagnostyka nowotworów piersi 
o OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe), KTG
•  USG 3D/4D (trójwymiarowe) dla kobiet w ciąży 
o KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI•  OPERACJE LAPAROSKOPOWE I KLASYCZNE

Od 1 9 9 1  ro k u  p ro w a d z im y  k o m p le k s o w ą  o b s łu g ę  f ir m  w  z a k re s ie : 
d D o r a d z tw o  p o d a tk o w e
B J K s ię g o w o ś ć  (p e łn a ,  KPiR , ry c z a łt ,  e w id e n c je  VAT, . . . )  ¥
C D K adry i p ła c e  §
Q Z U S  e le k t ro n ic z n ie  tel. 61 8102 458

kom. 601 769870
Luboń ul. J. Mazurka 17 c a l c u l u s @ c a l c u l u s . c o m . p l
czynne od pn. do pt. w godz. od 10.00 do 17.00 w w w . c a l c u l u s . c o r m p l

(B6076)

dr n. med. Anna HORNOWSKA - BANACH
specjalista chorób wewnętrznych,balneoklimatologii i medycyny fizykalnej

CHOROBY WEWNĘTRZNE

B IURO  
R A C H U N K O W E

Bond-Rem bud 
Rem onty m ieszkań

Osteoporoza
o kompleksowe leczenie
USG jam y brzusznej i prostaty, EKG
o konsultacje internistyczne

Dariusz Walkowiak
ul, Wojska Polskiego 134 

62-030 Luboń 
tel. 533 642 590

biurorachunkowe-dwalkowiak@pl
biuro@biurorachunkowe-dwalkowiak.pl

•  s z p a c h lo w a n ie , m a lo w a n ie ,
ta p e to w a n ie  ®

• p ły tk i,  p a n e le
• d o c ie p la n ie  b u d y n k ó w
• su cha  z a b u d o w a  ty p u  GK
• c y z e lo w a n ie
• ty n k i m a s z y n o w e  le k k ie

5 0 7  1 6 8  9 6 7

dr med. Tomasz Trzeciak

ORTOPEDA

dr n. med. Małgorzata
Karolczak-Kulesza

specjalista chorób oczu

OKULISTYKAo poradnia ortopedyczna o operacje artroskowe
o ope racy jne  leczenie zeza 

o operacy jna  ko rek ta  p o w ie k  
o USG oczodo łu

■^Jestracja: p n .-p t .:  9 .0 0 -1 9 .0 0  
S 6 1 8 -3 9 1 -9 5 0  
J n ' k a  p p o  B O N O  P o zn a ń , ul. L e s zc zy ń s k a  5A  

We k lin ik a p ro b o n o . c o m .p l

ZAKŁAD BUDOW LANO-REMONTOW Y
" D A C H  -  S E R W IS "

T o m a s z  J u rg a  
Z a k ła d  d y p lo m o w a n y  

CZŁONEK KOMISJI TECHNICZNEJ 
POLSKIEGO STOWARZYSZENIA DEKARZY 

oferu jem y:
- p race  b iacharsko -deka rsk ie
-  p race  ciesie lskie
- oceny techn iczne  w yko n a s tw a  pokryć 

dachow ych  przu za kup ie  n ie ruchom ości

Luboń, ul. N ow a lc  
kom . 0604-214 390 

te l. 0-618 934  466 
w w w .d a ch -se rw is .n e t

e -m a il: b iuro@ dach-senw is.net
(b6026) Z A T R U D N I Ę  B L A C H A R Z Y  D E K A R Z Y !

http://www.biurorachunkoweinplus.pl
http://www.kelakdariusz.republika.pl
mailto:depaw@op.pl
mailto:calculus@calculus.com.pl
http://www.calculus.cormpl
mailto:biuro@biurorachunkowe-dwalkowiak.pl
http://www.dach-serwis.net
mailto:biuro@dach-senwis.net


ul. Kościuszki 102 (naprzeciw ko ho te lu  M A X , ko ło  Ż abk i) tel. 668 180 174
czynne: pn.-pt. 6-18, so. 7-15, ndz. 9-14 Luboń, ul. Żabikowska 45/5

(II piętro nad  „Skrzatem", wejście od  parkingu)

(R 6204)

BIURO 
PROJEKTOWE

Now o o tw arty  sklep
P ie k a rn ia  - C u k ie rn ia  POD STRZECHĄ

• szpachlowanie
• tapetowanie s
• malowanie j
• i inne prace

1 600116 302
NADZORY

BUDOWLANE

z ?

P ie czyw o
•  duży wybór chlebów żytnich na zakwasie,
•  chleby dla cukrzyków,
•  chleby dietetyczne. <
Wyroby gotowe - zapiekanki, pizze. 
Wyroby cukiernicze - torty.

ETY Li
Nowo otwarty salon b e s t f l o o  r s

SZKOLENIA
BHP

•  p o n a d  2 0 0  ro d z a jó w  p o d łó g
•  k i lk a n a ś c ie  ro d z a jó w  ta ra s ó w
•  k ilk a n a ś c ie  ro d z a jó w  e le w a c ji 

d re w n ia n y c h

P A R K IE T Y  T A R A S Y  E L E W A C J E
Luboń, ul. Pow stańców  W lkp. 2a (narożn ik ul. A rm ii Poznań) 
Kontakt - tel.: 61 899 12 26 | e -m ail:b iu ro@ bestfloors.p l 
C zynne: pn.-pt.: 9 -  18, sob.: 10 -  14 te l.  5 0 1  3 0 3  411

W W W .B E S TFLO O R S .P L -  dostaw a i m ontaż

JULIUSZ MICHALAK 
w yn ó b  - spnzedAŻ

motoryzacyjne i  specjalne

USŁUGI
STOLARSKIE

B o g u s ła w  S zw arc
■* schody

KRATY

KONSTRUKCJE STALOWE
S P A W A N I E  A L U M I N I U M

P ŁO TY  B R A M Y  SCHODY

Luboń
ul. Armii Poznań 38 
te l./fax 813-16-95

■* d rz w i s
■* p o d ło g i 'i 

W szystko  z lite g o  d re w n a

te l. 501 571818; 502170 054

(63023)

6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l.P u ła s k ie g o  6 te l. (0 6 1 ) 8 1 0 2 -9 3 8 , fa x  8933-746 
K o m . 6 0 2 1 7 7 1 4 4  K o m . 6 0 2 1 7 7 1 4 5  w w w .a lm e tp la s t j^

KARCHER
(R 3160)

CZYSZCZENIE DYWANÓW, 
W YKŁADZIN, 

TAPICEREK MEBLOWYCH 
I SAMOCHODOW YCH

TEL. 664 222 905
X  DOKŁADNIE I TANIO /

DROGERII)
A n e t a  N o w a k

P O L E C A :
k o sm e ty k i
p e rfu m y

(W6036) FIRMAogólnobudowlana
o fe ru je :

a rt. h ig ien iczn e  
NISKIE CENY 
MIŁA OBSŁUGA 

C zyszczen ie  eko log iczne odzieży

u l .  O s i e d l o w a  2 0  
t e l .  6 1  8 9 3  2 6  4 1  

D r u g i  p u n k t :
O ś .  K o p e r n i k a  P o z n a ń  

u l .  G a l i l e u s z a  8  
t e l .  6 1  6 6 1  8 8  5 3

malarkę, panel, płytki, 
zabudowy G-K, prace 

dekarskie, papy termo, awaria

te ł.  6 9 4  2 8 5  7 7 4

D r m e d . R o m a n  K lim a s

P R Ó B Y  W Y S IŁ K O W E , EKG , H O LTE R , E C H O -S E R C A

GABINET: Luboń, narożnik ul. W schodnia 25 \ al. Jana Pawła II 
Czynny: P n .,Ś r.: 1630-1900

R e je s t r a c ja  te le fo n ic z n a  - te l .  8 1 3 -1 0 -3 1

abiuro rachunkowe
CASH”j r

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 63 
tel. 618 995 121, kom. 502 594 940 

e-mail: cash@sote.pl 
www.biurocash.pl

czynne od 8 do 16

C A S H

(b 6 0 3 0 )

KOMINKI AKEMIJLlJĄCE CIEPŁO 
NOWOCZESNE MAŁE PIECE KAFLOWE

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚWIADECTWO KW ALIFIKACYJNE 
wydane przez Ministra Finansów nr 8314/98

OSZCZĘDNOŚĆ O P A tU  

SZEROKI W YBÓR

NAJW YŻSZA JAKOŚĆ

KORZYSTNE CENY

M istrz Zduński z 2 s-letnią praktyką

w w w .dob reko m ink i.p l

L u b o ń , 11 L is to p a d a  1 6 0  (p r z y  u l. T ra u g u tta )  te l.  6 0 1  8 2 3  7 7 1

Pełna p ro fes jona lna  obs ługa  firm  w zakresie:
- książka przychodów i rozchodów
- księgi handlowe | | « , a r i a -ryczałt _ u w a g a .
- ewidencja płac N ie o d p ła tn a  pomoc
■ kadr7 w  za k ła d a n iu  firm
- ZU S  wysyłany elektronicznie
- rozliczenia roczne (PIT-y)
- księgowość fundacji i stowarzyszeń (R60o9)

re

k

ł»

mailto:biuro@bestfloors.pl
http://WWW.BESTFLOORS.PL
mailto:cash@sote.pl
http://www.biurocash.pl
http://www.dobrekominki.pl
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---------------------------------------- (KTirej]
Instalacje widne, 

kanalizacyjne i gazowe, 
^odłączanie kuchenek

eazcwych. Montaż, 
nrzeróbka instalacji 

centralnego ogrzewania 
i wodnych.

Wymiana pieców.

te ł.  6 0 7  5 7 4  961

Biuro O b ro tu  N ie ru c h o m o śc ia m i^

“ L E G A T ® ”
mgr Elżbieta Mizerka-Szmyt 

Licencja nr 1363
K u p n o , sp rzedaż , zam ian a , 
n a jem , p o d z ia ł lokali, 
n ie ru c h o m o śc i. D oradztw o  
P e łn a  o b słu g a  praw na, 
n o ta r ia ln a , geodezy jna . (F6024)

Luboń, ul. Drzymały 3 
leL/fax+48/6181304 91, tel. 618932389  

tel. kom. 601776933

BOAZERIA
W YRÓB-SPRZEDAŻ

szero k o ś ć  k ry c ia  85 m m  (112)

r

s zero k o ś ć  z  p ió re m  95 m m  (120)

Z A K ŁA D  STO LAR SKI <s6006)
ANDRZEJ RATAJCZAK  

ul. JU R A N D A  24, 62-032 LU B O Ń  
TEL./FAX 810-53-33, K O M . 602 469 818 

(PRZYJMĘ U C Z N IÓ W ) [w6oO6||

STO LM A R K
p ro d u kc ja  i m ontaż

meble kuchenne na wymiar

szafy wnękowe z
drzwiami przesuwanymi p
szafy, regały, zabudowy L '

I  L U B O Ń  "  

ul. Rivoliego 13, tel. 601914 756

K A R C H E R
SZYBKOSCHNĄCY
czyszczen ie dyw anów , 

w ykładzin  i verticali 
(żaluzje p ionow e), 

tap icerki m eblow ej
i sam ochodow ej 

t  e 1. 5 O 1 4  0 4  2 6 7 
D O J A Z D  G R A T I S !

& IU 1 T O  U S Ł U G  
P R O J E K T O W Y C H

mgr inż. K rzyszto f Jachna 
rzeczoznawca budowlany

te l. 602 220 560
o fe ru je :

• wykonanie p ro je k tów  w szystkich  obiektów,

• wydawanie opinii rzeczoznawcy budowlanego, 

•wykonywanie inw entaryzacji,

• udzielanie porad w zakresie prawa budowlanego, 

POLECAM BEZPŁATNE KONSULTACJE PRZEDPROJEKTOWE

ZAPRASZAM (B3019)

U M O W A  Z  N F Z  

NZOZ Poradnia 
Ginekologiczno-Położnicza

"GIN - POL"
LUBOŃ, ul. P on ia tow sk iego  20 

te l. 618 130917

G O DZ. PRZYJĘĆ: 
dr. D. R o ga l-P rzyby lak : 

czw . 15-19 
d r. K. K o m u n ie c k i 

p n . 8 -13 , w t.  15-19, śr. 9 -13

LUBOŃ, ul. S treicha 27

"ART - M ED"
te l. 618 139 923, 505 467 179 

dr. D. R o ga l-P rzyby lak :
śr. 15-19

dr. K. K o m u n ie c k i 5
p n . 14-18, p t. 8 -12  5

Diagnostyka i leczenie 
nietrzymania moczu

U n a s  z a p ł a c i s z

, 5 0 z t

S A T - C L U B - T V
AUTORYZOW ANY DYSTRYBUTOR CYFROW EGO POLSATUW szystkie ra ch u n k i, n p .  z a  w o d ę ,  

9 a z , r t v ,  k r e d y t y ,  t e l e f o n ,  I n t e r n e t ,  
p r z e le w y  f i r m o w e ,  i t p .

w s z y s tk ic h  p r z y jm o w a n y c h  p ła tn o ś c i p o b ie r a m y  p r o w iz ję  ju ż  o d

prowizja O zł

l n v e s t - K o n t o

LIDER

1eleves
AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR

SPR Z E D A Ż  i M O N T A Ż  A N T E N  TV -SA T 
A K C ER SO R IA  TV-SAT, O SPR Z Ę T  
N A PR A W Y  SPR Z Ę T U  R T V  i SAT 
C Y FR O W A  T V  N A Z IE M N A  D Y B -T

S ' P o le c a m y  n a jw y ż s z e j ja k o ś c i A N T E N Y  d o  o d b io r u

'  C Y FR O W E J T E L E W IZ J I N A Z IE M N E J  D V B -T  

o ra z  p ro fe s jo n a ln e  a k c e s o r ia  i  o s p rz ę t  T V -S A T  
h is z p a ń s k ie j f i r m y  TE LE V E S

\
\  \

Z A P R A S Z A M Y :  SAT-CLUB-TV
Luboń, C entrum  H and low e - Hanna Style, ul. Puszkina 38 A  
®  602 306 677, 699 1 29 859 ISl sa tc lub@ one t.p l 

. Czynne: p n -p t 10-18, sob 10-14

P R O M O C J A
D E K O D E R Y  do odbioru cyfrowej telewizji naziemnej już od 99 zł 
A N T E N Y  ju ż  od 49 zł

dr med. W. Skorupski

kardiolog
gabinet: Poznań, ul. Palacza 86 

reJestracja telefoniczna codziennie

t tel. 618619 740
(B 6 0 0 2 ) Y

P H U  “A G A T ” 
T o m a s z  P io t r o w s k i  

t e l .  5 1 3  1 3 0  5 2 2
•  budowa i w ykańczan ie  domów, 

m ieszkań od A -Z
•  ociep lan ie 

budynków
•  m ontaż płyt G -K
•  sztukatorstw o,

m alowanie _____
•  układanie płytek, paneli
•  m urarstw o, tynkarstw o, szklenie
•  inne prace budow lane

POŚREDNICTWO FINANSOWE 
UBEZPIECZENIA I KREDYTY

OFERTY WIELU TOWARZYSTW I DANKÓW

U B E Z P IE C Z E N IA  na życie, nieruchomości, plany em erytalne 
K R E D Y T Y  hipoteczne, konsolidacyjne, firmowe, samoch., gotówkowe

K O N T A K T :  t e l .  6 0 5 1 6 9 2 0 2  
d o r a d z t w o . f i n a n s e @ o n e t . p l

ru
zu

ui

mailto:satclub@onet.pl
mailto:doradztwo.finanse@onet.pl


Hanna Lenartowicz
P ry w a tn y
G a b in e t

(H6084)
- lęki u dzieci i dorosłych
- mediacje w konfliktach
- poradnictwo rodzinne 

- moczenie nocne

Lesław Lenartowicz
specjalista chirurg

P s y c h o lo g ic zn y  - terapia par

IIIM IY , ul. lipowa 60 tel. 61 816-33-14 (budynek przechodni) 
GODZ. PRZTJĘC: POST 11-13 WT16-18 ’

P ryw atn y
G ab in e t
C h iru rg iczny

-  k o n su lta c je , za b ieg i
-  g a s tr o s k o p ia ,

B*ckloskopia, 
s ig n ia id o sk o p ia

-  c h ir u r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p rzew o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  z a b ie g i, w ra sta ją ce  
p a z n o k c ie , k u rza jk i itp .

-  le c z e n ie  żylaków ' od b yt u
-  w szy w a n ie  e s p e r a lu

Cfi

LUBOŃ, ul. lipowa 60 tel. 61 810-33-11 (budynek przvelio<lni) 
wizyty domowi; godz. przyjęć: poa 17-19 tz w  16-18

S P E C JA L IS T A
D E R M A T O LO G
D a n u t a  D a ń c z a k  

t e l .  0 - 6 1 8 - 1 3 1 - 4 8 7  
GABINET

Luboń, ul. Szafirowa 23 
(200m od Urzędu Miasta) 
g o d z i n y  p r z y j ę ć :  
p o  u z g o d n i e n i u  

t e l e f o n i c z n y m  (fOT2J,

OGRODZENIA - SZULC i

Płoty, bramy, balustrady 
Automatyka wjazdowa, domofony - sprzedaż, 
montaż, serwis F o  |

Luboń, ul. Dębowa 4 
lei. 513 148 016 
5 0 6  0 7 3  3 /4

Ośrodek Szkolenia Kierowców
^ K A T . B

Poniedziałek godz. 16.00 
Szkoła Podstawowa nr 3 
w Luboniu 
Wtorek godz. 17.30 
Gimnazjum w Komornikach

tel. 500 105 171,
501 894  507  

www.naukajazdy-kaja.pl

(F
34

e>
O-

)

A R T Y K U Ł Y  Z  N I E M I E C
•  SŁODYCZE •  CHEMIA •  I INNE
A  T A K Ż E  K R A J O W E
•  ALKOHOLE •  NAPOJE •  LODY

miła cen^

długie godziny otwarcia
7WńO93

paw ilony ul. 11 L istopada 160 (przy ul. Traugutta)
czynne: niedz.-czw. 9 - 2 3  pt.-sob. 9 -2 4 ,

OFERUJEMY PEŁEN
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ 0C
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(W6007)

Luboń, ul. 11. L istopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

S C H Ó D h  B U D
P R O D U K C J A  * * *  M O N T A Ż

SCHODY
LUBOŃ, ul. Dworcowa 33 

tel. (61) 810 60 58, kom. 0501 307 180 
schodbud@wp.pl; www.schod-bud.com.pl

Niepubliczny Specjalistyczny
Zespół Opieki Zdrowotnej “ART-MED”

Luboń, ul. Ks. Streicha 27, tel. 0-618 139 923, fax 0-618 139257
u m o w a  z  N F Z

Chirurg Laryngolog Neurolog
-małe zabiegi -małe zabiegi EEG

-badanie słuchu -również wizyty domowe
Dermatolog Proktolog

Poradnie czynne od poniedziałku do piątku: 8.00-20.00, w soboty: 8.00-12.00
Rejestracja w godzinach działalności przychodni!

UKŁADANIE
PŁYTEK

SOLIDNIE 
SZYBKO 

FACHOWO 
KRÓTKIE TERMINY
TEL. 509 404 414

(F I 0 3 5 )

Sp. 1 0 . 0 .

NATURALNE METODY LECZENIA 
I REHABILITACJI

ZAPRASZAMY 
W GODZ. 9-21

d r  Ire na  J a s z y n a

*  iry d o d ia g n o s ty k a
*  a k u p u n k tu ra
*  a p ite ra p ia
*  h o m e o p a tia
*  m a s a ż e  le c z n ic z e

u l. K rę ta  41 a 
62-031 L u b o ń  

te l. 0-618 104 105 
te l. k o m . 0 604 261 090 

w w w .o d e sso s .m e rix .c o m .p l 
e -m a il: o dessos@ m erix .com .p l

HURTOWNIA
C Z Ę Ś C I

JAPOŃSKICH 
I KOREAŃSKICH

LAKIERY
SPRAYU®  toyota mazoa 

(kTa) DAEWOO 
H B e R a t ł

HONDA
<®> W

I E S Z A L N I

l «

JL MaxMeyef
C A R  R E F I N I S

I P U T E R O

tel. 61 8131-734, 8139-333, www.beraf.poznarupl

SKLEP ROWEROWY *** SERWIS

R o w e r y :  U N IB IK E  
C z ę ś c i :  Shim ano,
SRAM , RST, SUN TO U R
S t r o j e  r o w e r o w e
S e r w i s  n a r c i a r s k i  czynne: 1°'18
L u b o ń ,  u l.  S t ru m y k o w a  16 , te l.  61 8 1 3 -1 8 -1 8  S o b o ta jO j^ -

BR

http://www.naukajazdy-kaja.pl
mailto:schodbud@wp.pl
http://www.schod-bud.com.pl
http://www.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.com.pl
http://www.beraf.poznarupl
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SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LUBOŃ, U L  SIKORSKIEGO paw. 10, T E L e T s S w S

OFERUJE:
■  ru ry , ksz ta łtk i kana lizacy jne  i san ita rn e  PCV W avin , 

m iedziane, P P -zg rzew ane , PE, ocynk i czarne k le jone,

-  g rze jn ik i PURMO, KERMI,

-  junkersy, p iece gazow e,

i  um yw a lk i, ko m p a k ty , w a n n y , b rodz ik i, kab iny , b a te rie  
-  w yposażen ie  łaz ienek: w ieszaki, pó łk i, lus tra  itp .

•  systemy instalacyjne PE-X firmy

TECE:
bez O-ringów

CZYNNE:
PON-PT: 8-18 SOB: 9-13 (P6044)

L O D Ó W K I
Z A M R A Ż A R K I

tel. 61/8233 003 512309309
N A PR A W A  U K LIE N TA

S z y b k o  i  t a n i o !
L u b o ń , u l. K o ś c iu s z k i

akumulatory 
oieje, filtry

korzystnych cenach 
dowóz do klienta, 
wym iana, serwis |
pn.-pt. 8-18, sob. 8-15 ~

^ o ń ,  ul. Konarzewskiego 42
tel. 664 748 434

SKUP
Samochodów

d o  1 0  t y s .  z ł .  
U r n o w a  i g o t ó w k a  o d  r ę k i

te l.
'38 827 337
6̂9)

t F irm owy berwis

^b o ń , ul. ks. Streicha 23 
^ 0  metrów od dworca PKP)

■aż - wymiana - wyważanie - wulkanizacja

ZAPRASZAMY pn-piT-lZ* 
M618-130-622 sobota 9-14

(H 3244)

BALBINA POLECA:
•  o b i a d y  d o m o w e
•  k u r c z a k i  z  r o ż n a

Przyjmujemy zamówienia, dowozimy 
pn. - nieczynne, wt.-sob. 12-18, niedz. 12-15 

Luboń, ul. Rivoliego 13 
tel. 618 933 748, kom. 795 005 972 

www.pizzalubon.pl

KOMPLEKSOWA PIELĘGNACJA 
GROBÓW

- mycie nagrobka \
- sprzątanie otoczenia 
-zapalenie znicza
- usunięcie starych kwiatów \  4 0  p |_ N
- dokumentacja fotograficzna x

- dodatkowe usługi na życzenie P

tel. 534-215-996 1

optima
S T O M A T O L O G IA

G abinet stomatologiczny

L u b o ń , u l. S ik o rs k ie g o  4 4  
(b u d y n e k  B ie d ro n k i)  

p o n .-p t .  9 -2 0
61 8 1 0  11 3 3  

R T G

REJESTRACJA TELEFONICZNA

oAQDT |r0KNA, DRZWI, ROLETY 
rAdDUJj PARAPETY, ŻALUZJE

FABRYCZNY SALON 
SPRZEDAŻY FIRMY DRUTEX

Najlepsze okna... bez kitu!!!
AUTORYZOWANY PARTNER

DRU'Qf$y

PORTA
DRZWI

LUkA^r®

G Z R D A

W Y K O N U JE M Y : pom iary i doradztw o gratis, prace m ontażow e

CERTYFIKAT
62-030 LU B O Ń , u l. K s . S tre ic h a  37 

©  61 813 07 55, 607 374 545
e-mail: pasbud37@wp.pl; www.pasbud.pl

Z a p r a s z a m y :  p o n . - p t .  1 0 - 1 7 ,  s o b .  1 0 - 1 3

pASBUd
u l. K s . S tre ic h a  37  (H6259)

tel./fax 618 130 755, kom. 607 374 545

S E R W IS  O K IE N  I D R Z W I
•  reg u lac ja  i kon serw ac ja  okuć  o k ien n ych  R O TO , W IN K H A U S , 

S IG E N IA -A U B I, M A C O , G-U
• reg u lac ja  i kon serw ac ja  okuć d rzw io w ych  KMT, Gl 

PO R TA  i d rzw i d rew n ian ych
• n ap raw y  okien  i drzw i
•  w ym ian a  u szczelek
•  w ym ian a  k lam ek o k ien n ych , d rzw io w ych
•  kon tro la  p raw id ło w eg o  m ontażu
•  w ym ian a  paska lub linki (ro le ty )

sprzedaż/wy 
nieruchor

n i e r u c
PEGAZ
NIERUCHOMOŚCI

w w w .p e g a z .n ie ru ch o m o sc i.p l 
ul. W schodnia 23a lok. 67 

62-030 Luboń, mob. 6 0 3  0 5 6  I

TRANSPORT IWYWROTKĄ DO 3T
•ŻW IR
• PIASEK
• BETON TOWAROWY
• GRUZ
• ZIEMIA

C 601 85 82  84
s ia tk o m a x @ o n e t.p l

OGRODZENIA, SIATKI, PŁOTY
MONTAŻ (M 6022)|

G A B IN E T
LEK A R ZA

R O D Z IN N E G O

■
 (

1-
bZ

O
O

)

Cl fli

LeL  Mtd. JAN BANASIUK
czyNNy od poNiEdziAłku do piąrku

LuboŃ, ul. R. MAyA 1A

ReJeSTRAcJa  6 1 8  9 0 0  4 8 5
qAbiNET 6 1 8  9 9 4  8 6 1

((3073)

http://www.pizzalubon.pl
mailto:pasbud37@wp.pl
http://www.pasbud.pl
http://www.pegaz.nieruchomosci.pl
mailto:siatkomax@onet.pl


ZAAUTODOMIN MECHANIKA POJAZDOWA

WIRY ul. KILIŃSKIEGO 24, tel. 605 835 463)

M o n ik a  S o b is iak  z%%
ul. W s c h o d n ia  2 2 D /3 6 ,6 2 -0 3 0  L u b o ń  \

te l. 5 0 0  2 7 6  174, e -m a il: m o n ik a .s o b is ia k @ w p .p l 

Profesjonalna obsługa firm  w  zakresie: 
książka przychodów  i rozchodów , ryczałt, księgi rachunkow e, 
rozliczenia VAT,

B iu ro  R a c h u n k o w e  „A bakus”

ew idencja  kadrow o-płacow a, ZUS -  w ysyłam y elektronicznie.

Profesjonalnie i w konkurencyjnych cenach!

N a p ra w y  g łó w n e  i b ie żą ce  s a m o c h o d ó w  
o s o b o w y c h  i d o s ta w czych  
W SZYSTKICH MAREK 
D iagn os tyka  k o m p u te ro w a  
S p ec ja liza c ja  MERCEDES

P R O F E S J O N A L Y
M O N T A Ż  A N T E N

R T V  -  S A T

N A P R A W A  S P R Z Ę T U

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 618-103-031

INSTALACJA  
I URUCHOMIENIE  

CYFROWEJ TV DVB-T
ZAPRASZAMY
CODZIENNIE

PONIEDZIALEK-PIĄTEK 10.00 - 20.00 
SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

Mariusz Frąckowiak
te l. 6 0 6  2 3  14  99 STOMATOLOGIA PROTETYKA ortodoncja

TYNKIIFARBY '
z europe jską  aprobatą tech . ETA 

w  do b re j cenie 
oraz

inne  m a te ria ły  do ociep leń

DOMEX
PUSZCZYKOWO, u l. OGRODOWA 4 

< (H60B, te l.  61 819 43 59 >

•  Leczen ie  
(dorośli i d z iec i) 
zach o d n ie  
m a te r ia ły
i zn ie czu len ia

•  C h iru rg ia  
s to m a to lo g ic zn a

P ro te zy  s zk ie le to w e  
a k ry la n o w e  
K o ro n y, m o sty  
p o rc e la n o w e , 
m e ta lo w e , a k ry la n o w e  
W k ła d y  d o k o rze n io w e  
N a p ra w a  p ro te z

•  A p a ra ty  
k o re k c y jn e

•  D iag n o zy  
o rto d o n ty czn e

(róO52)

•  U D ZIE LA M Y  ROCZNEJ G W A RANC JI N A  NASZE USŁUGI
•  PO R A D Y I KO NSULTACJE BEZPŁATNE

K O S T K A  B R U K O W A  s p r z e d a ż ,  m o n t a ż

S T U D N I E  B E T O N O W E

P Ł Y T Y  T A R A S O W E

U S Ł U G I  S P R Z Ę T O W O -  

I  R A N S P O K I O W E ,  H U S  

Z I E M I A ,  P I A S E K ,  G R U Z ,

W Y K O Ń C Z E N IA  W N Ę T R Z

S Z P A C H L O W A N I E ,  M A L O W A N I E

P Ł Y T K I ,  P A N E L E

S U C I I A  Z A B U D O W A  T Y P U  G K  A

O D Ś N I E Ż A N I E

(P6028)

KETON 'POWAltOWY
H U R T O W N IA  K O S T K I  B R U K O W E J .  K O M P L E K S O W E  U S Ł U G I

..M A S  B U D "  s .c .  L U B O Ń , U L . A R M II  P O Z N A Ń  7 8
t e l .  k o m .  6 6 2  3 4  OO 9 4
t e l .  b i u r o  6 1  6 7 7  0 7  2 8  , f a x  6 1  6 7 0  7 5  51

GABINET 
STOMATOLOGICZNY
dr n. med. Bożena Kamprowska

ul. D ługa 66 c 
w torek, czwartek 17°°-1900 

tel. 515 271 921

K U PIĘ
G O SPO D A R STW O

LUB
G R U N T  R O LN Y

te l.  6 6 4  9 4 4  635

PIEC ZĄ TK I
(R6I,005>

uf K im a  
c h w i l . . . .

WIZYTÓWKI •UPOMINKI GRAWEROWANE LASEREM* ART. BIUROWE
J A G I .P L  - 62-030 L u b o ń , u l. S ik o rsk ie g o  48 - tel. 061 810 46 20 ( p r z y  W B K  )

SZAFY WNĘKOWE
P A N E L E  P O D Ł O G O W E

Sprzedaż: 
pn-pt 10-18, 
sob. 10-14

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Salon k o s m e ty c e  
dla psów i ko tó ^

15 la t  d o ś w ia d c z e n i  •
ł

1 J

P io tr  G o ry n ia k , L u b o ń , u l.  D łu g a  6 
(d o ja z d  od  C P N /O R L E N ) _ '"'"f" 
61 810 55 20,601 719 742

LAD CHŁODNICZYCH 
EXPRESOWE NAPRAWY U KLIENTA 

NAJTANIEJ, GWARANCJA 
61 893 50 22 501 005 006

■ s t r z y ż e n i e  

• w y c z e s y w a n i e  

k ą p a n i e

P I .  E .  B o j a n o w s k i e g o  5 a  „  

L u b o ń  -  Ż a b i k o w *

Tel. 6 1 8 1 3 1 3
lub 508-123-708

S i l
nn

mailto:monika.sobisiak@wp.pl
JAGI.PL
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SALON OPT/CZNO-OKULł STYCZNY ERENSKA Zkywanie wiśni
PA JO C E N TR U M  - u l. Żabikowska 6 6 ,  P iętro  - BOX 17, te l .  0 6 1 -8 9 9 - 4 1 - 3 2  

otwarte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n iedziela 1 0 .0 0 - 1 9 .0 0  

K O M P LE K S O W E  B A D A N IE  O K U L IS T Y C Z N E  ATRAKCc e n y  I ! !
- komputerowe badanie wzroku

U S Ł U G I O PTYC ZN E
soczewki okularowe, sferyczne, cylindryczne, 

Jwuogniskowe, progresywne (wieloogniskowe)
- drobne naprawy okularów 

- okulary do komputera

badanie dna oka 
- m ierzenie ciśnienia wewnątrzgałkowego 

- aplikacja soczewek kontaktowych

Informacja
telefoniczna
899-41-32

! !  L d

10% ZNIŻKI
DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW/ OKULARY DO KOMPUTERA OD 199 z ł

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T IS !! !
przy zak u p ie  k o m p letn e j pary okularów

Ślusarstwo
SPAWALNICTWO

G r O S  K a p i t a ł

•  usługi tokarskie 
•balustrady wewnętrzne 

i zewnętrzne 
•ogrodzenia ebramy 

•k ra ty
•konstrukcje stalowe

C 6 0 0  3 9 9  5 2 0  
6 0 6  4 8 9  5 0 2  s
6 1 8  103  7 7 7  §

Luboń, u l. Ż a b ik o w s k a  21

Ł B. B “ZET-BUD”  |

'^biadanie Poz-Bruku i granitu  
'^ ace  remontowo-budowlane 
* ̂ układanie i pielęgnacja 

tefenów zielonych

693 481 254
.zet-bu,cZ. com.pl

plus

k? °m ia r - Doradztw o - M ontaż

NOWOŚĆ! 

terapia widzenia 

badania przesiewowe dzieci

E L E K T R O M E C H A N I K A  S A M O C H O D O W A  

D I A G N O S T Y K A  K O M P U T E R O W A UKŁADANIE
N a p ra w a :
- R o z ru s z n ik i
- A lte rn a to ry
- In s ta la c je  e le k tr .

Michał Roszak

WYSTAWIAMY 
FAKTURY VAT

M o n ta ż : |
- R a d ia  
- A la r m y
- B lo k a d y

N ie d ź w ie d ź  L o c k

K lim a ty z a c je
-n a p e łn ia n ie

3
62-030 Luboń, ul. Dożynkowa 7A; tel. 61 813 15 18, kom. 602 555 346

PORADY CHIRURGICZNE
lek. med. R YSZAR D  LESIŃSKI

SPEC JALISTA -CH IRU R G  

WTOREK 16-17

G A B IN E T  L E K A R S K I 
u l. W s p ó ln a  2 5 /3  
6 1 -4 7 9  P o z n a ń  

te l. 61 8 3 0  0 5  98  
k o m . 6 0 0  2 6 5  3 4 3 (W606g|

' 'o le ty  m a te r ia ło w e  
R o le ty  R zym skie  

V ertika le  
M a rk iz y  
Karn isze  

M o s k it ie ry  
R ole ty  ze w n ę trzn e

Wiiy f 
ul. Szreniawsfea 14

t e l .  6 1  8  1 0 6  5 5 8  
6 9 7  7 7 3  8 9 6

FRYTJER
BŁA

N EW Ó W
W>miinii/r^z
c e trc w

6 6 0  8 3 8  2 6 6

ZAPRASZAM 7  DNI W 
TYGODNIU ( 8-20) 

REZERWACJA TELEFONICZNA, 
3  STRZYŻENIE 50%
LUBOŃ, UL. 3 MAJA 77 :(F 6 0 0 6 )

P O Ż Y C Z K I G O T Ó W K O W E  
w  48h

- w  dom u k lien ta  
-  d ogod n y  system  sp ła t  
- b rak  u k rytych  op ła t

ZA D Z W O Ń : y
(6 1 )  2 82  11 05  §

500  150  8 10  Ł

■ KOSTKI BRUKOWEJ 

■ PŁYTEK CHODNIKOWYCH

■ INNYCH NAWIERZCHNI
j j r  i j  o  r  t  <

DROGOWYCH

te l.  5 0 7 1 6 6 9 1 6

I

(M
30

09
)

SOI 369 645 www.galantex.pl u l . A r m i i  P o z i T i i i i  5 7 A

c

LUBOŃ
UL. PONIATOWSKIEGO 66A

S O L A R IU M
•  F R Y Z J E R  M Ę S K I 

P N -P T  9 -2 0  
S O B  9 -1 5  

®  0 -6 1 8  9 9 2  1 8 2

LUBOŃ
UL. GEN. SIKORSKIEGO 9

SOLARIUM
®  0-618 103 714  

PROMOCJA!
w środy strzyżenie + ułożenie - 20%

•  GABINET KOSMETYCZNY
•  FRYZJER DAMSKO-MĘSKI

■5? 0 -618 139  187

(F6020)|

i

http://www.galantex.pl


I  kom. 501 437 397

WULKANIZACJA
R ę c z n a  M y jn ia
S a m o c h o d o w a
Luboń, ul. Traugutta 3

tel. 513 320663

U B E Z PIE C Z E N IA  
W  P E Ł N Y M  Z A K R E S IE

o pojazdów mechanicznych g

o mieszkań, domów 5

o kompleksowe ubezpieczenia firm y 

o osobowe, turystyczne

B ezp ła tne  konsu ltac je  i  d o ja zd  do k lie n ta

tel. 663 001 030 

e-m ail: 6szejn@agentpzu.pl

M .u l / r r v o jc L  ~

STOMATOLOG
AK'K'A MILANOWSKA

specjalista stomatologii ogólnej
L u b o ń ,  u l.  L e ś m ia n a  1 0  
( o d  P o n ia t o w s k ie g o )

□ Leczenie zachowawcze i chirurgiczne 
dzieci i dorosłych

d  Korony pełnoceramiczne i licowane
□ Protezy zębowe
o Wybielanie, kosmetyka jamy ustnej

I Porady - Gratis |
Nagłe przypadki na telefon 61 893 12 50, 504 227 043

0)

■U

N
m

0

>
N-

Z
>
L

m  o r a
<
N '

eko-groszek, brykiet

POMIARY ELEKTRYCZNE

E L F W

TEL. 0605 117 654 

INSTALACJE 

ELEKTRYCZNE

PIECE KAFLOWE 

KOTLINY KU CH EN NE  
K O M IN K I'  pROjEkrou/ANiE, 
WykoNAWSTWO
MATERiAły I AkcESORIA

KaFi I FHU Branży ZduŃskitj (B6018) 
WaH emar LeIimann

LuboŃ, ul. ŻAbikou/skA 25 
^ 1 .  0 6 1 ^8 1 3 -1 9 ^6 0 ; 5 0 7 -1 2 6 -2 8 0 ,

Z
>

$

<

(/)

N

>

■ k o m in k o w e
DĄB •  BRZOZA •  SOSNA •  GRAB •  I INNE

c .
>

*

O H

62-030 LUBOŃ Z N IŻ K I
ul. Sobieskiego 55 A PRO M O CYJNE!

(CH"Venus")
w lg o r n a @ a g e n t p z u . p l

< 5 ©

602 506 572 
61 899 31 68

0 '

pon. - pt.: 11 -18 , sob.: 9 -1 4 MOSINA, ul. Sowiniecka 6/G 
ZAMÓWIENIA

ltl/x B I U R O  P O D R O Ż Y  
P a  u la  T r a v e l

w w w .p a u la t r a v e l .m u lt i t a .c o m .p l  
lu b o n @ m u lt i ta .c o m .p l  
t e l .  6 1  8 9 9  11  4 5  6 9 6  0 4 4  1 5 2

O fe r ta  p o n a d  8 0  to u r o p e r a to r ó w ( H 6 2 6 5 )

KONTAKT

»n

mailto:6szejn@agentpzu.pl
mailto:wlgorna@agentpzu.pl
http://www.paulatravel.multita.com.pl
mailto:lubon@multita.com.pl


fir m a  m eb-tech
PIOTR KOCHNER

•  z a b u d o w y  k o ry ta rz a
•  m e b le  k u c h e n n e
•  m e b le  na w y m ia r  
• m e b le  b iu ro w e

i d o  p rz e d s z k o li 
•  u s łu g i s to la rs k ie

(F3098)

t e l .  0 - 6 0 0  0 6 3  0 3 2
g^rnail: mebtechkochner@gmail.com

{(
R

1
21

3)

•schorzenia
pulmonologiczne

• schorzenia 
gastroontorologiczne 

z poradnictwem żywieniowym
d r m ed. A n d rz e j K . H y ż y k  

L u b o ń , u l.  O k rz e i 42 
te l. ko m . 602 780 031

porady
(!)

P R A W N E  B I U R O

W  C O D Z IE N N Y C H  S P R A W A C H

R E J E S T R A C J A  T E L E F O N IC Z N A :  
5 0 0  0 3 8  6 6 4

6 , 2 - 0 3 0  L u b o ń , u l . K a l i n o w a  1 
/ W E J Ś C I E  O D  U L .  S O B I E S K I E G O  -  I P I Ę T R O /

(P6070)

STOŁY KRZESŁA
I r  ,

ZUUJO

■!■ B!S Lii> 
"MBS Sm

p  h. ST
i  wr-^ig

|H DLA DOMU, 
BIURA,
RESTAURACJI,
HOTELU

©

O  SOFY, FOTELE

3 - NA 
ZAMÓWIENIE

Z a p ra s z a m y :  
p n . - p t .  9 - 1 7

ul. Sobieskiego 46c, 62-030 Luboń; tel. 618 130 109; www.zuwo.com.pl
Sklep firmowy nr 19 TOP-SHOPING - Komorniki, ul. Poznańska 140 

pt.-sob. 10-20, n iedz. 10-18

L O D Ó W K I
Z A M R A Ż A R K I

tel. 61/810 75 30 501 48 22 21
N A P R A W A  U  K L I E N T A  

S o l i d n i e  i t a n i o !
1^72) L u b o ń ,  u l.  Ż a b ik o w s k a

S E R W IS  A G D
► p r a l k i  I■Ł to

► l o d ó w k i
► z m y w a r k i
► z a m r a ż a r k i

t e l .  6 0 1  7 1 4  9 0 9

FAJERWERKI WESELNE

lampionyszczęścia, 
hurt,jletal, pokazy; 

t  el. 60Ó 244 668
(P6131)

G A B IN E T  L E K A R Z A  R O D Z IN N E G O
lek. m ed. H a n n a  K rz y ż a ń s k a

ul. Romana Maya 1a (przy Zakładach Chem icznych) 
tel. 618 900 485

Leczenie w ramach Narodowego Funduszu Zdrowia (bezpłatnie)
'  p o r a d y  a m b u l a t o r y j n e  -  b a d a n i a  l a b o r a t o r y j n e

-  w i z y t y  d o m o w e  -  E K G

Gabinet ul. Streicha 25/29 siedziba ART-MED, tel. 618 139 923
lek. med. Hanna Krzyżańska i lek. med. Kamila Zawieja 

'łJoael Gabinety czynne od poniedziałku do piątku__________

y*" n a p r a w a  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  i d o s ta w c z y c h  
S  n a p r a w a  z  w y k o r z y s t a n ie m  c z ę ś c i o r y g in a ln y c h  
S" n a p e łn ia n ie  k l im a t y z a c j i  9 9 z ł *

ST S  w y m ia n a  o le ju  I O W / 4 0  z  f i l t r e m  1 3 9 z ł * *
co

1 ul.Spokojna 10, 62 -030  Luboń; te l. 61  8336  336

ASO Nagórscy
Łęczyca k. Poznania, ul. Poprzeczna 3 

teŁ /fax 61 810-65-83, te l. 61 810-67-60
L A N C IA  

A L F A  R O M E O SERYICE
Ĵ £ROFESSlQliAl̂

SERVICE

D r ż y  P R Z E G L Ą D Z IE  S A M O C H O D U  O T R Z Y M A S Z  K A R T Ę  R A B A T O W Ą ! ! !

mailto:mebtechkochner@gmail.com
http://www.zuwo.com.pl


SKLEP A U TO -C ZĘŚC I
Luboń, ul. Gen. Sikorskiego -  pawilon 5A (vis a  vis PKO) 
oleje: Mobil, Shell, Castrol, Opel-GM, LOTOS, HIPOL, elf, Daewoo i inne 

do Fiatów VS MAX, SELENIA, SELENIA 20K, 
płyny chłodnicze: ALMATIN, PETRYGO, BORYGO, DAEWOO, PARAFLU, KULER i inne 

akumulatory, filtry, klocki, elementy blachy, kosmetyki, przewody zapłonowe, świece

OLEJE w  dobrej cenie !
p o n . - p t .  8 - 1 8 ,  s o b .  9 - 1 3

(H3093) T e l .  A l 8  9 3  1 3  7 3  k o m .  5 0 9  9 0 3 - 7 1 2

JAN I WIESŁAW BLASZKA 
CENTRUM SAMOCHODÓW JAPOŃSKICH 

AUTORYZOWANY SERWIS
LUBOŃ UL. ARMII POZNAŃ 37

♦ tel. 61 8131640
lub 61 8131519

- -  fax. 61 8131504
MITSUBISHI

motors w w w .blaszka.pl
e-mail: mitsbishi@blaszka.pl

©  TOYOTA

Luboń
Przy rondzie 
ul. Puszkina 38C

Poznań - Lotnisko Ławica 
Nowy term inal (1 piętro) 
ul. Bukowska 285

email: lubon@hlwakacje.pl 
tel. +48 618 10 55 65 
fax +48 618 19 06 43 
tel. kom. +48 601 79 70 80

email: lotnisko@hlwakacje.pl 
tel. +48 618 49 29 49 
fax +48 618 49 29 48 
tel. kom. +48 601 70 22 10

Godziny otwarcia: Pn-Sob 10.00-20.00

Oferta specjalna ! “WesCa już od 120 z l /  os.

Villa Montana -  imprezy okolicznościowe
z  fcfimatem...

• niepowtarzalny wystrój,
• wyfyointne dania,
• przyjęcia okolicznościowe
• wesela ju ż  od i 20 z l !
• możliwość indywidualnego 

dopasowania menu

Dzięki naszym doświadczeniom prywatnym i zawodowym pomożemy 
Tobie podjąć właściwą decyzję, wybierając z najszerszej oferty na rynku!

Luboń
u l. P rzy  A u t o s t r a d ^  9

tel. 6 0 4  1 4 7  724
s a la - la c e r ta ® t le n p l

www.sala-lacerta.p

SALA B A N K IE T O W O -K O N F E R F .N C Y J N A

O rg a n iz u je m y  k o m p le k s o w o  p rzy jęc ia  o ko liczn o śc io w e
(wesela, kom unie, stypy, bale, bankie ty , jub ileusze itp .) od 30 do 200 gości.

W Lacercie do Państwa dyspozycji oddajem y:
2 sale bank ie tow e  z m ożliw ością połączenia

- salę kon ferencyjną wyposażoną w  sprzęt aud io -v ideo

W yśm ienita kuchnia, eleganckie w nętrze  oraz a trakcy jne ceny to  ty lko  n ieliczne nasze 
w alory. Sale w yposażone są w  un ika tow y  system ośw ie tlen ia  oraz k lim atyzację. 
O biekt posiada strzeżony parking, w in d ę  a w  je g o  sąsiedztw ie zna jdu je  się hote l.

A G K  Ę g lJ J g  )s'A E jjjJ T g H
w w w .a g k m e b le .p l «MEBLE

• noclegi
• Ipmunie

• stypy

f " ?

1

.|»IS>

‘Dysponujemy salami na 20, 30, i 60 osó6 
oraz 18 miejscami noclegowymi 
w atrakcyjnych cenach.
Naszą specjalnością 

jest organizacja kameralnych 
przyjęć weselnych, 
chrzcin, rocznic
i innych.

ty lU e  2 ( ‘
o-dtana,

R e s ta u r a c ja ,  

p r z y ję c ia ,  n o c le g i

U f  R o n id to w s ly tf lo  14 6 2 -OJ O L .u foń  

t e f  b lU  IO J 421 p g n s jń n d it f t i f fd m iw id n d .p f  u •(v w .v itfd n u n iid n d .p f

•  KUCHNIE NA WYMIAR
•  SZAFY, GARDEROBY
•  MEBLE ŁAZIENKOWE

SALON MEBLOWY, LUBO Ń , ul. Ks. Streicha 33 - pawilon
tel. 665  545 545, 601 516 353, 692 060  767; e-m ail: biuro(5)agkm eble.pl

(H6113)

GARNITURY -  PRODUCENT
Ó W  HURT-OTTAL £

----------- SPODNIE - MARYNARKI —J
Iwona Pile w w w .g a r n itu r y -w ir y .p l  Sn

S k le p  firm o w y : L u b o ń , ul. A rm ii P o zn a ń  111 
te l. 61 8 9 9  91 05
W iry  k . /P o z n a n ia ,  u l. L a s k o w s k a  7 5  
te l. 61 8 9 9  91 0 5 , k o m . 6 9 4  9 9 3  1 4 4

http://www.blaszka.pl
mailto:mitsbishi@blaszka.pl
mailto:lubon@hlwakacje.pl
mailto:lotnisko@hlwakacje.pl
http://www.sala-lacerta.p
http://www.agkmeble.pl
agkmeble.pl
http://www.garnitury-wiry.pl


niemieckie KUCHNIE

te l.  0 6 0 7  1 6 0  2 1 2  
u l .  W a l k i  M ł o d y c h  5 0

L U B O Ń  g

w w w .A R T K L IM .p l  g

I ■ Uli!

*  S P R Z E D A Ż < M O N T A Ż > S E R W IS  *

ieK. weT. Micnat tseyer 
tel. 61 899 21 23 Karmy dla psów i kotów
^ - Pt, n.oo î^oo^sob î .̂oo-u.oo BADANIA KRWI, USG

s t u d io  LUBOŃ, UL. PUSZKINA 38A,
D E C C O p rz y  R o n d z ie  Ż a b ik o w s k im , w ja z d  o d  B ie d ro n k i

tel. kom. 502 295 891 
k u c h n 1 e www.i-kuchnie.pl (W6068)

Uwaga: nowy adres

BEZDOTYKOWA MYJNIA SAMOCHODOWA
W
K

Otwarte
pon. ■ pt. 7°°-2100 
sob. 800-1500

(Pod kominem) 1 61 8130 813
''Uboń, ul. Armii Poznań 49 (dawniej Auto-Ziem)

Komputerowy

JetWash

Czynna

STACJA PALIW

a
 m i r a -m  ffl 

SOB7.00-U.M E

®““»— i
JetWash

F

Automat9 “-18fJJ,całą dobę - samoobsługa samoobsługowy

OKRĘGOWA STACJA  
KONTROLI POJAZDÓW

ZAPRASZAMY'
Przeglądy rejestracyjne wszystkich typów pojazdów

Badanie VAT dla Urzędów Skarbowych

STAC.M

(R
1098)

Poczekalnia

S PR ZED AŻ GRUZU 
Z R ECYKLIN G U  

N A  P O D BU D O W Y DRÓG, 
PLACÓ W , PAR KIN G Ó W  

te l. 601 576 320

a
Uwaga! Podczas przeglądu sprawdzanie gratis (na życzenie klienta)
•  amortyzatorów •  płynu układu chłodzenia •  płynu hamulcowego

co
to
CM
co

http://www.ARTKLIM.pl
http://www.i-kuchnie.pl


r

• • •

drukarniatom
n a tu ra ln e  b o g ac tw o  ko lo rów

• foldery
• etykiety 

• listowniki

• kalendarze

ulotki
• wizytówki

• czasopisma

teczk i f irm o w e  

• segregatory

te l.061  813 19 45 
Luboń, ul. R ivoliego 8

w w w .drukarn iatom .pl I
(r6001) V

1 BLACK RED WH TE □
________________ meble wszystkich pokoleń
J E S T E Ś M Y  B U S K O  C IE B IE ! ! !
S A L O N  M E B L O W Y  “A N IR E N ”

ul. J. III Sobieskiego 55A Luboń pn.-pt. 10-19, sob. 10-14 
w centrum handlowym “VENUS” tel. 618 992 515 

w w w .m e b le a n ir e n .p l

o j c i c f o l n i o
p r z y s m a k ó w  k o p a l n i a

Organizujemy przyjęcia oraz imprezy
okolicznościowe

Luboń, u l. Puszkina 38 A 
te l. 722 00 00 13

www.zajada ln ia .p l

S Z A F Y  W N Ę K O W E
D R Z W I  P R Z E S U W N E

L
 D rukujem y od

2 0  la t
(F3O61)

xJTANIO!
K O S T K A  B R U K O W A  

I G R A N I T O W A  ?  
S P R Z E D A Ż  O R A Z  |  

U K Ł A D A N I E

TEL. 724 747 651

V gabinet
weterynaryjna

dr Paweł Antosik 
specjalista chirurg

Luboń, ul. Siostry Faustyny 1
czynne pn.-pt. 

16.30-20 .00
soboty - w izyty  um ówio°e

s

s

1

h

Angielski dla dzieci
od 3 miesiąca do 14 roku życia

Poznan, ul. Kunickiego 34 

e-mail: poznan.wilda@ helendoron.pl b o

< 7 * 6 1 8 -9 9 -1 0 -2 7  
* *  6 0 1 -4 0 5 -2 5 4

profilaktyka i leczenie zwierz^ 
dom ow ych i egzotycznych

zabiegi stom atologiczne, w ty111, 
u ltradźw iękow e usuw anie 
kam ien ia  nazębnego

zabiegi ch irurg iczne 
pełne b ad an ie  krwi 
szczepienia profilaktyczne

E b ad an ie  USG, RTG, EKG 
biopsja cienkoigłowa 

badan ie  cytologiczne 
pochwy su k

(określanie dni płodnych)
SZCZEPIENIA PRZECZ ? 

WŚCIEKLIŹNIE i 1

http://www.drukarniatom.pl
http://www.mebleaniren.pl
http://www.zajadalnia.pl
mailto:poznan.wilda@helendoron.pl


SPORTOWE 
PÓŁKOLONIE www.basennafali.pl

Na fa li
u l. K o p e rn ika  4  | 62 -030  L u boń  

te l. 61 6 70  87 22 
kom . 606  429 700 

recepc ja@ basennafa li.p l

SPORTOWE PÓŁKOLONIE LETNIE DLA DZIECI
DOSTĘPNE TURNUSY o  0 2 . 0 7 - 0 6 . 0 7  o  2 3 . 0 7 - 2 7 . 0 7  © 1 3 . 0 8 - 1 7 . 0 8  

H | © 0 9 . 0 7 - 1 3 . 0 7  © 3 0 . 0 7 - 0 3 . 0 8  © 2 0 . 0 8 - 2 4 . 0 8
1 ©  1 6 .0 7 -2 0 .0 7  © 0 6 .0 8 - 1 0 .0 8  © 2 7 .0 8 - 3 1 .0 8

CENA 350 ZŁ/TURNUS (5DNI) OBEJMUJE:
• OPIEKĘ OD 7.30-16.30• DRUGIE ŚNIADANIE I OBIAD Z WŁASNEJ KUCHNI• WODA MINERALNA DO WOLI• ZAJĘCIA NA BASENIE l,5h DZIENNIE (NAUKA I ZABAWA)• ZAJĘCIA MUZYCZNE (ŚPIEW, GRA NA INSTRUMENTACH, KARAOKE, ITP.)• ZAJĘCIA PLASTYCZNE (MALOWANIE FARBAMI I KREDĄ, RYSOWANIE, WYCINANIE, ORIGAMI)• ZAJĘCIA GIMNASTYCZNO-TANECZNE (ĆWICZENIA OGÓLNOROZWOJOWE, RYTMIKA, TANIEC, KARATE)• GRY I ZABAWY (GRY ZESPOŁOWE, PING PONG, PIŁKARZYKI, PIŁKA NOŻNA, SKAKANKI, GUMA DO SKAKANIA, HULA-HOP, PIŁKI,SIATKÓWKA,DWA OGNIE)• ZAJĘCIA RELAKSACYJNE (CZYTANIE BAJEK,POKAZY FILMOWE, GRY PLANSZOWE, PUZZLE I WIELE INNYCH)

ZAPRASZAMY  
PONIEDZIAŁEK - PIĄTEK

8 .0 0 - 1 8 .0 0
SOBOTA

8 .0 0 - 1 4 .0 0
L u b o ń , u l. C h e m ik ó w  2 

(o b o k  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h )  
te l./fa x  (0 6 1 ) 8 1 3 -1 9 -1 2 , 8 1 0 -2 9 -6 5

w w w .h e rm a n n .p l (r6034)

PŁYTKI
CERAMICZNE

DO DYSPOZYCJI DZIECI
• BASEN WIELKOŚCI 12X6MI GŁĘBOKOŚCI 0,9-1,3M• SALKA GIMNASTYCZNA Z LUSTRAMI• PLAC ZABAW
._ B

• SALE ZAJĘĆ• STOŁÓWKA• BOISKO

POLECAMY WAKACYJNĄ NAUKĘ PŁYWANIA 
10 LEKCJI 60-MINUTOWYCH W CENIE 200ZŁ g

SPECJALISTYCZNAPRZYCHODNIA 
S T O M A T O L O G IC Z N A  
N Z O Z  P E R F E K T -D E N T

Konsultacje ortodontyczne 
A. ZWIERZYŃSKA-MUSZYŃSKA 

tel. 503 744 512

Teraz taniej nawet do 30 %**
--------------------------------------------------------------

Decograin Golden Oak

BPORTa
nrmrarmw

www.porta-bramy.poznan.pl 
Luboń, ul. 11 Listopada 15 

te l. 6 1 /8 1 0  4 6  9 2

Decograin T itan M etallic

li
U M O W A  Z
kontrakt ogólnostomatologiczny: pn, czw, pt: 12-18, wt, śr, sob: 8-14 
kontrakt leczenie dzieci: wt: 8-14, śr: 12-14, pt. 8-11

LUBOŃ UL. PONIATOW SKIEGO 20 

REJESTRACJA 618 130 901 

NAGŁE PRZYPADKI - KONSULTACJE 697  842  761

Bezpieczne wybielanie zębów 500 zł, radiowizjografia (RVG), 
leczenie endodontyczne pod mikroskopem

Zapraszają lekarze stomatolodzy, specjaliści z dużym doświadczeniem klinicznym 
również w ramach prywatnych praktyk:

• specjalista stom.ogólnej - ELŻBIETA BARTOSZ - SONDOWSKA:
• lekarz stom atolog - U. LEW ICKA-RAJEW ICZ
• lekarz stom atolog - W. HYŻYK
PEŁEN ZAKRES USŁUG

* stomatologia estetyczna
* nowoczesna endodoncja ^profilaktyka próchnicy
* protetyka: nowoczesne m ateriały i metody leczenia
CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA - współpraca z chirurgiem szczękowo- 
twarzowym  oraz ORTODONTĄ
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NOW Y GABINET WETERYNARYJNY 
W  LUBONIU!!?LEKARZ WETERYNARII CEZARY KUJAWSKI

SPECJALISTA CHORÓB PSÓW I KOTÓW |  CZŁONEK KRÓLEWSKIEJ IZBY WETERYNARYJNEJ 3 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ W LONDYNIE_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
L u b o ń , A l.  Jana Paw ła 1 1 7 /2  

czynne : p o n -p t 8 .30 -1 1 .00  i 15.00-18.00 
sob 8 .30-10 .00
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http://www.basennafali.pl
mailto:recepcja@basennafali.pl
http://www.hermann.pl
http://www.porta-bramy.poznan.pl
mailto:ww.biuroksieeoweik.pl_e-mail_biuro@biuroksieeoweik.pl
http://www.cezarykujawski.pl
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Piekarnik WHIRLPOOL 
AKP2I0IX

Szerokość: 60 cm 
klasa energet.: A;
6 fukcji piekarnika;
Obieg powietrza, grill; 
poj.: 551.;

programator elektroniczny; 
kolor: STAL SZLACHETNA

S u p e r cena : 7 4 9  z ł

P ra lka  BEKO 

W M B  51011 PL

w/s/g: 85/60/45 cm
klasa energetyczna: A+
klasa prania: A;
wsad: 1 -  5 kg -  automatyka
wagowa
1000 obr/min.

Super cena: 749 zł

C hłodz ia rko -zam raża rka  

W H IR LP O O L AR T W BE 

3 1 1 2 A + W

w/s/g: 177/60/64 cm 
klasa energetyczna: A+ 
automat. odszranianie 
pojemność chłodź.: 1951. 
pojemność zamr.: 1161. 
szklane półki 
kolor: BIAŁY

f i
Super cena: 1099 zł £

H urtow nia - ul. Głogowska 421 
www.dom usfari.pl tel. 61 830 73 12

■■■i

100.000 DACHÓWEK
w ciągłej sprzedaży - magazyn

RSnami wybudujesz nie tylko dac..

H is z p a n ia , G rec ja , C h o rw a c ja

Zapraszamy także do AQUAPOS
ZDROWIE, FIGURA, FORMA NA LATO 2012 

www.aquapos.pl aquapos@wp.pl

i

R o b e n  C R E M O N Ą
C E R A M IK A  B U D O W L A N A  .dIUMY D l  A  P 0 1 5 K r '

BOGENER
T........-..Tr...1T.....

dachówki cementowe 
dachówki ceramiczne 
dachówki bitumiczne 
blachodachówki 
blachy trapezowe 
papy termozgrzewalne 
okna dachowe 
rynny PCV,miedź, tyt.cynk 
folie dachowe 
wełna termoizolacyjna 
płyty styrop. do dacii, płaskich 
łaty, kontrlaty, podbitki 
więźby dachowe 
blachy płaskie do obróbek 
a rtyku ły  dekarskie «
pustaki ceramiczne POROTON ' 
cegła klinkierowa 
kostka brukow a 
styropian
systemy kominowe IBF 
porady techniczne, kalkulacje 
produkcja: akcesoriów 
do dachówek, komunikacji 
dachowej, drabinek przeciwśniegowych 
organizacja dostaw

Wiarygodności
B iz n e s o w e j

W y w ó z  o d p a d ó w  k o m u n a l n y c h  

s t a ły c h  i  p ł y n n y c h  

<  6 1  8 1 3  0 5  5 1

Luboń ul. Niepodległości 11

KO M PLEKS'
DACHÓW

ach-Bud
► E W YKO NAW STW O  

8 %  VAT

Powszechny System Segregacji 
Odpadów Komunalnych

l>(»znitń(Dębiec) ul. Samotna 4 
tel. 61 832 07 09, 61 832 17 36 

fas 61 832 17 34 
www.dach-bud.eoin.pl

System segregacji odpadów nagrodzony:

-W yróżn ien iem  w konku rs ie  pod patronatem  Prezydenta 
“ F irm a  P rzyjazna Ś ro do w isku "

-C e rty fika tem  “ W ie lkopolska  Jakość"
-Nagroda) specjalną Prezesa UMIKIY1 w konku rs ie  o 

“Szklani) S tatuetkę 2002”
-C e rty fika te m  “ P ro Ecu”
-C e rty fika te m  “ Najlepsze w Polsce**

R.P. w ka tegorii

w w w .k o m - lu b .c 0 m P
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http://www.domusfari.pl
http://www.aquapos.pl
mailto:aquapos@wp.pl
http://www.dach-bud.eoin.pl
http://www.kom-lub.c0mP

